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Pierwszy tom niniejszego wydawnictwa ukazat si¢ w roku 1928 pod tytulem:
»Roczniki Zwigzku Akademickich Kot Misyjnych. Czasopismo Roczne Po-
swigcone Zagadnieniom Misjologii” (t. 1-4). Od tomu piatego tytut zostat
zmieniony na ,,Annales Missiologicae. Roczniki Misjologiczne” i pod tym
tytulem ukazalo si¢ kolejnych sze$¢ tomow (t. 5-10, ostatni w roku 1938).
W roku 2000 Wydzial Teologiczny Uniwersytetu im. Adama Mickiewicza
w Poznaniu we wspotpracy z Fundacja Pomocy Humanitarnej ,,Redemptoris
Missio” w Poznaniu postanowil kontynuowa¢ wydawanie czasopisma, kto-
re zdobylo juz okreslone miejsce w polskiej misjologii. Najpierw dwukrot-
nie ukazalo si¢ pod tytulem przyjetym w roku 1932, z wyraznym dodaniem
okreslenia wskazujacego na srodowisko, z ktorym si¢ utozsamia: ,,Annales
Missiologicae Posnanienses” (t. 11-12). Jednak z uwagi na pewne watpliwosci
dotyczace poprawnosci gramatycznej tacinskiego tytutu — po dtuzszych waha-
niach — po raz trzeci zmieniono tytul: od tomu 13 (2003) przyjeto nazwg: ,,An-
nales Missiologici Posnanienses”. W latach 2001-2014 pismo ukazywato si¢
w rytmie dwurocznym. Od numeru 19 (2014) redakcja przyjeta roczny rytm
wydawniczy.
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DOROTA KOLODZIEJCZYK

Uniwersytet Kardynata Stefana Wyszynskiego w Warszawie

Wydziat Nauk Historycznych

Chrystianizacja Anglii wedlug Historia ecclesiastica gentis
Angelorum Bedy Czcigodnego

Historia ecclesiastica gentis Angelorum $w. Bedy Czcigodnego, bedaca
powstatg we wczesnym Sredniowieczu kronika, obejmuje okres: od przybycia
Juliusza Cezara na Wyspe do 731 r. Jest ona jednym z niewielu zachowanych
do dzisiaj zrodel dokumentujacych dzieje heptarchii. W niniejszym artykule
zaprezentowane zostang, na bazie dostarczonych przez t¢ kronike informacji,
poczatki chrystianizacji Wyspy'.

Kilka sléow o kronikarzu

Beda Czcigodny (tac. Venmerabilis)*> uchodzil za najbardziej uczonego
w gronie Swietych i za najbardziej $wigtego w gronie uczonych Kosciota (por.
Puchalska-Dabrowska, Posta¢ Bedy Czcigodnego w polskim pismiennictwie
religijnym XVI-XVIII wieku 19). Uosabiat ponadto, i to znakomicie, ,,synteze
celtyckich, anglosaskich 1 rzymskich tradycji” (Leciejewicz 208), dajac temu
wyraz w swoim pismiennictwie. Urodzit si¢ w 673 lub 678 r. w Wearmouth,
w poblizu Durham, lub w Jarrow (Northumbria) (por. Karas 9; Puchalska-Dg-

' Wydawnictwo Naukowe UKSW w Warszawie wydato w 2020 r. przetlumaczong z jezyka ta-
cinskiego kronike Bedy Czcigodnego (seria: Pisma starochrzescijanskich pisarzy, t. LXXIV): Beda
Czcigodny, Dzieje Kosciola Angléw, w przektadzie Iwonny Salamonowicz-Goérskiej.

2 Przydomek ,,Czcigodny” nadano Bedzie na synodzie w Akwizgranie w 836 r. ze wzgledu na
zashugi i autorytet tego benedyktyna. Porownywany ze §wigtymi: Augustynem, Hieronimem, Am-
brozym i Izydorem, darzony czcig od IX stulecia, wyniesiony zostal w 1899 r. na ottarze i ogloszony
Doktorem Kosciota przez papieza Leona XIII (Puchalska-Dabrowska, Beda Czcigodny i bohate-
rowie ,, Historii kosScielnej narodu angielskiego™ w polskim pismiennictwie religijnym XVI-XVIII
wieku 331; por. Karas 10; por. Delap 14).



8 DOROTA KOLODZIEICZYK

browska, Posta¢ Bedy Czcigodnego w polskim pismiennictwie religijnym XVI-
-XVIII wieku 331; Marecki 1 Rotter 105). Jako siedmiolatek, oddany zostat
na wychowanie do benedyktynskiego klasztoru pw. sw. Piotra w Wearmouth,
gdzie pieczg nad nim sprawowal Benedykt Biscop, opat w Wearmouth 1 Jar-
row oraz zatozyciel opactwa w Wearmouth. Po trzech latach pobytu w tym
opactwie udat si¢ do Jarrow, w ktorym spedzit pozostata cze$¢ zycia. Tam tez
zaznajomil si¢ z kulturg grecka, a uczyl go np. Jan z Beverley, biskup Yor-
ku. Do grona nauczycieli i uczniow, z ktorymi Beda Czcigodny zaprzyjaznit
sie, nalezeli m.in.: Vertbert, Kutbert, Nothelm, Albinus i Akkon. Niezwykle
ptodny pismienniczo Beda Czcigodny postugiwat si¢ ponadto biegle jezyka-
mi: hebrajskim, greckim i tacinskim. Ow benedyktyn zmart w opinii $wigtosci
w dniu 25 (lub 26) marca 735 r. w Jarrow, nie ukonczywszy ostatniego swe-
go wielkiego dzieta: przektadu Ewangelii wedtug $w. Jana i fragmentow pism
sw. Izydora z Sewilli, czego podjat si¢ pod protektoratem Egberta, biskupa
Yorku (wigcej o jego zyciu i1 pisSmiennictwie: por. Sprutta i Kotodziejczyk 191-
-203).

Kronika Bedy Czcigodnego

Do Historiae ecclesiasticae gentis Anglorum, stanowiacej nie tylko za-
pis starozytnych (od epoki Juliusza Cezara), ale i wczesnosredniowiecznych
dziejow Anglii, Beda Czcigodny dotaczyl notke autobiograficzng z wykazem
dziet. To wlasnie dzigki owej kronice, bedacej jednym z najwybitniejszych
osiggnig¢ wezesnosredniowiecznej historiografii zachodnioeuropejskiej, skta-
dajacym si¢ z pigciu ksiag, jej autor zyskal wielkie uznanie. Przyczynila sig¢
ona do nazwania go ,,0jcem historiografii angielskiej” (por. Karas 10; por. Pu-
chalska-Dabrowska, Postac¢ Bedy Czcigodnego w polskim pismiennictwie reli-
gijnym XVI-XVIII wieku 331).

Nastepujaco o tej kronice, powstatej okoto 731 r., pisze sir Frank Stenton:

To konstytutywna jako§¢ Historii Bedy umieszcza ja w waskiej grupie ksiazek,
ktére przewyzszaja inne o podstawowych warunkach czasu i miejsca..., ta jakos¢
czyni to dzieto wielkim nie ze wzgledu na jego wiedz¢ czy narracje, ktore Beda
dzielit z wieloma mu wspolczesnymi, lecz jego zdumiewajaca umiejetnosc koor-
dynowania fragmentéw informacji pozyskanych przez niego z tradycji, przekazu
przyjaciot lub poswiadczone przez dokumenty. W czasach, kiedy niewiele ponad
zapisami faktow byto dostepne, on dotart do koncepcji historii (Stenton 187).

Natomiast sam autor w taki oto sposob wypowiada si¢ w kwestii tworzenia
kroniki:
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A wiec od okresu, w ktorym ten tom zaczyna si¢, az do czasu, gdy narod angiel-
ski otrzymat wiar¢ w Chrystusa, zajatem si¢ kompleksowo pracami wczesniej-
szych pisarzy, zgromadzonymi w rozmaitych zrédtach. Lecz od tamtego czasu do
chwili obecnej posiadam o wiele wigcej informacji o tym, czego dokonat Kosciot
w Canterbury dzigki uczniom papieza Grzegorza i ich nastgpcom, i za panowania
ktérych kréléw mialy miejsce wydarzenia, pilno$¢ wspomnianego opata Albinusa
pozwolita mi pozna¢ Nothelma (Bede 42).

Piszac kronikg, Beda Czcigodny postuzyt si¢ metoda opisu, inspirowa-
na poetyka ksiag historycznych Starego Testamentu® oraz Historig koscielng
Euzebiusza z Cezarei (w opracowaniu Rufina z Akwilei). Wiadomosci o naj-
dawniejszych dziejach chrzescijanstwa w Brytanii zaczerpnat od Orozjusza,
Prospera z Akwitanii, Gildasa Madrego i Albina, opata z Canterbury. Bazowat
takze m.in. na dostarczanych mu z klasztorow 1 innych instytucji religijnych
z caltej Brytanii np. zapiskach z obrad synodow, opowiesciach hagiograficz-
nych, germanskich i chrzescijanskich konwencjach narracyjnych i na tradycji
ustnej, co thumaczy taczng obecnos¢ w kronice i cudownych zdarzen, 1 faktow
uwzglednionych w zrodtach. W kronice charakteryzujacej si¢ rzeczowoscia,
jezykiem bazujacym na poznoantycznych wzorcach i zastosowaniem liczenia
lat na podstawie ery Chrystusowej przyblizyl m.in. proces unifikacji i konso-
lidacji chrzescijanstwa, stanowiacy konsekwencj¢ dziatalno$ci misjonarzy:
Patryka, Kolumbana (Starszego), Augustyna z Canterbury, Niniana, Aidana
1 Dawida. Ukazat tez konflikt migdzy Kosciotami rzymskim i iroszkockim
w kwestii chociazby daty Wielkanocy i celebracji sakramentalnej. Opisat dzia-
talnos¢ misyjng ludzi Kosciota na Wyspie, o ktdrej to dziatalnosci artykut trak-
tuje ponizej. Nie omieszkal wspomnie¢ rowniez — jako pierwszy — o Caedmo-
nie, znanym z imienia pierwszym angielskim poecie, autorze m.in. hymnu ku
czci Boga Stworcy, utworu stanowigcego najdawniejszy zabytek poezji religij-
nej w jezyku anglosaskim (por. Puchalska-Dabrowska Posta¢ Bedy Czcigod-
nego w polskim pismiennictwie religijnym XVI-XVIII wieku; por. Bober 95).

Intrygujaca jest tez przedmowa Bedy Czcigodnego do kroniki. Nastgpu-
jaco zwraca si¢ w niej do Ceolwulfa, krola Northumbrii, ktoremu dzieto to
w 731 r. zadedykowat:

Jaki$ czas temu, na prosb¢ Waszej Wysokosci, z radoscig postatem Wam histori¢
Kosciota i ludu angielskiego, ktorg wlasnie ukonczytem, abys mogl, Wasza Wy-
sokos¢, przeczyta¢ 1 wyrazi¢ swojg aprobate. Teraz posytam ponownie do prze-
pisania, aby Wasza Wysokos¢ mogt przeczyta¢ z wigksza przyjemnoscia. Z za-
dowoleniem przyjatem goracy zapal, z jakim Wasza Wysokos¢ studiujesz Biblig

3 W efekcie tego kroku zaprezentowat Beda Czcigodny, np. anglosaskich krolow, bazujac na
sposobie kreowania bohaterow w Pismie Swigtym, a ich historie miaty stanowi¢ moralny przyktad.
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i Wasze gorace pragnienie uzyskania wiedzy o poczynaniach i przekazie ludzi
z przesztosci, zwlaszcza o stawnych ludziach z twojego narodu. Dlatego historia
zapisuje dobre rzeczy o dobrych ludziach, uwazny shuchacz jest zachecany do
nasladowania tego, co dobre albo, jesli zapisuje zto nikczemnych ludzi, wtedy
oddany religii stuchacz lub czytelnik zachecany jest do omijania wszystkiego, co
grzeszne i strzezenia si¢, aby podazat za tym, o czym wie, ze jest dobre i mite
Bogu (Bede 41).

Na koncu tego historiograficznego dzieta jego autor umiescit réwniez mo-
dlitwe, ktdra, stanowigc tez $wiadectwo pokory swigtego dziejopisa, brzmi na-
stepujaco:

O dobry Jezu,

Jak dozwolite$ mi czerpad
Stodycz stow Twojej madrosci,
Tak dozwo6l mi, prosze

Dojs¢ kiedys do Ciebie —
Zrédta wszelkiej wiedzy,

I przed Twoim

Trwac zawsze obliczem.
Amen (cyt. za Bober 95).

Poczatki Kosciola na Wyspie

O chrzescijanstwie w Brytanii najwczesniej wzmiankowali Tertulian
1 Orygenes, cho¢ watpliwe jest, aby mieli oni kontakt z najbardziej odlegtymi
prowincjami Cesarstwa Rzymskiego. Przypuszcza si¢, ze na poczatku III w.
chrzescijanstwo istnialo juz na Wyspie (mialo pojawi¢ si¢ na niej w II w.).
Nadto akta synodu zwotanego w 314 r. w Arles (Galia) wymieniaja pigciu
obecnych na nim duchownych z Brytanii, mianowicie: trzech biskupdéw repre-
zentujacych Londyn, Lincoln i York, a takze prezbitera i diakona przybylych
prawdopodobnie z Cirencester (Snyder 117). Przedstawiciele chrzescijan—Bry-
tow mieli tez uczestniczy¢ w tej epoce w synodach w Rzymie. Niemniej jed-
nak dopiero w VI stuleciu Brytania przyjeta chrzest, do czego przyczynit si¢
irlandzki misjonarz z klasztoru na wyspie Iona (Hy) (u wybrzezy Szkocji) —
Kolumban Starszy.

Pierwszym natomiast najbardziej znanym me¢czennikiem Brytanii byt sw.
Alban. Zostat umgczony wraz ze swoimi towarzyszami w okolicach rzymskie-
go Verulamium (obecnie: St. Albans, nazwa od imienia meczennika) za pa-
nowania Dioklecjana. Data megczenskiej $mierci $w. Albana nie jest pewna:
podaje si¢, ze zginal, sciety, okoto 304 r. lub w potowie III w., albo na roz-
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kaz Gety w 209 r. Beda Czcigodny znat Pasje sw. Albana, prawdopodobnie
z wersji datowanej na lata 500-550. Swiety Alban byt rzymskim zohierzem,
zamoznym mieszkancem Verulamium. Jeszcze jako poganin, udzielil schro-
nienia chrzesdcijanskiemu kaptanowi uciekajagcemu przed przesladowaniem.
Do nawrdcenia Albana przyczynita si¢ niezlomna wiara i gorliwo$¢ owego
kaptana. Pod wptywem taski Bozej stat si¢ on rownie gorliwym i zdolnym do
poswiegcen chrzescijaninem. Gdy wies¢ o ukrywajacym si¢ kaptanie ujrzata
swiatto dzienne, przeszukano dom Albana, ktory chronigc kaptana, przebrat
si¢ w jego szaty i po pojmaniu znalazt si¢ przed obliczem sadu. Kiedy s¢dzia
zakazal Albanowi wystepowania przeciwko bogom, ten odméwil przestrzega-
nia owego zakazu. Beda Czcigodny nie omieszkal tez wspomnie¢ o meczen-
stwie (za panowania Decjusza i Waleriana) pochodzacych, prawdopodobnie
z Caerleon—on—Usk, m.in. Aarona i Juliusza (por. Bede 53-54). Znane sg takze
imiona jeszcze innych brytyjskich meczennikéw z tego okresu, mianowicie:
taczonego z Londynem biskupa Augulusa i zotnierza Mellonusa (Snyder 117-
-118). Warto tez doda¢, ze u zarania chrzescijanstwa na Wyspie legendarny
krdl Brytéw Lucjusz mial, co uwzglednit w swej kronice jako fakt Beda Czci-
godny, napisa¢ do papieza Eleuteriusza list, proszac w nim, i to skutecznie,
o0 uczynienie siebie chrzescijaninem (Bede 49). W efekcie owego kroku Bry-
towie stali si¢ chrzescijanami zachowujgcymi niezmieniong wiar¢ do momen-
tu wszczecia przez Dioklecjana przesladowan wyznawcow Jezusa Chrystusa,
ktére to przesladowania trwaty w Brytanii przez dekade (Bede 51). Po prze-
sladowaniach, ukrywajacy si¢ dotychczas przed nimi, np. w grotach, Brytowie
zaczeli odbudowywacé lub ponownie wznosi¢ miejsca chrzescijanskiego kultu,
poswigcajac je takze meczennikom.

Abstrahujac od przesladowan stanowigcych wielkg probe dla wezesnego
chrzescijanstwa, Beda Czcigodny wspomnial réwniez o docierajacych do Bry-
tow herezjach, jakimi byly: arianizm, potgpiony w 325 r. na soborze w Nicei,
1 pelagianizm, potgpiony na synodach w Kartaginie (418 r.) i Orange (529 r.)
oraz na soborze w Efezie (431 r.) (Pelagiusz byt Brytem) (por. Snyder 125).
Przeciwko btednej doktrynie pelagianskiej wystapit w Brytanii przybyty z Ga-
lii jako legat papieski m.in. w tym celu na Wyspe — z wyksztatcenia prawnik
— biskup German z Auxerre, ktorego dokonania benedyktyn—dziejopis skrupu-
latnie opisal w swej kronice. Germanowi towarzyszyt w pierwszej wyprawie
do Brytanii biskup Lupus z Troyes. To wlasnie o Germanie Beda Czcigodny
napisal, ze ,,z Boza pomocg sttumit dwie burze, jedng na morzu, drugg pela-
gianska” (Bede 65,67; por. Snyder 217). Do owej ,,burzy pelagianskiej” przy-
czynit si¢ Agrykola, syn pelagianskiego biskupa Seweriana. German podjat si¢
uczestniczenia w ,,subtelnym” sporze ze zwolennikami pelagianizmu w Bry-
tanii, poniewaz Brytowie, mimo iz bronili si¢ przed btedna doktryna, nie byli
w stanie zmierzy¢ si¢ z nimi na argumenty wobec herezji zwanej przez Bedg
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Czcigodnego ,,bluznierstwem przeciwko tasce Bozej” (Bede 65). Podrozy
morskiej obu biskupow nadat Beda Czcigodny charakter poniekad cudowny,
piszac:

Pierwsza potowe drogi z Galii do Brytanii przebyli z pomys$lnym wiatrem, gdy
nagle zostali poddani niespodziewanemu napadowi nieprzyjacielskiej sity demo-
néw, ktore byly wsciekte, ze tacy ludzie o$mielajg si¢ zawroci¢ Brytdw na droge
zbawienia. Wzniecily sztorm i zasnuty niebo ciemnymi chmurami, tak, ze zrobita
si¢ noc. Zagle nie mogly wytrzymaé porywow wiatru, na nic zdaty si¢ umiejet-
nosci zeglarzy, a losy statku bardziej byly zdane na sile modlitwy niz na owe
umiejetnosci. [...] w momencie, gdy statek juz mial zatong¢ [...] blogostawiony
Lupus [...], wzywajac imi¢ Chrystusa i Trojce Przenajswietsza, wzigwszy odrobi-
n¢ wody, poswiecit 1 uciszyt ryczace fale, napomniat towarzyszy, by wzniesli glos
we wspdlnej modlitwie. Bog pomdgt [...] dotarli bezpiecznie do portu (Bede 67).

Obaj biskupi nie tylko mieli skutecznie egzorcyzmowac morze, ale i ludzi.
Ponadto nie tylko, zdaniem Bedy Czcigodnego, nauczali, ale 1 czynili cuda,
np. German przywrécit za pomoca relikwii apostoldw wzrok dziesieciolet-
niej, niewidomej corce trybuna: jej oczy ,,natychmiast zostaty oswobodzone
z ciemnosci i wypelnione §wiattem prawdy” (Bede 67,68). Dalej o dziatalno-
sci Germana i Lupusa Beda Czcigodny napisat: ,,stowo Boze byto codziennie
przez nich gloszone nie tylko w kosciotach, ale nawet na ulicach i polach [...],
a ci, ktorzy stali si¢ wczesniej zdemoralizowani, przyjeli droge nawrdcenia”
(Bede 67). Kiedy natomiast w 429 r. German otworzyt grob meczennika Alba-
na i ztozyl w tym grobie, po modlitwie, relikwie apostotow, zabrawszy garsé
ziemi z miejsca oddania przez owego swigtego zycia dla Jezusa Chrystusa,
gest ten miat przyczyni¢ si¢ do licznych nawrocen (Bede 68). Nadto obaj bi-
skupi udzielali chrztu Brytom, a Bog opiekowat si¢ nimi réwniez na polu bi-
tewnym, gdy wyruszyli do walki z Sasami i1 Piktami. Nast¢pujaco te opieke
ukazatl w swej kronice Beda Czcigodny:

Biskupi uzyskali Boza pomoc dla Brytoéw. W mi¢dzyczasie Sasi i Piktowie, pota-
czywszy sity, utworzyli armie, przygladajac si¢ ostabionym i, jak sadzili, fatwym
do pokonania wojskom Brytow. Zwiadowcy zaobserwowali, ze [Brytowie — D.K.]
przyjmowali chrzest, przezywali Wielki Post, Wielkanoc, przy ottarzu wzniesio-
nym ze splecionych konaréw. Umocnieni w wierze, dopiero co ochrzczeni, weze-
$niej watpiagcy w ludzkie sily, teraz wszyscy wierzacy w sile Boga, szli naprzdd.
Przez apostolskich przywodcoéw sam Chrystus rozkazywat w tym obozie. Przed
decydujaca walkag German osobiscie dowodzit wojskiem. Zebral najdzielniej-
szych zotnierzy, zbadat okolicg. Dostrzegt doling wérdd wzgorz z tej strony, z kto-
rej spodziewat si¢ ataku. Ustawil tutaj swoje sity 1 w momencie, gdy wrog zblizat
si¢, pewien, ze Brytowie nieSwiadomi sg jego nadejscia, on [i1 Lupus — D.K.] [...]
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wraz z caltym wojskiem trzykrotnie krzykneli ,,Alleluja!”. Echo rozniosto glosy
po okolicznych wzgdrzach, nieprzyjacielskie wojsko wpadto w panike, sadzac, ze
spadaja na nie skaly i cate niebo. Uciekato w poptochu, walczac na oslep, wielu
w tej pochopnej ucieczce utongto w rzece, ktora probowali si¢ przeprawic. Nie-
winna armia Brytow pokonata wroga [...], nie biorac udziatu [w walce — D.K.].
Zebrano [...] chrzescijanskie sity potaczone triumfem niebios. Biskupi pokonali
wroga bez przelewu krwi, tego widzialnego i niewidzialnego, powrdcili do do-
moéw, a szczesliwy powrdt zapewnity im ich wlasne cuda i cuda swigtego Albana
(Bede 69,70).

W Brytanii German pojawit si¢ dwukrotnie, drugi raz w 438 r., rowniez
w celu zwalczenia (odradzajacej si¢) pelagianskiej herezji. Poprosito go o to
duchowienstwo Brytanii, dokad udal si¢ tym razem wraz z biskupem Seve-
rusem z Trewiru (uczniem Lupusa), ,,cztowiekiem prostej swigtosci”, ktory
glosit Ewangelie plemionom Gdrnej Germanii. Obaj biskupi po przybyciu na
Wyspe udzielali btogostawienstwa Brytom, nauczali ich zasad wiary chrze-
scijanskiej, a takze poszukiwali tych, ktorzy przytozyli si¢ do odrodzenia pe-
lagianizmu w Brytanii i upominali tych, ktorzy ulegli owej btednej doktrynie.
Nadto do umocnienia si¢ wlasciwej wiary ,,w sercach wszystkich” Brytow
miato przyczyni¢ si¢ ,,publiczne” uzdrowienie syna niejakiego Elafiusa be-
dacego lokalng osobistoscig (Bede 70). Wedtug Bedy Czcigodnego to dzigki
Germanowi Kosciol Brytow zwrocil si¢ ku poprawnie rozumianej doktrynie
chrzescijanskiej, czyli zostal przez Germana odbudowany. Po owej misji Ger-
man udat si¢ do Rawenny, gdzie zmart (Bede 70).

W V stuleciu zmienita si¢ diametralnie sytuacja polityczna w Brytanii.
Okoto 430 r. (podaje si¢ tez rok 449) przybyli do niej w celach obronnych, na
zaproszenie krdla Vortigerna, ludy germanskie: Anglowie, Jutowie i Sasi, co
zaowocowalo w gruncie rzeczy zanikiem chrzescijanstwa na Wyspie. Czesé
celtyckiej ludnosci zbiegta wowczas do Armoryki 1 utworzyla panstwo zwa-
ne potem Bretania, a cz¢$¢ osiadta w Walii i Kornwalii. Niestety owi ,,go-
scie”, zamierzajacy wpierw podbi¢ pdinocny obszar Wyspy, sprzymierzyli si¢
wkrotce z Piktami i zagrozili Brytom. Niedlugo potem spetili swoja grozbe:
pustoszyli kraj, zabijali jego mieszkancow, po czym skazali ich swojg postawa
na codzienno$¢ w atmosferze terroru. Tragiczng sytuacje, w jakiej znalezli si¢
Brytowie, Beda Czcigodny zinterpretowat jako kar¢ Boza za ich zbrodnie. Do
owej kary przyczynito si¢ m.in. moralne rozprz¢zenie u Brytdéw, dostrzegalne
w kregach duchowienstwa i laikatu po odparciu przez nich ,,barbarzyncow”,
czyli ,lysych, irlandzkich rabusi” 1 Piktéw (Bede 61). Na to rozprz¢zenie zto-
zyly si¢: okrucienstwo oraz powigzana z umitowaniem zakltamania nienawisé
do prawdy. Beda Czcigodny stwierdzil: ,nie tylko $wieccy byli temu winni,
ale nawet Boza owczarnia i jej pasterze, ktorzy odrzucajac lekkie jarzmo Chry-



14 DOROTA KOLODZIEJCZYK

stusa, poddali si¢ ciemnosci, wrogosci, ktétniom, walkom, zazdrosci i innym
podobnym grzechom” (Bede 62). W latach okoto 440-590 Brytania zaczeta
targa¢ wojna domowa i pograzanie si¢ Brytow w jeszcze bardziej bulwersu-
jacych niz dotychczas zbrodniach (Bede 72). Cieniem na wizerunku Brytéw
ktadta si¢ tez ich opieszalos¢ w kwestii chrystianizacji sasiadujacych z nimi
ludéw. W VI w. celtycki mnich Gildas w kronice O upadku i podboju Brytanii,
na ktérej Beda Czcigodny bazowat (por. Zins 23), zarzucal Brytom, ze mimo
iz poznali 1 przyje¢li chrzescijanstwo, nigdy nie nauczali Anglow i Sasow wiary
chrzescijanskiej. Takze wedlug postepujacego za Gildasem Bedy Czcigodne-
go problemy, jakie Brytom sprawiali Sasi, byty aktem sprawiedliwosci, czyli
,karg boska za to, ze nie nawrdcili swoich poganskich sasiadow”, czyli de fac-
to nie podjeli wspodtpracy z przybylym do Brytanii w VI w. Augustynem, be-
nedyktynskim misjonarzem zajmujacym si¢ nawracaniem Angléw, o ktorym
to misjonarzu begdzie mowa w dalszej czesci refleksji, (Snyder 146). Dopiero
po czterdziestu czterech latach od momentu przybycia ludow germanskich do
Brytanii Anglowie zostali zwyci¢zeni przez Brytoéw w bitwie pod Badon Hill,
ktérymi dowodzil Ambrozjusz Aurelian (Bede 64). Nalezy dopowiedziec,
ze podboj Brytanii przez wspomniane germanskie nacje miat w przysztosci
wptyna¢ decydujaco na formowanie si¢ narodu i panstwa angielskiego (okre-
slenie od miana: Anglowie), jego jezyka, instytucji i kultury. Chrzescijanstwo
na Wyspie nie przestalo rozprzestrzenia¢ si¢ réwniez po 604 r., w ktorym to
roku zmarl wspierajacy misje w Brytanii papiez Grzegorz I Wielki.

Beda Czcigodny nie pominat tez w swej kronice kwestii chrystianizacji
Northumbrii, z ktorej przeciez si¢ wywodzil. Pierwsze kroki majace na celu
wprowadzenie chrzescijanstwa w Northumbrii zakonczyly si¢ niepowodze-
niem po zwycigstwie poganskiej Mercji, zamieszkiwanej przez Angléw (Zins
23). W bitwie z Mercja zgingt Edwin, krol Northumbrii, zatozyciel Edynburga
(stolicy Szkocji) oraz rzecznik schrystianizowania Anglii pétnocnej w obrzad-
ku rzymskim (Zins 26; por. Puchalska-Dabrowska, Beda Czcigodny i boha-
terowie ,, Historii koscielnej narodu angielskiego” w polskim pismiennictwie
religijnym XVI-XVIII wieku 67). Chrzescijanstwo w Northumbrii ewoluowato
takze za panowania Oswalda, nastgpcy Edwina. Krél Oswald mial réwniez
podarowac biskupowi Aidanowi, mnichowi z iroszkockiego klasztoru z Iona,
w 634 r. wyspe Lindisfarne jako siedzibe biskupia. Aidan zajat si¢ m.in. na-
wracaniem Anglosasow (Bede 144; por. Puchalska-Dabrowska, Beda Czci-
godny i bohaterowie ,,Historii koScielnej narodu angielskiego” w polskim
pismiennictwie religijnym XVI-XVIII wieku 67-68), cho¢ i wtedy powracano
do poganstwa. Beda Czcigodny wspomina np. o Osricu i Eanfridzie, synach
Etelfrida, ktorzy, mimo iz ochrzczeni, po powrocie z wygnania (przebywali
wsrod Szkotow 1 Piktow) do kraju i odzyskaniu panowania porzucili wiar¢
chrzescijanska, zwracajac si¢ ku poganstwu. Zamordowani zostali nastepnie
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przez ,,bezboznego krola Brytow” Cadwallona z Gwynedd, ktéry przejat po
nich rzady.

W gronie wielkich ludzi Kos$ciota Brytanii Beda Czcigodny wymienit
rowniez Teodora, biskupa Canterbury. Ten pochodzacy z Tarsu 1 wyksztatco-
ny w Atenach dostojnik byl pierwszym biskupem obejmujacym swoja wtadza
caty Kosciot w Anglii. Nadto zwotal synody w Twynford, Hatfield i Hertford,
zreorganizowat anglosaska prowincje Kosciota, rozgraniczyt diecezje 1 wdro-
zyt zachodnig dyscypling koscielna. Wiecej, wlaczyt on Koscidt anglosaski
w orbite kultury europejskiej, jednoczesnie szanujgc niektére iroszkockie
zwyczaje obecne w zyciu monastycznym. Byt on, zdaniem Bedy Czcigod-
nego, ,,pierwszym, ktoremu postuszny byt caly Koscidt angielski” (Bede 87;
Puchalska-Dabrowska, Beda Czcigodny i bohaterowie ,, Historii koscielnej
narodu angielskiego” w polskim pismiennictwie religijnym XVI-XVIII wieku
117-118).

Pierwsi misjonarze Brytanii

Praca misyjng zajmowali si¢ we wczesnosredniowiecznej Brytanii mnisi
jako misjonarze bedacy ,,dzigki tasce Bozej” ,,zwiastunami prawdy”’, majacymi
doprowadzi¢ Brytéw do wlasciwej wiary (Bede 72). Pierwszym w gronie naj-
wazniejszych ze wzgledu na dokonania byt irlandzki benedyktyn, wspomnia-
ny juz powyzej Kolumban Starszy, opat klasztoru z Iona. Jego misj¢ uznaje si¢
za poczatkowy etap chrystianizacji Brytanii, a zatozony przez niego klasztor
na wyspie lona za odgrywajacy wazng role w chrystianizacji Szkocji i pétnoc-
nej Anglii (Zins 24). Okoto 563 r. znalazt si¢ w Kaledonii, gdzie rozpoczat mi-
sj¢ chrystianizacyjna, organizujac Kosciol na wzor irlandzki i czynigce si¢ jego
zwierzchnikiem. Z wyspy lona Kolumban rozszerzyt swoja dziatalno$¢ misyj-
ng na obszar Szkocji. Wskazuje si¢, ze w 565 r. udat si¢ z Irlandii do Brytanii
z zamiarem ewangelizowania Piktéw zamieszkujacych najbardziej oddalone
na potnoc ziemie Brytanii, gdyz Piktowie z potudnia nawrdcili si¢ juz w trak-
cie misyjnej postugi biskupa Niniana (Cyrek 14). Ninian pracowatl w Brytanii
jako misjonarz na przelomie IV 1 V stulecia, rozwijajac swoja misyjng dziatal-
no$¢ zwiaszcza wsrdd Piktow 1 w jej ramach zaktadajac w Szkocji (co uczynit
rowniez w Irlandii) klasztory. Ninian przyczynit si¢ tez do ewolucji kultury
celtyckiego obszaru Brytanii, a zorganizowany przez niego Kosciol zdobyt
wzgledy w lokalnych tradycjach klanowych oraz wyksztalcit liczne cechy,
ktére pozniej Koscidt rzymski, udzielajagcy poparcia zjednoczeniowym ten-
dencjom anglosaskich wladcéw, z trudem przetamywat. W V w. misjonarzem
na Wyspie byl takze Palladiusz. Wyslany przez papieza Celestyna I w 423 r.
do iroszkockich chrzescijan, zostat ich pierwszym biskupem. Warto tez w tym
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miejscu dopowiedzie¢, ze duchowy fundament misyjnej dziatalnosci mnichow
irlandzkich stanowila tzw. idea pielgrzymowania dla mitosci Jezusa Chrystu-
sa, cieszaca si¢ w ich gronie najwieksza popularnoscia (Cyrek 20).

Do rozwoju owocnej postugi przyczynit si¢ wielce swoimi decyzjami pa-
piez Grzegorz I Wielki. To on wystal w 596 lub 597 r. do Anglii grupe misjo-
narzy—benedyktynow, na czele z Augustynem (zwanym potem Augustynem
z Canterbury), prawdopodobnie przeorem benedyktynskiego opactwa pw.
sw. Andrzeja na Monte Celio. Zamierzal rowniez utworzy¢ na Wyspie Iacz-
nie dwie metropolie oraz dwanascie biskupstw, lecz nie zdotat w pelni zre-
alizowa¢ tego planu (Zins 24). Posta¢ Augustyna jawi si¢ tutaj jako bardzo
wazna, poniewaz to on zapoczatkowat ,,apostolskg dziatalnos¢” w regionie za-
mieszkalym przez Angléw (Cyrek 15). Misja budzita obawy u wspomnianych
benedyktynow, ktoérzy mieli nauczaé angielski lud, dlatego Grzegorz 1 Wiel-
ki zachecit ich w liscie do wytrwania w misyjnej postudze, jakiej si¢ podje-
li i obawiali (Bede 72). Obawy pojawily si¢ u benedyktynskich misjonarzy
w momencie, gdy natkneli si¢ na ,,straszny, przerazajacy nardd pogan, ktorego
jezyka nie znali” (Bede 73), stad tez zrozumiate jest, ze pod wptywem obaw
rozwazali powrdt do domu i to bezpieczniejsza droga. Jednak papieskie pole-
cenie obligowato ich do kontynuacji postugi misyjnej. Wyznaczyli woéwczas
Augustyna, by ten, dotarlszy do Rzymu, uprosit u papieza niezmuszanie ich
do zagrazajacej im, ucigzliwej i niepewnej wyprawy. W odpowiedzi Grzegorz
I Wielki napomniat mnichow, zachecajac ich do podazania w misyjnej postu-
dze przed siebie za stowem Bozym i do zawierzenia si¢ Bogu. Nastgpujaco
natomiast zwrdcit si¢ do Augustyna: ,,nie pozwol, aby trud twojej podrozy ani
glosy ludzi, przez ktérych przemawia szatan, zniechgcity Ci¢” (Bede 73).

Postuge misyjng Augustyn rozpoczat w 597 r. od nauczania kréla Kentu
Etelberta na wyspie Thanet, do ktorego to krola Grzegorz I Wielki wystat li-
sty 1 dary (por. Bede 94). Uzyskawszy pozwolenie owego wtadcy, mdgt kon-
tynuowa¢ swoja misjonarskg dzialalnos¢ w calym Kencie. Ustanowit pierw-
szg stolice biskupig w Brytanii, mianowicie w Canterbury, oraz przystapit do
wznoszenia kosciota i opactwa pw. sw. sw. Piotra i Pawta (por. Bede 74-76).
Wspomniany papiez miat zapewnic¢, przez posrednictwo duchowienstwa (np.
Eteriusza, biskupa z Arles), pomoc Augustynowi (por. Bede 89). W liscie
z 596 r. nakazat Eteriuszowi umozliwienie odpoczynku temu benedyktynskie-
mu misjonarzowi podczas jego podrdzy do Brytanii. Nadto uczynil on Augu-
styna biskupem, przesytajagc mu m.in. paliusz (Bede 90). W kwestii sukcesow
na polu misyjnym nalezy dopowiedzie¢ tez, ze Augustyn miat w §wigto Bo-
zego Narodzenia ochrzci¢ okoto 10 tysiecy Brytéw, o czym informowat w li-
scie z 598 r. Grzegorz 1 Wielki. Augustyn troszczyt si¢ takze np. o pokojowe
relacje w Kosciele. Za zgodg krdla Etelberta nawotywat okoto 603 r. w Au-
gustine’s Oak biskupow do braterskich z nim relacji w katolickiej jednosci
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1 do wlaczenia si¢ w ewangelizacj¢ pogan: biskupi ostabiali powatpiewaniami
autorytet Augustyna oraz trwali w sporach zwigzanych z data Wielkanocy, ce-
lebracjg sakramentu chrztu i nauczaniem Angléw. Mimo podjetych staran Au-
gustyn nie zdolal osiggna¢ porozumienia z reprezentantami chrzescijanskiej
orientacji celtyckiej, opowiadajagcymi si¢ m.in. za réznigcymi si¢ od rzym-
skich ustaleniami w kwestii daty Wielkanocy (Puchalska-Dabrowska, Beda
Czcigodny i bohaterowie ,, Historii koscielnej narodu angielskiego” w polskim
pismiennictwie religijnym XVI-XVIII wieku 83). Ciosem dla Kosciota w tym
czasie stala si¢ rowniez przepowiedziana przez Augustyna wojna: po zebra-
niu znacznych sil pod Legacestir krdl Etelbert nie do$¢, ze pokonat ,,niewier-
nych Brytow”, to rozgromit mnichow z klasztoru w Bangor (Bede 104). Beda
Czcigodny dopowiada tez, ze wraz z misja chrystianizacyjna w 597 r. przybyt
razem z Augustynem do Anglii Wawrzyniec. To wlasnie on po o$miu latach
zostat nastepca Augustyna w Canterbury.

Zanim Augustyn zmart w opinii $wigtosci (27 V 604 lub 605 r.), konsekro-
wat biskupow: Mellita i Justa. Mellit mial naucza¢ w East Saxons, prowincji
ze stolica w Londynie, oddzielonej od Kentu rzeka Tamiza. To wtasnie w Lon-
dynie krél Etelbert wzniost kosciot pw. §w. Pawla jako siedzibg pierwszego
biskupa Londynu Mellita i jego nastepcow. Just zostal biskupem Heofescaestir
(obecnie: Rochester), gdzie zbudowat kosciol pw. sw. Andrzeja. Natomiast
swoim bezposrednim sukcesorem Augustyn uczynit Laurencjusza, przekona-
ny, ze bez biskupiej wladzy Kos$ciol w Brytanii moze ulec zachwianiu. Lau-
rencjusz zamierzal 6w Kosciol zjednoczy¢, dlatego w napisanym przez siebie
—w swoim imieniu oraz w imieniu Mellita i Justa — liscie do biskupdw Irlandii
nie tylko powotat si¢ na biskupa Dagana, opata Kolumbana w Galii, ale i pro-
sit 0 jednos¢ w Kosciele (Bede 109-110). Laurencjusz zdotal tez naktoni¢ kro-
la Eadbalda do przyjecia wiary chrzescijanskiej.

Za czaséw Mellita 1 Justa, wspierajacych w postudze misjonarzy, zmienita
si¢ sytuacja religijna w Brytanii. Nastepcy Etelberta i1 Saberta przywrocili kult
poganski, zmuszajac w 616 r. Mellita (majacego takze nawracac iroszkockie
duchowienstwo) do opuszczenia Brytanii (por. Puchalska-Dabrowska, Beda
Czcigodny i bohaterowie ,, Historii koscielnej narodu angielskiego” w pol-
skim pismiennictwie religijnym XVI-XVIII wieku 106). Po Mellicie sukcesj¢
objat Just. Beda Czcigodny nie omieszkat jeszcze doda¢, ze to wtasnie modli-
twy Mellita przyczynity si¢ w cudowny sposob do ugaszenia w 619 r. pozaru
w stolicy regionu (por. Bede 114-115).

W tym samym czasie jeszcze inny misjonarz glosit Ewangelie angielskim
plemionom — zamieszkujacym teren na potoc od rzeki Humber, mianowi-
cie Northumbri¢. Byt nim Paulin, arcybiskup Yorku i Rochester, benedyktyn
z Monte Celio, ktory w 601 r. przybyt wraz z Mellitem, Justem 1 Rufinianem
do Brytanii na polecenie Grzegorza I Wielkiego. Owi misjonarze przywiezli
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sprzet liturgiczny, swiete ksiegi, paliusz dla Augustyna i list zawierajacy pa-
pieska wizje organizacji Kosciota w Anglii. To wtasnie Augustyn, zobligowa-
ny przez papieza, erygowal obie metropolie: w Londynie i Yorku, ktérym za-
mierzano podporzadkowa¢ dwanascie biskupstw.

Duzo miejsca w swojej kronice Beda Czcigodny poswiecit chrystianizacji
jego rodzimej Nothumbrii. Przyjecie chrzescijanstwa przez Nothumbrig stano-
wilo owoc aliansu panujacego nad nig kréla Anglii Edwina z wltadcami Ken-
tu. Poczatkowo Edwinowi odméwiono reki ksiezniczki Etelburgi, corki krola
Etelberta, mianowicie ze wzgledu na trwanie w poganstwie. Edwin dowiedziat
si¢, ze nie dopuszcza si¢ oddania chrzescijanki m¢zowi, ktdry jest poganinem,
oraz nie zezwala si¢ na to, by wiara i sakramenty zbezczescito jej zwigzanie
si¢ z krélem bedacym ignorantem w kwestii kultu prawdziwego Boga. Edwin
uzyskat zgode na $lub z chrzescijanka dopiero wtedy, gdy obiecat, ze nie prze-
szkodzi chrzescijanskiemu zyciu, zapewni Etelburdze (nad ktora sprawowat
duchowg piecz¢ Paulin, kapelan ksiezniczki, mianowany biskupem przez Ju-
sta) 1 jej otoczeniu wolno$¢ w wierze 1 naboznych praktykach oraz przyjmie
chrzest, lecz uczyni to wtedy, gdy wiara chrzescijanska okaze si¢ ,,Swigtsza
1 bardziej zadowalajaca od rodzime;j” (Bede 118). Po rocznych naukach Paulin
ochrzcil Edwina. Warto tez podkresli¢, ze papiez Bonifacy III wystat list do
Edwina, zachecajac wiadce do stania si¢ chrzescijaninem, i do Etelburgi, pole-
cajac jej, by wplynela na pozyskanie zbawienia przez krola. Co zadziwiajace,
rowniez poganscy doradcy przyczynili si¢ do przyjecia przez Edwina wiary
chrzescijanskiej. Najwyzszy kaptan poganskiej religii miat przyznac, ze w ob-
liczu prawd nowej wiary dawne wierzenia wydaja si¢ nie mie¢ mocy 1 istnie¢
bez zadnej wartosci. Nastepnie 6w kaptan sam podjat si¢ zniszczenia ottarzy
1 $wiatyn bozkéw w poblizu Yorku (Bede 129).

Edwina ochrzcit Paulin w dniu 12 kwietnia 627 r. w Yorku, ,,w Swigtym
Dniu Wielkiej Nocy”, w kosciele pw. §w. Piotra, 1 za zgoda tego kréla glosit
przez szes¢ lat Ewangelie na terenach podlegtych Edwinowi. Wedlug Bedy
Czcigodnego nieprzerwanie przez trzydziesci szes¢ dni miat Paulin udzielaé
w prowingji Lindsey, od rana do nocy, chrztu w wodach rzeki Glen oraz na-
ucza¢ w Adgefrin o dokonanym przez Jezusa Chrystusa zbawieniu. Nadto krél
Edwin przekonal Earpwalda, syna Redwalda a kréla East Angles, do porzuce-
nia poganstwa i przyjecia ,,wiary 1 sakramentéw Chrystusa” (Bede 132), jed-
nak po zamordowaniu Earpwalda przez poganina Ricberta prowincja, nad kto-
ra tenze panowal, na trzy lata popadta w poganstwo, mianowicie do momentu
przejecia wladzy po Earpwaldzie przez jego brata i chrzescijanina Sigberta.
Ponowne wprowadzanie chrzescijanstwa w tym regionie przez nowego krdla
wspierat biskup Feliks, ktory juz wczesniej pragnat glosi¢ Ewangelie wsrod
Anglow, z czego zwierzyt si¢ Honoriuszowi, arcybiskupowi Burgundii. Stoli-
ca Feliksa na siedemnascie lat stato si¢ Dunwich.
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Northumbri¢ i jej krola nawrdcil zatem na chrzescijanstwo Paulin, za co
otrzymat paliusz od nastgpcy Bonifacego III — papieza Honoriusza 1. Hono-
riusz I skierowat tez do Edwina listy, w ktérych z ,,0jcowska mitoscig rozpa-
lajacg gorliwos¢” zachecal, by on i jego poddani trwali w otrzymanej wierze
(Bede 135). Z grona misjonarzy nalezy jeszcze, ale juz na marginesie, wymie-
ni¢ Wilfryda, ktory podjat si¢ misji nawrdcenia na chrzescijanstwo krdlestwa
Sussex, a takze dziatajgcego w pierwszej potowie VII stulecia, dobrowolnie
wedrujacego, irlandzkiego mnicha—wizjonera Furseusza, zatozyciela klaszto-
row 1 w Galii, 1, co istotne dla tematu, w Anglii (Bede 22).

Beda Czcigodny, piszac swoja kronike, wychodzil z zalozenia, ze kondy-
cja mieszkancodw Ziemi nierozerwalnie wigze si¢ z ich relacja z Bogiem (por.
Puchalska-Dabrowska, Beda Czcigodny i bohaterowie ,, Historii koscielnej na-
rodu angielskiego” w polskim pismiennictwie religijnym XVI-XVIII wieku 64),
w tym naturalnie kondycja mieszkancow Brytanii. Zaliczany do grona ,,narra-
torow historii krajow barbarzynskich” (Thacker 172), podkreslat w swej kroni-
ce, mianowicie w kwestii chrystianizacji, rol¢ papiestwa jako czynnika spraw-
czego zmian dokonujacych si¢ na Wyspie i dziet misjonarzy, nie omieszkujac
tez wspomnie¢ o misyjnej dzialalnosci rodzimego duchowienstwa. Szczegdl-
ng rol¢ w nawracaniu ludéw anglosaskich przypisal Augustynowi z Canterbu-
ry, widzagc w nim pierwszego na Wyspie misjonarza, ktdry ,,ja ochrzcit”.

Mimo iz kronika Bedy Czcigodnego jest owocem jego iscie benedyktyn-
skiej (zreszta warto przypomnie¢, ze byt benedyktynem) pracy, to i tak, jak
zatozyl sam autor, moze zawiera¢ niescistosci. Prezentujac histori¢ Kosciota
w Brytanii, przeplatajaca si¢ z dziejami swieckimi, Beda Czcigodny dopetniat
nickiedy fakty historyczne legendarnymi opowiesciami, np. o dokonywanych
cudach. Napisat:

Szczerze pracowatem, aby poda¢ dalej to, co tylko moglem ustali¢ z powszechne-
go przekazu jako wskazowki dla przysztych pokolen. Goraco prosze wszystkich,
ktérzy ustysza lub przeczytajg te¢ histori¢ naszego narodu, aby kierujac si¢ mito-
sierdziem, wybaczyli wiele niedociagnig¢ ducha i ciata. Wracajac do rzetelnego
trudu, jaki wlozylem w zapisanie pamigtnych wydarzen w rozmaitych prowin-
cjach i wazniejszych miejscach, bardzo prosze ich mieszkancow, by zechcieli za-
szczyci¢ mnie czg¢stym wspomnieniem w gorliwej modlitwie (Bede 43).

Na temat owej kroniki Peter Hunt Blair twierdzit, iz zadne inne dzieto nie
jest w stanie rownac si¢ z nig popularnoscig. Warto teraz przypomniec¢ jeszcze
kilka istotnych faktéw z dalszych loséw kroniki. Dzielo to przetozono w dru-
giej polowie IX w. — z inicjatywy krola Alfreda Wielkiego — na jezyk anglosa-
ski. Wiadomo tez, ze do wspotczesnosci zachowato si¢ 150 sredniowiecznych
rekopiséw kroniki, z ktorych najdawniejsze powstaly po uptywie paru lat od
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smierci Bedy Czcigodnego. Manuskrypty sporzadzano jeszcze w XV stuleciu.
W tymze wieku, a ukonkretniajac: w 1475 r., pojawita si¢ w Strasburgu pierw-
sza wersja drukowana kroniki. Natomiast edycje, ktorg przettumaczyl na no-
wozytny jezyk angielski Thomas Stapleton, zadedykowano krolowej Elzbiecie
I. Edycja ta ujrzata §wiatto dzienne w 1565 r. w Antwerpii.

Zakonczenie

Historia ecclestiastica gentis angelorum Bedy Czcigodnego to angielskie
arcydzieto wczesnosredniowiecznej historiografii. Jako jedno z niewielu za-
chowanych do wspodtczesnosci, skrupulatnie dokumentuje dzieje heptarchii.
Wylacznie na tych zapisanych w kronice swigtego benedyktyna dziejach ba-
zuje niniejszy artykut. Beda Czcigodny koncentruje si¢ w niej wokoét historii
Kosciota na Wyspie, ale wplata w owa histori¢ rowniez epizody ze swieckich
dziejow, niemniej jednak pozostajacych w korelacji z dziejami koscielnymi.
Na tle tej historii kresli szczegdétowo wizerunki swigtych misjonarzy, ktorzy
wprowadzali chrzescijanstwo na Wyspg. Jednakze nie zaczyna swej kroniki od
zarania chrzescijanstwa na Wyspie, ale spoglada jeszcze dalej w przesztosé,
ku postaci Juliusza Cezara. Swoje dzieto, siegajace w zapiskach VIII stulecia,
w ktorego pierwszej potowie Beda Czcigodny zakonczyt swe ziemskie zycie,
kronikarz ten wienczy, jak przystalo na benedyktyna, btagalna, o obecnos¢
w niebie, modlitwa.

CHRISTIANISATION OF ENGLAND
ACCORDING TO THE ECCLESIASTICAL HISTORY
OF THE ENGLISH PEOPLE BY BEDE VENERABLE

Summary

Bede Venerable from Northumbria belongs to the group of the most prolific writ-
ers of the early medieval period. This Benedictine friar from Britain became famous
thanks to his chronicle: Historia ecclesiastica gentis Angelorum, dedicated to the his-
tory of his motherland since the moment of Gaius Julius Caesar’s arrival until the year
731. Thanks to this chronicle, but also his other historical records concerning, e.g.
Benedictine abbots, Bede Venerable owes his name of ‘the father of English histori-
ography’. The issue of the Christianisation of Britain, connected with the continuous
sending of missionaries on the British territory, creates the main part of this chronicle.
This article is an attempt, undertaken with a certain amount of timidity, to outline the
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history of the introduction and renewal of Christianity in Britain based only on the
chronicle written by Bede Venerable.

Keywords: Bede Venerable; Christianisation; Britons; Church; missions

Stowa kluczowe: Beda Czcigodny; chrystianizacja; Brytowie; Kos$ciol; misje
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Chrystianizacja Stowian polabskich

Na tle catej Stowianszczyzny Potabianie zastyneli jako najbardziej oporni
wobec chrystianizacji, dlatego tez Potabie stanowilo ostatni bastion stowian-
skiego poganstwa. Zanim Stowianie przybyli na Potabie (VI w.), region ten,
czyli obecne pdtnocno-wschodnie Niemcy, zamieszkiwali Germanie. Potabie,
obejmujace obszar migdzy Morzem Baltyckim, Laba, Hawelg i Odra, grani-
czyto z Lubuszanami, Pomorzanami, Sasami i plemionami czeskimi. Potabia-
nie nalezeli do grupy Stowian zachodniopomorskich. Andrzej Wedzki poda-
je tez, ze w wezszym znaczeniu stanowili oni jedno z plemion obodrzyckich
(Maly stownik kultury dawnych Stowian 300).

Zarzewie konfliktu

Nalezy przyjrze¢ si¢ wpierw pokrétce przyczynom konfliktu, jaki zaistniat
mig¢dzy §wiatem poganskim Potabia a §wiatem chrzescijanskim Zachodu. Naj-
ogolniej rzecz ujmujac, mozna stwierdzi¢, ze jego powodem byt opor Stowian
potabskich wobec chrystianizacji. Postrzegali ja jako zagrozenie m.in. dla
swej niezaleznosci 1 narodowej tozsamosci. Zdenék Vana pisze: ,,[religia po-
ganska Potabian jawita si¢ — J.S.] az do XII w. jako bron ideologiczna w walce
o utrzymanie niepodlegltosci, poniewaz niesione przez zachodnich misjonarzy
chrzescijanstwo oznaczato dla nich [Stowian potabskich — J.S.] jedynie znie-
wolenie 1 stopniowe wynarodowienie” (Vana 84).

Za niepowodzenie w zaprowadzaniu chrzescijanstwa winit Stowian Hel-
mold, dwunastowieczny kronikarz z Bozowa nad Jeziorem Plonskim, zreszta
niedarzacy ich sympatig. Oskarzat tez wyprawy normanskie, a takze krytyko-
wal samych misjonarzy za bezowocno$¢ chrystianizacji, mimo iz jednocze-
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$nie uwypuklat ich heroiczng wrecz gorliwosé. Pisat o Polabiu, ze jedynie ta
,.kraina Stowian pozostata bardziej oporna od innych i niesktonna do przyjecia
wiary”, dopowiadajac, ze nie budzi zdumienia fakt, iz

najgodniejsi kaplani i glosiciele ewangelii, Ankar, Rimbert i [...] Unni, wszyscy
wyrozniajacy si¢ niezwykta gorliwoscia w nawracaniu pogan, nie troszczyli si¢
o zbawienie Stowian, tak ze ani sami, ani przez podwladnych sobie kaptanow nie
zebrali zadnego owocu. Taki stan [...] spowodowal niedajacy si¢ przezwyciezy¢
upor tego ludu a nie niedbalstwo misjonarzy, ktdrych serca pataty checig nawro-
cenia pogan, [tak — J.S.] Ze nie szczedzili ani majatku, ani zycia (Helmold 101).

Dziejopis Adam z Bremy, kanonik 1 mistrz szkoty katedralnej w tym
miescie, powodu oporu Potabian wobec chrystianizacji dopatrywal si¢ m.in.
w niestosownej postawie samych chrzescijan. Wskazywat chociazby na chci-
wosc¢ saskich ksigzat jako jedng z przyczyn odradzania si¢ poganstwa, domi-
nujaca nad wlasciwa powinnoscia, jaka stanowilo nawracanie pogan na chrze-
scijanstwo (Gtosik 11). Z chciwosci stynat np. biskup merseburski Thietmar,
pomnazajacy swoj biskupi majatek przez uprzedmiotowienie podlegajacych
mu Stowian, czyli de facto ich wykorzystywanie w celach ekonomicznych.
Takie zachowanie Stowianie uwazali za odrazajace, dlatego nie tylko zwrocili
si¢ ku poganstwu, ale i postanowili pozby¢ si¢ chciwych hierarchow kosciel-
nych z Potabia (Barkowski, Polabie 983 138). Wsrdd tych Stowian znalezli
si¢ sprawujacy po podziale rzady nad Wagrami, Potabianami i Obodrytami
Przybystaw 1 Niklot, o ktérych Helmold pisat, ze ,,byli strasznymi bestiami,
bardzo wrogo usposobionymi wzgledem chrzescijan”, twierdzac ponadto, iz
pod ich panowaniem odrodzito si¢ na Potabiu poganstwo (Helmold 173).

Co wigcej, uzmystowiwszy sobie, ze konsekwencja przyjecia chrzescijan-
stwa bedzie ptacenie ksigz¢tom trybutu, Stowianie siegneli po orez, zwracajac
go rowniez przeciwko misjonarzom, przekonani, iz z jego pomoca ocalg reli-
gijng i ekonomiczng wolnos¢. Wierzyli tez w skutecznos¢ opieki sprawowanej
nad nimi, takze w walce, przez ich bogdw i boginie, ktérych wizerunki wid-
nialy na sztandarach, czyli ptachtach umieszczonych miedzy drzewcami'. Za-
nim wyruszyli do walki z chrzescijanami, prosili w swych §wigtyniach bdstwa

! Istotng funkcje przypisywano tym sztandarom. W okresie pokoju przechowywano je w $wig-
tyniach, a w czasie wojennych wypraw noszono na czele armii przez bronigcych ich w razie ko-
niecznosci pieszych wojownikow wyznaczonych specjalnie do tego zadania: noszenia i obrony. Na
sztandarach widnialy wizerunki poganskich bogdw i bogin. O obecnosci takich sztandaréw wzmian-
kuje Thietmar, gdy pisze o gniewie Wieletow (Lucicow) za obraze ich bogini, poniewaz jeden z lu-
dzi Hermana, margrabiego Mis$ni, przebit kamieniem jej wizerunek widniejacy na lutyckim sztanda-
rze, za co wyptacono Stowianom odszkodowanie w wysokosci dwunastu talentéw. Co wigcej, kiedy
Wieleci podejmowali trud przeprawy w poblizu grodu Vurcin przez rzek¢ Mulde, utracili drugi wi-
zerunek bogini wraz z towarzyszacymi mu piecdziesigcioma wojownikami (Thietmar VII 64 (47),
s. 209: Chronik) (Lawrynowicz 23; por. Barkowski, Polabie 983 130-131).
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o triumf, np. utozsamianego ze Swarozycem Redigasta (ve/ Radogosta) w Ra-
dogoszczy zwanej przez Adama z Bremy Retra. O owej ,,siedzibie poganstwa”
1 posagu wspomnianego boga kronikarz ten pisat, ze wznosi si¢ w Retrze
»wielka §wiatynia dla bozkdéw, ktorych glowa jest Redigast. Podobizna jego
jest ze ztota, toze jego z purpury sporzadzone”, dopowiadajac tez, iz

drewniany most [w Radogoszczy — J.S.] umozliwia przejscie dostepne tylko dla
kaptanow albo proszacym o wyrocznig z tej, jak sadze, przyczyny, zeby zgubione
dusze tych, ktoérzy bozkom stuza, Styks tym wygodniej ogarnat dziewigciokrotna
falg (cyt. za Labuda 206; por. Lowmianski 174).

Niemniej jednak po ciosie zadanym Radogoszczy w 1068 r., przestata ona
stanowi¢ centrum tamtejszego poganstwa: kult Swarozyca przenidst si¢ z tego
miasta do ziemi Obodrytow (Lowmianski 171)%. Jednym z komponentow
kultu u poganskich Polabian byty ofiary sktadane z chrzescijan, najczesciej
przez ich dekapitacje. Manifest z 1108 r., autorstwa arcybiskupa magdebur-
skiego Adalgota, mowi m.in. o wystosowanym przez ,,ich [poganskich Sto-
wian — J.S.] czarownikéw [kaptandéw — J.S.]” zadaniu gléw na ofiar¢ z okazji
swiat dla pragnacego takiej ofiary ,,Pripegala”, czyli ,,Priapsa i bezwstydne-
go Belfegora” (Labuda 805). Dalej jeszcze Adalgot informuje, ze ,,Scigwszy
chrzescijanom gltowy przed ottarzami swej profanacji, biorg [poganie — J.S.]
w rece puchary pelne krwi ludzkiej i, wyjac strasznym glosem, wotaja:
.Swieémy dzien radosci! Zwycigzony jest Chrystus! Zwyciezyt niezwyciezo-
ny Pripegala!” (cyt. za Labuda 805).

Najbardziej znanym potabskim przykladem megczenskiej $mierci mi-
sjonarza przez dekapitacje sa ostatnie chwile doczesnej egzystencji biskupa
meklemburskiego Jana, o czym pisza Helmold i Adam z Bremy. Smier¢ tego
hierarchy miata miejsce w dniu 11 listopada 1066 r. w Radogoszczy. Zanim
przewieziono go do owego miasta, biskup Jan zajmowat si¢ misjg ewangeliza-
cyjnag w Mechlinie (Meklemburg), gdzie ujeto go wraz z innymi chrzescijana-
mi. Zanim zadano mu $mier¢, obwozono wiekowego juz biskupa—misjonarza
po sasiadujacych z Radogoszcza grodach i osadach, wyszydzajac i okladajac
rézgami za wiar¢ w Jezusa Chrystusa. Nie tylko pozbawiono hierarchg glowy,
lecz takze odrgbano mu rece 1 nogi, porzuciwszy jego okaleczone ciato na uli-

2 O czci Radogosta w tym miescie wspomina np. Thietmar, nie omieszkujac nawigza¢ do po-
ganskiego, przerazajacego dziwa Glomacza, czyli jeziora, z ktorego wylaniat si¢ odyniec tarzajacy
si¢ w sasiadujacej z jeziorem katuzy, oraz do $wigtego gaju w diecezji merseburskiej i okrggdw
ze $wigtyniami z wizerunkami poganskich idoli. Zdaniem Gerarda Labudy Thietmar pisze o kulcie
Swarozyca w Radogoszczy jako bezposredni swiadek 1 koscielny dygnitarz obracajacy si¢ w kregu
stykajacym si¢ wprost z Redarami, w przeciwienstwie do Adama z Bremy, ktéry piszac o lokalizacji
Radogoszczy, dodaje: ,,jak powiadaja”, stad w tej kwestii zapiski bremenskiego kronikarza jawig si¢
jako mniej wiarygodne (Labuda 206, 208; Thietmar 130-131 za Labuda 204, 209).
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cy, nabiwszy ogolong glowe biskupa z wycietym na niej mieczem, az do ko-
sci, znakiem krzyza na wtoczni¢ 1 ofiarowawszy owa glowe Redigastowi jako
dowod triumfu (Helmold 84; Lowmianski 185; Gieysztor 58; Berkowski, Po-
tabie 983 164). Autor scholii do kroniki Adama z Bremy wspomina natomiast
dwoch czeskich mnichdw, nieznanych z imienia, ktérych réwniez pozbawiono
zycia, poprzedzajac ich $mier¢ torturami. Krwawe obchodzenie si¢ poganskich
Polabian z chrzescijanami sugeruje tez Brunon z Kwerfurtu w liscie z 1008 r.,
adresowanym do Henryka II, w ktorym oskarza cesarza Niemiec o sprzymie-
rzenie si¢ z poganskimi Wieletami z Potabia, majacymi wspomode go w walce
z piastowskim ksieciem Bolestawem Chrobrym, a takze o tolerowanie kultu
uragajacego chrzescijanstwu, domagajacego si¢ krwawych ofiar z chrzescijan.
Zadaje adresatowi listu nastepujace pytanie:

W jaki sposob moga zgodzi¢ si¢ diabet Swarozyc oraz wodz §wietych, wasz i nasz
Maurycy? Jakim czotem schodzg si¢ swigta wtocznia i choragwie diabelskie tych,
ktorzy poja si¢ krwig ludzka? (Brunon z Kwerfurtu 255-256).

W bezlitosnym postepowaniu poganskich Potabian z chrzescijanami dostrze-
ga si¢ nie tylko odwet wzigty na chrzescijanach, ale 1 konsekwencje checi sku-
tecznego zastraszenia chrzescijan, ktorych krew jako ofiar¢ preferowaly, o czym
byli zreszta przekonani potabscy Stowianie, ich bostwa. Okrucienstwo jawilo
si¢ zatem tutaj jako chronigce przed chrzescijanstwem. Mgczenstwo wpisywato
si¢ w chrystianizacyjny trud spowodowany oporem Potabian, wyrostym z obaw
m.in. przed utratg tozsamosci i1 niezaleznosci oraz z niecheci do niestosownie
postepujacych chrzescijan i Ieku przed zewngtrzng, obca hegemonig. Opdr ten
nie przyczynit si¢ do rezygnacji z prob chrystianizacji Potabia, a moze nawet
wzmocnit che¢ obalenia ostatniego bastionu stowianskiego poganstwa.

Zaprowadzanie chrzescijanstwa na Polabiu

Poczatki chrystianizacji Stowian zamieszkujacych obecne pdinocno-
-wschodnie Niemcy si¢gaja epoki karolinskiej. W 789 r. Karol Wielki, wy-
prawiwszy si¢ na Wieletow (vel Lucicéw), nie narzucit im jednak (i Obodry-
tom) wiary chrze$cijafiskiej®, lecz frankonskie zwierzchnictwo. Dopiero okoto
800 r. polecit biskupowi Wiirzburga Bernwelfowi wznies¢ czternascie koscio-
tow dla schrystianizowanych Stowian mieszkajacych nad rzekami Men i Re-
gnitz (Czaplinski, Galos i Korta 72). Ludwik Pobozny, syn Karola Wielkie-

3 Nalezy dopowiedzie¢, ze Obodryci nie dos¢, iz w wojnie Frankéw z Sasami poparli Karola
Wielkiego, to wzigli udzial w wojnie Pepina z Sasami w 748 r. W przeciwienstwie do nich Wieleci
widzieli dla siebie zagrozenie w podbojach tego wiadcy (Czaplinski, Galos i Korta 72).
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go, napisal natomiast w latach 826-830 list do biskupa z Wiirzburga, proszac
w nim o ochrzczenie Wieletow 1 Obodrytow.

Chrystianizacji Potabian towarzyszyta tez chec ich politycznego uzaleznie-
nia, dlatego bronili si¢, zreszta skutecznie, takze w X stuleciu (i pdzniej), przed
zakusami niemieckich kolonistow. Warto w tym momencie dopowiedzie¢, ze
w 928 r. Henryk I Ptasznik zainicjowat podbdj ziem Wieletow i Obodrytow,
a jego nastepca Otton I, dazac do politycznego i religijnego podporzadkowa-
nia sobie Stowian, wznidst w 948 r. na ich ziemiach podlegajace arcybiskup-
stwu w Moguncji biskupstwa: dla pélnocnych plemion Wieletow w Hobolinie
(Havelberg), dla Wagrow i Obodrytow w Stargardzie Wagryjskim (Oldenburg)
i dla pozostatych Stowian (zamieszkujgcych obszar od Szczecina po rzeki Ho-
bole i Sprewe) w Brennie (Brandenburg), przekonany, ze w przeciwienstwie
do wzmozonej chrystianizacji podbitych plemion i poddania ich jednolitej
organizacji koscielnej militarny triumf i przemoc nie zagwarantuja trwatego,
niemieckiego panowania nad Slowianami zamieszkujgcymi obszar migdzy
Laba 1 Odra. Podjeto rowniez decyzje o ustanowieniu biskupstwa na ziemi
Obodrytéw, ale plan ten zatamat si¢ za panowania Ottona II (Lowmianski
170). Co wigcej, klgska Ottona Il w bitwie z Arabami w Kalabrii i jego $mierc
w 983 r. staly si¢ sygnatem do wybuchu powstania, ktdrego inspiratorami byli
wieleccy Redarowie, obalenia niemieckiego panowania i w efekcie do zni-
weczenia powigzanej z celami politycznymi misji chrystianizacyjnej wsrod
Potabian chcacych zachowaé polityczng niezawistosé¢, rodzima kulture, kult
1 obyczaje, a zbrojnie wystepujacych przeciwko niemieckiemu uciskowi, sa-
mowoli 1 przemocy. Z1a stawg w ich oczach cieszyli si¢ chociazby margrabia
Teodoryk, ksiaz¢ saski Bernard i biskup Brenny Dodilon. Buntowi przewo-
dzit Msciwdj, a po nim Mscistaw (por. Ludat 158-163). Pod wodza Msciwoja
wystepujacy przeciwko Niemcom w §lad za Wieletami Obodryci zniszczyli
biskupstwo w Stargardzie Wagryjskim, rozbili niemieckie wojska nad rzeka
Muldg i zdewastowali Hamburg. Zniszczono podczas owego powstania takze
biskupstwa misyjne w Brennie i Hobolinie. W Brennie, gdzie przebywali wte-
dy margrabia Teodoryk 1 biskup Folkmar, po zburzeniu, tak jak i w Hobolinie,
kosciotow Wieleci m.in. wyrzucili z grobu szczatki znienawidzonego biskupa
Dodilona. Nastepnie, polaczywszy sity, Wieleci 1 Obodryci ruszyli na Mag-
deburg, jednakze niemiecka obrona, o jaka zabiegal zwlaszcza tutejszy arcy-
biskup Gizyler, pokonata powstancéw w bitwie nad rzeka Tongera: Stowia-
nie musieli opusci¢ Saksoni¢ i wycofa¢ si¢ na prawy brzeg Laby. Organizacja
koscielna przetrwala wowczas jedynie na terenie Misni i Luzyc (Czaplinski,
Galos i Korta 107-108)*.

4W 985 r. ksiaze polski Mieszko I udzielil niemieckiemu cesarstwu wojskowej pomocy w wal-
ce ze Stowianami potabskimi (Czaplinski, Galos i Korta 109).
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Mowi si¢ wrecz o fali stowianskich powstan na Potabiu, bedacych kon-
sekwencja sprzeciwu Potabian wobec niemieckiego panowania oraz stawia-
nia oporu de facto wzmozonej chrystianizacji i powigzanej z nig feudalizacji.
Owe zbrojne wystapienia Stowian potabskich sprowokowal w 954 r. napad
margrabiego Gerona na wieleckich Wkrzan, spowodowany obawami przed
ich rychtym wylamaniem si¢, z racji peryferyjnego usytuowania, spod cesar-
skiego zwierzchnictwa i anulowaniem si¢gajacych epoki Henryka I powinno-
sci trybutarnych. Sygnat do powszechnego, antyniemieckiego powstania dat
w 955 1. najazd wegierski. Jednakze w starciu z powstancami zatriumfowat,
dzieki przewadze militarnej, Otton I. Po tym zwycigstwie niemieckie du-
chowienstwo ponownie podj¢to si¢ chrystianizacji Stowian. Ponadto, dzig-
ki poparciu udzielonemu przez Ottona I i przychylnosci papieza Jana XIII,
utworzono w 968 r. nowe arcybiskupstwo: w Magdeburgu, obejmujace admi-
nistracyjnym zasiggiem nowe biskupstwa w Merseburgu, Zytycach i Misni,
majace rozwing¢ chrzescijanstwo wsrod Serbow tuzyckich 1 umacnia¢ na ich
przygranicznych ziemiach niemieckie panowanie, tudziez od 1030 r. biskup-
stwo w Naumburgu, a takze dawne biskupstwa: w Brennie i Hobolinie (por.
Czaplinski, Galos i Korta 101-102). Magdeburskiego metropolite wspomnia-
ny papiez ustanowil prymasem Kosciota w Niemczech: od Renu po Odre.
Biskupstwo w Stargardzie Wagryjskim (Oldenburg) podporzadkowano nato-
miast metropolii hambursko-bremenskiej (Banaszak 51).

W X stuleciu ziemie Stowian przeksztatcily si¢ we wschodnie marchie Ce-
sarstwa Niemieckiego z utworzonymi w nich biskupstwami jako zalazkiem chry-
stianizacyjnej misji czynigcej swoim adresatem tutejszych Stowian. W X 1 XI w.
nawracaniem Potabian przemoca zajmowato si¢ duchowienstwo archidiecezji
magdeburskiej. Ponadto na jedenaste stulecie przypadto panowanie potabskiego
ksigcia Gotszalka, ktérego dziadkiem byt wspomniany powyzej Msciwoj (por.
Ludat 164-174). Gotszalk zastynat w historii jako zatozyciel panstwa Obodry-
tow, odegrawszy niebagatelng rolg¢ w ich powigzanej z politycznym podbojem
chrystianizacji. Nastgpujaco o Gotszalku pisze w Kronice Stowian Helmold:

Niech wigc stawiony bedzie i wszelka chwatg okryty najgodniejszy Gotszalk, kto-
ry mimo swego barbarzynskiego pochodzenia na nowo z pelnym poswigceniem
przywrdécit swemu ludowi dar wiary swietej 1 taske chrzescijanstwa (Helmold 80).

Sprzyjajacy chrystianizacji Obodrytéw i zajmujacy si¢ nig Gotszalk zjed-
noczyl obodrzyckie plemiona. Znalaztszy poparcie u arcybiskupa Adalberta
z Bremy, zabiegal o pokojowa chrystianizacje swego kraju, wzorujac jg na
podjetej pod koniec X w., za radg biskupa Pragi Wojciecha, dziatalnosci przez
Ottona III. Jednakze, jako ze Gotszalk zamierzat utworzy¢ nad Baltykiem nie-
zalezne, lecz pozostajace w feudalnym zwigzku z Cesarstwem Niemieckim
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panstwo chrzescijanskie, zostal $ciety pod koniec 1066 r., a wraz z nim zgi-
nal tez mnich Eppon. Byt to jeden ze skutkéw zainicjowanego przez Wiele-
tow nawrotu do poganstwa. Ponadto Obodryci, na czele z Btusem, zniszczyli
w 1066 1. m.in. Hamburg, zmuszeni znacznie wczesniej, po najezdzie na nich
Niemcéw w 931 1., do przyjecia chrzescijanstwa. Kilkadziesiat lat po $Smierci
Gotszalka, jego syn Henryk obalit okoto 1093 r. odrodzone poganstwo i stat
si¢ wladcg Obodrytow (Vana 211). Po zgonie Henryka i krétkotrwatym pano-
waniu Dunczykow nad jego ksigstwem podzielili je migdzy sobg Przybystaw
1 Niklot. Rezydujacy w Lubece Przybystaw zastynat z korsarskich wypraw do
Danii, a Niklot zatozyl meklemburski rod ksiazgcy, z czasem zgermanizowany,
ktoéry utrzymat swoja wtadzg az do 1918 r. (por. Barkowski, Polabie 983 72).

Rzadzone przez Przybystawa i Niklota terytorium stato si¢ w 1147 r. prio-
rytetowym celem krucjaty przeciwko poganskim Obodrytom i Wieletom.
W tym samym stuleciu, kiedy to w latach 1102-1128 Polacy podbijali Pomo-
rze a biskup Otton z Bambergu prowadzit (1124 1 1128 r.) pod auspicjami Bo-
lestawa III Krzywoustego kampani¢ chrystianizacyjna, biskupi misyjni coraz
czesciej postrzegali poganskich Potabian jako docelowa grupe konwersji na
chrzescijanstwo. Jednakze, kiedy np. Otton z Bambergu zamierzat wyprawi¢
si¢ po walkach Szczecinian z Rugianami z misja ewangelizacyjna na Rugig,
jej poganscy mieszkancy poprzez poselstwo zagrozili mu, jesli to uczyni, de-
kapitacja 1 rzuceniem biskupiego ciata na pozarcie dzikim zwierz¢tom, podob-
nie grozac tez jego emisariuszom (Wejman 251).

Do krucjaty przeciwko poganskim Potabianom wzywat §w. Bernard z Cla-
irvaux na sejmie niemieckim we Frankfurcie, za pontyfikatu papieza Euge-
niusza III. Apel tego cystersa wystosowany zostat w formie listu 457, zaty-
tutowanego Do wszystkich wierzgcych. Owo wezwanie interpretowano jako
wezwanie wyznawcow Jezusa Chrystusa do zbrojnego zmagania si¢ z nie-
przyjaciotmi wiary chrzescijanskiej. Wymagato ono podjecia przez kazda pro-
wincj¢ Kosciota walki z poganami zamieszkujacymi najblizej potozone zie-
mie. Co wigcej, w dniu 12 marca 1147 r. Henryk Lew i Albrecht Niedzwiedz
zwrocili si¢ we Frankfurcie do §w. Bernarda z Clairvaux z prosba o udzie-
lenie im poparcia w staraniach o papieskie pozwolenie na uczestniczenie
w krucjacie przeciw poganskim Potabianom zamiast w krucjacie do Ziemi
Swigtej, motywujac swoja nieche¢ do udziatu w drugiej z wymienionych wy-
praw krzyzowych daleka drogg i gniezdzacym si¢ w ich poblizu poganskim
zagrozeniem dla chrze$cijanskiego $wiata. Znalezli poparcie u $w. Bernarda
z Clairvaux. Ponadto papiez Eugeniusz III poswigcil potabskiej krucjacie bul-
le Divini dispensatione (,,0 Bozych dyspensach™) z dnia 11 kwietnia 1147 r.
Rozszerzata ona przyznane krzyzowcom przywileje na podejmujacych walke
z Polabianami. Poza tym wspomniany francuski cysters, oprocz obwieszcze-
nia papieskiej aprobaty dla potabskiej krucjaty, zapowiedzial, ze jej uczestnicy
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nie mogg zawiera¢ z poganami jakiegokolwiek rozejmu do momentu, w kto-
rym poganie ci ,,z Bozg pomocg albo zostang nawrdceni, albo zmieceni z po-
wierzchni ziemi™ (cyt. za von Giittner-Sporzynski 209).

W potabskiej krucjacie wzigli udzial m.in.: dowodzacy ksiaze saski Henryk
Lew (opanowat ziemie Obodrytow) i margrabia Albrecht Niedzwiedz z Mar-
chii Pétnocnej (zdobyt w 1157 r. Brenng i nadat jej nazwe: Brandenburg), a tak-
ze margrabia Konrad Wettin z Misni, biskupi z Magdeburga 1 Bremy, papieski
legat Anzelm — biskup z Havelbergu, Sasi, Dunczycy (wraz z flotg), Czesi (ry-
cerstwo morawskie) 1 Polacy. Na poczatku lipca 1147 r. krzyzowcy, na czele
z Henrykiem Lwem, wsparci przez dunska flot¢ oblegli Dobin. Po pierwszych
stratach zawarto rozejm. Zgodnie z jego warunkami uwolniono dunskich jen-
cow, potabski wtadca nominalnie nawrdcit si¢ i ponownie Potabianie zaczeli
ptaci¢ danine. Na czele drugiej armii krzyzowcow, ktoérg wspottworzyt polski
kontyngent, stali Albrecht Niedzwiedz i biskup Anzelm z Havelbergu. Krzy-
zowcy ci nie zdotali zdoby¢ grodu Dymina (ani Szczecina). Dopiero w zwigz-
ku z oblgzeniem Malachowa Niklot uznal zwierzchnictwo Saksonii. Krucjata
rozproszylta si¢ przed koncem wrzesnia. Mimo iz nie odniosta wielkiego, mi-
litarnego sukcesu, spustoszyta kraj i zdziesigtkowata ludnos¢, doprowadziw-
szy do zniewolenia tamtejszych plemion. Zamiast dla chrystianizacji potabska
krucjate wykorzystano dla celéw politycznych, a Przybystaw i Niklot posta-
nowili pod wptywem zadanego im przez krzyzowcow ciosu przyjac chrzest
1 uzna¢ zwierzchnictwo Henryka Lwa. Po majacej miejsce w 1150 r. $mierci
Przybystawa ziemig Wieletow przejsciowo wtadat Albrecht Niedzwiedz (por.
von Giittner-Sporzynski 208-210; Barkowski, Krucjata potabska 1147 12; por.
Manteuftel 300-301). Nastepujaco o odejsciu dawnego swiata pisze Z. Vana:
»lch [Przybystawa i Niklota — J.S.] poganski $wiat wierzen w swej schytkowej
1 atawistycznej postaci nie miat zadnych szans przetrwania wobec wyzej stoja-
cej cywilizacji chrzescijanskiej” (Vana 100).

Co wigcej, o zaplanowaniu wczesniejszej krucjaty przeciwko poganskim
Potabianom mozna méwic juz w 1108 r. W powstalym wtedy w Magdeburgu
dokumencie nawotywano do wojny w obronie chrzescijanskich wspolnot i do
nawracania zyjacych w poblizu pogan. Dokument ten, autorstwa nieznanego
imiennie mnicha z otoczenia Adalgoda, biskupa Magdeburga, zaadresowany
zostat do Adagolda, pieciu podlegajacych mu biskupow sufragandéw, w tym do
dwoch przebywajacych na wygnaniu — Ezelina z Hobolina i Hartberta z Bren-
ny, 1 do moznych Saksonczykdéw, zatem do duchowienstwa i laikatu z Sak-
sonii, Frankonii, Flandrii i Lotaryngii. W Petitio, czyli najwazniejszej jego
czgsci, wezwano adresatow do uczestniczenia w skutecznej chrystianizacji

5 Nie wiadomo, czy aby na pewno $w. Bernard z Clairvaux mial na uwadze fizyczne unice-
stwienie pogan, jednakze uczestnicy krucjaty potraktowali jego wypowiedz literalnie.
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Potabia i do restytucji zniszczonych instytucji Kosciota, natomiast w Narratio
wyjasniono i uzasadniono wezwanie do krucjaty, opisujac wpierw brutalnos¢
i okrucienstwo poganskich Potabian wzgledem chrzescijan. Nadto opisano
w nim skrupulatnie poganskie miejsca kultu i idole. Dokument ten ngcit po-
tencjalnych krzyzowcoéw ocaleniem duszy i ziemia jako zdobycza, naktaniajac
ich do wyruszenia tropem Frankow i wyzwolenia pobliskiego Jeruzalem z rak
Potabian, najokrutniejszych z pogan, atakujacych chrzescijan i profanujacych
koscioty. Owo wezwanie do krucjaty przeciwko Potabianom nie pociggngto
za sobg oczekiwanego skutku. Nie zrealizowano tego planu, poniewaz praw-
dopodobnie wazniejsze dla Henryka V okazaly si¢ od potabskiej krucjaty: in-
terwencja na Wegrzech i przygotowania do wojny z Polska (von Giittner-Spo-
rzynski 205-206; por. Barkowski, Krucjata polabska 1147 58-59).

Dopiero w drugiej potowie XII stulecia zadano ostateczny cios potabskie-
mu poganstwu. Wezesniej, po zniszczeniu w 1068 r. Radogoszczy, jej role —
centrum poganstwa — przejeta okoto 1100 r. Arkona, grod na Rugii, w ktorym
szczegblng czcig darzono w XI 1 XII w. Swiqtowita. To wtasnie w Arkonie
znajdowal si¢ wyobrazajacy go posag o czterech obliczach i z metalowym
rogiem do picia w prawej dloni, strzezony w Swiagtyni przez trzystu wojow
(por. Matly stownik kultury dawnych Stowian, 19). Corocznie ofiarowywano
arkonskiemu Swigtowitowi wzigtych do niewoli chrzescijan (por. Vaia 91-
-92), a Stowianie z Rugii ,,cieszyli si¢ opinig zatwardziatych pogan i ze wszyst-
kich Stowian najdtuzej opierali si¢ chrystianizacji” (Vana 92; por. Biittner).
Co wigcej, w Radogoszczy poswigcono Swarozycowi siwego, wieszczacego
konia dosiadanego jedynie przez poganskiego kaptana (taki kon znajdowat si¢
rowniez w Arkonie). Kiedy w 1068 r. zniszczono swiatyni¢ w Radogoszczy,
na grzbiecie ,,nalezgcego” do Swarozyca konia, na oczach pogan i ,,poganom
ku hanbie”, biskup Burchard udat si¢ do swej siedziby w Halberstadt (Vana 9).

Kiedy w 1168 r. na Rugi¢ wtargneli Dunczycy, zniszczyli ja wraz z Arkona
— ostatni bastion stowianskiego poganstwa i niezawistosci poganskich Pota-
bian. Rugia stala si¢ pierwszym celem Dunczykdéw toczacych na Battyku wal-
ke z poganskimi piratami wendyjskimi i estonskimi. Zresztg jest to zrozumiate,
jesli uwzgledni si¢ fakt, ze mieszkancy Rugii stale atakowali wybrzeze Da-
nii. Wtedy to dunski krol Waldemar I, wsparty przez ksigz¢ta Pomorza, podbit
Rugie¢ i podporzadkowat arcybiskupstwu w Lund (Wejman 252). Podbiwszy
ja, nakazat obali¢ arkonski posag Swictowita, przywigza¢ do jego szyi sznur
1 zawlec rzezbe¢ w ogien (Gieysztor 91). Zniszczyt tez poganska $wiatynie
w Arkonie, zmusit mieszkancow Rugii do przyjecia chrztu oraz zatozywszy
sie¢ cysterskich klasztorow, zainicjowal chrystianizacje tutejszych Stowian®.

¢ Ostatnig, obszerng relacje o poganskiej religii Potabian z Rugii przekazal Saxo Gramatyk,
dunski kronikarz zyjacy w XII-XIII w. Nalezy tez wspomnie¢ o uzupetniajace;j t¢ relacje w pewnym
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Warto tez podkresli¢, ze przypuszczalnie na Rugi¢ mogta dotrzeé, by¢ moze
przez Czechy, nieznana blizej misja z krggu cyrylo-metodejskiego (von Giit-
tner-Sporzynski 213; Bednarczuk 15; Lowmianski 196-198), a jej obecnosci
dowodzityby wystepujace na miejscu cerkiewizmy, takie jak chociazby: piip
(,.ksiadz, pastor”) i pqt’iiste (,,Zielone Swiatki”), czy toponimy, np. Crisov
(Bednarczuk 15). Ponadto chrzescijanstwo przenikato na Potabie rowniez dro-
ga religijnego synkretyzmu: przez kojarzenie i adaptowanie imion §wigtych
z poganskimi bogami, o czym $wiadcza takie okreslenia jak np.: Swiety Wit
— Suentewith, Trojca Swicta — Triglav czy Diabel — Zernebog (Czarny Bég)
(Bednarczuk 15).

Po upadku Rugii Stowianie potabscy zaczeli traci¢ wtasng, narodowa toz-
samos$¢, poniewaz zamieszkiwany przez nich region otwarto na zakrojong
szeroko kolonizacj¢ z Zachodu i wigzaca si¢ z nig germanizacj¢. Po uplywie
dwdch, trzech stuleci od tego momentu utracili oni swg narodowos¢, stajac si¢
w konsekwencji tego kroku juz na zawsze czg¢scig Niemiec (por. Vana 213).

Los poganskich Potabian przypieczgtowali Dunczycy w drugiej polowie
XII stulecia. Wbrew wielu probom Stowianie potabscy nie zdotali obroni¢
swej tozsamosci, dla ktorej nie bez znaczenia byta takze poganska religia. Do-
strzegali w niemieckiej chrystianizacji realne zagrozenie dla owej tozsamosci,
a antyswiadectwo moznych chrzescijan, duchownych i §wieckich nie zachgca-
o ich do przyjecia chrztu, natomiast neofitow sktanialo do powrotu do daw-
nych wierzen. W tym kontekscie Arkona jako ostatni bastion stowianskiego
poganstwa w pétnocno-wschodnich, dzisiejszych Niemczech jawi si¢ i dzisiaj
jako wymowny symbol upadku dawnego swiata na rzecz nowego, ktory po-
zbawil Potabian stowianskiej tozsamosci, czynigc ich ,,Niemcami”.

Zakonczenie

Sposrod plemion stowianskich to wlasnie Potabianie zastyneli jako sta-
wiajacy przez wieki najbardziej zaciety opor chrystianizacji, dlatego Potabie
jawito sie i jawi jako ostatni bastion poganstwa Stowian. Wystepujac prze-
ciwko wprowadzaniu chrzescijanstwa na Potabiu, poganscy Stowianie taczyli
chrystianizacj¢ z mozliwos$cig utraty swej autonomii. Definitywnie utracili ja
poniekad wraz z upadkiem Arkony, z czasem stajac si¢ czescig Niemiec i za-
tracajac swoja slowianska tozsamos¢. Z epoki poganskiej przeszli do epoki
chrzescijanskiej de facto dopiero w drugiej potowie XII stulecia, mimo iz juz

zakresie Knytlingasadze z drugiej potowy XIII w. Oba utwory czerpaly z pochodzacego z konca XII
stulecia wspolnego zrodta: powstatego po podboju Rugii i ukazujacego chrzescijanska misj¢ na jej
obszarze (por. Glosik 12).



CHRYSTIANIZACJA SLOWIAN POLABSKICH 33

wczesniej chrzescijanstwo byto na Potabiu obecne, o czym $wiadczyty np. bi-
skupstwa. Stowianskie Potabie jako ostatnie przyj¢to chrzest.

THE CHRISTIANISATION OF POLABIAN SLAVS

Summary

The Polabian Slavs were the last refuge of paganism in the Slavic region. They
survived until 1168, because then Rugen, the last pagan bastion of the Slavs after the
destruction of Radgosc, was conquered by Waldemar I, king of Denmark. The Pola-
bian Slavs put up the longest resistance to Christianization, seeing it as a threat to their
identity, nationality and tradition, of which the pagan cult was an important part. Even
in 1147 a crusade was organized against the pagan Polabians, for which St. Bernard of
Clairvaux called. The world of pagan Slavs ended with the moment of fall of Riigen
and its Arkona, which became the centre of Slavic pagan cult after Radogosc. Two or
three centuries later, Polabian Slavs were germanized, losing their nationality and thus
becoming the part of Germany.

Keywords: The Polabian Slavs; paganism; the pagan cult; Christianization; Ra-
dogosc; Rugen

Stowa kluczowe: Stowianie potabscy; poganstwo; kult poganski; chrystianizacja; Ra-
dogoszcz; Rugia
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Uniwersytet Kardynata Stefana Wyszynskiego w Warszawie

Wydziat Teologiczny

Misyjne nauczanie Jana Pawla I1
podczas pielgrzymek do Polski

Pontyfikat Jana Pawtla II, a zwlaszcza jego pielgrzymowanie do ojczyzny,
ma duze znaczenie dla Kosciota w Polsce. Z perspektywy lat mozna $miato
stwierdzi¢, ze stanowig one cenne dziedzictwo pozostawione rodakom przez
polskiego papieza (Zagrodzki 9; Ryltko 13). Papieskie nauczanie dotyczy-
to czesto typowo polskich spraw 1 problemow, ale zawsze nalezy widzie€ je
w perspektywie papieskiej katechezy dla Kosciota powszechnego (Ktoczow-
ski 17). Mowiac o charakterystycznych cechach pontyfikatu Papieza—Polaka,
wskazuje si¢ m.in. na misyjny rys, ktory silnie okreslal nauczanie Jana Paw-
ta IT — ,,misjonarza swiata” (Gorski; Kluj). Niniejszy artykul ukazuje obecnosé
watku misji ad gentes i misyjnego aspektu zycia Kosciota w nauczaniu Jana
Pawta II podczas jego pielgrzymek do Polski.

Misje u poczatku panstwa i Kosciola w Polsce

Poczawszy od swej pierwszej pielgrzymki do ojczyzny, Papiez—Polak
wskazywal na $cisty zwigzek poczatkow panstwa i narodu polskiego z poczat-
kami Kog$ciola w naszym kraju. Podkreslal, ze zbudowano polskie panstwo,
nardd i Kosciol na fundamencie misyjnego wysitku i zaangazowania pierw-
szych misjonarzy na rodzimych ziemiach, a w szczegdlnosci przypieczgtowa-
nej megczenstwem pracy misyjnej Sw. Wojciecha.

Jan Pawel II odczytywat poczatki pracy misyjnej na ziemiach polskich
w kontekscie Pigcdziesigtnicy, ktéra zainicjowata obecno$¢ uczniow Jezu-
sa Chrystusa az po krance ziemi, takze wsrdd ludéw stowianskich. W dniu 3
czerwca 1979 r. tak nauczat w Gnieznie:
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Otwarl si¢ po stuleciach na nowo jerozolimski wieczernik i zdumiaty si¢ juz nie
ludy Mezopotamii i Judei, Egiptu czy Azji, czy wreszcie przybysze z Rzymu, ale
zdumiaty si¢ ludy stowianskie i inne zamieszkujace w tej czg¢éci Europy, iz apo-
stotowie Jezusa Chrystusa mowig ich jezykami, ze w rodzimej mowie opowiadaja
»wielkie dzieta Boze” (JP 11, Hom. 4, Gniezno 3.06.1979. 33).

Do tego samego watku Jan Pawet Il powrdcit w czasie pielgrzymki do Pol-
ski w 1997 r., gdy jako poczatek ,,swietowojciechowego”, duchowego szlaku
wskazatl wtasnie Wieczernik 1 misyjny nakaz Jezusa. Zlecenie mandatu misyj-
nego, przypieczetowane w dniu Pieédziesigtnicy, rozpoczeto dzieto ewangeli-
zacji $wiata, ktore dotarto rowniez na ziemie polskie. Chrzest Mieszka I zostat
potwierdzony me¢czenska krwia $w. Wojciecha, a dzigki swiadectwu tego me-
czennika rodzace si¢ panstwo polskie mogto wejs¢ do rodziny krajow europe;j-
skich, co dokonato si¢ symbolicznie podczas Zjazdu GnieZznienskiego w 1000
r. (JP II, Hom. 1, Gniezno 3.06.1997. 907-908).

W tej perspektywie papiez uznat relikwie §w. Wojciecha za najwigkszy
skarb narodu polskiego (JP II, Hom. 1, Gniezno 3.06.1997. 907). Misjonarska
dziatalnos¢ sw. Wojciecha w Polsce, z calym dramatyzmem jego losu, stanowi
zwienczenie poczatkdw ewangelizacji ziem piastowskich oraz fundament dla
Kosciota i panstwa polskiego. Z tego zasiewu krwi, przez nastgpne stulecia,
Polska obficie czerpata od samego zarania swej panstwowosci. Dzigki misyj-
nej pracy $w. Wojciecha narod polski zyskal pelne prawo uczestniczenia na
rowni z innymi narodami w procesie tworzenia nowego oblicza kontynentu
europejskiego (JP II, Hom. 2, Gniezno 3.06.1997. 908-909).

Jednoczaca 1 budujaca role misyjnego dzieta §w. Wojciecha w poczatkach
panstwowosci 1 Kosciota w Polsce oraz jego wptyw na narodowg tozsamos¢ Jan
Pawet II uwypuklit réwniez na spotkaniu z polskimi biskupami w czasie pierw-
szej pielgrzymki do Polski (JP II, Przem. 2, Czgstochowa 5.06.1979. 85-86).

Misjonarska dziatalno$¢ sw. Wojciecha stanowi tez poczatek, punkt odnie-
sienia i element identyfikacji niektorych Koscioléw lokalnych w Polsce. Na
,rodowod” wywodzacy si¢ od tego §wigtego moze powotywaé sie, o czym
przypomniat Papiez, m.in. diecezja elblaska (JP I, Hom. 1, Elblag 6.06.1999.
1030), gdanska (JP II, Hom.1, Sopot 5.06.1999.1016; JP II, Przem. 2, Gdansk
5.06.1999. 1013), krakowska (JP II, Hom. 2, Krakéw 15.06.1999.1155),
pelplinska (JP II, Hom. 2,6, Pelplin 6.06.1999. 1022; 1026), gnieznienska
(JP II, Przem. 2, Krakéw 17.06.1999. 1191) czy koszalinsko-kotobrzeska
(JP II Przem. 2, Koszalin 1.06.1991. 560). Posta¢ $w. Wojciecha — wielkiego
misjonarza ziem polskich, jego misyjna postuga, stanowia niekwestionowany
1 wazny punkt odniesienia dla zarania nie tylko Kosciota w Polsce, ale 1 fun-
damentu organizacji panstwa Piastow (JP II, Przem. 2, Koszalin 1.06.1991.
559-560).
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Nauczanie i $wiadectwo pozostawione przez sw. Wojciecha nadal stano-
wi fundament misji ewangelizacyjnej w Polsce. Jest, zdaniem Jana Pawta II,
w catych dziejach narodu zywotne i zyciodajne, jawi si¢ jako zrddto dla jed-
nosci 1 duchowej odnowy zycia wspdlnotowego i indywidualnego Polakéw
w kazdym czasie (JP II, Hom. 5, Poznan 3.06.1997. 922). Misyjne przestanie
pozostawione przez $w. Wojciecha ciagle stanowi inspiracje dla odnowienia
egzystencji spotecznej i koscielnej w Polsce. Przyklad tego misjonarza od
przeszto tysigca lat mowi tez pokoleniom Polakéw o potrzebie swiadectwa,
ofiary 1 braku miejsca na kompromisy, przypomina o potrzebie wiernosci Bogu
do konca (JP II, Oredzie 3, Czestochowa 4.06.1997. 943-944; JP 11, Hom.
4, Elblag 6.06.1999. 1034; JP II. Hom. 2, Bydgoszcz 7.06.1999. 1039). Jest
wreszcie $w. Wojciech — jako odrzucany w wielu miejscach misjonarz — wzo-
rem i umocnieniem dla rzesz duchownych i §wieckich swiadkow Ewangelii
w polskim kontekscie zycia Kosciota, wzorem i ikong polskiego duszpaster-
stwa. Pozostawiony przez tego misjonarza—megczennika przyklad wiernosci
moze stawac si¢ aktualny 1 pouczajacy takze w dobie wielkich wyzwan wspot-
czesnosci 1 réznorodnych przemian, podczas ktérych Kosciot i Ewangelia sta-
ja si¢ znakiem sprzeciwu dla wielu osob i srodowisk (JP II, Oredzie. 2, Kra-
kow 8.06.1997. 979-980).

W czasie swych pielgrzymek, wsrdd pionieréw Ewangelii na rodzimych
ziemiach Jan Pawel Il dwukrotnie przywolal rdwniez braci—eremitdw, pierw-
szych polskich mg¢czennikow: Benedykta, Jana, Mateusza, Izaaka 1 Krysty-
na. Papiez podkreslit, ze ich zachowane w pamieci Kosciota w Polsce me-
czenstwo nalezy umiesci¢ na progu millenium chrzescijanstwa na ziemiach
polskich (JP II, Hom. 1, Gorzéw 2.06.1997.899; JP II. Hom. 2, Bydgoszcz
7.06.1999. 1040).

Analizujac nauczanie Jana Pawta II, poswigcone dzietu misyjnemu w Pol-
sce na przelomie pierwszego 1 drugiego tysigclecia, a zwlaszcza jego glowne-
mu animatorowi — $w. Wojciechowi, mozna stwierdzi¢, ze owe wysitki stano-
wig klucz dla wlasciwego rozumienia i interpretacji polskiej kultury i loséw
catego narodu (Zagrodzki 30, 34).

Misje fundamentem zjednoczonej Europy

Przywotujac posta¢ §w. Wojciecha, Jan Pawet II nie ograniczat si¢ jedynie
do jego misji na terenie Polski. Ukazywal go takze jako misjonarza Europy,
ktory jednoczyt ja wokdt wartosci wyrostych na glebie Ewangelii. Umieszczat
go obok wielkich misjonarzy Stowian — Cyryla i Metodego. Wskazywatl tym
samym, ze dzielo misyjne Ko$ciota, zainicjowane wsrod ludéw stowianskich,
bylo czynnikiem budujacym i jednoczacym dwczesng Europe. Ukazywal, ze
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cata znana nam kultura europejska rodzita si¢ dzigki pracy i swiadectwu mi-
sjonarzy. Przyktad misji wsrdd Stowian wskazuje na duchowe fundamenty, na
ktorych zbudowany jest kontynent europejski, i na zrodto, z ktérego wyptywa
1 wcigz moze czerpac kultura tego kontynentu. W 1997 r. w Gnieznie Jan Pa-
wet II mowit:

To patroni Europy — $w. Benedykt oraz §wieci Cyryl i Metody — oni wszczepili
w europejskg kulture prawde o Bogu i czlowieku. To orszak swietych misjona-
rzy, ktérych dzi§ przypomina nam §w. Wojciech, niést europejskim ludom nowine
o mitosci blizniego, o mitosci nieprzyjaciol nawet — nowine poswiadczong odda-
niem za nich zycia. Ta dobrag Nowing — Ewangelia, zyli w Europie przez kolejne
stulecia, az po dzien dzisiejszy, nasi bracia i siostry. Powtarzaly ja mury koscio-
16w, opactw, szpitali i uniwersytetow. Gtlosity ja folialy, rzezby, obrazy, obwiesz-
czaly strofy poezji i dzieta kompozytoréw. Na Ewangelii ktadziono podwaliny
duchowej jednosci Europy. Od grobu §w. Wojciecha pytam wiec, czy wolno nam
odrzuci¢ prawo chrzescijanskiego zycia, ktore glosi, ze tylko ten przynosi owoc
obfity, kto obumiera dla wszystkiego, co nie Boze, kto dla dobra braci obumiera,
jak ziarno rzucone w ziemig. [...] O taka rzeczywistos¢ zabiegat sw. Wojciech, za
taka rzeczywisto$¢ oddat swoje zycie. On tez nam dzi$ przypomina, iz nie mozna
zbudowa¢ nowego porzadku bez odnowionego cztowieka, tego najmocniejszego
fundamentu kazdego spoteczenstwa (JP II, Hom. 5, Gniezno 3.06.1997. 911-912).

Papieskie nauczanie wskazuje jednoznacznie, ze u poczatkdw cywilizacji
europejskiej znajduja si¢: misje Kosciota, wysitek i trud rzesz chrzescijanskich
misjonarzy. Mozna stwierdzié, ze w ocenie Jana Pawta II misje budowaty Eu-
rop¢ 1 tworzyty jej oblicze.

W 1999 r. w polskim parlamencie Jan Pawet Il przypominat:

Pielgrzymujac po $ciezkach czasu, Ko$ciot wlasnie z naszym kontynentem zwig-
zal swa misje tak $cisle, jak z zadnym innym. Duchowe oblicze Europy ksztat-
towato si¢ dzigki wysitkowi wielkich misjonarzy i dzigki swiadectwu meczen-
nikow. Ksztattowano je w $wiatyniach wznoszonych z wielkim pos$wigceniem
1 w osrodkach zycia kontemplacyjnego, ksztalttowano je oczywiscie w huma-
nistycznym przestaniu uniwersytetow. Koscidt, powotany do troski o duchowy
wzrost czlowieka jako istoty spotecznej, wnosit w europejska kulture jednolity
zbidr wartosci. [...] Jakze uboga pozostataby kultura europejska, gdyby zabrakto
w niej chrzescijanskich inspiracji! Dlatego Kosciot przestrzega przed redukowa-
niem wizji zjednoczonej Europy wylacznie do jej aspektow ekonomicznych, po-
litycznych i przed bezkrytycznym stosunkiem do konsumpcyjnego modelu zycia
(JPII, Przem. 6, Warszawa 11.06.1999. 1085-1086).

Przyktad oddanego misji Kosciota zycia $w. Wojciecha Jan Pawet II uka-
zuje jako wzorzec harmonijnego, a przez to owocnego jednoczenia rozma-
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itych kultur i tradycji. Jego dziatalno$¢ misjonarska wpisala si¢ w dzieje kilku
narodow i stuzy jako przyktad potwierdzajacy jednoczaca (a nie antagonizujg-
cg) role postugi misyjnej. Zycie i dzialanie §w. Wojciecha, ktdre takze dzisiaj
moze stanowi¢ model pracy misyjnej, symbolizuje duchowg jednos$¢ Europy.
Jego egzystencja i misyjna aktywno$¢ swiadcza o odnalezieniu prawdziwe-
go fundamentu jednosci i wspolpracy. Misyjne metody sw. Wojciecha i catych
pokolen misjonarzy Europy moga pomdc, wedtug Jana Pawla II, w poszu-
kiwaniu pojednania i jednosci w dzisiejszej Europie (JP II, Przem., Gniezno
3.06.1999. 915-916).

Inkulturacja

Mowigc o znaczeniu 1 roli dzialalnosci misyjnej Kosciota, Jan Pawet 11
wskazywal na jej szczegdlne miejsce w ksztattowaniu kultury polskiej i euro-
pejskiej przez oddzialywanie wartosci ewangelicznych. Papiez mowit wprost,
ze Europa jest miejscem, gdzie Ewangelia, przynajmniej w pewnych okresach,
najpetniej i najlepiej zasymilowala si¢ z miejscowa kulturg. Mozna powie-
dzie¢, ze to kontynent europejski stat si¢ areng najpelniejszej realizacji tego,
co wspdtczesna misjologia nazywa inkulturacja (Crollius 125-134; Rézanski,
Wokot koncepcji inkulturacji 11-52). Problemowi inkulturacji czy ewangeliza-
cji kultury Jan Pawet II poswigcil sporo miejsca podczas swych pielgrzymek
do ojczyzny i poddat to zagadnienie wnikliwej analizie, podkreslajac, ze jest
to proces dtugotrwaty, domagajacy si¢ cierpliwosci i nadprzyrodzonego spoj-
rzenia (Zagrodzki 426-437).

Nad znaczeniem inkulturacji Jan Pawet II pochylit si¢ szczegdlnie wte-
dy, gdy przemawial do uczestnikéw kongresu teologéw Europy Srodkowo-
-Wschodniej. Na spotkaniu wskazal, iz drogg inkulturacji wybrat przez swo-
je objawienie sam Bdg. Przyjmujac ludzka nature, Stowo w pewnym sensie
nauczylo si¢ by¢ cztowiekiem, zeby z kolei uczy¢ ludzi, jak maja stawac si¢
synami Bozymi. Stad misjonarze ponosili na przestrzeni stuleci trud poznawa-
nia kultury ewangelizowanych ludéw, by jak najskuteczniej przekazywacé im
stowo Boze. Przyktadem, do ktérego odwotat si¢ papiez, byli Cyryl i Metody.
Dzigki nowatorskiemu modelowi pracy misyjnej, opartej na szacunku i pozna-
niu kultury ewangelizowanych narodéw, stali si¢ oni prekursorami i patronami
gloszenia Ewangelii z perspektywy inkulturacji (JP II, Przem. 3, Czgstocho-
wa 15.08.1991. 821). Bracia Sotunscy, gltoszac Stowianom prawdg objawiona,
swiadomie 1 owocnie praktykowali to, co dzisiaj klasyfikuje si¢ jako inkultura-
cj¢, czyli gloszenie Ewangelii w konkretnym kontekscie kulturowym (Rézan-
ski, Wokot koncepcji inkulturacji 135-138). Jan Pawet II podkreslat:
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Musimy raz jeszcze zdaé sobie sprawe z tej pracy, jaka wykonali §wieci Cyryl
i Metody. Jako Grecy nauczyli si¢ naprzdd jezyka Stowian, aby z kolei w tym
jezyku glosi¢ stowo Bozej ewangelii Stowianom. Po nich uczynili to samo prze-
liczni misjonarze na réznych krggach dlugosci i szerokosci geograficznej. Wszy-
scy naprzod stawali si¢ uczniami ludow, ktore mieli nauczaé, aby z kolei moc
sta¢ si¢ nauczycielami stowa Bozego w ich jezyku (JP II, Przem. 3, Czgstochowa
15.08.1991. 821).

Oczywiscie samo poznanie kultury ewangelizowanych ludéw stanowi tyl-
ko wstepny etap, pomoc i narzgdzie w tym, by Ewangelia mogta zakorzeni¢
si¢ w ludzkiej kulturze, a w konsekwencji owa kultur¢ udoskonali¢. Inkultu-
racj¢ rozumial papiez—misjonarz jako wpisywanie si¢ transcendentnego Stowa
Wecielonego w stale zmieniajaca si¢ immanencje¢ ludzkiego bytowania. Ewan-
gelizacje prowadzong w duchu inkulturacji Jan Pawet II pojmowat jako wpisa-
nie si¢ Boga w histori¢ cztowieka, by w ten sposéb ludzka historia przybierata
ksztatt historii zbawienia (JP II, Przem. 3, Czgstochowa 15.08.1991. 822).

Inkulturacja jako element dzieta misyjnego zaktada zachowanie rodzi-
mych kultur, uwypukla, co w nich wartosciowe, jednoczesnie pozwalajac na
zachowanie tozsamosci i budowanie jednosci Kosciota z réznorodnosci kul-
tur, jezykow i odmiennosci. Umozliwia to zachowanie rozmaitosci budujacej
1 ozywiajacej Kosciol. Owoce 1 konsekwencje tak rozumianego procesu inkul-
turacji dostrzegt Jan Pawet 11, zwracajac si¢ do pielgrzymoéw z Litwy. Powie-
dzial wowczas:

Zyjecie tutaj na ziemi waszych przodkéw, zwigzani wspdlnotg jezyka litewskie-
go, dla ktorego wielkie zastugi potozyt biskup Antanas Baranauskas [...]. Jed-
noczy was 1 wigze troska o wiarg, kultur¢ i zachowanie ojczystych obyczajow
w waszych rodzinach i spoteczno$ciach parafialnych. W ten sposéb dokonuje si¢
ubogacenie calego spoteczenstwa, a wige i Polski, ktorej jestescie obywatelami.
Taka postawe miatem na mysli, piszac w encyklice Redemptoris missio: ,,Chrze-
Scijanin 1 wspolnoty chrzescijanskie zyja doglebnie wiaczeni w zycie poszcze-
gblnych narodow i sa znakiem Ewangelii réwniez w wierno$ci swojej ojczyznie,
swemu narodowi, narodowej kulturze, zawsze jednak w wolnosci, ktdra przynidst
Chrystus. Chrzes$cijanstwo jest otwarte na powszechne braterstwo, gdyz wszyscy
ludzie sa dzie¢mi tego samego Ojca i braémi w Chrystusie (n. 43)” (JP II, Przem.
3, Lomza 5.06.1991. 635).

Misje ad gentes jako istotny element okreslenia natury Kosciota

Dotychczasowa analiza misyjnego nauczania Jana Pawta Il podczas piel-
grzymek do ojczyzny dotyczy gldwnie jego historycznego aspektu. Przybywa-
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jac do Polski, wsrod zmieniajacych si¢ uwarunkowan polityczno-spotecznych,
podkreslat rowniez, ze misje ad gentes sa okazjg do ukazywania natury Ko-
sciota. Jego nauczanie mozna w catosci uwazac¢ za wezwanie do nowej ewan-
gelizacji, ale odnajdujemy w nim takze wyrazne odniesienia do roli 1 miejsca
misji ad gentes w rozumieniu i1 zyciu Kosciota.

Juz w czasie pierwszej pielgrzymki do Polski, w Czestochowie, w trakcie
rozwazania przed modlitwg Aniol Panski, papiez nazwat t¢ modlitwe ,,pierw-
sza modlitwg misyjng” (JP II, Rozw. Czestochowa 6.06.1979.127). Wskazat,
ze postannictwo archaniota Gabriela stanowito misj¢ zapowiadajacg i rozpo-
czynajacg misje samego Jezusa Chrystusa i Jego Kosciota. Stowa tej modli-
twy powinny, zdaniem Jana Pawta II, przypomina¢ i uswiadamiaé¢ wszystkim
wierzacym, ze sg oni cztonkami wspdlnoty postanej i bedacej w stanie misji,
a pierwszym i podstawowym zadaniem duchowienstwa i laikatu jest zaanga-
zowane 1 odpowiedzialne podejmowanie misji Kosciota postanego do swiata.
Kosciol w Polsce powinien posiada¢ zatem swiadomo$¢ misyjng, uzmystowié
sobie w rodzimych realiach uczestniczenie w misji Kosciota powszechnego na
catej ziemi (JP II, Rozw. Czgstochowa 6.06.1979.127). W tym samym duchu,
w czerwcu 1987 r. papiez przekonywat:

Koscidt caty jest misyjny. Caty 1 wszedzie! Wy wszyscy, ktdrzy nie podejmuje-
cie postugi na terenach misyjnych — nie zapominajcie, ze nasza wlasna, polska
Ojczyzna wcigz potrzebuje nowej ewangelizacji. Podobnie jak cata chrzescijan-
ska Europa. Po setkach lat — i tysigcleciach — wcigz na nowo! Cata Europa stata
si¢ kontynentem nowego wielkiego wyzwania dla Ewangelii. I Polska tez (JP II,
Hom. 7, Warszawa 14.06.1987. 546).

O tym podstawowym i ciagle aktualnym postaniu wszystkich wiernych,
wynikajacym z sakramentu chrztu i bierzmowania, Jan Pawet Il przypomniat
rowniez w 1991 r. w Czestochowie. Uwypuklal wtedy role Ducha Swietego,
ktory uzdalnia do odwaznego swiadectwa dawanego przez wierzacych, a to
pozwala realizowa¢ w kazdym czasie misj¢ Kosciota. Wskazywat, ze dzig-
ki Niemu dzieje Kosciota sa dziejami swiadkow Jezusa Chrystusa, uobec-
niajacych tajemnic¢ Boga zywego w $wiecie (JP II, Przem. 5, Czgstochowa
15.08.1991. 823).

Oprocz tego gtownego i powszechnego wymiaru misyjnej natury Koscio-
ta, dotyczacego wszystkich ochrzczonych, Jan Pawet II wskazat rowniez na
specjalne powotanie misyjne. W przywotanym rozwazaniu przed modlitwa
Aniol Panski z 1979 r. papiez wyrazit swoja rados¢ z tego powodu, ze Kosciot
w Polsce, mimo iz doswiadcza wlasciwych tamtym czasom przeciwnosci, nie
tylko trwa w swojej misji, ale staje si¢ coraz bardziej Kosciolem misjonar-
skim. Swiadomy trudnosci, na jakie napotykato wéwczas posytanie misjona-
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rzy ad gentes, podkreslil, ze wzrasta liczba kaptanow zakonnych i diecezjal-
nych, siostr zakonnych, a nawet swieckich wyjezdzajacych na misje (JP II,
Rozw. Czgstochowa 6.06.1979. 127).

W trakcie swego rozwazania Jan Pawet Il przytoczyt rowniez definicje
misji ad gentes. Scharakteryzowat je jako prace tam ,,gdzie wiara nie jest
ugruntowana. Gdzie jeszcze Kosciol nie jest ukonstytuowany, gdzie trzeba go
tworzy¢, gdzie trzeba do Chrystusa przybliza¢, nawraca¢ ludzi, pokazywac im
droge”. Konczac rozwazanie, zachecit Kosciot w Polsce do trwania w glebo-
kiej swiadomosci swej misyjnej natury i jednoczesnie do stawania si¢ coraz
bardziej misjonarskim poprzez gotowos¢ do dzielenia si¢ z innymi Kosciotami
lokalnymi — ,,Kosciotami na misjach” — swoja obfitoscig powotan kaptanskich
i zakonnych (JP II, Rozw. Czgstochowa 6.06.1979. 127-128).

Tego samego dnia, podczas spotkania z kaptanami, papiez moéwil o swo-
istej rozterce, jakg przezywat. Wspominatl, ze jako biskup Krakowa sam thu-
maczyt i usprawiedliwiat niewielkg ilos¢ misjonarzy z Polski dwczesng trudng
sytuacjg polityczng w kraju. Jako ,,glowa” Kosciota powszechnego dostrze-
ga teraz potrzeby catego Kosciota i widzi wyraznie wielkie ,,zapotrzebowa-
nie” na polskich misjonarzy w wielu miejscach w §wiecie. Z owej zmienionej
perspektywy apelowal o obudzenie misyjnej swiadomosci i zaangazowanie
Kosciota polskiego w dzieto misji ad gentes (JP 11, Przem. 5, Cz¢stochowa
6.06.1979. 122-123). W dalszej czgsci rozwazania papiez zapewnit o szacun-
ku i uznaniu, z jakimi spotykaja si¢ w krajach misyjnych ksi¢za pochodzacy
z Polski. Uwydatnit réwniez konieczno$¢ wrazliwosci na personalne potrzeby
misyjnych Koscioléw lokalnych. Zachecat do rozeznawania powotania misyj-
nego i do podejmowania pracy misyjnej. Opisywal to powotanie wskazujac,
ze mysl soborowa okresla postannictwo kaptana jako postannictwo uniwer-
salne, skierowane zawsze do catego Ludu Bozego. Zatem w kazde powotanie
kaptanskie, jego zdaniem, wpisane jest takze powotanie misyjne. Stad ptyneto
posrednio wezwanie papieza do otwartosci na dzieto misyjne Kosciota i do
hojnego, kadrowego zaangazowania w nie Kosciota w Polsce (JP II, Przem. 5,
Czestochowa 6.06.1979. 123-124).

Podobna mysl, z wyrazami uznania i jednoczesnie prosba o hojnos¢ dla
dziela misyjnego, zawart Jan Pawet II réwniez w stowach skierowanych
do sidstr zakonnych w Czgstochowie w 1979 r. (JP II, Przem. Czestochowa
5.06.1979. 80-81).

O wielkoduszno$¢ 1 dyspozycyjnos¢ dla misji apelowat papiez podczas
poswigcenia budynkéw seminarium duchownego w Lomzy, w 1991 r. Mowit
wtedy, ze powotania kaptanskie sg zawsze probierzem zywotnosci lokalnego
Kosciota, znakiem glebi jego zycia duchowego. Zwracat zarazem uwagg na
to, iz Koscioly bogate w powotania kaptanskie powinny nie tylko zaspokajac¢
miejscowe potrzeby, ale hojnie posyta¢ swoich misjonarzy do innych krajow,
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ktére cierpig z powodu braku powotan (JP II, Przem. 3, Lomza 5.06.1991.
641).

Organiczng jednos¢ powotania kaplanskiego i misyjnego Jan Pawet II
uwzglednit réwniez, pielgrzymujac w 1987 r. do Polski. W Tarnowie, spotyka-
jac si¢ z kaplanami, zakonnikami i zakonnicami, méwit o budujacym przykta-
dzie, jaki wielokrotnie dajg kaptani na wielu polach swej postugi i realizacji
powotania kaptanskiego. Przejawem bogactwa Kosciota w Polsce jest takze
misyjne zaangazowanie Kosciola tarnowskiego czy, patrzac szerzej, polskiego
w dzieto misyjne (JP II, Hom. 9, Tarnéw 10.06.1987. 433; JP II, Stowo. Stary
Sacz 16.06.1999. 1175).

Swoja wdzigcznos¢ i uznanie dla wszystkich polskich misjonarzy wyra-
zit Ojciec Swiety podczas pielgrzymki w 1983 r., spotkawszy si¢ z cztonka-
mi zakonnej rodziny franciszkanskiej. Doceniajac oraz uwydatniajagc wartos¢
ich $wiadectwa 1 postugi, prosit zarazem o dalsze zaangazowanie w misje ad
gentes duchowienstwa zakonnego, diecezjalnego i wiernych §wieckich (JP I,
Hom. Niepokalandéw 18.06.1983. 252-253). Dat tym samym wyraz swej tro-
sce o ciaggte wlaczanie si¢ Kosciota w Polsce w dzielo misyjne Kosciota po-
wszechnego.

Organizatorzy dziela misyjnego Kosciola

W swoim nauczaniu Jan Pawet II wspominat rdwniez osoby szczegolnie
zastuzone dla organizacji 1 funkcjonowania struktur misyjnych Kosciota. Pra-
wie zawsze jedynie przywolywat dang posta¢ w kontekscie dziela misyjnego,
bez szczegdlowego wyliczania jej zaslug. Odwotujac si¢ do tekstow papie-
skich, mozna wskaza¢ cztery wazne dla misyjnego dzieta Kosciota postacie.

Pierwsza z nich jest Pawet Wtodkowic (1370-1435). Nie byt on misjona-
rzem, nie byt tez wprost zwigzany z dzielem misyjnym, ale jego dziatalnos¢
mozna osadzi¢ w kontekscie rozwazan misjologicznych. Jan Pawet I wspomi-
na go w refleksji nad zrédtem i istota praw czlowieka, a przywoluje, umiesz-
czajac jego mysl — podwaling pod nowozytng teori¢ praw cztowieka — wsrod
najwigkszych osiggni¢¢ naukowych Akademii Krakowskiej, czyli pdzniejsze-
go Uniwersytetu Jagiellonskiego (JP II, Hom. 3, Oswigcim 7.06.1179. 157;
JPII, Hom. 5, Krakéw 8.06.1997. 972). W owej perspektywie, uwzgledniwszy
role, jaka odgrywa poznanie praw czlowieka i ich powigzanie z dzietem mi-
syjnym (Roézanski, Misje a promocja ludzka 62-71), trzeba wspomnie¢ postac
tego profesora i rektora krakowskiej uczelni.

Swoja mysl dotyczaca podstawowych praw kazdego cztowieka i ich rozu-
mienia zaprezentowatl Pawet Wtodkowic w trakcie obrad soboru w Konstancji
(1414-1418). Podczas dysput z delegacja krzyzacka bronit tezy, ze niedopusz-
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czalne jest zmuszanie pogan do przyjmowania wiary. Wszelkiego rodzaju me-
tody sitowe i narzucanie chrzescijanstwa przemocg uznawat za niewlasciwe
1 sprzeczne z duchem Ewangelii (Urban 611-614).

Pawet Wtodkowic dowodzil, odwolujac si¢ do Ewangelii 1 prawa natu-
ralnego, ze wszystkich ludzi nalezy traktowaé jako osoby, jako jednostki ob-
darzone $wiadomoscia i wolnos$cig. Dlatego nie wolno pogan nawracac silg,
a wojny prowadzone w imi¢ apostolstwa sa niesprawiedliwe. Traktowat on
wszystkich ludzi, zardwno chrzescijan, jak i pogan, jako podmioty praw. Mi-
sjonarze sg jednoczesnie uprawnieni i zobowigzani do gloszenia wszystkim
ludziom Dobrej Nowiny o zbawieniu, ale powinni pami¢taé, ze prawo natural-
ne stoi na strazy godnosci kazdej osoby ludzkiej. Poganie natomiast sg zobo-
wigzani do przyjecia misjonarzy i umozliwienia im dziatalnosci misyjnej, ale
nikogo i w zadnych okolicznosciach nie mozna zmusza¢ do przyjecia wiary
czy chrztu (Rutowski 187-190).

Jan Pawet II przypomnial posta¢ Pawta Wlodkowica w nawigzaniu do jego
zashug jako klasyka prawa migdzynarodowego. Smiato mozna go wspominaé
takze w kontekscie historii misji i przywotywac jego wktad w dzielo ewange-
lizacji narodow. Do mysli Wiodkowica nawigzywal chociazby hiszpanski do-
minikanin, Franciszek de Vitoria, bronigcy w 1532 r. praw ludnosci tubylczej
w Ameryce Poludniowej (Rutowski 194).

Podczas drugiej pielgrzymki do Polski Jan Pawet II wspomniat kardynata
Mieczystawa Leddchowskiego, arcybiskupa gniezniensko-poznanskiego, pry-
masa Polski, zastuzonego dla obrony polskosci i wiary w dobie kulturkampfu
(JPII, Hom. 7, Poznan 20.06.1983. 303).

Kardynatl Mieczystaw Leddchowski zyt w latach 1822-1902. W 1841 r.
wstapit do seminarium duchownego prowadzonego przez misjonarzy Sw.
Wincentego a Paulo. Studia ukonczyt ostatecznie w Rzymie, wienczac je
doktoratami z teologii 1 obojga praw (1847) oraz przygotowaniem do pracy
w dyplomacji papieskiej. W latach 1852-1866 postugiwat w Lizbonie, Nowej
Granadzie i Belgii. W 1866 r. zostal mianowany arcybiskupem gniezniensko-
-poznanskim. Udziat w obradach Soboru Watykanskiego I, a zwlaszcza uzycie
tytulu ,,prymas Polski” w podpisie pod jego dokumentami, rozpoczat okres
konfliktu z wladzami pruskimi. Zaostrzyt si¢ on jeszcze bardziej w dobie nasi-
lajacego si¢ kulturkampfu i zakonczyt pobytem arcybiskupa Leddchowskiego
w latach 1874-1876 w wigzieniu. Po uwolnieniu kardynat Ledéchowski wyje-
chat do Watykanu. W styczniu 1892 r. zostal mianowany prefektem Kongre-
gacji Rozkrzewiania Wiary. Funkcje t¢ pelnit do swej $mierci (Klimkiewicz).

Przygotowaniem do pracy na rzecz misji byto sprawowanie urzedu dele-
gata apostolskiego w Nowej Granadzie. Ta jednostka administracyjna obej-
mowata wtedy swg jurysdykcjg Wenezuele, Ekwador, Peru i Boliwi¢. Biskup
Ledéchowski doswiadczyt wowczas bezposredniej konfrontacji z warunkami
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pracy misyjnej. Wykorzystujac swoje doswiadczenie dyplomatyczne, musiat
zmierzy¢ si¢ z problemem rozdziatu Kosciota od panstwa w tym rejonie oraz
z uporzadkowaniem zagadnienia granic politycznego i socjalnego zaanga-
zowania duchowienstwa. W konsekwencji rewolucji, ktora wybuchta w Ko-
lumbii w 1860 r., Mieczystaw Ledochowski zmuszony byt w 1861 r. opuscié
6w kraj (planowano nawet zamach na jego zycie), a nastepnie przez Jamajke
1 Kubg powroci¢ do Rzymu (Jabtonski 209-210).

Jako prefekt Kongregacji, kardynat Leddéchowski podjat proby rozwiaza-
nia kwestii rywalizacji o patronat misyjny mi¢dzy Wtochami i Francja, co byto
szczegblnie palagcym problemem na Wschodzie. Mierzyt si¢ rowniez z narasta-
jacym konfliktem migdzy Kosciotem i panstwem we Francji, ktora znajdowata
si¢ wowczas w czoldwce zaangazowania misyjnego. Kolonialna rywalizacja
w Afryce i nasilajace si¢ antagonizmy miedzy Niemcami a Anglig i Francja
stanowity kolejne wyzwanie dla watykanskiej kongregacji, ktorej przewodni-
czyt polski kardynal. Problemy i napigcia pojawiaty si¢ réwniez w Stanach
Zjednoczonych, gdzie napotkano opdr miejscowych biskupdéw sprzeciwiaja-
cych si¢ ustanowieniu przedstawicielstwa Watykanu (Klimkiewicz, t. 3. 354-
-368; Jabtonski 211-213).

Kolejnym problemem, jaki musiata rozwigza¢ Kongregacja, byt status
Dziet Misyjnych, ktore z inicjatyw prywatnych przeksztalcily si¢ w prezne or-
ganizacje domagajace si¢ naleznego im miejsca w strukturach Kosciota diece-
zjalnego 1 powszechnego. W dzialalno$ci Dzieta Rozkrzewiania Wiary i Dzie-
ta Dziecigctwa Misyjnego trudnosci zaczgly generowad narastajace rowniez
na plaszczyznie wspierania misji nacjonalistyczne roszczenia i tendencje. Te
uwarunkowania doprowadzity m.in. do powstania odrebnych struktur owych
dziet w Austrii i Niemczech. Przedmiotem zainteresowania i odpowiedzial-
nosci Kongregacji stala si¢ rowniez ewangelizacja Dalekiego Wschodu. Byt
to teren wymagajacy ze wzgledu na odlegtos¢ od Europy, a jeszcze bardziej
ze wzgledu na swa odmiennos$¢ kulturowa. Przedmiotem troski kardynata
Leddochowskiego jawito si¢ wiec w odniesieniu do tych terendw zaktadanie
1 prowadzenie miejscowych seminaridw. Wspotpracownikiem Prefekta Kon-
gregacji byt tutaj inny Polak — arcybiskup Michal Wtadystaw Zaleski. Stojac
na czele Kongregacji Rozkrzewiania Wiary, zajmowat si¢ takze organizacja
Kolegium Urbanianum ksztatcacego klerykdéw z krajow misyjnych oraz pro-
pagowaniem i usprawnieniem funkcjonowania Dzieta Rozkrzewiania Wiary
(Klimkiewicz, t. 3. 368-369; Jablonski 213-214).

Kardynat Mieczystaw Ledochowski jest jedynym do tej pory polskim du-
chownym stojacym na czele watykanskiej kongregacji odpowiedzialnej za
organizacj¢ misyjnego dzieta Kosciota. Przywotujac te postac, Jan Pawel 11
wskazywal na wielkie zastugi, jakie Kosciot z Polski wykreslonej z mapy Eu-
ropy wniost w tym czasie w dziatalno$¢ misyjna.
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Druga spokrewniong zreszta z kardynatem Ledochowskim osoba, za-
stuzong dla dziela misyjnego w wymiarze Kosciota powszechnego, ktorg
wspomniat Jan Pawet II, byla Maria Teresa Ledochowska (JP II, Hom. 7, Po-
znan 20.06.1983. 302). Ogloszona w 1975 r. blogoslawiong, starsza siostra
sw. Urszuli Ledochowskiej, urodzita si¢ w dniu 29 kwietnia 1863 r. w Loos-
dorf w Austrii, gdzie jej rodzina osiadta po powstaniu listopadowym. Przebyte
choroby na tyle odcisngty pietno na jej mysleniu i duchowosci, ze ofiarowata
swoje zycie Bogu. Pod wptywem lektury broszury kardynata Karola Lavi-
gerie, zaangazowanego na rzecz misji w Afryce, zrezygnowata z dotychcza-
sowego stylu zycia i1 calkowicie poswigcila si¢ sprawie misji afrykanskich.
Spod jej pidra wyszedt dramat Zaida Murzynka, wystawiony w Salzburgu
i w kilku innych miastach. W 1890 r. zaczeta redagowac i wydawac ,,Echo
z Afryki”. Rozpoczeta rowniez wydawanie pisemka misyjnego ,,Murzynek”,
adresowanego do dzieci. W 1894 r. zainicjowata dziatalnos¢ Sodalicji $w. Pio-
tra Klawera dla Misji Afrykanskich, przeksztatconej pdzniej w Zgromadzenie
Siostr Misjonarek $§w. Piotra Klawera. W dniu 9 wrzesnia 1896 r. Maria Te-
resa Ledochowska ztozyla $luby zakonne. Z czasem wszystkie swoje dziala-
nia i wysitki poswigcita stuzbie misjom afrykanskim, a szczegolnie sprawie
walki z niewolnictwem na tym kontynencie. Dziatalno$¢ misyjna bt. Marii
Teresy Ledochowskiej polegata gléwnie na organizowaniu pomocy material-
nej dla misji, na oddanej pracy publicystycznej, tematycznych odczytach oraz
budzeniu i wspieraniu powotan misyjnych w Europie. Blogostawiona Maria
Teresa Ledochowska zmarta w dniu 6 lipca 1922 r. w Rzymie. Przypisuje si¢
jej zaszczytny przydomek: Matka Afryki, cho¢ nigdy nie wyjechata na misje.
W Kosciele w Polsce jest patronka dziet misyjnych (Krzymkowska; Nowak;
Molinari; Chadzinska).

Maria Teresa Ledochowska ozywita misyjnego ducha Europy, odkryta
nowe drogi wspodtpracy misyjnej, angazujac w nie rzesze wierzacych. Charak-
teryzujac misyjne zaangazowanie Marii Teresy Ledochowskiej, nalezy pod-
kresli¢ jego uniwersalnos¢. Matka Afryki zwracata si¢ w swej akcji misyjnej
do wszystkich ochrzczonych, wyprzedzajac pod tym wzgledem orzeczenia
Soboru Watykanskiego II. Potrafita takze szanowaé¢ misjonarzy i nawigzywac
z nimi kontakt bez wzgledu na ich przynaleznos$¢ narodowg czy zakonna. Uka-
zata sobg wielkie zaangazowanie na rzecz misji i wielkg pracg w tej dziedzinie,
nigdy nie bedac na misjach. Byla aktywna organizatorka zaplecza misyjne-
go, zatroskang o wszystko, co misjom i misjonarzom niezb¢dne czy potrzeb-
ne w ich pracy. Rysem charakterystycznym jej ducha misyjnego byta rdwniez
kreatywnos¢ 1 wszechstronnos$¢ dzialan na rzecz misji: stworzenie instytutu
misyjnego, podréze misyjne, zaangazowanie wspotpracownikow swieckich,
aktywnos$¢ publicystyczna 1 zespolenie z pomocg materialng krucjaty modli-
tewnej w intencji nawrocenia kontynentu afrykanskiego (Dgbska 33-40).
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Podczas pierwszej pielgrzymki do ojczyzny Jan Pawet Il wspomniat
w Czestochowie posta¢ wielce zastuzong dla organizacji dziatalnosci misyjnej
w Kosciele polskim po drugiej wojnie §wiatowej, a mowa tutaj o plockim bi-
skupie pomocniczym Janie Wosinskim.

Biskup Jan Wosinski urodzit si¢ w dniu 15 maja 1914 r. W latach 1928-
1933 uczyt si¢ w ptockim Nizszym Seminarium Duchownym. Po zdaniu ma-
tury rozpoczat studia w Wyzszym Seminarium Duchownym w Ptocku. W dniu
18 czerwca 1939 r. otrzymat $wigcenia kaptanskie. Od sierpnia 1939 r. do
kwietnia 1942 r. pracowat jako wikariusz w Pultusku. Od 1943 r. przebywat
w Warszawie, gdzie petnit funkcj¢ kapelana pomocniczego w Zaktadzie Wy-
chowawczym prowadzonym przez urszulanki szare. W tym czasie angazowat
si¢ takze w pracg¢ duszpasterska wsrdéd podziemnych organizacji zbrojnych
1 patriotycznych w okupowanej stolicy. Tam tez przezyt czas Powstania War-
szawskiego. Po wojnie pracowal w Puttusku 1 Sierpcu. W dniu 20 listopada
1961 r. zostat mianowany biskupem pomocniczym w Ptocku. Po $mierci bi-
skupa Tadeusza Zakrzewskiego pehit do 1964 r. urzad administratora apostol-
skiego w diecezji ptockiej, nastgpnie w latach 1964-1991 byt biskupem po-
mocniczym w Plocku. Poza postugg duszpasterska w diecezji biskup Wosinski
wyglosit okoto 120 serii rekolekcji, a takze wiele konferencji i referatéw po-
swigconych najczesciej tematyce misyjnej i ascetycznej. Zmart w dniu 19 lip-
ca 1996 r. W pamieci duchowienstwa diecezji zapisat si¢ jako profesor, ojciec
duchowny i biskup—misjonarz (Kisiel; Grzybowski).

Jan Pawet II mowik:

Kiedy bytem jeszcze biskupem w Polsce, jako metropolita krakowski, w ciggu
roku miatem co najmniej kilkadziesigt odwiedzin z roznych krajow $wiata, z rdz-
nych kontynentéw, nawet z Europy, w poszukiwaniu kaptanéw do pracy dusz-
pasterskiej. I trzeba bylo nieraz thumaczy¢ rozmoéwcom i wymawiac sig, ,,zwa-
la¢”” wszystko na ksigdza biskupa Wosinskiego, ze to on rozdziela, bo nie mozna
dziata¢ w sposdb beztadny, musimy miec jakis$ program, jaka$ dystrybucje tych
sit misyjnych, ktorymi stuzymy i stuzy¢ pragniemy Kosciotowi (JP 11, Przem. 5,
Czestochowa 6.06.1979. 123).

Owe kilka zdan doskonale streszczato i charakteryzowato oddana, wielolet-
nig i owocng pracg biskupa Wosinskiego, skupiong na organizowaniu zaplecza
misyjnego w Polsce. Swa postuge na rzecz misji na szczeblu krajowym roz-
poczat on w dniu 5 sierpnia 1963 r., gdy zostal mianowany Przewodniczacym
Krajowym Papieskiej Unii Misyjnej. Od 1970 r. biskup Wosinski petit takze
funkcje Dyrektora Krajowego reaktywowanych wowczas w Polsce: Papie-
skiego Dzieta Rozkrzewiania Wiary i Papieskiego Dzieta $w. Piotra Apostota.
Dzieto animacji i przewodniczenia PDM w Polsce zakonczyt w dniu 24 wrze-
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$nia 1985 r. W ciagu przeszto dwudziestu lat pracy na czele PDM w Polsce
zmagat si¢ z brakiem przychylnosci wtadz panstwowych dla misyjnego dzieta
Kosciota. Zajmowat si¢ rowniez budzeniem i poglgbianiem $swiadomosci mi-
syjnej wsrod duchowienstwa. W tym celu organizowat i przewodniczyt spo-
tkaniom diecezjalnych dyrektoréw dziel misyjnych i zakonnych promotorow
misji. Z wielkim poswigceniem budowat zreby instytucji misyjnych w Polsce,
formowat animatorow duszpasterstwa misyjnego, opracowywal dokumenty
1 programy stuzace animacji misyjnej na szczeblu krajowym i diecezjalnym.
Z jego inicjatywy odbyto si¢ w latach 1968-1975 szesnascie serii rekolekcji
misyjnych dla kaptanow, ktéorym przewodniczyl, gltoszac stowo Boze, biskup
Wosinski. W celu formacji misyjnej alumnow seminariéw duchownych zaini-
cjowal coroczne sympozja misyjne dla klerykow (Adamiak 306-341).

Biskup Jan Wosinski nalezat rowniez, od poczatku jej istnienia (1967), do
Komisji Misyjnej Episkopatu Polski. Po $mierci jej pierwszego przewodnicza-
cego (biskupa Kazimierza Kowalskiego) zostaty wybrany w dniu 28 czerwca
1972 r. na to stanowisko 1 przewodzit pracom owego gremium do dnia 27 mar-
ca 1984 r. Do zadan przewodniczacego Komisji Misyjnej KEP nalezato m.in.
budzenie swiadomosci misyjnej wsrdd biskupow i organizowanie wyjazdow
misyjnych ksi¢zy diecezjalnych. T¢ drugg spraweg regulowata specjalna in-
strukcja przyjeta w dniu 24 stycznia 1974 r. Wazng sprawg byto takze okresle-
nie zakresu wspotpracy migdzy strukturami episkopatu a PDM. W ich struk-
turach biskup Wosinski prezentowat swoja mysl misyjna, dzielil si¢ nig oraz
wcielal w zycie konkretne rozwigzania i formy pracy. Jego misyjne doswiad-
czenie i refleksje znalez¢é mozna w niezbyt licznych, ale dostepnych, wysta-
pieniach radiowych i opublikowanych artykutach. Byl otwarty na innowacje
W pracy na rzecz misji. Bardzo sobie cenit osobiste spotkania z misjonarzami.
Mozna rzec, ze byl pionierem idei misyjnej w polskim episkopacie i niezmor-
dowanie przecierat szlak dla idei misyjnej w Polsce w drugiej potowie XX w.
(Adamiak 341-362).

Przywotane przez Jana Pawta Il postacie animatorow i organizatoréw pra-
cy misyjnej dowodza, ze idea misyjna znajdowata w Polsce swoich propagato-
row. W zaleznosci od kontekstu historycznego, w ktorym zyli, dali oni wazny
impuls dla misyjnej dziatalnosci Ko$ciota w wymiarze powszechnym badz lo-
kalnym. Stanowili tez wzor i1 zaproszenie do misyjnego zaangazowania laikatu
i duchowienstwa w Kosciele polskim.

Postacie polskich misjonarzy

W swojej misyjnej katechezie do Polakéw Jan Pawet Il przywotat row-
niez postacie kilku misjonarzy, ktérzy poswigcili si¢ pracy misyjnej. Jednym
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z nich jest jezuita Jan Beyzym, ktorego Jan Pawel II wynidst do chwaty otta-
rzy w dniu 18 sierpnia 2002 r.

Jan Beyzym przyszedl na swiat w Beyzymach Wielkich (Wotyn) w dniu
15 maja 1850 r. Pochodzit z patriotycznej rodziny, ktéra odczuta skutki po-
wstania styczniowego. W grudniu 1872 r. wstapit do zakonu jezuitoéw w Starej
Wsi. Zakonczywszy formacje¢ zakonna, przyjat w Krakowie w dniu 26 lip-
ca 1881 r. $wiecenia kaplanskie. Po ztozeniu w 1886 1. ostatnich slubow za-
konnych, zostat wystany do konwiktu w Chyrowie, gdzie przez dziesie¢ lat
byl wychowawcg mlodziezy. Przelozeni zakonni, widzac jego pedagogiczne
talenty, mianowali go wychowawca w konwikcie, a takze prefektem szkol-
nej infirmerii. W te ostatnig dziatalno$¢ angazowat si¢ z wielkim oddaniem.
Mimo tak zajmujacej postugi o. Beyzym poszukiwal i pragnat czegos wigce;.
Chciat catkowicie i bez reszty zaangazowac si¢ w pomoc ludziom najbardziej
nieszczesliwym, pogardzanym i odrzucanym, najbiedniejszym z biednych.
W wieku 48 lat rozpoznal u siebie powolanie misyjne i zdecydowat si¢ na
wyjazd do pracy wsrdd tredowatych. W dniu 17 pazdziernika 1898 r. opuscit
Polske i przez Francje udat si¢ na Madagaskar. Juz pierwszy kontakt z tamtej-
szg rzeczywistoscig byl przyttaczajacy. Chorzy, skupieni w duzych grupach
zamieszkiwali walace si¢ baraki, pozbawione podtég i najpotrzebniejszych
nawet sprzetow. Nie chronity one wystarczajaco przed zimnem i deszczem.
Dziato si¢ to za przyzwoleniem zaréwno wiladz cywilnych, jak 1 wigkszosci
spoteczenstwa, odmawiajacych chorym prawa do godziwej egzystencji. W lu-
tym 1899 r. 0. Beyzym zamieszkal w skromnym domku obok panstwowego
leprozorium w Ambahiwaruka. Od pierwszych chwil pobytu na Madagaskarze
angazowat si¢ w pomoc dla chorych: zbieratl jalmuzng, pielegnowat. W histo-
rii misji na Madagaskarze o. Beyzym byl pierwszym ksiedzem, ktory zamiesz-
kat wsérod tredowatych, towarzyszyt ich niedoli i obslugiwal, nie zwazajac na
to, ze moze si¢ zarazi¢. Zostal zapamigtany jako ten, ktory traktowat tredowa-
tych na réwni z innymi ludZzmi, udowadniajac, ze dla niego liczyt si¢ przede
wszystkim cztowiek. Z czasem zrodzilo si¢ w jego sercu pragnienie utwo-
rzenia wlasnego szpitala, w ktorym tregdowaci mogliby znalez¢ schronienie
1 potrzebng im opieke. Z prosba o pomoc w realizacji tego dzieta zwrocit si¢
do spoteczenstwa polskiego. W tym celu zaczat publikowaé w miesigczniku
»Misje Katolickie” swoje listy. Ta droga pragnat wzbudzi¢ szerokie zaintere-
sowanie sprawami misji, a szczegolnie losem ludzi trgdowatych i warunkami,
w jakich zyli. Wsparcie finansowe i materialne w postaci paczek z rzeczami
potrzebnymi chorym oraz z naczyniami i szatami liturgicznymi przesytata mu
m.in. Maria Teresa Leddchowska. Ponadto publikowata ona w czasopismie
»Echo z Afryki” jego listy 1 apele. Ojciec Beyzym byt przekonany, ze Polska,
mimo 1z nieobecna w tym czasie na mapie §wiata, pomoze mu zbudowa¢ miej-
sce godne ludzi cierpigcych. Cho¢ byt swiadomy sytuacji w kraju, odwolywat
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si¢ do serc dobrych i mitosiernych, liczac na skuteczng pomoc. Znacznego
wsparcia i pomocy finansowej udzielita takze Polonia, gtownie amerykanska.

Dzigki determinacji i oddaniu o. Beyzyma oraz ofiarnej pomocy roda-
kow udalo si¢ wybudowac pierwszy z prawdziwego zdarzenia szpital dla
tredowatych w Ambatuwuri, w poblizu Marana. Szpital ostatecznie ukonczo-
no w 1911 r.; moégt pomiesci¢ 250 pacjentow. W swoim osrodku o. Beyzym
prowadzil réwniez systematyczne nauczanie religijno-moralne, organizowat
rekolekcje i nabozenstwa, udzielal sakramentéw. Poza okazywaniem mito-
sierdzia w uczynkach wzgledem ciala, o. Beyzym byt tez zatroskany o dusze
ludzkie i zbawienie kazdego chorego. Wycienczony pracg i surowym trybem
zycia, zmart w dniu 2 pazdziernika 1912 r. (Tomaszewski).

W trakcie homilii podczas Mszy Swietej beatyfikacyjnej Jan Pawet II po-
wiedziat:

Pragnienie niesienia mitosierdzia najbardziej potrzebujacym zaprowadzito blogo-
stawionego Jana Beyzyma — jezuitg, wielkiego misjonarza — na daleki Madaga-
skar, gdzie z mitosci do Chrystusa poswigcit swoje zycie tredowatym. Ciesze sie,
ze ten duch solidarnosci w mitosierdziu wcigz panuje w polskim Kosciele, czego
dowodem jest wiele dziet pomocy spotecznosciom dotknigtym przez klgski zy-
wiotowe w réznych regionach $wiata czy tez niedawna inicjatywa skupu nadwy-
zek zboza, aby mozna bylo przekazac je gtodujacym w Afryce. Mam nadzieje, ze
ta szlachetna idea doczeka si¢ realizacji. W duchu mitosierdzia nieustannie wspie-
rajcie misjonarzy pomocg i modlitwa (JP I, Hom. Krakow 18.08.2002. 1214).

Beatyfikowany misjonarz o. Jan Beyzym jest przedstawiony przez Jana
Pawta II jako wzorzec mitosci cierpliwej i ofiarnej. Jest zywym dowodem na
to, jak przez postuge misyjng mozna okaza¢ milosierdzie tym, ktdrzy na nie
czekaja. W owej krétkiej wypowiedzi papiez przypomina réwniez, ze dziatal-
nos$¢ misjonarzy, a takze kazda forma wsparcia dla misyjnego dzieta Kosciota,
zashuguje na miano czynu mitosierdzia i jest przejawem jego wyobrazni.

Kolejng postacig zastuzong i wazna dla refleksji misyjnej byt §w. Maksy-
milian Maria Kolbe. Dwudziestoszesciokrotnie podczas swoich pielgrzymek
Jan Pawet II przywotywal réwniez przyktad jego zycia i dzieta. Czynit to,
ukazujac w swym nauczaniu najczgsciej meczenska Smierc¢ swietego w obozie
zaglady w Oswigcimiu, stanowigca zwienczenie procesu jego dojrzewania do
swigtosci. Wspominajac te postaé, warto podkresli¢, ze o. Maksymilian Maria
Kolbe odkryt u siebie powotanie misyjne i przez kilka lat niezwykle ofiarnie
1 owocnie pracowat jako misjonarz w Japonii. Zamierzal utworzy¢ placowke
misyjng w Chinach. Na poczatku 1930 r. udat si¢ jednak do Japonii i osiadt
w Nagasaki. W kwietniu 1931 r. pracowato w Japonii dwunastu franciszka-
néw. Rozpoczat tam wydawanie ,,Rycerza Niepokalanej”. Pierwszy numer
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ukazat si¢ w naktadzie 10 tysiecy egzemplarzy. Ojciec Maksymilian wyktadat
takze w tamtejszym seminarium duchownym. W Nagasaki, na zboczu gory
Hikosan, zatozyt japonski Niepokalanow. Po szesciu latach pracy misyjne;j,
w 1936 1. powrocit do Polski, nie przestajac jednak interesowac si¢ zatozona
przez siebie misja i jej wspiera¢ (Kluz 91-114; 123-125; Sotowski 158-211).

Przywotawszy misyjny epizod z biografii Sw. Maksymiliana warto wska-
zaé, ze pozostawit on, znany 1 dzisiaj, pewien model duchowosci misyjne;.
Zwrdécit na to uwage m.in. biskup Jan Wosinski. Charakteryzujac misyjny
okres w zyciu §wietego, zauwazyt, ze pragnienie postugi misjonarskiej zro-
dzilo si¢ u $w. Maksymiliana w czasie jego duchowego dojrzewania i roz-
woju. Ojciec Maksymilian potrafit zdobywac¢ i wychowywaé oddanych sobie
wspotpracownikow. Doskonale postugiwat si¢ w pracy misyjnej metoda dia-
logu. W swej postudze misjonarskiej potrafil stworzy¢ i wykorzysta¢ misyjne
zaplecze w kraju. W symbiozie osrodka niepokalanowskiego i japonskiego,
w praktyce ukazat nauke o wzajemnym ozywianiu i ubogacaniu si¢ Kosciotow
powigzanych ze sobg w dziele misyjnym. Ojciec Maksymilian Maria Kolbe
byt wielkim apostolem misyjnego dziela Kosciota w Polsce migdzywojenne;.
Jego duchowos$¢ misyjna byta zintegrowana z duchowoscig franciszkanska,
dojrzata duchowosciag maryjna, jedng i druga podporzadkowang ostatecznie
duchowosci chrystologicznej. Misyjna dziatalnos¢ sw. Maksymiliana, ktorej
nie mozna pomija¢ w jego zyciorysie, takze moze stanowi¢ zrodto inspiracji
dla dzisiejszej odnowy ewangelizacyjnej misji Kosciota (Wosinski; Wysocki).

Przywolujac misyjne zaangazowanie Kosciota w Polsce, uwidaczniaja-
ce si¢ w posytaniu misjonarzy ad gentes, Jan Pawet I1 w 1999 r. wskazat na
wktad diecezji tarnowskiego w to dzieto. Przodowala ona w statystykach mi-
syjnych, a niektorzy postani z niej misjonarze swe swiadectwo przypieczeto-
wali m¢czenska krwig. Jan Pawet I mowit:

Cieszg si¢, ze duch apostolski §wigtych i blogostawionych zywy jest stale w Ko-
$ciele tarnowskim. Juz od 25 lat wasza diecezja prowadzi swe dzielo misyjne
w Kongo-Brazzaville. Wielu pochodzacych z tej diecezji, duchownych i $wiec-
kich uczestniczy w dzialalnosci misyjnej kosciota w roéznych cz¢s$ciach §wiata.
Sposréd nich trzy osoby przypieczetowaly misyjne powotanie ofiarg zycia. Ojciec
Zbigniew Strzatkowski, franciszkanin konwentualny, ksiagdz Jan Czuba, kaptan
diecezjalny i kleryk Robert Gucwa. Prosze Boga, aby ta misyjna stuzba i posiew
krwi wydaty obfite owoce (JP II, Stowo. Stary Sacz 16.06.1999. 1175).

Warto, cho¢by pokrotce, przyblizy¢ postacie wspomnianych przez papieza
misjonarzy—meczennikow.

Ojciec Zbigniew Strzatkowski urodzit si¢ w dniu 3 lipca 1958 r. w Tarno-
wie. W listopadzie 1988 r. przybyt do Peru i zamieszkal w Limie. Po odbyciu
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stazu duszpasterskiego, w dniu 30 sierpnia 1989 r. wraz z ojcem Michatem To-
maszkiem przejat parafie¢ w Pariacoto. Obejmowata ona 70 wiosek. Misjona-
rze katechizowali powierzonych ich trosce mieszkancow, organizowali szko-
lenia o zakladaniu sieci wody pitnej, pomagali materialnie w parafii. W dniu
9 sierpnia 1991 r. ojcowie Zbigniew i Michal zostali porwani, a nast¢pnie za-
mordowani przez lewicowe ugrupowanie ,,Swietlisty Szlak”. Ich ciata pocho-
wano w sarkofagach w kosciele parafialnym w Pariacoto. Rzad peruwianski
przyznal im posmiertnie najwyzsze odznaczenie panstwowe: Wielki Order
Oficerski ,,El Sol del Peru (Polscy misjonarze w swiecie. 50 lat od Dekretu
soborowego ,,Ad gentes”. t. 2. 224). W dniu 5 grudnia 2015 r. miala miejsce
beatyfikacja obu mg¢czennikow.

Ksigdz Jan Czuba ponidst $mieré na placowce misyjnej na kontynen-
cie afrykanskim, w Republice Konga. Urodzit si¢ w dniu 7 czerwca 1959 r.
w Pilznie. Swigcenia kaptanskie przyjat w dniu 27 maja 1984 r. Postuge mi-
syjna rozpoczal w 1989 r. Pracowatl najpierw w Mindouli, a w 1992 r. zostat
proboszczem parafii pw. $w. Tomasza Apostota w Loulombo. Udato mu si¢
wybudowac apteke i dom dla postugujacych w parafii sidstr. W planach miat
rowniez budowe szpitala i kosciola. Pracy misyjnej na rzecz 36 wiosek nie
przerwal nawet po wybuchu wojny domowej w kraju. Cho¢ wiedzial, ze na
placowce misyjnej nie jest bezpieczny, to jednak pozostat na niej wraz ze swy-
mi parafianami. Dwa dni przed $miercig, w liscie do przyjaciela jednoznacznie
zadeklarowat, ze mimo zagrozenia pozostaje na miejscu do konca. Zostat za-
strzelony przez rebeliantow w dniu 27 pazdziernika 1997 r. Jego gréb znajduje
si¢ w Loulombo (Polscy misjonarze w swiecie. 50 lat od Dekretu soborowego
,Ad gentes”. t. 1, 74-75).

Trzecim wspomnianym przez papieza misjonarzem—me¢czennikiem byt
kleryk Robert Gucwa. Urodzit si¢ w dniu 24 marca 1969 r. w Tarnowie. Przy-
nalezal do Stowarzyszenia Misji Afrykanskich. W ramach formacji seminaryj-
nej 1 misyjnej przebywat od 1991 r. w Togo, Ghanie 1 Beninie. W 1994 r. za-
czat studiowac teologie w Republice Srodkowej Afryki, w domu formacyjnym
w Bangui. Zabito go podczas napadu na placowke w dniu 15 listopada 1994
1. (Polscy misjonarze w swiecie. 50 lat od Dekretu soborowego ,, Ad gentes”.
t. 1, 114).

Przywotane przez Jana Pawla II postacie misjonarzy przyblizaja zaanga-
zowanie i1 misyjng wrazliwos¢ Kosciota w Polsce. Potwierdzaja prawdg, ze
w kazdym okresie historii naszej ojczyzny obecni byli misjonarze, ktorzy nie-
sli Ewangeli¢ ,,az po krance ziemi”.

Umacniajac wiar¢ swoich braci 1 sidstr podczas pielgrzymek do Polski,
Jan Pawet II poruszyt takze temat misji. Papiez zauwazyl i wskazatl na przy-
ktadzie historii swego narodu na to, ze misje budowaty polskg panstwowos¢
1 ksztaltowaty polska kulture. Apelowat, by ten proces dostrzec w historii catej
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Europy i uzna¢ w ewangelizacji czynnik budujacy i okreslajacy jej prawdziwag
tozsamos¢. Uwypuklit tez prawdg o tym, Zze misje pomagajg przepajac¢ ludzka
kulture elementem nadprzyrodzonym, ktory ja uszlachetnia i wynosi. Przypo-
minal prawde o misyjnej naturze Kosciota i misyjnym powotaniu wszystkich
jego cztonkow. Odpowiedzialno$¢ i wspdipraca w dziele misyjnym to dla Jana
Pawta II jedna z form ,,wyobrazni mitosierdzia”. Apelujac do rodakow o mi-
syjna hojnos¢ i zaangazowanie, wskazat rowniez na postacie, ktére zapisaly
si¢ w animacji dziela misyjnego w Kosciele polskim i powszechnym. W swo-
im nauczaniu w Polsce przypomniat wigc o misyjnym zadaniu wspolnoty Ko-
sciota i kazdego wiernego.

MISSIONARY TEACHING OF JOHN PAUL II
DURING HIS PILGRIMAGE TO POLAND

Summary

During his pilgrimages to his homeland, John Paul II was teaching his coun-
trymen about the problems specific to the Church in Poland, but also to the whole
Church. One of these themes was the missions ad gentes. The Pope noticed and point-
ed out on the example of the history of his nation that missions built Polish statehood
and shaped Polish culture. He called for this process to be recognized in the history of
Europe as a whole and to recognize in evangelization the factor that builds and defines
its true identity. He showed that missions help imbue human culture with a supernatu-
ral element. He recalled the truth about the missionary nature of the Church and the
missionary vocation of all its members. Responsibility and cooperation in the mis-
sionary work was for John Paul II one of the forms of the “imagination of mercy.” Ap-
pealing to his countrymen for missionary generosity and commitment, he also pointed
to the figures who were involved in the animation of the missionary work in the Polish
and universal Church. In his teaching in Poland, he recalled the missionary task of the
Church community and of each and every faithful.

Keywords: pilgrimages of John Paul II; St. Wojciech, missions among the Slavs; mis-
sions ad gentes; inculturation; Polish missionaries

Stowa kluczowe: pielgrzymki Jana Pawta II; $w. Wojciech; misje wsréd Stowian;
misje ad gentes; inkulturacja; polscy misjonarze
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Siedem cech charakteryzujacych nowa ewangelizacje

Wezwanie do nowej ewangelizacji, zakomunikowane po raz pierwszy
przez papieza Jana Pawta II w 1979 r., stato si¢ statym elementem rzeczywi-
stosci Kosciota!. Mimo iz dotyczy ono niezwykle waznej kwestii, jaka jest tro-
ska o zbawienie tych, ktorzy poznawszy Jezusa Chrystusa, utracili zbawienna
z Nim relacj¢, nalezy z przykro$cig stwierdzié, ze nierzadko funkcjonuje je-
dynie jako hasto i puste, odmieniane przez wszystkie przypadki nawotywa-
nie. Wcigz wielu teologdw, duszpasterzy czy katechetéw nie wie, czym jest
nowa ewangelizacja, jak nalezy ja rozumie¢ i czym rézni si¢ od dotychcza-
sowego duszpasterstwa i prowadzonej dotad ewangelizacji. W konsekwencji
mozna dostrzec istnienie dwoch skrajnych postaw. Jedni na fali entuzjazmu
chca wszystko nazywa¢ nowa ewangelizacja, uprawiajac swego rodzaju ,,pan-
nowoewangelizacjonizm”, a drudzy wrecz przeciwnie, zaprzeczaja w ogole
potrzebie istnienia ,,nowej” ewangelizacji. Oba stanowiska majg za podstawe
niezrozumienie istoty teologicznej rzeczywistosci, jaka stanowi nowa ewan-
gelizacja, a przez to, takze licznych jej wypaczen pastoralnych. Co wigcej,
wprowadzajac zamieszanie epistemologiczne, tendencje te bardziej znieche-
cajg 1 gasza ducha niz motywuja do gloszenia Ewangelii.

Juz w 1983 r. nastgpito pierwsze uszczegotowienie rzeczywistosci, jaka
jest nowa ewangelizacja. Jan Pawel Il wskazat, ze powinna ona by¢ nowa
w swoim zapale, metodach i §rodkach wyrazu®. Z czasem w nauczaniu Ko-
sciota i refleksji teologicznej pojawity si¢ kolejne dookreslenia i cechy charak-
terystyczne, a nowg ewangelizacj¢ zaczeto nazywac konkretnym wezwaniem

' O nowej ewangelizacji nauczajg: papiez Benedykt XVI i papiez Franciszek. Jest ona row-
niez przedmiotem refleksji synodéw, namystu teologéw oraz dziatalnosci duszpasterskiej ruchéw
i wspdlnot koscielnych.

2 Wypowiedz z dnia 9 marca 1983 r., na spotkaniu z cztonkami Rady Konferencji Episkopatu
Ameryki Lacinskiej (Haiti).
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(Dyk 11). Wzmozony namyst nad owa rzeczywistoscia doprowadzit do tego,
ze na poczatku XXI w. istote nowej ewangelizacji mozna wyrazi¢ za pomoca
siedmiu czynnikdw: nowego kontekstu, nowego odbiorcy, nowego zapatu, no-
wych metod, nowych $rodkdéw wyrazu, nowych wymagan wzgledem keryksa®
oraz nowej tresci.

Celem tego artykutu jest zwigzte omowienie kazdego czynnika, jak réw-
niez wskazanie tych sposrdd cech charakterystycznych nowej ewangelizacji,
ktore wyrdzniaja ja na tle innych jej rodzajow. Jesli niewtasciwe rozumienie
wprowadza chaos poznawczy, to ponizszy tekst ma stluzy¢ uporzadkowaniu
1 lepszemu zrozumieniu poruszanego zagadnienia.

Nowy odbiorca

Wraz z encyklika Redemptoris missio zdefiniowane zostaje rozrdznienie
trzech rodzajow ewangelizacji. Owa systematyzacja przyjeta za kryterium
grupy odbiorcow, do ktorych adresowane jest przestanie Ewangelii. W ten
sposob papiez Jan Pawel Il wskazatl na misj¢ ad gentes, dziatalnos¢ duszpa-
sterskg nazywang tez ewangelizacja zwyczajng 1 nowa ewangelizacja (RMi
33-34). Zaproponowany i wprowadzony przez niego podziat zostal przyjety
i nadal obowigzuje w nauczaniu Kosciota. Odwotuja si¢ do niego w swoich
dokumentach zaréwno papiez Benedykt XVI (AM 160), jak i papiez Franci-
szek (EG 14).

Wymienieni biskupi Rzymu sg jednomyslni co do charakteryzacji grup
adresatow oredzia Dobrej Nowiny. Dzialalnos¢ ad gentes to wymiar misyjny
zaangazowania Kosciota skierowany do

narodow, grup ludzi, $rodowisk spoteczno-kulturowych, w ktérych Chrystus
i Jego Ewangelia nie s znane, albo w ktorych brak jest wspolnot chrzescijanskich
wystarczajaco dojrzatych, by mogly wciela¢ wiare we wlasne srodowisko i glosi¢
ja innym grupom ludzi (RMi 33).

Zadanie Kosciota, jakim jest zaniesienie Dobrej Nowiny do tych, ktorzy
tesknig za prawdziwym Bogiem, zyjac w nieSwiadomosci dzieta zbawczego,
dokonanego dla nich przez wcielonego Boga, zawsze zajmowalo pierwsze
miejsce w dziatalnosci Kosciota (RMi 7,40,86).

3 Keryks — herold, zwiastun, publiczny postaniec lub licytator, czyli ktos, kto ogtasza lub zwia-
stuje konkretnie okres$lone orgdzie. W kontekscie ewangelizacyjnym keryks to cztowiek gloszacy
prawdy Ewangelii, zwane kerygmatem. Wigcej na ten temat w punkcie ,,nowy keryks”.w niniej-
szym artykule.
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Druga grupa obejmuje ludzi wierzacych. To ku nim skierowana jest dzia-
falnos¢ duszpasterska, nastawiona na pogtebienie i rozwdj wiary, przyjecie od-
powiedzialnosci za dawanie $wiadectwa oraz uksztaltowanie stalej zdolnosci
odpowiadania na wezwania mitosci Bozej (RMi 33; EG 14). Takie cele moz-
na stawia¢ przed osobami ochrzczonymi, ktore sg cztonkami Kosciota, trwaja
w relacji z Jezusem Chrystusem poprzez stowo Boze i sakramenty, a takze an-
gazujg si¢ aktywnie w zycie wspdlnotowe. Adresatem tego rodzaju ewangeli-
zacji sa wiec ludzie §wiadomie przezywajacy wiarg i Swiadomie postrzegajacy
zobowigzania z niej wynikajace oraz ksztattujacy swoja codzienno$¢ i wybory
zyciowe w swietle Ewangelii.

Pomigdzy misja ad gentes a duszpasterstwem, jak stwierdza Jan Pawet I,

istnieje sytuacja posrednia, zwlaszcza w krajach o chrzescijanstwie dawnej daty,
ale czasem réwniez w Kosciotach mtodych, gdzie cate grupy ochrzczonych utra-
city zywy sens wiary albo wprost nie uwazajg si¢ juz za cztonkoéw Kosciota, pro-
wadzac zycie dalekie od Chrystusa i od Jego Ewangelii. W tym wypadku zacho-
dzi potrzeba ,,nowej ewangelizacji” albo ,,re-ewangelizacji” (RMi 33).

Nowa ewangelizacja skierowana jest do ludzi, ktérzy zaniechali praktyk
chrzescijanskich (AM 160), oraz do srodowisk 1 krajow, gdzie Ewangelia zo-
stata zapomniana lub spotyka si¢ z rozpowszechniong z powodu szerzacego
si¢ sekularyzmu obojetnoscig (VD 122). Papiez Benedykt XVI dopowiada, ze
»wielu chrzescijan potrzebuje, aby na nowo gloszono im z przekonaniem sto-
wo Boze, by mogli konkretnie doswiadczy¢ mocy Ewangelii. Tylu jest braci
‘ochrzczonych, ale niewystarczajaco zewangelizowanych’” (VD 96). Podob-
nie twierdzi papiez Franciszek, piszac, ze tyle jest ,,’0s0b ochrzczonych, ktore
jednakze nie zyja zgodnie z wymogami chrztu §wigtego’, nie przynaleza catym
sercem do Kosciota, nie doswiadczaja juz pociechy ptynacej z wiary” (EG 14).

Trzeci rodzaj ewangelizacji zamierza zatem otoczy¢ troskg duszpasterska
tych, ktérzy, mimo iz styszeli o Jezusie Chrystusie, a nawet stali si¢ czlon-
kami Kos$ciota poprzez chrzest, to jednak z rozmaitych powoddw utraci-
li wiarg. Sg oni formalnymi lub nominalnymi chrzescijanami, ktérych zycie
przypomina bardziej zycie cztowieka niewierzacego niz wierzacego. Bedac
,»ochrzczonymi poganami”, nie podejmujg zycia Ewangelia i nie korzystaja
z dobr duchowych, ptynagcych z taski sakramentu chrztu. Nie doswiadczaja
mocy Ewangelii, poniewaz manifestuje si¢ ona dopiero w zyciu wierzacych
(por. Rz 1,16), dlatego Koscidt wychodzi do nich z oredziem kerygmatu, aby
mogli spotkac¢ Jezusa Chrystusa i do§wiadczy¢ zbawienia. Nalezy zaznaczyc,
ze liczba takich chrzescijan nieustannie wzrasta, a w literaturze teologiczne;j
oraz praktyce duszpasterskiej coraz czesciej dla zobrazowania tej tendencji
przytacza si¢ przypowies¢ Zbawiciela o zagubionej owcy (por. Lk 15,1-7), z ta
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jednak rdéznica, ze obecnie tylko jedna owieczka ze stu zostaje przy swoim
Pasterzu, Jezusie Chrystusie, w owczarni, jakg jest Koscidt, a pozostate dzie-
wiecdziesiat dziewiec¢ oddala si¢ od wspdlnoty.

Nowy kontekst

Nowym kontekstem okresla si¢ wspotczesny, zsekularyzowany i post-
chrzescijanski swiat (Cantalamessa, Come la scia 54). Jego cechami charakte-
rystycznymi sg: skrajny materializm, scjentyzm oraz ideologie negujace Boga,
w zamian proponujgce swieckie zbawienie, relatywizm, wojujacy ateizm, kult
rozumu i kult pienigdza. Zyjacy w takim $wiecie cztowiek jest coraz bardziej
pragmatyczny, nastawiony na zysk oraz uzywanie zycia. D3azy do samoreali-
zacji, zyje tu 1 teraz, czgsto bezrefleksyjnie i obojetnie. Liczy na rozwdj na-
uki 1 techniki, ktory ma mu przynies¢ odpowiedzi na wszelkie bolaczki jego
egzystencji. Jednak konsekwencja takiej wizji Swiata jest wielkie zagubienie
cztowieka, ktdry coraz czgsciej sam nie wie, kim jest, jaki jest jego poczatek
oraz czy istnieje jakis sens i cel jego zycia. Obecny, zsekularyzowany, wyso-
ce rozwiniety technologicznie oraz kulturowo, a takze optywajacy w bogac-
twa $wiat, ktory obwieszcza, ze wszystko jest mozliwe i osiggalne, stawia na
swoja samowystarczalnos¢. Boga uznaje za niepotrzebnego i ograniczajgcego
wolnos$¢. Jest to czas ogromnego postepu cywilizacyjnego, w ktorym $wiat
1 cztowiek utracili zdolno$¢ do zycia w harmonii z Bogiem, tym samym po-
zbawiajac si¢ mozliwosci zrozumienia samych siebie.

Co wigcej, prady filozoficzno-kulturowe wiekéw XX i XXI, systemowo
ksztattujgc mentalno$¢ wspotczesnego swiata 1 cztowieka, wptywaja na two-
rzenie wizji $wiata bez Boga. Ich wspdlnym mianownikiem jest negacja lub
zastgpowanie Boga oraz konieczno$ci rozumianego duchowo lub religijnie
zbawienia. Promuje si¢ wiele substytutow majacych zastapi¢ czlowiekowi
rzeczywistos¢ soteriologiczng.

Zdecydowanie wspotczesny kontekst nie sprzyja rozwojowi rzeczywisto-
sci wiary cztowieka. Prady antyreligijne, podbudowane filozoficznie i nauko-
wo, osmieszajg oraz zwalczaja wszelkie przejawy jego poboznosci 1 wiary,
a takze upowszechniajg klimat obojetnosci religijnej, propagujac mentalnosé
sekularystyczna, jak réwniez postawy agnostycyzmu i ateizmu (Ferdek 21).
Sytuacja ta nie pozostaje bez wptywu na ludzi wierzacych (Kowalczyk 48-
-53). W wymiarze eklezjalnym mamy do czynienia z powstaniem nowej gru-
py. Stanowig ja ci, ktorzy formalnie stali si¢ cztonkami Kosciota przez chrzest,
ale nigdy nie poznali osobiscie Jezusa Chrystusa. Wiara jest dla nich jedynie
tradycja i zbiorem przykazan. Ludzi tych mozna okresli¢ mianem: nominalni
chrzescijanie lub ,,ochrzczeni poganie”, bo cho¢ maja oni udzial w godnosci
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chrzescijanskiej i sg czescig mistycznego Ciata Chrystusa, to jednak zyja tak,
jak ludzie obojetni i niewierzacy, z dala od Kosciota i sakramentow. Wiara nie
stanowi zadnego punktu odniesienia w ich zyciu*. To oni wiasnie sg adresatem
rzeczywistosci nowej ewangelizacji.

Nowy zapal

Jednym z pierwszych opisow nowej ewangelizacji byto sformutowanie
uzyte przez Jana Pawla II, ze powinna ona by¢ nowa pod wzgledem zapa-
hu, metod i $rodkow wyrazu. Pod tymi okresleniami kryje si¢ gleboka tresé
oraz kierunek, jaki papiez wyznaczyl nowej ewangelizacji. Nowy zapat wska-
zuje na potrzebe odnowienia przestrzeni pasji i caloosobowego zaangazowa-
nia w dzieto ewangelizacji (Cantalamessa, Przygotujcie 17). Brak zapatu do
gloszenia Jezusa Chrystusa jest znakiem ostabienia wiary (RMi 2), dlatego
Koscidt, z natury misyjny, powinien ponownie odnalez¢ to wielkie pragnie-
nie gloszenia Ewangelii, jakie mial w swoich poczatkach. Owa gorliwos¢
1 entuzjazm rodzg si¢ z osobistego spotkania z Jezusem Chrystusem. Dlatego
wskazanie nowego zapatu odsyta, w wymiarze indywidualnym, do przestrzeni
modlitwy, formacji i rozwoju duchowego, aby doswiadczajac zbawczej relacji
z Bogiem, keryks nie mogt nie glosi¢ tego, co widziat, tego, co styszat i tego,
co jest jego udzialem (por. Dz 4,20; 1 J 1,1-4). Odsyta ono takze do wymia-
ru wspdlnotowego, zapraszajac Kosciot do autoewangelizacji. Zgodnie z for-
mula: Ecclesia reformata et semper reformanda est Koscidt, jesli chce ewan-
gelizowa¢, musi takze poddawac si¢ ewangelizacji i stale odnawiaé swoje
doswiadczenie spotkania z Jezusem Chrystusem. Ono zawsze owocuje odno-
wionym zapalem i gorliwos$cig ewangelizacyjng. Nalezy rowniez taczy¢ nowy
zapal z wymiarem pneumatologicznym (Krzeminski 256-258). To trzecia Oso-
ba Tréjcy Swietej jest dusza ewangelizaciji (Pawlowski 58) i to Ona umozliwia
spotkanie z Jezusem Chrystusem, a p6zniej pobudza i rozpala serca, dajac nie-
zbedng, duchowa moc do gloszenia Jezusa Chrystusa (Prado Flores 52).

Nowa metoda

Nowa ewangelizacja to, jak zauwaza Stanistaw Dyk, przede wszystkim od-
nowienie metodologiczne dotychczasowej ewangelizacji (Dyk 59). We wska-

4 Podobnie opisat adresata oredzia nowej ewangelizacji Stanistaw Dyk. Wskazuje on na trzy ce-
chy charakterystyczne takiego odbiorcy. Wedtug niego sa nimi: ,,brak zywej wiary (osobowej relacji
z Bogiem), utrata wigzi z Ko$ciotem, zycie poza perspektywa Ewangelii” (Dyk 51).
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zaniu papieza na nowa metode chodzi o znalezienie takiego postgpowania lub
strategii, ktora umozliwi, w kontekscie zsekularyzowanego $wiata, dotarcie
z oredziem Ewangelii do wspotczesnego cztowieka w celu doprowadzenia go
do zywej 1 zbawczej relacji z Bogiem. Jednak ze wzgledu na wielos¢ kultu-
rowych wyzwan 1 réznorodnos¢ zjawisk spoteczno-religijnych w rozmaitych
czgsciach swiata utrudnione jest wypracowanie jednej, adekwatnej i obowia-
zujace] wszedzie metody (Parzych 123). Jednakze nie zmienia to faktu, ze
pewne zasadnicze kierunki, z racji podobnych tendencji wspdtczesnego swia-
ta, bedg zasadniczo wspdlne.

Mowiac o nowej metodzie w nowej ewangelizacji, wskazuje si¢ w pierw-
szym rzedzie na metod¢ kerygmatyczng (Cantalamessa, Przygotujcie 17). To
wlasnie ,,pierwsze orgdzie” stanowi gtowng tres¢ przepowiadania, gdyz jako
stowo skuteczne i rodzace wiarg (por. Rz 10,17) jest wlasciwag droga we wspot-
czesnym kontekscie do zrealizowania celu nowej ewangelizacji. Pozwala do-
$wiadczyé osobowego spotkania z Jezusem Chrystusem w Duchu Swietym,
przemienia zycie cztowieka 1 wprowadza w przestrzen wiary. Zastosowanie
metody kerygmatycznej zaktada takze przyjecie pewnej kolejnosci w przeka-
zywaniu Ewangelii. Na poczatku glosi si¢ kerygmat, a dopiero pdzniej naste-
puje przekaz katechetyczny i mistagogia. Najpierw nalezy zrodzi¢ do zywej
wiary, a dopiero pozniej wprowadzac tresci dogmatyczne czy moralne (Ry$
5-6). W tej metodzie wazne jest takze dawanie swiadectwa, czyli ukazanie
zbawczej interwencji Boga w zyciu przekazujacego oredzie Ewangelii. Wspot-
czesny swiat bardziej shucha §wiadkow, anizeli nauczycieli, a jesli stucha na-
uczycieli to tylko dlatego, ze sa oni swiadkami (EN 41). Metoda kerygmatu
strukturalnie sktada si¢ wigc z gloszenia kerygmatu potaczonego z dzieleniem
si¢ sSwiadectwem. Nowa metod¢ mozna zawrze¢ w stwierdzeniu: glosi¢ keryg-
mat, bedac swiadkiem i pamigtajac, ze pierwsze jest pierwsze.

Jako metoda w duchu nowej ewangelizacji, metoda kerygmatyczna® zosta-
fa przyjeta przez liczne grupy, wspdlnoty i ruchy formacyjno-ewangelizacyj-
ne Kosciota katolickiego (Zborowski), czesto tez stajac si¢ gtowna strategia
ich dziatania. Poza tg najbardziej podstawowa metoda wystepuje w literatu-
rze jeszcze kilka metod charakterystycznych dla nowej ewangelizacji, a wsrod
nich metoda misyjna, obecna bardzo mocno w nauczaniu Ojca Swigtego Fran-
ciszka, zwana takze metoda wychodzenia (EG 20,46; ChV 164,222; QA 98).
Jej podstawe stanowi zmiana mentalnosci w prowadzeniu duszpasterstwa,
ktére nie ma by¢ juz jedynie uprawna rola lub dogladaniem owiec, ale wy-
chodzeniem po te, ktore zagubily si¢ i same do Kosciota nie przyjda (Canta-

5 Nazywana jest takze ewangelizacja kerygmatyczna lub chrystologiczna. Jej istota polega na
skoncentrowaniu si¢ na Chrystusie i dgzeniu do doprowadzenia ludzi do osobowego uznania i wy-
boru Jezusa Chrystusa jako Pana i Zbawcy.
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lamessa, Come la scia 63; Dyk 65-66). Z owa metoda wigze si¢ nawrocenie
pastoralne ewangelizatorow, wejscie w Srodowisko zycia codziennego tych,
ktérzy utracili wiare i tam ukazanie im Boga z pomoca odpowiednio dostoso-
wanego jezyka. Podstawowymi kategoriami tej metody s3: wyjscie, szukanie
1 inkulturacja.

Inng metoda posrednio zwigzang z nowa ewangelizacja, a w zasadzie przy-
gotowujaca jej realizacj¢ jest strategia ozywania wiary wierzacych i wspol-
not koscielnych (Cantalamessa, Come la scia 63). Strategia ta zaktada wpierw
zewangelizowanie lub odnowienie doswiadczenia spotkania Boga u o0sob
uczeszezajacych do Kosciota, by potem glosity one Ewangeli¢. Jednoczesnie
owa strategia uwzglednia kontekst wspolczesnego swiata oraz charakterysty-
ke 0s6b szczegdlnie powotanych do ewangelizowania na tym etapie dziejow®.
Jest to wigc autoewangelizacja, ktora ma doprowadzi¢ do bycia swiadomym
odpowiedzialnosci za ewangelizacje 1 ktora ma wzbudzi¢ zapal misyjny wsrod
wszystkich cztonkéw Kosciota. Niezastapiong role w tej dziedzinie odgry-
waja wspolnoty, w ktérych mozna doswiadczy¢ nie tylko ewangelizacji, ale
1 formacji ku ewangelizacji. Metoda ozywiania wiary, zwlaszcza wsrdd ludzi
swieckich, jest niezwykle istotna w obecnym czasie, bowiem dzielg oni obszar
zycia, pracy, spedzania wolnego czasu, aktywnosci politycznej czy spotecznej
z osobami zdechrystianizowanymi i niewierzacymi. Metoda ta opiera si¢ na
doprowadzeniu do zywej relacji z Jezusem Chrystusem, w ktorej ewangelizo-
wany odkryje swoje wezwanie do §wiadczenia o Tym, w ktorego wiarg wy-
znal jako w swego Zbawiciela 1 Pana.

Nowe Srodki wyrazu

Trzecig rzeczywistoscia, na ktorg wskazat w 1983 r. papiez Jan Pawet I,
sa nowe Srodki wyrazu. Jak stwierdzil jeden z duszpasterzy, w ewangelizacji
przegrywamy nie przez to, co glosimy, bo nie ma lepszego orgdzia niz zba-
wienie w Jezusie Chrystusie, ale przez to, jak glosimy (Projekt Pastoralny 5).
W procesie ewangelizacji nalezy wykorzysta¢ wspodtczesny dorobek technicz-
no-technologiczny, aby jeszcze skuteczniej, ze wzgledu na form¢ rozumiang
wlasnie jako srodki wyrazu, glosi¢ Ewangelie. Ze wspolczesnego, wysoce roz-
winigtego $wiata nalezy przede wszystkim zaczerpna¢ wiedz¢ o komunikacji
oraz rozwigzania i innowacje techniczne, shuzace szybkiemu i dostosowanemu
do mentalnosci komunikowaniu. Jest to zgodne z zalozeniami inkulturacji,
ktora zaklada wykorzystanie takich elementéw danej kultury, ktére pomoga
w ,,zwiastowaniu” Ewangelii (Cantalamessa, Tchnienie 143). Dodatkowo nowe

® Wigcej na ten temat w punkcie: Nowy keryks.
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srodki wyrazu powinny uwzglednia¢ dostosowanie jezyka do sposobu komu-
nikowania i wspomniane juz do mentalnosci ludzi. Ten kierunek nowej ewan-
gelizacji wskazuje na potrzebe adaptacji Ewangelii we wspolczesnej kulturze
1 wyrazenia jej za pomocg wlasciwych owej kulturze srodkow.

Nowy keryks

Istotnym wyrdznikiem nowej ewangelizacji jest gtoszacy kerygmat keryks
1 nowa charakterystyka jego roli, przygotowania oraz cech istotnych dla jego
postugi w zsekularyzowanym s$wiecie. Adhortacja apostolska Evangelii gau-
dium okresla podmiot w dziele nowej ewangelizacji, ktérym, wedlug papieza
Franciszka, jest kazdy ochrzczony cztonek Ludu Bozego, ubogacony osobi-
stym doswiadczeniem mitosci Bozej i zbawienia (EG 120). Co wigcej, papiez
dodaje, ze ,kazdy chrzescijanin jest misjonarzem w takiej mierze, w jakiej
spotkat si¢ z mitoscig Boga w Chrystusie Jezusie” (EG 120). Istote bycia ke-
ryksem stanowi wigc przyjecie przez niego sakramentu chrztu i osobiste spo-
tkanie z Jezusem Chrystusem. W pewnym sensie nie jest to nic odkrywczego
1 nowego, poniewaz wynikajace z chrztu powszechne powotanie do gloszenia
Ewangelii zawarte jest chociazby w Apostolicam Actuositatem, Evangelii nun-
tiandi, Redemptoris missio czy w Katechizmie Kosciota Katolickiego. Zazwy-
czaj jednak sprowadzalo si¢ ono do $wiadectwa zycia, pozostawiajac prze-
strzen ewangelizacji i $wiadczenia stowem osobom do tego przygotowanym.

Dzisiaj jednak ,nalezy odrzuci¢ myslenie o tylko wykwalifikowanych
pracownikach w dziele ewangelizacji” (EG 120). Papiez Franciszek ukazu-
je zupelie nowga perspektywe zwigzang ze specyfikag wspodtczesnego odbior-
cy. Ludzie, do ktorych skierowana jest nowa ewangelizacja, nie potrzebuja,
przynajmniej na samym poczatku, szczegélowych i zaawansowanych zagad-
nien teologicznych albo filozoficznych dowodow na istnienie Boga (w zwiaz-
ku z tym keryks nie musi by¢ wykwalifikowanym teologiem), lecz ukazania,
ze Bog jest i moze realnie dziata¢ w konkrecie ludzkiego zycia. W pierwszej
kolejnosci liczy si¢ bycie swiadkiem. Odpowiedzia na ozigbtos$¢ i brak wia-
ry wspotczesnych ludzi jest gloszenie najprostszych prawd wiary zawartych
w kerygmacie’ oraz pokazanie, w jaki sposob przemienity one zycie keryksa,
a do tego nie potrzeba ,,wielu lekcji lub dhugich pouczen” (EG 120). Kazdy
uczen jest jednoczesnie misjonarzem powotanym do gloszenia Dobrej Nowi-

7 Istnieje wiele rozmaitych schematow okreslajacych zawartos$é tresciowg kerygmatu. Najbar-
dziej znany jest model szesciopunktowy, obejmujacy gloszenie Dobrej Nowiny o mitosci Bozej,
grzechu czlowieka, zbawieniu w Jezusie Chrystusie, wierze i nawréceniu, darze Ducha Swictego
i rzeczywistosci Kosciota.
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ny i dzielenia sig¢, czyli do opowiadania o swoim spotkaniu z Jezusem Chry-
stusem.

Popatrzmy na pierwszych uczniow, ktorzy natychmiast po doswiadcze-
niu spojrzenia Jezusa, szli glosi¢ Go petni radosci: ,,ZnalezliSmy Mesjasza”
(J 1,41). Samarytanka, tuz po zakonczeniu swego dialogu z Jezusem, stala
si¢ misjonarka i wielu Samarytan uwierzyto w Jezusa ,,dzigki stowu kobie-
ty” (J 4,39). Réwniez sw. Pawel po swoim spotkaniu z Jezusem Chrystusem
»zaraz zaczat glosi¢ w synagogach, ze Jezus jest Synem Bozym” (Dz 9,20)
(EG 120).

Nowos$¢ w nauczaniu papieza Franciszka wynika z dobrej analizy rzeczy-
wistosci i zinkulturowanego doboru osoby keryksa do kontekstu wspotczesno-
sci. Sposrod wielu obecnych w nauczaniu teologicznym wymagan stawianych
glosicielom Ewangelii, wiodacych dla nowych ewangelizatoréw w dobie no-
wej ewangelizacji, papiez Franciszek wyroznia dwa: chrzest i osobiste do-
swiadczenie spotkania Boga w zyciu gloszacego. Nie oznacza to wcale, ze nie
trzeba przygotowywac si¢ do misji, rozwijajac si¢ duchowo czy intelektualnie,
np. uczac si¢ nazywania swoich doswiadczen duchowych badz poznajac tre-
sci kerygmatu. Nie jest to jednak takie samo przygotowanie, jakiego wymaga
si¢ od katechetow i formatordw pracujacych w dziele ewangelizacji zwyczaj-
nej, czyli w duszpasterstwie, a tym bardziej od wyktadowcow teologii czy mi-
sjonarzy. Nie oznacza to takze przekreslenia pozostalych kryteriow dobrego
glosiciela Stowa, ale oznacza jedynie wskazanie tych niezbgdnych (sine qua
non), ktore, ze wzgledu na wspotczesny, zsekularyzowany $wiat, powinny ce-
chowac keryksa.

Nowa tresé

Ostatnig, charakterystyczng cecha nowej ewangelizacji jest nowa tresc.
Czym ona jest i jak nalezy rozumie¢ jej nowos¢? W zrozumieniu tego zagad-
nienia pomocna staje si¢ refleksja kaznodziei Domu Papieskiego Raniera Can-
talamessy, ktory podkresla, ze ,,odnowa polega na odkryciu i zaproponowa-
niu tych elementow Stowa Bozego, ktére najbardziej odpowiadajg potrzebom
dzisiejszego cztowieka, aby uprzywilejowac je w przepowiadaniu odpowied-
nim dla dzisiejszej kultury” (Cantalamessa, Tchnienie 143). W innym miejscu
dopowiada, ze ,,podstawowa zasada chrzescijanskiego przepowiadania brzmi:
‘Glosi¢ Chrystusa w Duchu Swietym’ lub ‘Glosi¢ Ewangelic moca Ducha
Swigtego’” (Cantalamessa, Tajemnica 44). Zatem najistotniejsza trescig prze-
powiadania jest Osoba Jezusa Chrystusa bedacego Ewangelia. To przestanie
stanowi centrum kerygmatu juz od czaséw apostolskich. Apostotowie glosi-
li Dobrag Nowing, obwieszczajac, ze Jezus Chrystus jest Czlowiekiem i Bo-
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giem, a takze przepowiadali dwa wydarzenia zbawcze z Jego zycia — $mier¢
i zmartwychwstanie, samego Jezusa nazywajac Panem, Zbawicielem i Mesja-
szem. O wspomnianej nowosci ewangelizacji papiez Jan Pawet I1 mowi, ze:

nie dopuszcza zmiany tresci oredzia ewangelicznego, poniewaz Chrystus jest ten
sam wczoraj, dzis$ 1 na wieki. Ewangeli¢ trzeba glosi¢ wiernie i bez znieksztatcen.
Aby byla prawdziwa ewangelizacja, trzeba glosi¢ imi¢ i nauke, Zycie i obietnice,
Kroélestwo i tajemnice Jezusa Nazarenskiego, Syna Bozego (Jan Pawet II 24-25).

Jednak na przestrzeni wiekow zmienial si¢ charakter i zakres tresci keryg-
matu. Nazywany chrystologicznym credo, nadal przekazywat tresci dotyczace
Osoby Jezusa Chrystusa 1 Ewangelii, ale poglebione o zagadnienia dogma-
tyczne, moralne czy praktyczno-ascetyczne. Pojecie kerygmatu, obejmujac
kolejne wymiary teologii i przestrzenie praktyki duszpasterskiej, stawato si¢
coraz szersze. Z czasem doszlo do tego, ze kerygmatem, czyli Dobra Nowina,
nazywano kazdg forme gloszenia i niemal kazdg tre$¢ teologiczng?®.

Kerygmat jest pierwszym przepowiadaniem. Inicjalny aspekt tego or¢dzia
ma podwojny wymiar. Z jednej strony kerygmat rodzi do wiary, dajac nowe
zycie 1 urzeczywistniajac taske zbawienia w zyciu jego odbiorcy, a z drugiej
jest on punktem wyjscia dla rozwoju katechezy, moralnosci, poglebiania prawd
wiary, ksztaltowania si¢ dogmatéw. Od niego, jak od zalazka, rozpoczyna si¢
teologia. Mozna zauwazy¢, ze jest on poczatkiem zarowno w znaczeniu egzy-
stencjalno-soteryjnym, jak i w znaczeniu teoretyczno-dogmatycznym. Jednak-
ze czym innym jest gloszenie kerygmatu, a czym innym dogmatow: pierwsze
to gltoszenie Chrystusa, a drugie to gloszenie o Chrystusie.

8 Kerygmat (knpvyua) w jezyku oryginalnym oznacza zaréwno tresé przekazu, jak i czynnosé
gloszenia, co implikuje podwdjne ujgcie. Mozna méwic o kerygmacie w aspekcie materialnym i for-
malnym. Ponadto z uptywem czasu, wraz z rozwojem tego pojecia i jego zastosowania w historii
Kosciota, pojawia si¢ rowniez rozumienie kerygmatu w sensie scistym i szerokim. Okreslenie $cisle
oznacza uroczystg i publiczng proklamacje zbawienia dokonanego przez Jezusa Chrystusa, najcze-
$ciej odnoszaca si¢ do wydarzenia Jego $mierci i zmartwychwstania, zakonczong wezwaniem do
wiary i nawrocenia. Kerygmat w sensie $cistym (vel pierwotnym) oznacza konkretnie okreslona
tres¢ oraz forme, jaka jest ustne przepowiadanie. Jesli chodzi o szersze znaczenie, istniejg w litera-
turze pewne rozbieznosci. Niektdrzy uwazajg kerygmat w sensie szerokim za kazda forme kosciel-
nego przepowiadania, odnoszac si¢ jedynie do kerygmatu jako czynnosci gloszenia. Takie spojrze-
nie pojawia si¢ wraz z rozwojem kaznodziejstwa Sredniowiecznego i trwa nadal. Jednak ujecie ze
wzgledu na forme poszerza nam réwnoczesnie zakres tresci gloszonych w tak rozumianym keryg-
macie, poniewaz wszystko, co jest gloszone, bedzie nosito miano kerygmatu. Inni natomiast twier-
dza, ze kerygmat w sensie szerokim to komunikowanie tresci prawd wiary niezawe¢zonych jedynie
do misterium paschalnego Jezusa Chrystusa. Takie przekonanie obecne jest w mysli teologicznej,
poczawszy od epoki Ojcéw Kosciota. Kerygmat jest wige szerokim wyktadem i pogtebieniem Do-
brej Nowiny. Wyznacznik stanowi materia kerygmatu, co implikuje, ze moze by¢ on przekazywany
takze w innych formach niz jedynie w formie, jaka jest ustna proklamacja.
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Jako cecha charakterystyczna nowej ewangelizacji, nowosc¢ tresci polega
na podwodjnym powrocie do pierwotnego rozumienia kerygmatu: tresciowego
1 znaczeniowego. W kontekscie nowej ewangelizacji, a wiec wspomnianych
juz rzeczywistosci wspotczesnego, zsekularyzowanego swiata i jasno okreslo-
nego odbiorcy, wlasciwym przekazem jest kerygmat w sensie $cistym: najbar-
dziej fundamentalne tre§ciowo przestanie o zbawieniu w Jezusie Chrystusie.
Zestawiajac bowiem czasy pierwotnego Kosciota ze wspotczesnym kontek-
stem, dostrzec mozna wiele podobienstw. Na tej podstawie zasadne wydaje
sie, ze najlepsza reakcje i odpowiedz Kosciota, jakiej mozna udzieli¢, stanowi
oredzie kerygmatyczne. Nalezy takze zauwazy¢, ze powrdt do pierwotnego
gloszenia Jezusa umartego i zmartwychwstalego wiaze si¢ réwniez z ponow-
nym podkresleniem znaczenia i roli kerygmatu jako poczatku wiary. W keryg-
macie urzeczywistnia si¢ zmartwychwstanie, a zywy Jezus w Duchu Swigtym
czyni wszystko nowe w zyciu ewangelizowanego. Jest to powrdt do wymiaru
egzystencjalno-zbawczego pierwszego oredzia. W nowej ewangelizacji nie
skupia si¢ uwagi na tym, ze kerygmat daje poczatek Kosciolowi, dogmatom
czy calej teologii, ale przede wszystkim na tym, ze daje on poczatek zyciu
wiary.

Reasumujac, do cech charakterystycznych nowej ewangelizacji (bedacych
owocem analizy nauczania Kosciota i szerokiej refleksji dogmatyczno-pasto-
ralnej) zalicza si¢: nowy kontekst, w ktorym glosi si¢ Ewangeli¢, nowego od-
biorcg tego oredzia, a takze wskazany przez Jana Pawta Il nowy zapal, nowe
metody i nowe $rodki wyrazu. Nalezy tez wskaza¢ wlasciwy wybor nowego
kryksa oraz tres¢, jakg stanowi kerygmat sensu stricto. W ten sposob wyraznie
wida¢, ze nowa ewangelizacja, jako jeden z trzech majacych miejsce w Ko-
sciele rodzajow ewangelizacji, jest zadaniem konkretnym i precyzyjnie okre-
slonym. Wszelkie proby jej absolutyzowania czy podwazania jawig si¢ jako
niezbyt powazne 1 teologicznie nieuzasadnione.

Warto jednak zaznaczy¢, ze cechy charakterystyczne nowej ewangelizacji,
omowione w powyzszym artykule, nie sg rownoznaczne z tym, co odroznia
nowa ewangelizacje od misji ad gentes czy duszpasterstwa, poniewaz kazdy
rodzaj ewangelizacji ma miejsce obecnie w nowym, nieprzyjaznym wierze
kontekscie kultury zsekularyzowanej. Inaczej wptywa on na dziatalno$¢ mi-
syjna, inaczej na duszpasterstwo — nie towarzyszy tylko rzeczywistosci nowe;j
ewangelizacji. Wydaje si¢ rowniez oczywiste, ze nowy zapat oraz uzycie no-
wych srodkow wyrazu powinno by¢ obowigzkowe w absolutnie kazdej dzia-
talnosci ewangelizacyjnej Kosciota. Trudno bowiem wyobrazi¢ sobie prowa-
dzenie duszpasterstwa czy dziatalnosci misyjnej bez nowoczesnych osiggnigc
technicznych i technologicznych, a juz tym bardziej prowadzenie ich przez
osoby bez zywej relacji z Jezusem Chrystusem. Wydaje si¢ wiec, ze do cech
wyrdzniajacych nowa ewangelizacj¢ nalezy zaliczy¢ jedynie nowego odbio-
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r¢ oraz nowego keryksa, a takze, pomimo, ze pierwsze orgdzie jest rowniez
wlasciwym narzedziem ewangelizacji ad gentes, tres¢ przepowiadania, jaka
stanowi kerygmat sensu stricto. Owe trzy cechy charakterystyczne sa jedno-
czesnie cechami wyrdzniajacymi ten rodzaj ewangelizacji.

SEVEN CHARACTERISTICS OF THE NEW EVANGELIZATION

Summary

The new evangelization is a concrete task, precisely described in the documents
and teaching of the Church. Its characteristic features include: a new context in which
the Gospel is proclaimed, a new recipient of this message, a new enthusiasm, new
methods, new means of expression, as well as a new keryx and a new content, which
is the kerygma sensu stricto. The new evangelization is one of the three types of evan-
gelization in addition to the mission ad gentes and the ordinary evangelization.

Keywords: new evangelization; keryx; kerygma; newness; preaching

Stowa kluczowe: nowa ewangelizacja; keryks; kerygmat; nowos¢; przepowiadanie

Wykaz skrotow

AM - Benedykt XVI, Adhortacja apostolska Africae minus [19.11.2011]
ChV - Franciszek, Adhortacja apostolska Christus vivit [25.03.2019]

EG - Franciszek, Adhortacja apostolska Evangelii gaudium [24.11.2013]
EN — Pawetl VI, Adhortacja apostolska Evangelii nuntiandi [8.12.1975]
QA - Franciszek, Adhortacja apostolska Querida Amazonia [2.02.2020]
RMi — Jan Pawet II, Encyklika Redemptoris missio [7.12.1990]

VD - Benedykt XVI, Adhortacja apostolska Verbum Domini [30.09.2010].

BIBLIOGRAFIA

Benedykt XVI. Adhortacja apostolska Africae munus. Krakow: Wydawnictwo AA, 2012.

Benedykt XVI. Adhortacja apostolska Verbum Domini. Krakéw: Wydawnictwo M, 2010.

Cantalamessa, Raniero. Come la scia di un vascello. Orizzonti per una nova evangelizzazione. Mi-
lano: Edizioni San Paolo, 2012.

Cantalamessa, Raniero. Przygotujcie drogi Panskie. Thum. Krystyna Kozak. Krakéw: Wydawnictwo
Ksiezy Sercanow, 1999.

Cantalamessa, Raniero. Tajemnica gloszenia Stowa Bozego. Ttum. Grzegorz Niedzwiedz. Wroctaw:
Franciszkanskie Wydawnictwo $§w. Antoniego, 2007.



SIEDEM CECH CHARAKTERYZUJACYCH NOWA EWANGELIZACIJE 69

Cantalamessa, Raniero. Tchnienie Ducha. Thum. Krystyna Kozak. Czestochowa: Edycja Swietego
Pawta, 1998.

Dyk, Stanistaw. Nowa ewangelizacja. Konkretne wyzwanie. Gubin: Przystanek Jezus, 2015.

Ferdek, Bogdan. ,,Duchowos¢ jako interioryzacja dogmatu.” Studia Gnesnensia (2017) XXXI: 19-31.

Franciszek. Adhortacja apostolska Christus vivit. Krakow: Wydawnictwo M, 2019.

Franciszek. Adhortacja apostolska Evangelii gaudium. Krakéw: Wydawnictwo M, 2013.

Franciszek. Adhortacja apostolska Querida Amazonia. Krakéw: Wydawnictwo M, 2020.

Jan Pawet II. Encyklika Redemptoris missio. Wroctaw: Wydawnictwo Wroctawskiej Ksiggarni Ar-
chidiecezjalnej, 1995.

Jan Pawet II. Nowa ewangelizacja, postep czlowieka, kultura chrzescijanska. Przemowienie na
otwarcie obrad IV Konferencji Ogodlnej Episkopatu Ameryki Lacinskiej CELAM, Santo Do-
mingo 12.10.1992 r. OsRomPol (1992) 13: 22-25.

Kowalczyk, Marian. ,,Zagrozenia wiary w dobie nowego ateizmu.” Wspoiczesne zagrozenia wiary.
Red. Jarostaw Moskatyk. Poznan: Wydawnictwo Wydzialu Teologicznego UAM, 2015. 39-58.

Krzeminski, Krzysztof. Wspélnota w Duchu. Historiozbaweze postannictwo Ducha Swietego we-
diug Heriberta Miihlena. Lublin: Wydawnictwo KUL, 2002.

Parzych-Blakiewicz, Katarzyna. Dialog — jako metoda ewangelizacji wspoiczesnego swiata wedlug
Jana Pawla II. Olsztyn: Hosianum, 2000.

Pawel VI. Adhortacja apostolska Evangelii nuntiandi. Wroctaw: Wydawnictwo Wroctawskiej Ksig-
garni Archidiecezjalnej, 2001.

Pawlowski, Adam. Kerygmat w nowej ewangelizacji. Poznan: Wydawnictwo Agape, 2014.

Prado Flores, H. José. Nowi ewangelizatorzy dla nowej ewangelizacji. Thum. Bronistaw Jakubow-
ski. Poznan: Wydawnictwo Swiety Wojciech, 2013.

Projekt Pastoralny. Szkola Ewangelizacji sw. Andrzeja, Stryszawa 2011, s. 13. Dostep 8 stycznia
2018. <http://www.snebytom.pl/wp-content/uploads/2015/02/ProjektPastoralnySESA.pdf>

Rys, Grzegorz. Pierwsze jest pierwsze. Krakow: Wydawnictwo Studio, 2015.

Zborowski, Michat. ,, Kerygmat we wspolczesnych ruchach koscielnych.” Resovia Sacra (2019),
s. 475-492.

MicHAL ZBOROWSKI, doktor teologii dogmatycznej, cztonek Towarzystwa Teo-
logow Dogmatykdw; zainteresowania naukowe: chrystologia pierwszych wie-
kéw, chrystologia kerygmatyczna i przepowiadana oraz nowa ewangelizacja.






Annales Missiologici Posnanienses t. 25 (2020), s. 71-84
doi: 10.14746/amp.2020.25.5
ORCID: 0000-0003-3756-1015

JAROSELAW TOMASZEWSKI

Facultad Teologica de Uruguay w Montevideo

Populizm religijno-polityczny Eva Moralesa wyzwaniem
dla Kosciola katolickiego

Bezkrytyczny i niepohamowany moralnie populizm to wspolna tendencja
dochodzenia do witadzy, utrzymywania si¢ przy niej, obalania legalnej 1 przej-
mowania tej wladzy, ktora, jak wydaje si¢, dominuje obecnie na kontynencie
latynoamerykanskim (Giddens 38-40; Gurr 135). Jest to populizm polityczny
majacy za fundament rozmaite historyczne i ideologiczne pochodzenia oraz,
co oczywiste, zmierzajacy zawsze do jednego celu. Nie jest nim, niestety, po-
prawa jakosci zycia spolecznego, edukacji czy kultury obyczajow we wcigz
zapdznionej rozwojowo Ameryce Poludniowej. Wielopostaciowy populizm
latynoskiego swiata to gra o wladz¢ sprawowang nad umystem cztowieka. To
smutny styl rzadzenia, medialny sposéb zaistnienia jednostek, ktére poza ho-
ryzontem populizmu skazane bylyby na polityczne zapomnienie (Oberschall
125). Analiza zjawiska smutnego populizmu w Ameryce Lacinskiej wydaje
si¢ mie¢ ogromne znaczenie, takze z perspektywy refleksji katolickiej, przy-
najmniej z dwoch nastepujacych powodéw. Po pierwsze, kontynent latyno-
amerykanski mial, ma i powinien mie¢ dla misyjnej strategii katolicyzmu
fundamentalne znaczenie; z tego powodu nazywany byt chociazby w teolo-
gii Jana Pawla Il kontynentem misyjnej nadziei (Jan Pawetl 11 320-321). Po
drugie, w ogromnej wickszosci wypadkéw populizm politycznych srodowisk
Ameryki Potudniowej jest ze swej natury ideologia antychrzescijanska, zatem
wymaga odwaznej, szybkiej i stanowczej apologii misyjnej, widocznej tak
w praktycznym dziataniu Kos$ciota katolickiego, jak 1 w jego duchowe;j reflek-
sji. Populizm przeciez zawsze niszczy cztowieka, uniemozliwia postep, utrud-
nia dalszy rozwdj cywilizacji (jej ukierunkowanie ku wyzszemu poziomowi).
Stad w szczegdlnosci z tych powodow Koscidt powinien czuwacé i reagowac.
Ponadto wtedy Kosciot katolicki bedzie nie tyle autoreferencyjnie nastawiony
na defensywna ochrong wlasnych, religijnych ,,przyczotkow”, ile przejdzie do
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harmonijnej stuzby osobom i spoleczenstwom, pomnazajac tym samym zycie
apostolskie wewnatrz siebie (Ostheimer 27-28).

Niewatpliwie jedng z odmian populizmu, pustoszacego kulture latynoska
W epoce nowozytnej i stanowigcego jaskrawy dowdd spoleczno-ideologicznej
manipulacji, jest boliwijski, neopoganski system Eva Moralesa. Evo Morales
przyjat jako forme¢ rzadzenia i kierowania boliwijskimi masami skonstruowa-
ny przez siebie schemat: powrotu do symboli przedchrzescijanskich. Populizm
E. Moralesa jest wigc populizmem quasi religijnym. Tym samym jawi si¢ jako
znaczace wyzwanie dla misji 1 dzialalnosci Kosciota katolickiego w Ameryce
Potudniowej (Salinero Rates 19-29).

Nikt nie mogt przewidzie¢ jeszcze kilka miesigcy temu, ze wspomniana
powyzej droga otwarcia nowej perspektywy populistycznego ,,trzymania wta-
dzy w jednym r¢ku”, bedaca konsekwencja przebieglosci E. Moralesa, zosta-
nie tak gwaltownie ,,zachwiana”? Wydawato si¢, ze na tej drodze politycz-
nego marszu sukcesu opartego na manipulacji, zmianach myslenia w ubogich
masach oraz inteligentnej propagandzie lewicowej i religijnej (poganskiego
myslenia), dzigki ktorym E. Morales potrafil skutecznie rzadzi¢ w ostatnich
latach, nie ma przeszkdd. Jednakze w pazdzierniku 2019 r. doszto niespodzie-
wanie do boliwijskiej rewolucji. Zorganizowane przez populistycznego prezy-
denta wybory uznano za sfatszowane, a sam E. Morales zmuszony byt uzyskaé
polityczny azyl: w Meksyku. Wtadze w kraju przejeta sita stojaca za desygno-
wana na urzad prezydenta Boliwii Jeanine Afiez. Ocena i opis politycznego
oraz historycznego sensu wydarzen begdzie zadaniem socjologdw i politolo-
gdéw. Spojrzmy teraz na ten problem z perspektywy duchowej, z zamiarem
udzielenia odpowiedzi na pytanie: jak zdiagnozowac i uzdrowic religijng ran¢
pozostawiong przez populizm E. Moralesa na spotecznym organizmie boliwij-
skiego panstwa (Agencia AFP y Reuters 6).

Ponizej zostanie poddana analizie idea E. Moralesa w kontekscie reak-
cji katolicyzmu, ktdry istniejgc na kontynencie latynoamerykanskim, chroni
kazdego czlowieka — niezaleznie od jego religijnej denominacji — przed nad-
uzyciami, manipulacja i wykorzystaniem. Populizm latynoski, takze w wersji
boliwijskiej, odnosi si¢ do wyzszych idei, takich jak: umieszczenie osob zmar-
ginalizowanych w centrum spotecznej egzystencji czy modernizacja stylu zy-
cia poszczegdlnych jednostek. Nigdy jednak nie zostalty owe idee wcielone
w rzeczywisto$¢é. W istocie réwniez to stanowi znaczacy kontekst misyjnej
dzialalnosci katolicyzmu. Kosciol wie, ze gloszenie Ewangelii powinno by¢
skierowane do ludzi swiadomych i wolnych wewngtrznie, gdyz jedynie w nich
ewangeliczna wiara moze wzrasta¢ (Germani i Di Tella 16-19).
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Oblicza populizmu latynoskiego a fenomen populizmu E. Moralesa

Zastandwmy si¢ teraz nad tym, jak doszto do narodzin jednego z najbarw-
niejszych fenomenéw spotecznych wspotczesnego swiata polityki, quasi-reli-
gii 1 rozrywki? Do tych trzech przeciez sektoréw mozna przyporzadkowaé me-
tode utrzymania wtadzy i sam styl rzadzenia E. Moralesa. Zauwazmy, ze cata
Ameryka Potudniowa co najmniej w ciggu ostatnich dwdch dekad odznacza
si¢ niepohamowang sympatia do politycznej lewicy, lewicowosci w mysleniu
i lewackosci w administrowaniu strukturami spotecznymi. Uwidacznia si¢ to
zwlaszcza w gabinetach politycznych, ktére same siebie rozpoznaja jako rza-
dy zrodzone z ducha rewolucjonizmu. Odwotujaca si¢ do wizji rewolucji so-
cjalistycznej wladza ,,rodzi si¢” w Ameryce Lacinskiej najczesciej na gruzach
rzeczywistych systemow komunizujacych. Od lat szes¢dziesigtych stanowia
one prawa na kontynencie i mimo uptywu lat nie przeszly ani weryfikacji cza-
sowej, ani ekonomicznej i administracyjnej. Na gruzach porazki komunistow
doszli do wtadzy socjalistyczni populisci, sugerujac, w szczegdlnosci nacjom
pochodzenia indianskiego, ze lewicowos¢ oswojona propaganda to odpo-
wiedz na problemy wspotczesnego mieszkanca Ameryki Poludniowej (Garre-
ton 110-113). Gwoli sprawiedliwosci wspomnijmy, ze populizm latynoski nie
narodzit si¢ jedynie na gruzach porazki socjalistycznego zrywu, jaki ogladat
swiat w potowie XX stulecia, podobnie, jak realny socjalizm nie spetnit swej
misji; w takim samym stopniu zawiodt w Ameryce Lacinskiej system wiadzy
narodowo-ludowej, odwotujacej si¢ co prawda do wartosci rozumianych jako
prawicowe czy klasyczne, ale w praktyce podtrzymujacy klasowo$¢, ogromne
podziaty w sektorach spotecznych, nierdwnos$¢ bogacenia si¢ czy dostepu do
edukacji, a tym samym niesprawiedliwos¢, manipulacj¢ i wykorzystanie ubo-
gich przez bogaczy. Zjawisko to byto 1 jest zarazem stalg panoramg patologii
spotecznej latynoskiego krajobrazu. Postuzylo ono wiasnie jako paliwo do
powstania wspolczesnego oblicza populizmu. Dyktatura Juana Peréna w Ar-
gentynie 1 Gettlia Vargasa w Brazylii stata si¢ dla dzisiejszej formy populi-
zmu inspiracjg. Narodowo-ludowy system rzadéow najczesciej prowadzit do
wytworzenia stalej, wspierajacej si¢ klienteli. W opozycji do skrajnego zane-
gowania skompromitowanej niesprawiedliwosci powstal populizm o wspot-
czesnej ,twarzy”. Przewaznie mial on cechy antysystemowe, a nawet anar-
chiczne, 1 z tatwoscig przyciagal ludzi niezadowolonych z ogolnej sytuacji
(Mainwaring 1 Torcal 165-171).

Schemat boliwijski bgdzie wigc w pewnym sensie elementem wspottwo-
rzacym taki rozwoj wypadkow oraz jego konsekwencja i zarazem kontynuacja.
Populizm latynoski, mimo bezposredniego i sSmiatego odwotywania si¢ do
ideologicznych korzeni socjalizmu, a nawet komunizmu, zdotat wygenerowaé
jedna roznice umozliwiajaca mu ocalenie poczatku swego istnienia i nast¢pnie
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imponujacy rozwoj. Systemy lewicowe, takie jak socjalizm, a zwlaszcza ko-
munizm, byly w swej istocie kombinacjami totalnymi, zle znoszacymi rézno-
rodnos¢, wielobarwnos¢ czy nawet wielowatkowos¢ w interpretacji rzeczywi-
stosci. Ideologia komunistyczna zaktadata nienaruszalny monolit jednolitego
myslenia i dziatania narzuconego wszystkim. Bycie innym czy funkcjonowa-
nie poza wspomnianym monolitem ideowym oznaczalo wyparcie z systemu,
izolacje 1 ucisk. Populizm latynoski przejat z systemu komunistycznego presje
wywierang na cztowieka. Jednoczesnie chciat i chce by¢ réznorodny, nieokre-
slony, nieuchwytny i bardzo symfoniczny w mysleniu, dlatego niemozliwe
jest sklasyfikowanie i opisanie populizmu latynoamerykanskiego jako jednego
stylu populistycznego myslenia w Ameryce Lacinskiej. Trudne jest takze mo-
wienie o jednym stylu rzadzenia, dziatania politycznego czy przekonywania
ideologicznego. Z tego tez powodu latynoski populizm w swoich korzeniach
ideowych dociera juz nie tylko do szeroko rozumianej propagandy lewicowej,
ale i czerpie obficie z relatywizmu etycznego i spotecznego. Komunizm trwat
uparcie na stanowisku, niejednokrotnie az do przelania krwi, ze lewicowq ide¢
nalezy przemoca przekaza¢ masom, natomiast wygenerowany z socjalizmu
populizm potudniowoamerykanski przekonany byt i jest zwtaszcza o tym, ze
masy nalezy mie¢ za soba. Nie jest dla niego istotne, jaki pokarm ideologiczny
przekazuje sie thumowi. Ow przekaz ma mie¢ tylko jedna ceche: dziataé, przy-
cigga¢ wielu, podobac¢ si¢ (Mény 1 Surel 15-20).

Mozna tym samym wyrdzni¢ trzy oblicza latynoskiego populizmu. Po
pierwsze, mowi si¢ o ruchu populistycznym. W owej postaci omawiana tutaj
strategia ideologiczna ma réwniez pewne zalety, a s nimi w szczego6lnosci
préby docierania do srodowisk zmarginalizowanych, oddalonych od centrum
kulturalnego, ekonomicznego czy edukacyjnego. Populizm potudniowoame-
rykanski w formie masowego ruchu spotecznego wykazuje tez pozytywne ce-
chy bezinteresownosci. Sktania si¢ w swoich dziataniach faktycznie ku naj-
ubozszym. Niestety nie tyle skupia si¢ na wyprowadzeniu mas z wielorakiej
nedzy, ile wzbudza rewolucje, antagonizuje i w efekcie doprowadza do walki,
podziatu, a nawet do nienawisci, co stanowi istot¢ jego destrukcyjnosci. Po
drugie, przedstawiany tutaj populizm to rodzaj uprawianej polityki. Szero-
ki ruch spoteczny dazy bowiem do zaistnienia na scenie politycznej, zabiera
glos, usituje by¢ widocznym oraz trwaé, mowié, analizowaé rzeczywistos¢
praktycznie w kazdym z krajow Ameryki Lacinskiej. Trybunéw populizmu
charakteryzuje specyficzny sposéb komunikowania si¢ z mediami 1 styl ich
obecnosci na ulicach miast. Media i ulica sg tak samo znaczace jak mownice
parlamentu. Po trzecie wreszcie, populizm latynoski to rowniez rzad popu-
listow w ogromnej wigkszosci wykazujacych si¢ korupcja lub nieudolnoscia
w administrowaniu danym krajem, ale skutecznie manipulujacych ttumami.
Niektorzy badacze problemu mowia dzisiaj coraz czesciej o neopopulizmie,
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ktéry czasem ma oblicze pojedynczego, wyjatkowego zjawiska spoteczno-
-politycznego, pojawia si¢ w okreslonej czasoprzestrzeni, a niekiedy stanowi
syntez¢ wyzej opisanych trzech elementéw jednego fenomenu: jest ruchem,
wkracza do polityki i dochodzi do wtadzy. W tym sensie poczynania E. Mora-
lesa w Boliwii mozna nazwac wtasnie neopopulizmem (Drake 50).

Elementy konstytutywne populizmu w Ameryce Potudniowej to szero-
ki wachlarz zjawisk. Warto wymieni¢ sposrod nich z pewnos$cia najbardziej
transparentne. Populizm zatem to czynienie obecnymi wszelkich roszczen lu-
dowo-demokratycznych na scenie kulturowej, spolecznej i politycznej. Poja-
wiaja si¢ one z reguly jako pewna synteza lewicowych pogladow, zbidr mysli
ideologicznie sprzecznych z obowigzujacym aktualnie nurtem, radykalnie ne-
gujacych zastane na danym terytorium rzady. Badacze zjawiska latynoskiego
populizmu najczegsciej zwracaja uwage na jego rodzenie si¢ w jednakowym
stylu lub kontekscie. Umiejetnie okupuje on zastana, bolesna pustke spotecz-
ng mogaca by¢ nieréwnoscig publicznego zycia, niesprawiedliwoscia, bieda
albo korupcja. Owe braki spoleczne szybko i sprawnie potrafi w Ameryce
Potudniowej zagospodarowaé populizm, co czyni zawsze na drodze quasi-
rewolucyjnej lub wprost rewolucyjnej. Takie podejscie — walki a nie konstruk-
cji, rewolucji a nie ewolucji — rychto kreuje w spoleczenstwie antagonizmy
1 podziaty, generuje konflikty, wzbudza poglgbiong podejrzliwos¢ i nieuf-
nos¢ jednych wobec drugich. W opinii latynoskich populistow tylko z owego
podniecanego umiej¢tnie gniewu rodzi si¢ energia nowego ,,ludu”. Réwniez
E. Morales na gruncie boliwijskim postugiwat si¢ tym tokiem myslenia i pro-
paganda (Laclau 15-31).

Populizm latynoski znacznie r6zni si¢ od normalnego trybu dziatan struk-
tur demokracji. Normy demokratyczne szanujg obiektywny czas postepu spo-
tecznego, ekonomicznego czy politycznego. Reguly zmian sg odczytywane
z realnego rytmu rozwoju w zarzadzanej przez dang demokracj¢ rzeczywisto-
sci kulturowej. Rzad demokratyczny stymuluje postgp, imitujac rzeczywiste
mozliwosci gospodarki, edukacji i kultury. Nie istnieje dla populistow szacu-
nek do dziatania czasu w obrgbie postepu. Populizm tworzy dowolnie wlasna
rzeczywistos¢. Jedyna norma powstania danej konstrukcji nie jest obiektywna
szybkos¢ 1 dynamika regresu badz wzrostu. W populizmie postgp i opdznie-
nie s3 na gruncie ekonomicznym, politycznym czy kulturowym sterowane
sztucznie, czgsto wymyslane, oglaszane bez podstaw i wprowadzane tak, by
odpowiadaly ideologicznym celom populistycznego przywddztwa. Najcze-
sciej wiec populisci dochodza do wiadzy, obiecujac szybka zmiang. Po ob-
jeciu wiadzy realizuja dowolnie owa obietnice, ignorujac reguly rynkowosci,
kulturowosci lub catego kontekstu zycia publicznego. To wlasnie najczesciej
z tego powodu populizm prowadzi do chaosu na poczatku swego funkcjono-
wania, a nastepnie powoduje apati¢ spoleczng bedacag konsekwencja zaufania
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wielu fantastycznej, nieuzasadnionej obietnicy, ktora niosta nadzieje i rownie
szybko zostala ztamana. Jednym z jaskrawych takiej sytuacji przyktadow byt
populizm peronistow, a nastgpnie kirschnerystéw w Argentynie. Potrafili oni
wlasng kreacje ekonomicznej rzeczywistosci w kraju doprowadzi¢ do fikeyj-
nego absurdu. Na poczatku XX w., juz pod rzadami populistéw, dolar amery-
kanski kosztowat tyle samo, ile peso argentynskie. Spoteczenstwo Argentyny
zylo woéwczas w luksusie. Dzisiaj natomiast, po dekadach populistycznych
rzadow, kraj ten znajduje si¢ na dnie zadtuzenia i w ogromnym kryzysie. Po-
dobnie dziatat E. Morales, ktory wzbudzit w mieszkancach Boliwii falszywy
obraz prekolumbijskiego imperium tworzacego si¢, odizolowanego od proce-
su rozwojowego reszty swiata. Byla to populistyczna wizja, ktora nigdy nie
stanie si¢ rzeczywistoscig (Hermet 30-35).

Evo Morales i jego droga do wladzy nad umystami

Umiejetnos¢ sprostania ideologicznej wyobrazni, jaka przedstawial ulu-
bieniec thuméw — E. Morales, jest dla Kosciota katolickiego sprawdzianem
sity $wiadectwa, jakie musi Kos$ciot ztozy¢ w catej Ameryce Lacinskiej oraz
realng miarg tego, czego po wiekach ewangelizacji Kosciot moze oczekiwac
od kazdego ochrzczonego mieszkanca tego kontynentu.

Porzadek zycia politycznego Boliwii 1 zwigzanego z nim przekazu ide-
ologicznego wydaje si¢ stabilny az do roku 1985. Na terenie ubogiego eko-
nomicznie panstwa panowata demokracja zagwarantowana powszechnymi,
proporcjonalnymi procentowo wyborami. We wspomnianym wyzej roku rezy-
gnuje z wladzy legalnie wybrany prezydent Hernan Siles. Po jego odejsciu kraj
wchodzi w stan narastajacego systematycznie chaosu. Na poziomie ekono-
micznym panuje ogromny deficyt finansowy oraz niemozliwa do opanowania
hiperinflacja. Kolejne proby ratowania stanu ekonomicznego Boliwii przynio-
sty jedynie regularne pogorszenie sytuacji i wzrost niezadowolenia publiczne-
go. Jednoczesnie doprowadzito to do braku konsensusu narodowego, rozbicia
jednosci w mysleniu, nieufnosci i ciggltego sporu pomiedzy zwasnionymi juz
na dobre partiami, rozdzielajacymi coraz bardziej sektory spoteczne, jeden
daleko od drugiego. To spolaryzowanie postaw i antagonizmdw zaowocowa-
o powaznym paralizem na poziomie parlamentarnym. Stalo si¢ wlasciwie
niemozliwe wylonienie jednej, sensownej koalicji parlamentarnej, ktora zgo-
dzitaby si¢ przeja¢ odpowiedzialnos¢ polityczng za kraj przynajmniej na kilka
nastgpnych lat. Wigzanie parlamentarnych przymierzy zawsze rujnowat jakis
konflikt. Doprowadzito to do swoistego absurdu. Kolejne rzady osmieszaly sig,
a lud boliwijski zyl w smutnej pewnosci, ze nikt z politykéw obecnych teraz na
scenie publicznej nie jest w stanie pokierowac krajem (Alenda 160-172).
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Ten proces spotecznego rozpadu w Boliwii skutkowat zaostrzajacym sig
konfliktem pomigdzy mniejsza procentowo grupa ludzi bogatych, usitujacych
utrzymac przy wiladzy parti¢ o profilu liberalno-prawicowym, a liczng grupa
ludzi biednych, w tym momencie politycznie zdezorientowanych. Jedyne,
co charakteryzowato wowczas klase spotecznej biedoty, to fakt chronicznej
1 z moca narastajagcej nieufnosci wobec prawicowych deklaracji. Poczyna-
jac od roku 2000, mozna tatwo dostrzec na scenie zycia publicznego Boli-
wii liczne nowe mobilizacje polityczne, ktore nie przyjmuja jeszcze zadnego
zmasowanego emblematu. Jednakze wybory majace miejsce w 2001 r. nalezy
uzna¢ za przetomowe, poniewaz odebraty one parlamentarng wigkszos¢ tzw.
bogatej prawicy (Bataillon 10). Wtedy to po raz pierwszy w przestrzeni zycia
politycznego pojawia si¢ E. Morales. Od poczatku podstawowym narzedziem
jego ideologicznej walki jest tzw. prekolumbijska indianskos¢ Boliwii. Evo
Morales bez uzasadnienia uznaje za problem panstwa jego zakorzenienie si¢
w europejskim, a wigc obcym, narzuconym ludom andyjskim chrzescijanstwie
1jako jedynie skuteczne rozwigzanie spotecznego zaplatania podaje powréot do
poganskich, w jego przekazie autentycznych, korzeni boliwijskiej panstwowo-
sci. Bedzie to juz zawsze glowny ton politycznej symfonii E. Moralesa: popu-
listyczne narzucanie antagonizmu dwdch réznych kultur, z propaganda dowo-
dzaca, ze ich pogodzenie jest niemozliwe. I tylko to rozwigzanie zagwarantuje
mu niespodziewanie triumf w wyborach w 2005 r. (Zapata 34).

Zadziwiajace, ze E. Morales rzadzit Boliwig bez przerwy dzigki trzy-
krotnemu wyborczemu triumfowi, az do tajemniczej rebelii pazdziernikowe;j
z 2019 r. Stworzony przez niego system — mimo iz zrazu wydawal si¢ racjo-
nalnym obserwatorom populistyczng fantazja skazang na szybkie wymarcie —
w ciggu dwodch kadencji zyskal stabilnos¢ i1 zaufanie u ludzi, cieszyt si¢ zatem
duza sympatig i zdotat wnikna¢ w umysty wigkszosci. W pierwszej elekcji
z roku 2005 prezydent E. Morales, wykorzystujgc chaos spoleczny i upadek
politycznych autorytetow, objat wiadze, pozyskujac tacznie 53,72% glosow
0s6b uprawnionych do gtosowania. W 2009 r. jego partia odniosta powazny
sukces polityczny, siegajac w kolejnych wyborach do putapu 64,22% glosow.
Zdeklasowata ona tym samym w walce elekcyjnej i ideologicznej takie ugru-
powania jak: Ruch Narodowo-Rewolucyjny, Ruch Lewicy Rewolucyjnej czy
Akcje Narodowo-Demokratyczng. Byly to partie, ktore w nieodlegtej prze-
sztosci decydowaty o losach boliwijskiego spoteczenstwa, a po bolesnej po-
razce w starciu z E. Moralesem w 2009 r. nie zdotaly tacznie przekroczy¢ 13%
poparcia ogdtu glosujacych. Sukces polityki i ideologii E. Moralesa byt im-
ponujacy. Nie tylko utrzymat go przy witadzy, ale zwigkszyt swobode populi-
stycznego eksperymentu wprowadzanego od samego poczatku z determinacja
przez boliwijskiego przywddce. Dowodem tego ideologicznego zdecydowania
1 konsekwencji byla zmiana konstytucji boliwijskiej, przepracowanej w duchu
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lewicowym, antychrzescijanskim i1 prekolumbijskim. W istocie oznaczato to
zwrot ku nieokreslonym czasom i ideom sprzed kontaktu narodu boliwijskie-
go z Ewangelig (Salinero Rates 52).

Niektorzy populizm boliwijski prezydenta E. Moralesa nazywaja syste-
mem etnocentrycznym (Marsch i Stoker 87). Kultura lub pomyst na dowolna
interpretacje kultury jednego narodu, a nawet plemienia, zostaje umieszczona
jako ,,dogmat” w centrum dziatan, planow, zamierzen i roszczen. Dla niezna-
nych powoddéw uznaje si¢ ja za wyzsza. Jako wyzsza ma prawo dominowac
1 skonczy¢ z pluralizmem $wiatopogladowym na terytorium danego kraju. Za-
tem E. Morales swiadomie antagonizuje kulturg prekolumbijska, zakorzenio-
ng od stuleci w Boliwii, z propozycja kulturowa chrzescijanstwa obecnego na
tym obszarze etnicznym od XVI w. Zachowujac si¢ agresywnie wobec chrze-
Scijanstwa i wypierajac je silg tej samej agresji, populizm boliwijski musi zna-
lez¢ mesjasza $swieckiego. Tym samym doskonale i ostatecznie wpisuje si¢
w calg game latynoskich populizmow, jakie powstaly w ostatnich trzydziestu
latach w Ameryce Potudniowej — populizmow tatwo przechodzacych od dzia-
fan politycznych do przemoznej checi uzurpacji myslenia cztowieka opanowa-
nego przez populistyczng ideologi¢ (Canovan 2-16).

Kreggostupem ideologicznym reformy E. Moralesa, w wyniku ktorej Bo-
liwia wkroczyta na oczekiwane przez niego tory myslenia wspolnego i zycia
spotecznego byt projekt nowej konstytucji. Zostata ona poddana wpierw refe-
rendum, a nast¢pnie wprowadzona do legislatywy w 2009 r. Evo Morales dla
swojego projektu zyskal poparcie spoteczne w wymiarze 61,50% uprawnio-
nych do glosowania. Opozycja wobec projektu nic nie znaczyta; oddano na nig
w referendum jedynie nieco ponad 30% glosdw. Na czym w istocie polegata
zmiana konstytucyjna przeprowadzona przez E. Moralesa? I dlaczego jest ona
nie do zaakceptowania przez etyczno-duchowy system myslenia katolickiego?
Projekt ten mozna sprowadzi¢ do czterech bardzo niebezpiecznych idei, ktore
jako niepokojacy eksperyment, w zasadzie bez wigkszych przeszkdd, przy-
wodca aplikowat przez kilka lat ludnosci zubozatej 1 manipulowanej Boliwii.
Sa to pojecia: kontrola spoteczna, demokracja migdzykulturowa, panstwo mul-
tinarodowe i dekolonizacja. Cata polityka formowania nowego spoteczenstwa,
zogniskowana wokot wymienionych powyzej idei, nie prowadzi ani do roz-
woju ekonomicznego, ani do realnego pogtebienia wiezi kulturowych narodu.
Jest utopia, ktora w istocie atomizuje spoleczenstwo boliwijskie, proponujac
mu ideologiczng, odrealniong, niepasujaca do wymagan rzeczywistosci kliszg.
Przechodzaca przez gigantyczng skale zubozenia Boliwia, zamiast otrzymac
prosta recept¢ na wyprowadzenie z n¢dzy kolejnych sektoréow publicznej ak-
tywnosci, takich jak rynek ekonomiczny, edukacja, opieka medyczna czy kul-
tura, chyli si¢ wskutek czysto ideologicznej wizji E. Moralesa ku przepasci
bezproduktywnego populizmu (Errejon 24-26).
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By¢ moze najbardziej razagcym znakiem fikcji reformatorskiej, dokonywa-
nej teatralnie przez E. Moralesa, jest zalegalizowanie w Boliwii zarzadu po
czesci demokratycznego. W istocie demokracja boliwijska za jego rzadow jest
kontrolowanym paktem, ktérego konsekwencje stanowi wybieranie potowy
deputowanych w glosowaniu bezposrednim oraz wytanianie drugiej potowy,
w pelni zaleznej od rzadu, za pomoca sterowanych inskrypcji ujednolico-
nych. To najwyzszy wyraz szkodliwosci boliwijskiego populizmu religijno-
-ideologicznego, ktdry juz nie tylko zubaza ekonomi¢ i nie potrafi wydoby¢
panstwa z wszechogarniajacej zapasci, ale zniewala cztowieka, odbierajgc mu
jedno z podstawowych praw: prawo do wolnego wytaniania wladzy. Dlate-
go populizm, zwlaszcza populizm E. Moralesa, jest wizja charakteryzujaca
si¢ cyniczng antropologia. Zaktada si¢ bowiem wyzwolenie osoby ludzkiej,
ktére w istocie prowadzi do jej zniewolenia, programuje si¢ wzrost, a powo-
duje tragiczny regres, przewiduje si¢ jednos¢, a konczy si¢ ten eksperyment
powszechnym podziatem i rozbiciem wigzi. Manipulacja populizmu jest tak
drastyczna, ze sktania cztowieka do bolesnego aktu rezygnacji z poszukiwania
1 uznania prawdy. Cienie populizmu zaczynaja interpretowac¢ rzeczywistosc,
przeksztatcajac si¢ nawet w rodzaj intelektualnego uzaleznienia skutecznie
obezwtadniajacego wolnos¢. Nikt nie wyobraza juz sobie, ze mogtby wybie-
ra¢ lub zy¢ odmiennie. Dlatego tez sposob sprawowania wiadzy w Boliwii ni-
gdy nie moze zadowoli¢ czy cho¢by uspokoi¢ Kosciota katolickiego, ktorego
fundamentalnym powotlaniem jest wydobywanie z cztowieka prawdziwych
rysow zywego Boga (Archondo 93-99).

Ewangeliczna prawda wobec populistycznej manipulacji

Konfrontacja Kosciota katolickiego w Boliwii, zyjacego wiarg ewange-
liczng, z populistycznym systemem E. Moralesa jest nieunikniona. Stanowi tez
jedno z najwigkszych wyzwan dla katolickiej wspolnoty w tym kraju. Zarow-
no jedna, jak i druga strona $wiatopogladowego konfliktu wydaje si¢ bardzo
swiadoma swojej sity. Potega Kosciota katolickiego w Boliwii ma swoj status
historyczny. Bardzo wyczerpujaca i zarazem bardzo skuteczng ewangelizacje
tych terenow, dzisiaj zamknigtych w granicach kultury boliwijskiej, zapoczat-
kowano w latach trzydziestych XVI w. Przypadla ona na czas tzw. pierwszej
konkwisty przeprowadzonej przez konkwistadora Diega de Almagro w 1538 r.
Woéwczas to, wraz z administracjg hiszpanska, na terenach dzisiejszej Boli-
wii — nazywanej wtedy Gornym Peru — spotykaty si¢ lokalne kultury z chrze-
scijanstwem. Kosciol katolicki przystapit do dzieta ewangelizacji. Sita misji
byta olbrzymia, bo juz w 1551 r. Rada Indii zatwierdzita powstanie nowego
biskupstwa w miescie La Plata (Sucre), administracyjnie podlegajacego me-
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tropolii w Limie. Ekspansja ewangelizacji na terenie dzisiejszej Boliwii impo-
nuje juz w swych poczatkach. Papiez Pawet V w 1604 r. wyodrebnit z diecezji
Charcas dwa kolejne biskupstwa: w La Paz i Santa Cruz de la Sierra. Wydaje
si¢, ze potrzebe tworzenia nowych diecezji spowodowal wzrost pozytywnych
odpowiedzi na nowa wiar¢ wérdd ludéw zamieszkujacych tamtejsze tereny.
Wedhug badaczy historii i terazniejszosci katolickiej ewangelizacji w Boliwii
niewatpliwie obecne oblicze chrzescijanstwa w tym regionie jest dziedzic-
twem metod i systemu pracy wypracowanych skutecznie w trzech pierwszych
stuleciach epoki kolonialne;.

Wiasnie z tej epoki wywodzg sig, jak zauwaza Tomasz Szyszka, duchowe
zwyczaje, kult §wietych czy bogate, charakterystyczne metody pracy duszpa-
sterskiej, prowadzonej z sukcesami zwlaszcza przez jezuitdw, ktore do dzi-
siaj dostarczaja znamienitej zywotnosci Kosciotowi w Boliwii. Sanktuaria, do
ktorych wspoétczesnie pielgrzymuja Boliwijczycy, w wigkszosci sg dzietem
pierwszych wiekow ewangelizacji. Umiejetnos¢ przelamywania mentalnosci
przedchrzescijanskiej mysleniem ewangelicznym, cho¢ nie jest tatwa, zaini-
cjowana zostata juz u zarania historycznej obecnosci Kosciota w Gérnym Peru
(Szyszka 92-93).

Skuteczne poczatki ewangelizacji w duchu katolickim i umiejetna konty-
nuacja katolickiej misji az do pojawienia si¢ populistycznego rezimu E. Mo-
ralesa sprawily, ze zdecydowana wigkszos¢ Boliwijczykow to katolicy. Do
Kosciota katolickiego oficjalnie przynalezy dzisiaj w tym kraju 77,99%
mieszkancow, podczas gdy, przyktadowo, cztonkéw rozmaitych wspdlnot
protestanckich jest jedynie 19,46%, a wyznawcow religii niechrzescijanskich
0,11%. Bardzo nieznaczna jest liczba osob deklarujacych si¢ jako ateisci: to
zaledwie 2,44% mieszkancéw Boliwii. Zatem nawet statystycznie katolicyzm
jest jedyna, powazng silg religijng i $wiatopogladowa na terenach dawnego
Charcas. Problem polega jednak na tym, ze populizm E. Moralesa, mimo fi-
zycznego 1 trwatego badz jedynie czasowego odsunigcia go od sprawowania
wladzy, jest wszgdzie obecny. Imponujaca liczba katolikow nie zawsze odpo-
wiada jakosci ewangelicznego zycia i myslenia, jakie powinni oni z zalozenia
prowadzi¢. Populizm postepuje, tatwo korumpujac umysty (Orlandis 60-63).

Konfrontacja mentalnego rezimu E. Moralesa z ewangelizacyjng dzia-
falnoscig Kosciota katolickiego na terenach Boliwii jest wiec nieunikniona.
Nie chodzi jednak ani o starcie ideologiczne, ani o banalny spor o zarzadza-
nie duszami. Istota wyzwania dla nowej ewangelizacji w Boliwii jest bowiem
obrona obrazu cztowieka przed dewastacja przez populizm. Kiedy broni si¢
antropologicznej prawdy, jednoczesnie przygotowuje si¢ grunt pod zasiew
ewangelicznego ziarna. Wzajemne kontakty miedzy srodowiskiem E. Mora-
lesa 1 Kosciotem katolickim nie sg obecnie tatwe, a w przysztosci doprowadza
zapewne do wyrazistego starcia ideatow. Punkt zapalny nieuniknionego kon-
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fliktu to nie tyle uczynienie przez E. Moralesa Boliwii, jak zostato to okreslo-
ne w nowelizowanej konstytucji, panstwem niezaleznym od religii. Uprzednia
ustawa zasadnicza ubogiego kraju andyjskiego uwzgledniala chrzescijanstwo
jako religie pomocna w przestrzeni publicznej, jako kult wiodacy oraz jako
swiatopoglad przynalezacy do rdzenia kultury boliwijskiej. Nie to jest jednak
problemem. Chrzescijanstwo rozwija si¢ wewnetrznie, a nie przez nadawanie
badz zabieranie mu przywilejow spolecznych. Jadrem starcia jest natomiast
fakt, iz populizm E. Moralesa, akcentujac juz w punkcie wyjscia swa ostra
opozycje wobec religii, prowadzi do zdehumanizowania osoby ludzkiej. Ko-
sciot katolicki, jesli chce zachowaé swoja istote, musi wtedy broni¢ cztowieka
i obrazu Boga w cztowieku. Ewangelia jest bowiem znakiem wolnos$ci, nato-
miast populizm latynoski zmierza w istocie ku totalitaryzmowi. Starcie dwoch
wizji §wiata i cztowieka nie jest wigc wyborem, ale koniecznoscia (Velarde
Rosso 129-144).

Jaka zatem musi by¢ linia duchowej formacji, ktora Kosciot katolicki,
ewangelizujac na terenach wspoéiczesnej Boliwii, musi przyja¢ z determinacja,
aby formowac cztowieka i obroni¢ jego wizerunek przed populizmem E. Mo-
ralesa? Bez watpienia jadro sporu znajduje si¢ we wlasciwym rozumieniu po-
jecia dekolonizacji, czyli uporczywego antagonizowania europocentryzmu.
Dominowat on przez wieki w Boliwii i nie pozwalal na autonomiczny rozwoj
samoistnej 1 samostanowigcej kultury boliwijskiej. Polityka E. Moralesa jest
silnie etnocentryczna: dazyt on do reindianizacji kraju. Jest to termin wlasny,
pozostajacy na ustugach manipulujacej ttumami propagandy E. Moralesa. Oba
style mentalnego zarzadzania Boliwia sa etycznie i duszpastersko nie do przy-
jecia. Europocentryzm oznaczal bowiem w wielu przypadkach sztuczne na-
rzucanie mieszkancom Charcas idei oraz kategorii myslenia przynalezacego
do kregu kultury europejskiej, takich jak: ojczyzna, moralnos¢, sumienie, Bog,
solidarnos¢ spoteczna czy wigz rodzinna. Nalezy zrozumieé, co oczywiste, ze
cho¢ wymienione powyzej wartosci sa obiektywie dobre, nie przekazano ich
jednak Metysom i Indianom zamieszkujacym Altiplano w sposob inkulturo-
wany, czyli jako zrozumiany przez nich i §wiadomie przyjety akt wolnosci.
Zatem Kosciot katolicki powinien postarac si¢ o to, by wspdtczesni Boliwij-
czycy uznali te wartosci za swoje. Wspotczesnie sa jednak one faktycznie im
obce i1 stanowig plodne pole do inwazji niebezpiecznych pogladow. Takim
niebezpieczenstwem jest etnocentryzm, czyli proba zamknigcia mieszkancow
Charcas w jakiej$ nieokreslonej przestrzeni lokalnej autonomii. Jest to z kolei
specyficzny plan E. Moralesa, umozliwiajagcy mu dowolne zarzadzanie masa-
mi (Burman 88).

Evo Morales i jego ideolodzy zbudowali wygodng im teori¢ konfliktu, od-
wotujac sie do stynnego dzieta, jakie w poczatkach ubieglego stulecia wykre-
owal jeden z czotowych politykow i tworcow kultury boliwijskiej — Alcides
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Arguedas. Co prawda dla systemu E. Moralesa bezdyskusyjnie glowna wina
A. Arguedasa jest to, ze byt on politykiem metyskim, zdecydowanie opowia-
dajacym si¢ po stronie europocentryzmu i bardzo krytycznym wobec boliwij-
skiej etni, ale jednoczesnie faktem jest, iz mysl A. Arguedasa zainfekowata
sposdb funkcjonowania spoleczenstwa boliwijskiego, dostrzegajac w India-
nach podstawowy problem kulturowy na Altiplano. Zdaniem A. Arguedasa
boliwijscy Indianie sa ludZmi zazdrosnymi, nieufnymi, okrutnymi i groznymi.
Na podstawie tych subiektywnych obserwacji polityk boliwijski wnioskuje, co
stanowi gtowna przyczyne wspomnianego konfliktu ideologicznego, a co musi
zosta¢ uzdrowione, by wspolczesna Boliwia mogta postapi¢ w rozwoju. Alci-
des Arguedas dowodzi, ze dawne Gdrne Peru to ,,chory nar6d” (Arguedas 31).

Zakonczenie

Odejscie E. Moralesa ze sceny politycznej Boliwii wydaje si¢ przesadzo-
ne. Jednak nie oznacza to, ze byly prezydent nie bgdzie chciat odzyskaé po-
litycznych wptywdéw. Przebywa on obecnie na emigracji. Mimo iz zrezygno-
wal z ubiegania si¢ o urzad prezydenta w wyborach w listopadzie 2020 r., to
jako swojego kandydata wskazat Luisa Arce, ktory osiaggnat w tych wyborach
55,1-procentowe poparcie. Deklaruje on rzad jednosci narodowej, naprawie-
nie btedéw E. Moralesa i umiarkowane rzadzenie.

Jaki zatem wniosek praktyczny nasuwa si¢ po tej zwieztej prezentacji nie-
pokojacego 1 rosngcego konfliktu pomigdzy Kosciotem katolickim a populi-
stycznym rezimem E. Moralesa? Katolicyzm w Boliwii, w tym tak skompliko-
wanym momencie swej historii, wydaje si¢ by¢ wezwany do gigantycznej pracy
formacyjnej na korzys¢ rozwoju cztowieka. Dwa istotne punkty muszg wyzna-
cza¢ centrum ci¢zaru tego duszpasterskiego wysitku. Po pierwsze, w przepo-
wiadaniu, katechezie i duchowym ksztaltowaniu grup formacyjnych wewnatrz
wspolnot katolickich w Boliwii nalezy uzdrowi¢ wiernych z falszywego pigt-
na upokarzajacego europocentryzmu, ktory sytuowat Indian w skandalicznej
pozycji wyrazonej obrazliwym jezykiem A. Arguedasa. To idea europocentry-
zmu doprowadzita E. Moralesa do stworzenia poj¢cia: brutalna dekolonizacja.
W pracy ewangelizacyjnej mieszkaniec Boliwii bedzie w stanie zrozumie¢, ze
jest zaproszony do wolnego porzucenia wielorakiego ubostwa i swobodnego
wejscia w swiat dobr wytwarzanych przez kulture chrzescijanska. Po drugie,
mieszkaniec dawnego Charcas ma prawo do uwewngtrznienie tego procesu,
do zrozumienia jego wartosci. Narz¢dzia formacyjne w Kosciele katolickim na
terenach Boliwii nalezy oczysci¢ z wszelkiej pokusy narzucajacej si¢ Indianom
religijnej ideologii. Programy duszpasterskie w przysztosci powinno wypetnic¢
si¢ skonkretyzowana, wlasciwie rozumiang 1 wspodtczesnie praktykowang in-
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kulturyzacja. Z czasem Boliwia, ponownie dzigki chrzescijanstwu, powroci do
stanu pelnej, prawdziwej wolnosci. W przeciwnym razie chroniacy sie, przy-
czajony w argentynskim Jujuy E. Morales powrdci. Taka odpowiedzialnosé
dzwiga dzisiaj na sobie nowa misja katolicka w Boliwii (Gorzna 528-529).

THE RELIGIOUS AND POLITICAL POPULISM OF EVO MORALES

Summary

The article shows the difficult problem of how to renew the dialogue between
the Catholic Church, present in Bolivia since the sixteenth century and the populist
regime of Evo Morales, nowadays expelled by the Bolivian opposition from his own
country. The painful division of the Bolivian society into several distinctly separate
groups is a huge missionary challenge for the Catholic Church in Bolivia. Catholicism
cannot look indifferently at the many social experiments conducted in the area of this
very poor Andean country. What is required, is a radical change of the spiritual forma-
tion, which will lead efficiently to a renewed reception of the Gospel in the free heart
of the Bolivian nation.

Keywords: Bolivia; populism; new evangelization; decolonization; ethnocentrism,
eurocentrism; new inculturation
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Wydziat Teologiczny

Od ateizmu do teizmu poprzez krytyke ,,pieciu drog”
sw. Tomasza w Swietle mysli Antony’ego Flewa

Sokrates glosil, ze ,,zycie [...] bez badania, nie jest zyciem godnym czlo-
wieka” (6 8¢ ave&éraotog Plog 00 fuwtog avOpmdn®), zatem nalezy nieustannie
bada¢ §wiat w dialogu z drugim cztowiekiem 1 z samym sobg” (Wesoty 101).
Cztowiekiem traktujagcym powaznie stowa Sokratesa byt z pewnosciag Antony
Flew, ktory, mimo iz otrzymat wychowanie chrzescijanskie, to jako pigtna-
stolatek porzucil wiare, a po kilku latach studiow filozoficznych podjat sie,
Z pozycji ateisty, gruntownej krytyki zasadnosci teizmu. Antony Flew zarzuca
teistom, ze nie biora na siebie odpowiedzialnosci za formutowanie dowodow,
ktére przemawiatyby za istnieniem Boga. Atakuje ich pytaniem: co musiato-
by wydarzy¢ sie, by teista zaprzeczyl, ze Bog jest kochajacy? Jezeli wszelkie
przekonania, jakie teisci zywia wzgledem Boga, dotyczace Jego ojcowskiej
mitosci i dobroci, sg niefalsyfikowalne, to czy nie popadaja w putapke irracjo-
nalizmu? (Hubaczek 309).

Antony Flew jako krytyk teizmu

W 1966 1. A. Flew wydat ksiazk¢ God and Philosophy, w ktorej zbadat
argumentacje przedstawiang przez teizm chrzescijanski, a nastepnie wytozyt
metodyczne uzasadnienie ateizmu. Osiemnascie lat pdzniej pojawilo si¢ kolej-
ne wydanie tej ksiazki, ale o tytule: God: a Critical Enquiry. Juz we wstgpie
autor podejmuje subtelng polemik¢ z wypowiedzig przypisywang Karolowi
Barthowi. Znany teolog protestancki stwierdzit, Zze wiara nie moze dysku-
towa¢ z niewiara, lecz moze jedynie glosi¢. Przytaczajac te slowa, A. Flew
wskazuje, jakie konsekwencje wigza si¢ z przyjeciem postawy reprezento-
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wanej przez K. Bartha. W szczegdlnosci zanika przestrzen do prawdziwego
1 owocnego dialogu pomiedzy ,,o§wieconymi” i tymi, ktdrzy nie sa takimi.
Przypomina jednoczesnie, ze jedyne, pozwalajace odrzuci¢ pewne twierdzenia
kryterium nie odwotuje si¢ do tego, czy sa one niemodne lub niewygodne, lecz
czy sg fatszywe (Flew, God.: a Critical Enquiry 3).

Antony Flew zauwaza, ze podejscie K. Bartha jest niekonsekwentne w sto-
sunku do calej tradycji apologetyki, ktora Kosciot podejmowal na przestrzeni
wiekow. Interpretujac dostownie jego wypowiedz, mozna uznac, ze ostatecz-
nie powinno si¢ zrezygnowac z obrony chrzescijanstwa. Antony Flew zalicza
przywolane zdanie protestanckiego teologa do grupy wypowiedzi okreslanych
jako question-begging. Jest to rodzaj twierdzen, w ktérych, aby uzyskac praw-
dziwy wniosek, zaktada si¢ prawdziwos¢ wnioskowania z argumentu w prze-
stance. Przyjmuje si¢ zatem jakie$ zdanie jako prawdziwe, nawet jesli nie jest
to potwierdzone. Tymczasem obecnos¢ irracjonalnosci musi zawsze zaktadad
mozliwo$¢ racjonalnosci. Samo pojecie racjonalnosci zawiera w sobie dwa
stowa, od ktérych pochodzi. Niestety, jezyk polski tego nie oddaje, dlatego
przywotamy je po angielsku: real i reason. Chodzi wigc o to, ze racjonalne
jest to, co moze by¢ rozumowo uzasadnione jako prawdziwe. Antony Flew
podkresla, ze jedynie wtedy mozemy powiedzie¢, ze pewna rzecz nie jest
prawdziwa, jesli wpierw wiemy, jakie warunki musiataby spetnic, by uznano
ja za prawdziwa. Tylko taka droga umozliwia rozsadne dyskusje i chociaz jest
niezwykle trudna, to jednak jest mozliwa (Flew, God. a Critical Enquiry 5-6).

Antony Flew odwoluje si¢ takze do nauczania Kosciota rzymskokatolic-
kiego, ktory w Konstytucji dogmatycznej o wierze katolickiej Soboru Waty-
kanskiego I Dei Filius wyraznie stwierdza, ze mimo iz wiara przewyzsza ro-
zum, to nigdy nie moze by¢ sprzecznosci mi¢dzy nimi. Ponadto wiara i rozum
wzajemnie si¢ wspieraja (DF 47,51). Stad autor ksigzki prowokacyjnie twier-
dzi, ze nikt nie powinien zaprzecza¢ temu, iz za pomocg naturalnego swiatta
rozumu czlowiek moze doj$¢ do nastepujacej prawdy: Bog istnieje. Niestety,
stwierdza badacz, obecnie wigkszo$¢ ludzi rezygnuje z dyskusji, ktore wyma-
gaja dostarczenia rzetelnych argumentow.

Antony Flew uwaza tez, ze jedng z przyczyn zaniedbania dyskusji na te-
mat wiary jest pewna ciasnota umystowa. Rodzi si¢ ona z bezrefleksyjnego
przyjecia dominujacej tradycji religijnej, zastanej w danej spotecznosci, jed-
nakze czgsto bez rzeczywistego utozsamienia si¢ z ta wiarg. Nawet jesli ludzie
ci w wiekszosci twierdza, ze znaja zatozenia swej wiary, to samo poczucie
pewnosci co do swojej wiary okazuje si¢ niewystarczajace. Konieczne jest
rowniez posiadanie wystarczajacych dowodéw gwarantujacych owa pewnos¢.

Chrzescijanie powinni zdawac sobie sprawe, ze dzisiaj nie jest tatwo bro-
ni¢ teizmu, odwotujac si¢ jedynie do klasycznych argumentdw filozoficznych.
Antony Flew chce zatem sprowokowac chrzescijan do doglebnej analizy swo-
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jej wiary i opracowania na nowo argumentow ja bronigcych, o ile takie istnie-
ja. Sama proba podjecia owego wyzwania moze ‘rozszerzy¢’ droge dialogu
migdzy chrzescijanami i niewierzacymi. Do tej pory gtdéwne uzasadnienie te-
izmu bazowalo na teologii naturalnej bedacej niezalezng od Objawienia wie-
dza o Bogu. Wydaje si¢ zatem, ze Koscidt rzymskokatolicki jest definitywnie
poddany teologii naturalnej. W tym kontekscie A. Flew przywotuje zdanie
jednego ze wspodtautorow esejow traktujacych o chrzescijanstwie, w ktorym
pada stwierdzenie, ze teologia chrzescijanska bez metafizyki jest iluzja (Bur-
naby 1 Habgood 1966, 13). Mimo iz wielu teologdw usituje unikna¢ dotykania
tej kwestii przez odwotywanie si¢ do Objawienia, to w koncu dochodza do
takiego punktu, w ktérym nie mozna dtuzej ucieka¢ przed konfrontacja z pyta-
niem: dlaczego w ogole wierzy¢ w Boga?

Antony Flew prowokuje czytelnika do przemyslen, twierdzac, ze skoro
sg osoby gotowe poswigci¢ cale swoje zycie na badania genow muszki owo-
cowki, to dlaczego z réwnym zaangazowaniem nie podejmuje si¢ pytan do-
tyczacych domniemanego Stworcy wszechswiata? Tym bardziej ze przyjecie
hipotezy o Jego istnieniu obliguje do konkretnych czynéw moralnych i religij-
nych. Antony Flew podejmuje wigc krytyke teizmu w obrebie wysuwanych,
klasycznych argumentow za istnieniem Boga.

Celowos¢ rzeczy i porzadek

Argument najbardziej popularny w teodycei wysuwany jest na podstawie
porzadku wystepujacego w $wiecie, suponujacego kogos, kto ten porzadek
ustanowit. Antony Flew przywotuje w tym kontekscie piata droge sw. Toma-
sza z Akwinu. Akwinata pisze, ze z obserwacji wynika, iz pozbawione $wia-
domosci ciata naturalne dziataja celowo, by osiagna¢ najlepszy dla siebie re-
zultat. Zatem takie ciala mogg poruszac si¢, zmierzajac ku swemu celowi, gdy
sa kierowane przez kogos$ zdolnego do myslenia i poznania owego celu. Musi
zatem to by¢ inteligentna istota, ktora kieruje wszystkie naturalne rzeczy do
ich ostatecznego celu, a t¢ istot¢ nazywa Bogiem (Tomasz z Akwinu, Traktat
o Bogu 42-43). Pojawia si¢ tutaj pytanie: czy w ogole mozna sadzi¢, iz obra-
ny kierunek dziatania rzeczy naturalnych jest najlepszy? Czgsto zapomina sie,
ze nawet poglebione studium nad ograniczeniami i mozliwosciami istniejgce;j
materii nie daje podstaw, by wnioskowa¢ o istnieniu Wszechmocy. Przecho-
dzac do proby obalenia przedstawionego argumentu, nalezy wpierw uczci-
wie rozwazy¢ relacje lub jej brak pomiedzy twierdzeniami Akwinaty i tymi,
jakie wysuwajg wspolczesne nauki przyrodnicze. Sedno sprawy tkwi w tym,
iz argument z Projektu nie postuluje koniecznosci Boga od zapychania dziur
(a God of the gaps) w sytuacji, gdy nauka nie jest w stanie z owymi lukami so-
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bie poradzi¢. Nie chodzi przy tym o to, by odwotywac si¢ teraz jednostronnie
do osiagni¢¢ Karola Darwina, z ktorych wynika, ze pojawienie si¢ pewnego
Projektu i Porzadku mozna naukowo wytlumaczy¢. Prawidlowosci odkryte
1 wyjasnione za pomocg teorii ewolucji oraz rzadzaca nimi selekcja naturalna
moga przemawia¢ jednak bardziej na korzys$¢ K. Darwina. Konflikt, jaki po-
wstaje migdzy nauka i teologia, jest zupetnie innego rodzaju, gdyz dotychczas
znane argumenty naukowe sg niewystarczajace, by zdecydowanie obali¢ teze
o istnieniu Boga, wysuwang na podstawie argumentu z Projektu i Porzadku.
To zadanie nie nalezy bowiem do nauk przyrodniczych, lecz do nauk filozo-
ficznych.

Antony Flew, podejmujac dalsza refleksje nad Porzadkiem i Projektem,
zwraca uwage na pewien podstawowy btad w mysleniu. Polega on na tym, ze
nie rezygnuje si¢ z wadliwych dowoddow, lecz pomnaza ich ilo§¢ w celu uwia-
rygodnienia danej tezy. Ttumaczy to na przyktadzie dziurawego wiadra: nawet
gdyby bylo dziesi¢¢ takich wiader, ale kazde wadliwe, to i tak nie zapobiegty-
by utracie wody (Flew, God: a Critical Enquiry 57). Dlatego badacz usituje
oczysci¢ owe sformulowania, gdzie zbyt pochopnie stosuje si¢ a God of the
gaps. Chcac zrozumie¢ Tomasza z Akwinu i jego nauke o tym, ze wszyst-
kie rzeczy sa ukierunkowane na osiagni¢cie najlepszego dla siebie celu, trzeba
uwzgledni¢ fakt, iz nie podazyt on za mysla Arystotelesa, ktory jednak nie
wierzyt w dziatajgcego 1 osobowego Boga. Ta pozornie drobna réznica moze
rzuca¢ cien na argument Doktora Anielskiego, ktory, jak si¢ wydaje, blednie
przyjal, ze wszelkie rzeczy, takze pozbawione §wiadomosci ciala fizyczne,
dzialaja celowo. Prowadzi to z kolei do zbyt pochopnego wniosku o istnie-
niu ,,Projektanta”. Do celu zawsze wiedzie logiczna prawda uwarunkowana
przez prawdziwe przestanki. Rzeczy nie moga by¢ celowe same w sobie, bez
odniesienia do kierujacej si¢ celem istoty, dla ktorej owe rzeczy sa celami.
Prawdopodobnie jedynie cztowiek zdolny jest do wyznaczania i realizowania
postawionych sobie celow. Antony Flew twierdzi wrecz, ze nie mozna wyrazié
wlasciwie sensu poje¢ takich jak ‘cel’ 1 ‘intencja’ bez odniesienia i przypisania
ich pewnemu rodzajowi wyzszych zwierzat, a wlasciwie cztowiekowi.

Kolejng kwestia, poruszong przez autora, jest niepoprawna stosowalnosc
przyimkow w odniesieniu do domniemanego Boga. Antony Flew przywotuje
wpierw wypowiedz Johna Sheldona Whale z ksiazki Christian Doctrine, mia-
nowicie o koniecznosci przyjecia, ze celowos¢ zaktada istnienie kreatywnego
Umystu, transcendentnego wzgledem wszech§wiata. Bez tego elementu trans-
cendencji wszelkie dziatanie we wszech§wiecie zostanie sprowadzone do pan-
teizmu. Antony Flew zaznacza jednak, ze nauki teologiczne muszg uwzgled-
nia¢ to, iz wszystkie przyimki wskazujace, ze co$ jest ‘poza’, ‘nad’ czy ‘na
zewnatrz’, odnoszg si¢ do relacji przestrzennych. Kazda rzecz okreslona we
wszech§wiecie w przestrzennej relacji wzgledem innej staje si¢ tym samym
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czgscig wszechswiata, natomiast to, co nie znajduje si¢ we wszechswiecie
mozna okresli¢ jako nicos¢. Pojawia si¢ pytanie: czy rzeczywiscie trzeba za-
ktadac istnienie ,,Porzadkujacego”, aby wytlumaczy¢ porzadek w naturze?

Antony Flew dochodzi do sedna konfrontacji pomigdzy teizmem i natu-
ralizmem. Dla obu tych nurtow wspdlnym gruntem do refleksji i badan jest
fakt wystepowania porzadku w obrgbie istniejacych rzeczy. Strona teistycz-
na twierdzi, iz swiadczy to o istnieniu ,,Projektanta” bedacego jednoczesnie
kim§ innym niz wszechswiat. Celem strony ofensywnej jest wykazanie,
ze dostrzegalny porzadek nie musi mie¢ swego zrodta w kim$ odrebnym,
lecz przynalezy do wszechswiata. Wszystkie wtasciwosci, jakie moga by¢
zaobserwowane w naturze, musza do niej przynaleze¢, zatem nie moga
swiadczy¢ 1 odnosi¢ si¢ do czego$, co jest poza nig. Wedtug A. Flew’a to
wlasciwa postawa ateizmu, ku ktorej catkowicie si¢ sktania. Pierwszym bie-
dem, jaki zauwaza, jest faczenie idei Porzadku i Projektu. Podczas gdy pro-
jekt z géry zaktada projektanta, porzadek jako problem logiczny nie wymaga
istnienia kogos ,,porzadkujacego” (Flew, God: a Critical Enquiry 63). Wobec
tego A. Flew wysuwa wniosek, ze porzadek we wszechswiecie nie moze pro-
wadzi¢ do uzasadnienia istnienia kogos ,,porzadkujacego”. Jesli nie pojawi si¢
zaden mocny i rozumowy argument taczacy porzadek z kims, kto ten porza-
dek nadal, to domniemany ateizm jest nie do pokonania. Jezeli ,,porzadkuja-
cy” moze by¢ zidentyfikowany tylko przez odniesienie do porzadku, wowczas
taki rodzaj porzgdkujgcego jest jedynie btedng personifikacja ,,zasady porzad-
ku” (a principle of order).

Istnienie i przyczynowos¢

Pierwsze trzy z ,,pieciu drég” Akwinaty mozna zakwalifikowac do jedne;j
grupy. Antony Flew zwraca uwagg na to, iz wysuwane przez sw. Tomasza ar-
gumenty nie sg koniecznie odpowiedzialne za doprowadzenie do pierwszego
warunku w nastepstwie czasowym. Doktor Anielski utrzymywal, ze nie moz-
na za pomocg naturalnego rozumowania udowodni¢ poczatku wszechswiata
w czasie (Tomasz z Akwinu, O wiecznosci swiata 113-115). Umieszcza on
Pierwszego Poruszyciela, Pierwsza Przyczyng i Pierwszy Konieczny Byt ra-
czej na szczycie hierarchii niz w poczatku czasowym. Argumentem nie jest
to, ze proces musi mie¢ swoj poczatek, lecz to, ze hierarchia musi mie¢ swoj
szczyt. Bog nie jest w tym znaczeniu postrzegany jako jedyna konieczna isto-
ta. Ponadto nawet byty konieczne wymagaja istnienia jakiej§ przyczyny, ale
w porzadku hierarchicznym. Niewielu jednak odwotuje si¢ poprawnie do ar-
gumentu, jaki wysuwa Akwinata, lecz interpretuje ten argument bltgdnie, co
skutkuje powazng szkodg dla rozwoju teologii naturalne;.
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Po owych kilku ostrzezeniach dotyczacych zbyt pochopnej interpretaciji
nauki Akwinaty A. Flew przechodzi do bardziej szczegotowej analizy ,,pig-
ciu drog” sw. Tomasza. Skupia on swoja uwage na postulacie, iz obserwujac
porzadek skutecznych przyczyn, trudno znalez¢ taka, ktéra bylaby skuteczng
przyczyna sama w sobie, poniewaz rzecz musiataby istnie¢ uprzednio wzgle-
dem siebie, a taka sytuacja jest niemozliwa. Absurdalne jest rowniez podazanie
w nieskonczono$¢ w celu poszukiwania owej skutecznej przyczyny. W takiej
sytuacji Akwinata wnioskuje o istnieniu Pierwszej Skutecznej Przyczyny i na-
zywa ja Bogiem. Chcac osiggnaé pozadana konkluzje, Doktor Anielski utrzy-
muje, ze musi zaistnie¢ pierwszy warunek; tak obiera on kierunek przeciwny
swej poczatkowej mysli. Twierdzi mianowicie, ze w zjawiskach dostrzega
si¢ pewien porzadek przyczynowo-skutkowy, co wigze si¢ z kolei z nastgp-
stwem czasowym. Jednak wcale nie jest oczywiste, ze dodatkowym, wyma-
ganym elementem w porzadku nastgpstwa czasowego wszystkich rzeczy we
wszechswiecie jest ‘przyczyna podtrzymujaca’. Do tej pory przyczyna, jesli
nie w wymiarze czasowym, to w jaki$ inny sposob, musiata koniecznie by¢
pierwsza w stosunku do swoich skutkdéw, co jest zrozumialym stwierdzeniem.
Tymczasem traci ono swojg klarownos$¢ w przypadku, gdy idea ‘bezprzyczyno-
wej przyczyny’ pociaga za soba logiczng sprzecznos¢. Skoro wszech§wiat mogh
istnie¢ odwiecznie, to czy nie jest absurdem szukanie pierwszej przyczyny?

Antony Flew zauwaza, iz pierwsze trzy z pieciu drog sw. Tomasza sg
W rzeczywistosci rozmaitymi wersjami jednego argumentu kosmologicznego,
dlatego wszystkie sa probami dojscia od tego, co skonczone, ograniczone, wa-
runkowe 1 istniejgce, do nieskonczonego i nieuwarunkowanego Stworcy. Pro-
blem zaczyna si¢ zawsze wtedy, gdy ulega si¢ sugestiom, by wypeic¢ Bogiem
wszelkie ‘dziury’ teologii naturalnej; raczej ogranicza si¢ to do utrzymywania
koncepcji Boga, ktorego istnienia si¢ nie wyklucza. Przylgniecie argumentu
z przygodnosci do teologii naturalnej wynika z faktu, ze jesli cho¢ raz dopu-
sci si¢ do zaistnienia tak znaczacego kontrastu pomigedzy przygodnoscia a ko-
niecznoscia bytu, wtedy przygodne byty natychmiast wydawac si¢ beda ze
swej natury niedostateczne (Flew, God: a Critical Enquiry 87-88).

Pozostaje zatem pytanie: dlaczego w ogole cokolwiek powinno istniec?
Z pewnoscig réwniez to pytanie domaga si¢ jakiej$ szczegolnej odpowiedzi
z zewnatrz wszechswiata. Niestety, dotychczas takiej odpowiedzi nie udzielono.
W tym przypadku wydaje si¢, ze Swiatto rozumu nie przemawia za teizmem.

Stopnie doskonalosci

Ostatnia, poddang krytyce przez Antony’ego Flew’a jest czwarta droga $w.
Tomasza z Akwinu, wnioskujaca o istnieniu Boga z r6znych stopni doskona-
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tosci (Tomasz z Akwinu, Traktat o Bogu 42). W zwiazku z ta droga badacz
wysuwa nastepujace zastrzezenia. W szczegolnosci stwierdza, ze tam, gdzie
okresla si¢ pewne rzeczy przystowkami ‘bardziej’ lub ‘mniej’, zaktada si¢ ja-
kas ideg¢ reprezentujaca doskonatos¢ w stopniu najwyzszym. Druga obiekcja
moéwi, ze chociaz idea danego maksimum moze by¢ wyobrazalna, to nie jest
niczym wigcej niz wyobrazeniem majacym za podstawe zaobserwowane rze-
czy niedoskonate. Po trzecie, cala idea stopniowania pewnej doskonatosci ist-
nienia jest niezrozumiata, jesli nie wprowadzi si¢ konkretnego okreslenia owe-
go istnienia, aby mozliwe bylo dokonanie porownania. Ostatnim argumentem
sprzeciwiajacym si¢ czwartej drodze jest wewnetrzna sprzecznos¢ pojawiaja-
ca si¢ w twierdzeniu, iz Bog jest nie tylko przyczyna wszelkiej doskonatosci,
lecz w Nim samym realizuje si¢ kazda z tych doskonatosci. Jak zatem moze
jeden Byt jednoczesnie odzwierciedlaé najczystsza czerwien i najczystsza zie-
len? Jesli jakis byt ma najdoskonalsze cechy czy stanowi pelna doskonatosé,
to samo okreslenie Go takim wprowadza pewne ograniczenie. Jak moze by¢
jednoczesnie niewyrazalny i1 okreslany przez najwyzszy stopien doskonato-
sci, ktéry cho¢ najwyzszy, jest jednak ograniczony okresleniem? (Flew, God:
a Critical Enquiry 115).

Polemiki nadajace nowy ksztalt poszukiwaniom

Posta¢ Antony’ego Flew’a i poglady filozoficzne tego badacza nie pozo-
stawaty bez echa. Jego dorobek naukowy, ktéry wypracowat przez piecdzie-
sigt lat, to uporzadkowany i wyczerpujacy wyklad apologetyczny ateizmu.
W ostatnim stuleciu nie pojawit si¢ zaden inny filozof podejmujacy probe spi-
sania swoich refleksji i badan na temat ateizmu. Antony Flew nie ukrywal,
ze jako zawodowy filozof wielokrotnie zmieniat swoje zdanie na temat roz-
wazanych przez siebie spraw, jezeli przedstawiona argumentacja byta przeko-
nujaca. Skoro poszukiwal prawdy, to wszystko, co do niej moglo przyblizac,
doglebnie badat w celu przyjecia lub odrzucenia (Flew i Varghese 84).

Gltowne polemiki, ktore zostang przywotane w tym artykule, odnosza sig¢
w pierwszej kolejnosci do kwestii falsyfikacji twierdzen teologicznych. Ko-
lejny temat podejmowany w dyskusjach, m.in. z Williamem Lane’m Craigem
i Terry’m Miethe, dotyczy kwestii istnienia Boga. Dyskusje te zrodzily si¢
wskutek wydanej przez A. Flew’a ksiazki God: a Critical Enquiry. O zaintere-
sowaniu tematem $wiadczylo pokazne audytorium: niemal cztery tysigce stu-
chaczy. Ostatnim, ale bardzo trudnym tematem podjetym w dyskusji z Geo-
rgem Habermasem bylo zmartwychwstanie Jezusa z Nazaretu. Niewatpliwie
kazda z dyskusji korygowata lub poglebiata stanowisko dotyczace kwestii
wiary, nie tylko wsrdd stuchaczy, ale 1 wsrod dyskutantow.
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Theology and Falsification

Publikacja dzieta Theology and Falsification, podejmujacego zagadnienie
teologii 1 jej falsyfikacji, sktonita teistéw do witaczenia si¢ w sympozjum. An-
tony Flew przyznal otwarcie, ze niektorzy z nich pozwolili mu uscisli¢ lub
doprecyzowac jego wiasne poglady. Chcac zapoznaé si¢ z pogladami owego
badacza, nalezy przesledzi¢ jego argumentacje w tej dyskusji (Flew i Macln-
tyre 1964, 99-101).

Antony Flew zaczyna swdj esej od pewnej opowiesci zaczerpnigtej z ar-
tykulu Jamesa Wisdoma. Mowa w niej o dwéch odkrywcach, ktorzy dotar-
li do polany posrodku dzungli. Jeden z przybylych me¢zczyzn stwierdzit, ze
z pewnoscig jaki$§ ogrodnik musi doglada¢ rosngcych na niej roslin, natomiast
drugi zaprzeczyt istnieniu ogrodnika. Rozbili zatem swoje namioty i postano-
wili zaczekaé na pojawienie si¢ ogrodnika, lecz nikt nie nadchodzit. Pierwszy
zasugerowal, ze by¢ moze ogrodnik jest niewidzialny, postanowili wiec usta-
wi¢ ogrodzenie z drutu kolczastego wokot polany i czuwac z psami gonczymi.
Jednakze w dalszym ciaggu nie dostrzegli zadnej reakcji ze strony pséw, ktora
wskazywalaby na pojawienie si¢ ogrodnika. Pierwszy z odkrywcow doszedt
zatem do wniosku, ze ogrodnik jest niewidzialny, nieuchwytny, nie ma zapa-
chu ani nie wydaje dzwigku. To ogrodnik, ktory przychodzi i skrycie opiekuje
si¢ ulubionym ogrodem. Tego pogladu nie podzielat jego towarzysz, ktéry za-
stanawial si¢, co pozostato z poczatkowego twierdzenia? Czym rdzni si¢ Ow
niewidzialny i wiecznie nieuchwytny ogrodnik od wyimaginowanego lub nie-
istniejacego ogrodnika? (Wisdom, Other Minds 313-329).

Przytoczona opowies¢ obrazuje, jak to, co na poczatku jest twierdzeniem
o0 istnieniu czegos, moze by¢ stopniowo zredukowane jedynie do prawdopo-
dobnego obiektu o konkretnych, dopasowanych do pierwszego twierdzenia
cechach, jednak w zaden sposéb go nieudowadniajacych. Antony Flew uwaza,
ze niebezpieczenstwo tkwi wilasnie w teologicznych wyrazeniach, takich jak:
,»B0g ma plan”, ,,Bég stworzyl §wiat” czy ,,Bog kocha nas jako swoje dzieci”.
Na pierwszy rzut oka wyrazenia te bardzo przypominajg twierdzenia. Oczywi-
scie nie ma zadnych przestanek, by traktowac je jako twierdzenia. Aby takie
twierdzenia obroni¢, musiataby pojawi¢ si¢ mozliwos¢ zaprzeczenia im. Jezeli
nie ma niczego, co negowatoby domniemane twierdzenie, to nie istnieje row-
niez nic, co je potwierdzaloby; inaczej méwiac: co musiatoby si¢ wydarzyc,
aby mozna bylo powiedzie¢ w sposob logiczny i poprawny, ze Bog nie kocha
cztowieka lub ze Bdg nie istnieje?

Tym pytaniem A. Flew wlasciwie zaczyna dyskusje, ktora podejmuje
brytyjski etyk Richard Mervyn Hare, zaznaczajacy na wstepie swojej odpo-
wiedzi, ze nie ma zamiaru broni¢ chrzescijanstwa, lecz religii w ogdlnosci,
gdyz nie mozna zrozumie¢, czym jest chrzescijanstwo, dopdki nie zrozumie
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si¢, czym jest religia sama w sobie (Hare, Flew i Mitchell 1997, 32). Richard
Mervyn Hare rowniez rozpoczyna swoj wywod od opowiesci. Pewien szalony
cztowiek byt przekonany, ze wszyscy Hiszpanie chcg go zamordowacé. Jego
przyjaciel przedstawil mu zatem najtagodniejszych i najbardziej przyzwoitych
Hiszpandw, ktorzy bardzo serdecznie z nim rozmawiali, po czym zapytat swe-
go szalonego przyjaciela, czy porzucit swoje pierwsze przekonania. Ten odpo-
wiedzial, ze ich serdeczne zachowanie to jedynie przebiegly chwyt, a w rze-
czywistosci przez caty czas sg jego przeciwnikami.

Richard Mervyn Hare, podsumowujac swoja opowies¢, zastrzega, by nie
thumaczy¢ przekonania owego cztowieka jako urojenia. Czy mozna powie-
dzie¢, ze te urojenia dotycza prawdziwego czy fatszywego przekonania? Ri-
chard Mervyn Hare proponuje zaaplikowanie kryterium falsyfikowalnosci,
proponowanego przez A. Flew’a, i wykazuje, ze w przypadku wypowiedzi re-
ligijnych nie mozna mowic¢ o zdaniach wyrazajacych twierdzenia. Nie istnie-
ja zadne zachowania, ktdre szalony cztowiek uznatby za zaprzeczenie swojej
teorii, a jego przekonanie réwniez nie ma zadnego uzasadnienia (Hare, Flew
1 Mitchell 32). Wypowiedzi religijne okresla on pojeciem: blik, pod ktorym
rozumie interpretacje ludzkiego doswiadczenia, ktérego nie mozna ani zwery-
fikowac, ani sfalsyfikowaé. Richard Mervyn Hare odwoluje si¢ tez do Davida
Hume’a, twierdzac, iz juz on byt zdania, ze w zasadzie wszystko w §wiecie
zalezy od tego, jakim blikiem postuguje si¢ cztowiek. Roznice pomigdzy bli-
kami nie pochodza ani nie wskazuja na realne rdznice w $wiecie, ale sg je-
dynie réznorodnymi interpretacjami doswiadczenia ludzkiego, wynikajacego
z obserwacji $wiata. Btgdne stanowisko, jakie, wedlug niego, zajmuje A. Flew,
polega na tym, iz traktuje on pewnego rodzaju wypowiedzi jako proby wyja-
$nienia rzeczy na poziomie twierdzen. Niemniej nieprawda jest, iz bez owych
blikow nie mozemy znalez¢ wythumaczenia dla istniejacych rzeczy. Wiasciwie
to dzieki tym interpretacjom doswiadczenia mozna decydowaé, co stanowi
a co nie stanowi prawdziwego wyjasnienia rzeczy.

Przymiotnik ‘prawdziwy’ jest bardzo wazny i moze wzbudza¢ pewne za-
strzezenia w kwestii jego zastosowania. Jezeli wigkszo$¢ ludzi otrzymata do-
bre chrzescijanskie wychowanie, a wsrdd niej takze ci, ktorzy obecnie przed-
stawiajg si¢ jako ateisci, bardzo trudno odkry¢, w co tak naprawde wierzy lub
wierzyla. Oznacza to, iz owi ludzie nie mogg nie odrzucaé ‘prawdziwej’ wia-
ry, gdyz do takiej nigdy nie doszli. Niektorzy uwazaja, ze porzucajac pewne
obrazy religijne, nierzadko falszywe, porzucaja cata religie. W rzeczywistosci
nadal jej poszukuja jako znaczacego elementu ludzkiej egzystencji. To reli-
gia wywiera znaczacy wplyw na to, jakie oblicze czlowieczenstwa przybierze
dana osoba, cho¢ z pozoru wydaje si¢ jej, ze to ona wybiera i zmienia religie.

Drugim dyskutantem, podejmujacym temat zaproponowany przez A. Flew’a,
jest filozof chrzescijanski Basil Mitchell. Uznaje on za interesujaca droge po-
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szukiwan, reprezentowang przez A. Flew’a, lecz uwaza jego sposdb podejmo-
wania teologicznych kwestii za dos¢ specyficzny. Basil Mitchell zajmuje kom-
promisowe stanowisko pomigdzy tymi, jakie reprezentujag R. Hare i A. Flew.
Zgadza sig, ze istnieja bliki, ale uwaza, iz stopniowo gromadzone dowody
powinny ostatecznie doprowadzi¢ do obalenia Iub usuniecia bliku (Stairs).
Wierzenia religijne mogg by¢ zarowno tymczasowymi hipotezami, znaczacy-
mi przedmiotami wiary, ale takze pustymi i pozbawionymi znaczenia twier-
dzeniami niemajacymi przetozenia na zycie. Cztowiek religijny nie moze ak-
ceptowac pierwszej opcji, unikajac popadnigcia w postawe ukazang w trzeciej
opcji. Pozostaje mu jedynie opcja druga, ktérag powinien wybra¢ i nastepnie
poglebiaé ten wybor.

Wedlug B. Mitchella mozna znalez¢ dowod przemawiajacy zardwno za jak
1 przeciwko wierze, ale raz podjeta decyzja wiary nie pozwoli sobie na wybor
tego, co zdecydowanie wystepuje przeciwko przyjetym przekonaniom. Tym
sposobem B. Mitchell twierdzi, ze blik wtasciwie nie dotyczy osoby wierzacej.
Czlowiek religijny przyjmuje postaw¢ zaufania wzgledem Boga. Zaufanie nie
pozbawia cztowieka doswiadczenia napigcia 1 konfliktoéw (Stairs). Wnioski,
jakie przedstawia B. Mitchell w konkluzji swojej wypowiedzi, sa bardzo pro-
ste. Wiara religijna w rzeczywistosci jest czyms, co moze by¢ udowodnione
lub obalone, a jezyk religijny uznaje za sensowny.

Antony Flew nie pozostawia swoich dyskutantow bez odpowiedzi i dla-
tego podejmuje polemike z pogladami przedstawionymi przez R. Hare’go
i B. Mitchella. Odpowiedz B. Mitchella ocenia jako bardzo tratng i zrozumia-
1a. Basil Mitchell zgadza si¢ z A. Flew’em, iz wypowiedzi teologiczne musza
by¢ twierdzeniami. Z kolei, aby staly si¢ one twierdzeniami, musi zaistnie¢
cos, co mogloby zaprzecza¢ ich prawdziwosci. Obaj sg takze zgodni co do
tego, ze wierzacy sa w stalym niebezpieczenstwie transformacji potencjalnych
twierdzen w puste formuly (Hare, Flew 1 Mitchell 1997, 38-39).

Nalezy rozrozni¢ dwa sposoby radzenia sobie z tym, co jawi si¢ jako do-
wod przeciwko mitosci Boga. Pierwszym sposobem, uwypuklonym przez
Flew’a, jest wskazanie na pochodzenie danego twierdzenia. Drugi, obierany
zwykle przez teologow, stanowi usilne staranie si¢ o znalezienie argumentow
na poparcie prezentowanego twierdzenia, nawet jesli wszystko przemawia na
jego niekorzys¢. Trudnos¢ polega na tym, ze nadane zostaja Bogu atrybuty,
ktére wykluczaja mozliwos¢ rzeczywistego uzasadnienia i budza pewne za-
strzezenie wobec rzekomego dzialania Boga. Niebezpieczenstwo tkwi wtasnie
w tych zastrzezeniach, ktore moga doprowadzi¢ rownie dobrze do upadku
w wierze, jak 1 do upadku w logice.

Podejscie R. Hare’go wydaje si¢ A. Flew’owi wyjatkowo odwazne i przy-
znaje, ze w filozofii istnieje przestrzen przeznaczona do wprowadzania takich
koncepcji, jak blik, jednak sprowadzanie twierdzen religijnych do poziomu
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bliku traktuje jako fundamentalny btad. Po pierwsze, jesli religia R. Hare’go
w rzeczywistosci jest tylko blikiem, niezwiagzanym z zadnymi kosmologicz-
nymi twierdzeniami na temat natury i aktywnosci suponowanego osobowego
stworcy, to z pewnosci nie moze on by¢ chrzescijaninem. Po drugie, jezeli
wierzacy nie mieliby nawet zamiaru traktowa¢ swoich wypowiedzi jako twier-
dzenia, to wiele przejawow aktywnosci o charakterze religijnym statoby si¢
nierozsagdnym lub falszywym dzialaniem.

Does God exist?

W dniu 18 lutego 1998 r. na Uniwersytecie Wisconsin zgromadzilo si¢
okoto czterech tysigcy osob, ktore stuchaly debaty poruszajacej kwestig ist-
nienia Boga. Debatowali ze sobg A. Flew 1 W. Craig. Dyskusja miala na celu
udzielenie odpowiedzi na fundamentalne pytania: czy istniejg dostateczne
powody, by przyjac¢ teze o istnieniu Boga lub by Jego istnieniu zaprzeczy¢?
(Wallace 19). William Craig podjat si¢ prezentacji pigciu niezaleznych od sie-
bie powodow, dla ktorych uznaje on teizm za bardziej wiarygodny niz ateizm.

Pierwszy z nich dotyczy problemu pochodzenia wszech$wiata, ktory wigk-
szo$¢ ateistow rozwigzuje przez twierdzenie, ze jest on odwieczny i nie ma
przyczyny. William Craig zwraca uwage, ze jesli wszechswiat nigdy nie miat-
by swojego poczatku, to oznaczatoby, iz wiele wydarzen w historii wszech-
Swiata jest nieskonczonych. Jednak matematycy potwierdzaja, ze istnienie
nieskonczonos$ci prowadzitoby do wewnetrznej sprzecznosci. William Craig
przywotuje wypowiedz Davida Hilberta, jednego z najwigkszych matematy-
kéw XX stulecia, ktory stwierdza, ze w rzeczywistosci nie istnieje nieskon-
czonos¢. Odgrywa ona wylacznie role idei (Hilbert 188-189). Oznacza to, ze
skoro przeszie wydarzenia nie s3 jedynie idea, lecz rzeczywistoscia, to ilos¢
tych przesztych wydarzen musi by¢ ograniczona, czyli skonczona.

Odwotujac si¢ do dowodow z dziedziny astronomii i fizyki, W. Craig za-
znacza, ze chociaz nie mozna zaprzeczy¢ zaistnieniu wszechswiata w czasie
w wyniku eksplozji zwanej ‘Wielkim Wybuchem’, wigkszos¢ ateistow obstaje
przy stanowisku, iz powstal on co prawda z niczego, ale rowniez bez udziatu
niczego 1 nikogo. Wedlug W. Craiga takie stanowisko pozbawione jest sensu.
Dlaczego bowiem wszechswiat istnieje, skoro z niczego nic nie moze pocho-
dzi¢? William Craig uwaza zatem, ze cokolwiek zaczyna istnie¢, musi mie¢
swoja przyczyne, a skoro wszechswiat zaczal istnie¢, zatem i on ma swoja
przyczyng.

Drugim argumentem W. Craiga, przemawiajacym za teizmem, jest dosko-
naly porzadek we wszechswiecie. Nauka potwierdzita juz dawno, ze pojawie-
nie si¢ inteligentnych istot zalezy od subtelnej i ztozonej rownowagi poczatko-
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wych warunkow, jakie zaistnialy wskutek ‘Wielkiego Wybuchu’. Oczywiste
jest, ze wszech§wiaty uniemozliwiajace zaistnienie zycia sg znacznie bardziej
prawdopodobne niz wszechswiat pozwalajacy na rozwdj zycia. Agnostyk, fi-
zyk Paul Davies, tak skomentowat ten fakt: ,,Dzicki mojej pracy naukowej,
zaczalem coraz mocniej wierzy¢, ze fizyczny wszechswiat laczy w sobie
pomystowos¢ tak zdumiewajaca, ze nie potrafi¢ zaakceptowaé jedynie jako
twardego faktu” (Davies 28). William Craig odwotuje si¢ takze do wypowie-
dzi dyrektora NASA Goddard Institute for Space Studies, ktory stwierdzil, ze
najmocniejszy dowod na istnienie Boga pochodzi wtasnie z dziedziny nauki
(Jastrow 22).

Kolejnym dowodem, przemawiajacym na korzys¢ teizmu, jest istnienie
obiektywnych wartosci moralnych. Jezeli nie istniatby Bog, rdwniez one nie
moglyby zaistnie¢. Jest to czesto punkt sporny pomiedzy ateistami i ich opo-
nentami. William Craig nie zaprzecza, ze mozna prowadzi¢ zycie moralne, nie
uznajac istnienia Boga, jednak stawia pytanie, czy jest w ogdle mozliwe istnie-
nie owych obiektywnych wartosci moralnych w momencie, gdy odrzuci sig ist-
nienie Boga? Bez odniesienia do Boga nie ma absolutnego dobra ani zla, ktére
moglyby dostarcza¢ cztowiekowi okreslone wzorce postgpowania. William
Craig dochodzi zatem do nieco uproszczonego schematu wnioskowania, z kto-
rego wynika, ze Bog istnieje, poniewaz istniejg obiektywne wartosci moralne.

Czwarty argument pochodzi z faktow historycznych, potwierdzajacych
zycie, $mier¢ i zmartwychwstanie Jezusa Chrystusa. O ile nikt nie podwaza
kwestii historycznosci Jezusa z Nazaretu, o tyle samo zmartwychwstanie dla
wigkszosci stanowi kwesti¢ nierozstrzygnieta. William Craig powoluje si¢
na trzy znaczace argumenty, ktore, wedtug niego, stawiajg zmartwychwsta-
nie bardziej po stronie tezy niz hipotetycznych domystow. Pierwszym z nich
jest fakt pustego grobu. Drugim sg swiadectwa zaréwno pojedynczych oséb,
jak 1 wigkszych grup, ktorym ukazywat si¢ Jezus Chrystus po swojej Smier-
ci. Istotng kwestig pozostaje to, ze owe $§wiadectwa pochodza nie tylko od
wyznawcow Chrystusa, ale i od sceptykdw czy nawet Jego wrogdw. Ostatni
argument odwoluje si¢ do religijnych przekonan Zydow, ktérzy nie wierzyli
w mozliwos¢ zmartwychwstania przed koncem swiata.

Finalny argument, ktérego W. Craig uzywa w debacie, dotyczy bezposred-
niego doswiadczenia Boga. Sam jednak zaznacza, ze nie przypisuje go dzie-
dzinie argumentow, co raczej pewnego rodzajowi twierdzenia, gdy cztowiek
niejako ,,wie”, ze Bdg istnieje dzigki bezposredniemu doswiadczeniu Jego
obecnosci. Twierdzenie to wykracza woéwczas catkowicie poza argumentacje
rozumowe. Jest to droga, na ktdrej ludzie Biblii poznajg Boga. William Craig
konkluduje twierdzeniem, ze teizm jest najbardziej wiarygodnym pogladem.

W odpowiedzi na przedstawione punkty A. Flew zaznacza, Zze jego rola
nie bedzie polegata na udowodnieniu istnienia Boga, lecz na potwierdzeniu,
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iz nie ma zadnych wystarczajacych argumentow na to, by przyjac¢ Jego istnie-
nie. Fundamentalnym punktem wyjscia rozwazan jest dla A. Flew’a przypo-
mnienie, ze cata wiedza i doswiadczenie czlowieka wywodzg si¢ z obserwacji
wszechswiata. Czy ktokolwiek jest zatem zdolny do tego, by udzieli¢ odpo-
wiedzi na pytanie, od ktérego wychodzi W. Craig: skad pochodzi wszech-
Swiat?

Twierdzenie, ze wszechswiat nie miat poczatku, ale tylko po to, by unik-
na¢ podjecia problematyki przyczyny, A. Flew uwaza za btgdne uproszczenie.
Opowiada si¢ natomiast za teza, ze wszech§wiat mial poczatek, lecz nie musiat
mie¢ przyczyny. W swoich rozwazaniach przyjmuje on model wszech§wiata
zamknigtego, majacego swoj punkt poczatkowy i koncowy. Sam przyznaje,
ze z perspektywy ateizmu korzystniejszy bytby cykliczny model wszech§wia-
ta, jednak wspolczesna kosmologia wyeliminowata go, przyjmujac jako teori¢
dominujaca ‘Wielki Wybuch’ i ewolucje, dlatego uczciwos¢ intelektualna do-
maga si¢, by filozofia nie proponowata czegos, co stoi w sprzecznosci z teoria-
mi naukowymi (Wallace 41).

Odwotujac sie do drugiego argumentu teistycznego, A. Flew twierdzi, iz
nie mozna na podstawie ztozonosci wszechswiata wnioskowac, ze musiat on
by¢ zaprojektowany. Projekt wnioskuje si¢ na podstawie tego, ze cos jest ar-
tefaktem. Intrygujaca natomiast moze wydawac si¢ proba przemilczenia przez
A. Flew’a argumentu zwigzanego z istnieniem obiektywnych wartosci moral-
nych. Oczywiscie zostaje to zauwazone przez jego dyskutanta.

Antony Flew, zapytany o czynnik, ktdry, jego zdaniem, wyrdznia cztowie-
ka sposréd zwierzat, wskazal na mozliwo$¢ podejmowania decyzji. Powotujac
si¢ na Arystotelesa, przypomnial, ze cztowiek to nie tylko animal, lecz przede
wszystkim animal rationale. Dzicki temu jest on jako jedyne stworzenie zdol-
ny do aktow zaréwno moralnych, jak i niemoralnych, racjonalnych i irracjo-
nalnych. Wypowiedz ta zostata zinterpretowana przez W. Craiga jako pewna
sprzeczno$¢ w pogladach A. Flew’a, ktory podkreslal, ze cztowiek nie ma cat-
kowicie wolnej woli, lecz pochodzaca z pewnego przymusu, poniewaz Bog
jako wszechmogacy moglby stworzy¢ ludzi w taki sposob, by pozostajac wol-
nymi, wybierali to, czego On pragnie.

W swojej koncowej wypowiedzi A. Flew prezentuje raczej agnostyczna
postawe, twierdzac, ze cztowiek jest istota ograniczong i skonczong. Cala wie-
dza, wszystkie teorie zawieraja si¢ w obrebie wszechswiata, ktory poznany
zostat tylko w jakiej$ niewielkiej czgsci. To wszystko, co wymyka si¢ poza
dostepny cztowiekowi wszechs§wiat, mozna uznaé¢ jedynie za hipotetyczne
spekulacje, z ktorych nie powinno si¢ wnioskowa¢ o istnieniu Boga (Wallace
39-40).
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Zmartwychwstanie Jezusa Chrystusa

W 1985 1., podczas debaty z Gary’m Habermasem na Liberty University
w Lynchburgu (stan: Virginia), poruszono zagadnienie zmartwychwstania Je-
zusa Chrystusa. Przez kolejne dwadziescia lat obaj filozofowie przyjaznili si¢
1 wielokrotnie wymieniali swoimi pogladami na temat tej spornej kwestii. Ich
kolejne publiczne debaty odbyty si¢ w 2000 i 2003 r. (Habermas 69-70).

Wedhug A. Flew’a zmartwychwstanie bardziej zasluguje na miano tzw.
cudu, ktory zalicza do kategorii religijnych doswiadczen. Istnieje znacza-
ca roznica jakosciowa pomiedzy dowodem a rzekomym cudem, ktéry przez
wiekszos¢ jest przedstawiany jedynie jako materiat dowodowy. Antony Flew
zadaje zatem pytanie, czy Bog nie moglby zdziata¢ cudu, ktory bylby nieza-
przeczalny i nie do zignorowania, jesli rzeczywiscie chciatby by¢ poznany
1 wielbiony przez cztowieka? Jednakze jednoczesnie przyznaje, ze zmartwych-
wstanie Jezusa Chrystusa nalezy do najlepiej udokumentowanych cudow wi-
docznych w chrzescijanstwie.

W ostatniej ksigzce Antony’ego Flew’a, zatytulowanej Bog istnieje,
z przedmowa Roy’a Varghese’a, zamieszczony zostat dodatek, w ktérym po-
jawia si¢ argumentacja Nicholasa Wrighta, anglikanskiego biskupa Durham,
uzasadniajaca zmartwychwstanie. Autor ten siega do judaizmu, by wykazac,
ze wiara w powstanie z martwych nie jest elementem wytworzonym dopiero
na potrzeby obrony chrzescijanskiej doktryny, jednakze tres¢ tej wiary stano-
wi zupelne novum na tle srodowiska, w ktérym zaczeto ja glosic.

W wierze Zydéw mozna wyrdzni¢ dwa etapy zwigzane ze zmartwychwsta-
niem. Pierwszy z nich to moment bezposrednio po $mierci, gdy cztowiek znaj-
duje si¢ w stanie przejsciowym, nastepnie ma miejsce przejscie wszystkich do
w petni nowego zycia, czyli zmartwychwstania catego ludu Bozego. Bylo nie
do przyjecia dla Zydow, by jeden cztowiek mégt powstaé z martwych przed
innymi. Jednoczesnie nalezy podkresli¢, ze w swiecie poganskim nie istnia-
fa wiara w cielesne zmartwychwstanie. Drugim argumentem, przedstawio-
nym przez biskupa, jest fakt, ze judaizm nie znat koncepcji zmartwychwsta-
nia pociagajacego za sobg przemienienie fizycznego ciata, ktore, cho¢ bedzie
na nowy, nieznany jeszcze sposob materialne, to zarazem bedzie calkowicie
odporne na cierpienie czy $mieré. Mesjasz, ktorego oczekiwali Zydzi, nigdy
nie miat umrze¢ ani by¢ zabitym (J 12,34). Wynika z tego kolejny dowdd,
mianowicie pochodzacy z listow sw. Pawta (1 Kor 15,12-32): zmartwychwsta-
nie jest rozumiane o wiele glebiej w chrzescijanstwie niz w judaizmie i roz-
poczyna si¢ momentem chrztu oraz obejmuje catego cztowieka, zapowiadajac
powtdrne odrodzenie w uwielbionym ciele. Konsekwencja takiego postrze-
gania zmartwychwstania jest uznanie tej prawdy, ktora w judaizmie zajmuje
raczej obrzeza, za centralng doktryng chrzescijanstwa. Biskup Wright zwraca
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uwage, ze mimo iz wewnatrz samego judaizmu istnialy podzialy co do pogla-
déw na zmartwychwstanie, jak chociazby miedzy faryzeuszami i saduceusza-
mi, to w chrzescijanstwie istniata, co do tej wiary, zdumiewajaca jednomysl-
nos¢ (Flew, Bog istnieje 235-236).

Podejmujac argument A. Flew’a, jakoby dokumenty traktujace o zmar-
twychwstaniu spisano na dlugo po tym wydarzeniu, a zatem nie mozna ich
traktowac¢ jako bezposrednich §wiadectw, biskup odwotuje si¢ do metody hi-
storycznej krytyki zrodel. Wskazuje ona, iz materiaty spisane przez rozma-
itych autorow maja wspolne cechy potwierdzajace tym samym, ze korzystali
oni ze znacznie wczesniejszej tradycji ustnej. Wyraznie mozna dostrzec, iz
w relacjach dotyczacych zmartwychwstatego Jezusa Chrystusa nie ma zadne-
go nawigzania do Starego Testamentu, a pierwszymi swiadkami tego zdarze-
nia s3 kobiety. Oczywiste jest, ze w $wiecie starozytnym kobieta nie mogta
by¢ wiarygodnym $wiadkiem w sadzie. Nalezy zatem stanowczo stwierdzic,
ze pierwsi chrzescijanie z pewnoscia nigdy nie przedstawiliby kobiety jako
swiadka zmartwychwstania (Flew, Bog istnieje 243-244).

Podsumowujac te rozwazania, biskup Wright dochodzi do wniosku, iz
najmocniejszym argumentem, bez ktérego nie rozwinelaby si¢ wiara w zmar-
twychwstanie, jest pusty grob bedacy z pewnoscig tym, w ktérym zlozono
martwe ciato Jezusa Chrystusa, a Zmartwychwstaty musial ukazywac si¢ lu-
dziom, bo bez tego w dwczesnym swiecie z tatwoscig wywnioskowano by, ze
grob zostat ograbiony, co czesto si¢ zdarzato (Flew, Bog istnieje 245).

Takie przedstawienie sytuacji spotkalo si¢ z pozytywna reakcja A. Flew’a,
ktéry w refleksji konczacej ksigzke podsumowat je stowami, jakie warto przyto-
czy¢, poniewaz odstaniajg one pewna tesknote filozofa poszukujacego prawdy:

Jestem pod wrazeniem argumentacji biskupa Wrighta, ktérg uwazam za prawdzi-
wie odkrywczg. Otoz Wright broni chrzescijanstwa przede wszystkim jako ab-
solutnej nowosci. Chrzescijanstwo biskupa Wrighta jest wspaniate i absolutnie
zasadnicze (Flew, Bog istnieje 248).

Nowe stanowisko

Po dhugich poszukiwaniach, przy jednoczesnym realizowaniu sokratej-
skiej zasady ,,podazania za dowodami, dokadkolwiek prowadza”, A. Flew
dokonuje rewizji swego dotychczasowego stanowiska. Poczatkowo podkre-
slat, ze pojecie Boga jako osoby ,,bezcielesnej” i ,,wszechobecnej” jest nie-
spdjne. Zarzut ten zostal obalony przez Thomasa Tracy’ego 1 Briana Leftowa.
Pierwszy z nich definiuje osobg¢ jako podmiot sprawczy, ktéry moze dziataé
intencjonalnie, zaznaczajac, iz nie ma koniecznosci, by podmiot ten byt ciele-
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sny. Warunkiem bycia takim podmiotem sprawczym nie jest posiadanie ciala,
lecz dziatanie intencjonalne. Zatem Boga definiuje jako samostworczy pod-
miot sprawczy, ktorego zycie odznacza si¢ doskonatg jednoscia intencjonalng
1 ktory jest wszechmocnym stworzycielem wszystkich innych bytéw (Tracy
147,153). Z kolei B. Leftow dotyka kwestii czasu i przestrzeni, wskazujac,
ze Bog istnieje poza czasem i przestrzenia, zatem wszystko dokonuje jednym
aktem, cho¢ dla nas skutki tego aktu moga by¢ dostrzegalne w czasie.

Dwa powyzsze argumenty zostaly przyjete przez A. Flew’a jako satys-
fakcjonujace 1 mozliwe odpowiedzi na jego pytania. Zapytany przez swego
dlugoletniego przyjaciela i kilkukrotnego dysputanta Gare’go Habermasa o ar-
gument, ktdry najmocniej przekonat go do przyjecia istnienia Boga, odpowie-
dzial, ze fakt istnienia zycia. Najnowsze odkrycia naukowe, pozwalajace ba-
da¢ DNA, wskazuja na tak daleko idaca ztozonos$¢ struktur, ktore sa konieczne
do zaistnienia zycia, iz nie mozna obali¢ tezy o istnieniu jakiej$ Inteligencji
(Habermas 71). Antony Flew podkresla jednak, ze jego wiara w istnienie
Boga nie polega na identyfikacji z religia objawiona, chociaz pozostaje na nig
otwarty. Jednak jego zdaniem, kierujac si¢ uczciwoscia intelektualna, nalezy
uznacd, iz obraz $wiata stworzonego przez Boga wylania si¢ wlasnie z nauki
1 w niej znajduje swoje potwierdzenie. Mozna wyrdznic trzy aspekty przyrody,
swiadczace o istnieniu Boga. Pierwszym z ich jest odkrycie praw rzadzacych
natura, drugim ciagle nieodkryta tajemnica zwigzana z pojawieniem si¢ zycia,
natomiast trzeci aspekt to istniejgca przyroda (Ptaszek 236-237). Z pewno-
$cig nowa postawa A. Flew’a mogta zosta¢ odebrana niemal jako ,,apostazja”
w jego ateistycznym srodowisku. Interesujacym aspektem jego nowego stano-
wiska jest deklarowana otwartos¢ na Boga, ktory jako wszechmocna Istota nie
mogltby uczynié jedynie tego, co jest logicznie niemozliwe. Objawienie siebie
przez wcielenie nie przekracza zatem Jego mozliwosci.

FROM ATHEISM TO THEISM THROUGH CRITICISM
OF ST. THOMAS AQUINAS’S ,,FIVE WAYS”
IN THE LIGHT OF ANTONY FLEW’S THOUGHTS

Summary

Atheism and theism have been seen rather as contradictory points of view, with-
out the possibility to enter into dialogue. In 1966 Antony Flew published a book en-
titled God and Philosphy, a key work, in which the author criticised theism and later
— the logical justification of atheism. He took up a constructive criticism of the Five
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Ways of St Thomas Aquinas. Flew achieved his goal, because he provoked theists to
revise their views and ways of formulating theological arguments. Finally, Antony
Flew considered again his own attitude and thanks to conducted debates and discus-
sion with theists, he came to the conclusion that God exists.

Antony Flew spent almost his whole life on a quest to find the truth. He could be
a positive example of an open-minded philosopher, because only such a person is able
to contribute to an open a dialogue between atheism and theism.

Keywords: atheism; theism; philosophy of God; falsification; Antony Flew; existence
of God; Five Ways of St. Thomas Aquinas

Stowa kluczowe: ateizm; teizm; filozofia Boga; falsyfikacja; Antony Flew; istnienie
Boga; ,,pie¢ drog” Tomasza z Akwinu
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Miranda Prorsus:
An Encyclical Letter of Pope Pius XII on Motion Pictures,
TV and Radio — its Impact
on the Catholic Church Media in Zambia Today

Introduction

It has been over sixty years since the encyclical Miranda Prorsus by Pope
Pius XII was written in 1957. The encyclical’s focus was on the three key me-
dia for communication, that is, The Motion Picture (film), Television and Ra-
dio. This was the only second encyclical to be written in the twentieth century!
by a Pope. This article will reflect on the nature and importance of Miranda
Prorsus and how the Zambian Catholic Church has responded to this call of
using the media for evangelization. Two forms of media have been prominent
by the Zambian Catholic Church, that is two television stations and nine radio
stations. One of the Television Station Lumen TV is run by the Zambia Con-
ference of Catholic Bishops (ZCCB) and the other Loyola TV is being run by
the Jesuits. And the radio stations are located in the nine dioceses out of the
eleven dioceses of Zambia. Therefore, the article will give a short introduc-
tion to the document Miranda Prorsus and its context; the Catholic teaching
on social communication; understanding the perspective on the means of so-
cial communication on cinema, radio and television according to the docu-
ment; a general overview of the media landscape in Zambia; the Catholic me-
dia landscape in Zambia and finally, I will look at the implication of Miranda
prorsus for evangelization in Zambia.

! The first encyclical to be written was Vigilanti Cura (Be Vigilant) by Pope Pius XI; the docu-
ment focused on the aspect of cinema and the moral obligations that the film industry was cale
industry.



104 FREEBORN KIBOMBWE

Miranda Prorsus

The 8™ of September, 1957 the Feast of the Nativity of Our Mother Mary
will remain a great year for the Catholic Church in as far as the Church’s in-
volvement in media is concerned. In this year a landmark encyclical of the 20™
Century entitled Miranda Prorsus was written by Pope Pius XII. The encycli-
cal that in 2017 saw the Church commemorate 60 years since its publication.
The encyclicals three main areas of focus were on: Motion Pictures (Film),
Television (TV) and Radio. The church also recognized the fact that these
inventions brought about great joy and are welcome in the world. However,
the Church must watch with a “mother’s watchful concern care and anxiety.”
(MP 3), that these inventions bring with them. The document further under-
lines the fact that even if these media bring about that enjoyment there should
also be an alertness especially as regards the Children who are exposed to un-
censored programs as stated in the document; “this vigilance of hers springs
from the very commission she has received from the divine Redeemer, for, as
must be obvious to all, these new facilities have a very great contribution to
make to the way in which individuals, and indeed the whole of human society,
shall think and act” (MP 3). Despite all the challenges that these three forms of
media seem to have brought especially in light of the 1950s context, the Pope
reminds us even today that these inventions are also meant to unify the world.
Especially, in these modern times that such traditional media as well as mod-
ern means like social media have been noted as facilitators of peace and unity
in light of evangelization.

The Catholic Church’s Teachings on Social Communications

About Christian teachings and communication, the Pope in this encyclical
asks three pertinent questions to those involved in the media and especially
the Christians responsibility at large. He asks as follows: What is the object of
communication for Christian communication? What does true freedom mean
in light of principles and errors of communication? And finally, what is the
role of public authorities and professionals? Therefore, it is in this light that the
Pope reiterates the key objective of Christian communication that, “all these
means which men use to communicate with one another should be directed
towards the realization of man’s high vocation, to be, as it were, the minister
of the gifts of God” (MP 19). It is out of this objective that we are reminded
about the importance of watching out for key principles and errors of com-
munication something that is invented wonderfully but also has its own fol-
lies. The Church has a moral duty as teacher of doctrine in as far as principles
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are concerned. While the document affirms its importance for participating in
these means of communication for evangelization, one can easily detect that
the concern at that time even today is about the challenges that communication
instruments bring to the fore.

On the errors we are reminded of the fact that they do happen or had been
happening with these technological inventions without impunity. These prin-
ciples were seen as counter-productive against principles of the Church teach-
ing on morals and objective truth. These means of communication were not to
be used to propagate anything just for the sake of entertainment; these three
inventions and “their particular value is that they can serve to educate the mind
and foster virtue, and by so doing make no small contribution to the task of
organizing and molding aright the civil society of our times” (MP 33). With
this suggested approach indeed, evangelization can truly take place world over
without neglecting the challenges as highlighted in Miranda Prorsus.

Means of Audio-Visual Communication

In this part of the document Pope Pius XII was trying to emphasize a four-
fold aspect if you will on the means of how truth is communicated through the
audio visual expression. The first aim therefore of these instruments (motion
picture, Radio and Television) were to make sure that they serve both truth and
virtue. For it is in truth and virtue the Church as well as the secular state holds
its members as Christians and Citizens respectively to accountability and re-
sponsibility. Besides #ruth, three other important aspects must be observed in
as far as the means of audio-visual communication are concerned, and these
are: Information, Teaching and Entertainment. It is therefore imperative that
media education was to be prioritized as important to check on what entertain-
ment was being presented. In order for all these to be achieved the Pope urges
the Church in various continents to have national offices that would implement
some of the suggestions made on how the media could be used mainly for
truth telling and evangelization. The encyclical emphasized the fact that using
the media is not only the preserve of the clergy in this instance but also a duty
for all lay Catholics to also be involved in using the media for the purposes of
evangelization and not just entertainment.

It is from this background and case in point that I will now present what
the encyclical states concerning each of the three media that this document
addresses, that is, on Motion Pictures, Radio and Television. How does each
of these media help in the whole aspect of evangelization in their uniqueness?
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Miranda Prorsus and Motion Pictures (Film)

Pope Pius XII’s opening statement goes to the heart and purpose of his views
on motion picture (film) by stating that, “it is all together vital that all those en-
gaged in the industry shall be animated individually and jointly with a right con-
science and the will to cooperate in the production and distribution of credible
films” (MP 55). From the onset one can detect the fact that in the Pope’s view,
we ought to embrace the film industry but at the same time be able to be aware
and critical of what films can do to the conscience and moral obligation to its
members. The emphasis was to remind all of us that one cannot take for granted
what the media promotes, especially if values of the Church are compromised.
Therefore, it is clear in this document that the role of “gatekeepers” if you will
could never have been underestimated as emphasized. Today, film critics like
Fr. Peter Maloney” have continued to carry out this task with energy and is re-
spected world over for his ability to review and rate films. Films that cannot only
cater for the Theology of evangelization but also for the moral and obligation of
every Christian’s conscience. The Pope’s concern under the film presentation is
that professionals such as Critics, Theater Managers, Distributors, Actors and
Producers and Directors are key in making sure that films produced represent
some Gospel values and truth. In other words, they should assist in producing
films that are worthy of the Gospel calling; films that were capable of enhancing
the importance of evangelization through this form of media.

Miranda Prorsus and Radio

The other specific media of mass communication to be addressed by Pope
Pius XII was the radio which was one of the earliest medium in the develop-
ment of the instruments of communication. As a means for evangelization, the
Pope described this communication medium as of extreme importance and that
“the most outstanding service that radio can render is to illumine and instruct
men’s minds, and progressively to raise their intellects to the contemplation of
divine and enduring truth” (MP 83). The document highlights five key areas
to be focused on in as far as radio is concerned: Development and possibili-
ties; duty of receivers, Religious programs; Catholic radio stations and finally

2 Fr. Peter Maloney MSC is an Australian Priest and film critic. He served as President of the
Catholic Film Offices of the Pacific (1989-1998). He was elected as President of OCIC (The Inter-
national Catholic Organization for Cinema). When OCIC merged with UNDA (the International
Catholic Organization for Radio and Television) to form SIGNIS (The World Catholic Association
for Communication) he was elected the first President (2001-2005). Peter Maloney MSC. Ytu.edu.
au (Accessed September 5, 2017).
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program responsibilities. This is the context in which evangelization through
radio must be observed and adhered to considering the fact that the process of
evangelization cannot just happen in a vacuum but in a context that enhances
it. It is also important to highlight the aspect of Religious programming; which
is presented in the encyclical as an important and supposedly fundamental
aspect of radio programming. The Pope indicates that, “we are constrained,
venerable brethren, to exhort you paternally to make every effort proportion-
ate to the needs and resources of your respective dioceses to increase and ren-
der more effective the number of programs which deal with Catholic interest”
(MP 96). The Pope was clear that all Catholic Radio stations must put in the
forefront the formation of Catholics involved in radio production to be formed
accordingly in Church teaching and promotion of sound moral focus that en-
hances the process of evangelization.

Miranda Prorsus and Television

Finally, the encyclical addresses the third aspect of these means of com-
munication that is Television as one of the particular focus besides the other
two that is Film and Radio. Under this aspect the encyclical looks at Criteria
and Possibilities; Religious programs; influence on family and youth (in as far
as Responsibilities, Difficulties and solutions as well as the Role of Educators
are concerned). All these aspects mentioned above are of vital importance in
as far as Catholic media evangelization is concerned. According to the Pope;
the importance of television for evangelization through its religious program-
ming can prepare one for a good reception to receive the word of God or any
spiritual nourishment, “it is essential that those who direct the production of
televised films make sure that there is no neglecting of the principles of re-
ligions and morality” (MP 114). And through such presentation evangeliza-
tion can take place in respect of Churches and communities around the world.
The television as a popular medium was seen as a medium of great interest
with so much potential for real evangelization that is visible as compared to
radio. Most of the movies about the Life of Jesus have been filmed to bring
the Gospel text to a live reality and taking us into the early centuries of Jesus’
life with his disciples. The use of television, is bringing evangelization right
to the door steps of Catholics especially those that are unable to be mobile for
health reasons. In these times of Covid-19, television has become one of the
most popular medium for evangelization, especially from channels aired on
EWTN Television (Eternal Word Television Network) out of Alabama (USA).
Television as an influential medium was given attention as it is quite different
to radio and most instances to the film shows. One of the strengths of televi-
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sion I gather in this document is the fact that, it is quite personal and intimate
for family outreach, as it brings the family together in a home when shows are
being televised. A plus for the programming especially in the form of evange-
lization. Certainly, Christmas and the Easter Season remain the most favorite,
usually when liturgical services like Mass are conducted by the Pope from
Rome or any particular events of Christian values are presented.

Conclusion

This section has attempted to highlight what the Pope considers important
in as far as using the means of social communication in this case motion pic-
tures, radio and television are concerned. The emphasis in all these three me-
dium is that we ought first to appreciate these inventions in our modern world
as they have become greater tools for spreading critical information and for the
purposes of evangelization for that matter. It is not enough to use these instru-
ments to watch or listen to but to be able to detect in prudence good messages
from harmful ones. Messages that are in line with the principles and values of
the Church and at the same time principles that promote the essence of evange-
lization that of making Jesus Christ known world over. And in order to foster
these ideals, dioceses all over the world were reminded to make setting up of
communication offices and training of both clergy and laity a certain priority.
Thankfully, one can attest to the fact that in many dioceses around the world
a lot has been achieved in making offices present for the media. My attestation
is the fact that in my own home country Zambia, this has really taken place
since the 1970s, with people appointed who have studied and are media trained.

I will now focus on the media landscape in Zambia as this is the context in
which the importance of this encyclical Miranda prorsus has implications for
evangelization in Zambia.

The Media Landscape in Zambia

The landscape in Zambia has dramatically changed since 1991 when Zam-
bia as a country reverted to multi-partism. For 27 years Zambia was ruled as
a one party state by the United Nation Independence Party (UNIP) under Dr.
Kenneth David Kaunda, the founding Father of the Republic of Zambia. The
political landscape does indeed affect to some extent how the media, educa-
tion, culture, sports to mention but a few are influenced. Zambia has under-
gone Three Republican stages through the constitutional changes. The first
Republic was from 1964-1972 (Multi Party State); the Second Republic was
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from 1972-1991(One Party State) and the current republic which is our Third
Republic stage since 1991 when the Movement for Multi-Party Democracy
(MMD) took over power from Dr. Kenneth Kaunda and begun liberalizing
the economy from Parastatals to Private and joint partnership economy. The
Manifesto states that:

The MMD government recognizes that the media is an effective too for the provi-
sion of information necessary for the public participation in democratic gover-
nance. As a democratic nation, Zambia needs to uphold freedom of expression
and that of the media, to ensure free flow of ideas and provide a means of feed-
back from the public to government and vice-versa. (MMD Manifesto 2001)°.

It is in this context that the Catholic Media also evolved from print to the
electronic form. However, suffice to say that statistically at the time of writ-
ing this article the number of various media as per Independent Broadcasting
Authority (IBA)* stood as follows: Radio Stations (110); Community Tele-
vision Stations (10); Community Free to Air (27); Public Television Broad-
casting (4); Satellite Subscription Broadcasting (5); Terrestrial Subscription
Broadcasting (1); Cable Subscription Television (1) and Land Rights Broad-
casting Services (2). The number of media operating in Zambia shows that the
level of “liberalization of the airwaves” can be considered as unprecedented
on the continent save for few countries if not fewer. It is in this context that the
Catholic Church found itself participating in the “Media-sphere” of Zambia
alongside the private, community and commercial media. Though the Catholic
media is classified under community, I would say it is in its own right a reli-
gious medium as it addresses matters of faith with the primary focus being
evangelization.

Miranda Prorsus and the Catholic Media in Zambia

The Catholic Church in Zambia has been proactive in as far as media es-
tablishment is concerned. Even in the time of the UNIP government the print
media under National Mirror which was an ecumenical newspaper gained
popularity among the people in Zambia. The National Mirror was considered

3 The Mass Media, Art. 7.8. The Manifesto further highlights the MMD Government’s achieve-
ments from 1991-2001 and states the vision of what was yet to be achieved projecting development
from 2001 to 2011. Of course, in 2011 the MMD Government lost the election the Patriotic Front
(PF) led by the late resilient Michael Chilufya Sata (who died in October, 2014).

4 Cited in MISA Zambia State of the Media First Quarterly Report (January to March, 2017)
from The Independent Broadcasting Authority (IBA) Report.
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a private paper and people trusted that indeed it would “mirror” real issues or
issue-based journalism which many people were craving for. In defining what
the term “issue” means Edem Djokotoe says that an issue “is a subject that
arises for discussion; and is usually capable of invoking strong emotional and
ideological reactions, essentially because people are likely to have divergent
view on that particular issue.” (Djokotoe 12). As others would say our use of
the media is to make sure that they become means for being the “voice of the
voiceless.” They become the center of integral evangelization; evangelization
that encompasses the Gospel but also aspects of development for the liveli-
hood of the people we are sent to evangelize.

Overview of the Catholic Media Landscape

In the last 20 years we have seen the growth of the Catholic Media in
Zambia to unprecedented levels to the delight of not only the Catholic Church
leadership, lay Catholics but also non Catholics and other faith groups like
Moslems. Suffice to indicate that this development, was enhanced first, by the
need to use these technologies for evangelization purposes. Because in some
places of Zambia it is very difficult to reach out to the people especially the
poor in remote or rural areas of the country. That was the purpose of establish-
ing our own radio station (Oblate Radio Liseli)’ in the Western part of Zambia
(Mongu Diocese) due to constant annual floods in the plains that can last as
long as eight (8) months every year. The Catholic radio industry is the most
developed and widely spread in the country followed by a couple of maga-
zines like Speak-Out and Icengelo. In fact, the earliest record of the Catholic
Church setting up a weekly Tabloid was in 1961, known as “The Leader”;
according to Kenny Makungu who wrote that the purpose of the Tabloid was:

To bridge the gap between two newspapers (“Central African Mail” and “Daily
Mail”) and provide balanced reading for readers. “The Leader” however, closed
shop in August 1962 after publishing for slightly over a year. But seven months
later, the Catholic Church started another newspaper the “Northern Star”. It be-
came the first newspaper to practice interpretive policy...it was non-partisan and
without racial bias (Makungu, X).

Recently, the Zambia Conference of Catholic Bishops (ZCCB) have set up
a television station known as Lumen TV, as well as, the Society of Jesus (Je-

5 The Radio is solely owned by my Congregation the Missionary Oblates of Mary Immaculate
— Oblate Zambia Delegation. The name Lise/i means Light from the local dialect language of Silozi
spoken in the Western part of Zambia (Western Province) in the Catholic Diocese of Mongu.
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suits) have set up their own television station known as Loyola TV. Both are
based in the Capital City of Lusaka but are able to be accessed all over Zam-
bia if one has the DSTV (Direct Satellite TV) run by Top Star company from
China or the DSTV of South Africa.

One can also not rule out the fact that one of the earliest form of evan-
gelization by the Catholic Church was to use production studios for making
religious film that could be distributed to the national broadcaster for airing.
These production studios have continued to exist side by side with the two
existing television now.

Catholic Church and Media in Zambia: Radio, Television and Film

On Radio: in 1996, the late Bishop Emeritus Dennis De Jong was the first
bishop to set up a radio station in Ndola Diocese on the Copperbelt among all
the dioceses in Zambia. Today, these archdioceses and Dioceses: Ndola Dio-
cese (Radio Icengelo); Lusaka Archdiocese (Radio Yatsani Maria); Chipata
Diocese (Radio Maria); Mongu Diocese (Oblate Radio Liseli); Livingstone
Diocese (Radio Mosi-Oa-Tunya); Mansa Diocese (Radio Yangeni); Solwezi
Diocese (Radio Kangabanga); Monze Diocese (Radio Chikuni); Kasama
Archdiocese (Radio Lutanda). The following two dioceses Kabwe and Mpika
are yet to establish a radio station each respectively at least by the time of pub-
lishing this article. Therefore, 9 out of 11 dioceses have a radio stations, rep-
resenting about 8%° of the radio stations operating now in Zambia are owned
by the Catholic Church. The radio is still a popular medium for evangelization,
news and entertainment in Zambia and many parts of the continent of Africa.
Therefore, in this case most bishops in Zambia, want to use this means in par-
ticular to reach out to the Catholic population and the public in general with
faith based as well as development programs. Our Catholic ethos for evange-
lization using the radio is that it be for integral evangelization; evangelization
that touches the soul and the flesh of humanity.

On Television: the current situation prevailing in Zambia is the fact that
the setting up Catholic Televisions has been will achieved. Two televisions
stations are now in operation, that is, Lumen TV which is being run by the
Zambia Conference of Catholic Bishops (ZCCB) and Loyola TV which is be-
ing run by the Congregation of the Society of Jesus known as Jesuits. The
response has been overwhelming to both stations and people all over the coun-

® This 8% is represented from the total number of radio stations reported earlier in this paper
according to the Independent Broadcasting Authority (IBA) statistics of 110 as of the first quarter of
2017.
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try are happy not only Catholics but the general populace. The two television
stations are leading in producing programs in line with evangelization and the
promotion of good Christian and human values. This is definitely the answer
to the call of Miranda Prorsus by Pope Pius XII who insisted that the Church
takes initiative to be involved in using these new means of communication
for evangelization and moral formation of conscience. He would certainly be
proud of what has been achieved so far not only the Zambian context but the
world over.

On Film: the Catholic Church’s two major production studios operating
full time are “Loyola” Production and Catholic Media Services owned by the
Society of Jesus (Jesuits) and the Zambia Conference of Catholic Bishops
(ZCCB) respectively. The two production houses have been good at producing
documentaries, and short story programs of evangelization in nature. Other
religious functions of various dioceses and by the national conference itself as
well as regional integration have been produced and preserved. One can only
hope that in future, these two productions and hopefully more that will fol-
low can begin to participate in the film industry to bring about films that have
a religious character and promote ethical discipline to the film industry as per
directives in Miranda Prorsus.

Implication of Miranda Prorsus on the Catholic Church in Zambia
and its evangelization

The continent of Africa has come of age in as far as the use of media is
concerned. This reality was reiterated by Pope John Paul II in the encyclical
Ecclesia in Africa in which he stated that, “the Synod had much to say about
social communications in the context of the evangelization of Africa, care-
fully taking into account present circumstances” (EA 122). The development
of the media in Africa springs from the very fact that the traditional forms of
communication such as songs, dance, instruments have played a major role in
communicating the message. The Pope further affirmed this when he wrote
that the traditional forms of communication are “vehicles of wisdom and soul
of the people, they are a precious source of material and of inspiration for the
modern media” (EA 123). Hence, the modern media, one can say are an ex-
tension of what we in Africa have always valued, that is, using instruments,
dance, songs, folktales to explain and “broadcast” realities from one village to
another. Therefore, the media and modern technologies are a blessing and in
particular for the Catholic Church in Zambia for they help to amplify this real-
ity of the African culture versus the new media. A foundation upon which the
process of evangelization can take place.
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After a snap survey of the media industry in Zambia generally and particu-
larly under the Catholic Church one can see that the level of influence in as far
as the film, radio and TV industry is concerned will continue to grow. These
media are clearly being used in Zambia by the Catholic Church in order to
evangelize. Suffice to mention here that the essence of being involved in me-
dia and especially through the use of radio and the two television stations is to
reach out to various groups of people not only Catholics with the Good News
(For evangelization) but to people of other faiths and goodwill. The question is
how do we as Catholic Media particularly in Zambia make relevant the docu-
ment Miranda Prorsus talking about the same means of communication the
film, Radio and Television. The Catholic media in Zambia in light of carrying
forward the vision of Pope Pius XII about the role of the media in the world in
particular the means of Film, Radio and TV ought to highlight the basic prin-
ciples that we have delt with earlier as follows:

a. That the new developments in Zambia carryout the mandate by making
sure that religious production is enhanced and adhered to all the time for
better evangelization

b. That the purpose of production is to promote morally viable and educative
movies that make people appreciate their human dignity and promotes the faith

c. That these media are to help the integration of families rather than splitting
them

d. That youth are cared for and helped to be responsible in as far as media
education (critical look at media) is concerned

e. That producer, directors, actors, distributors and all those involved in mov-
ie know of their responsibilities in as far as content is concerned

f. That Bishops participate in making an awareness to all those involved in
production of their obligations; their office can influence a lot if they take
interest is in this new evangelization tools

g. That national office be created if not yet done so that they can have directly
influence from a structured and formal offices

h. That priest and religious be trained in these areas of communication so that
they are able to impart and share what is morally good to watch or not

i.  That the media becomes the tool of proper catechesis and formation for
mission.

Conclusion

Miranda Prorsus remains as one of the most influential document to be
produced in the 20" Century by a Pope and remains valid to this day. It has
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been over 60 years since its publication (1957-2017). It is a reminder to all of
us that there is still more to be done in terms of making Catholics involved in
the media be it clergy, religious or laity to understand and know this reality.
In particular, the Catholic Church in Zambia through the bishop’s conference
can be commended for their boldness to establish radio stations in various dio-
ceses and above the establishment of the Catholic station — Lumen TV and
also for the Jesuit’s Loyola TV. I can only hope that the challenges raised in
Miranda Prorsus will continue to be taken to heart by those involved in the
media. Especially, for those involved in Catholic media in as far as moral edu-
cation and formation is concerned to protect the integrity of what it means to
be good journalists and media practitioners inspired by the Church’s thoughts
and teachings in various document the before and after “Miranda Prorsus so
that the essence of evangelization may be carried out using the most common
means used by the world that is, film, Radio and Television”.

MIRANDA PRORSUS: AN ENCYCLICAL LETTER OF POPE PIUS XII
ON MOTION PICTURES, TV AND RADIO - ITS IMPACT
ON THE CATHOLIC CHURCH MEDIA IN ZAMBIA TODAY

ABSTRACT

This article reflects on the sixty years marking the anniversary of the encyclical
letter Miranda Prorsus by Pope Pius XII. Miranda Prorsus was the first document
written in 1957 by the Church to reflect on the three important means of communica-
tion: Motion Pictures (Film), Television (TV) and Radio. It highlighted the impor-
tance of these “remarkable technical inventions” to aid humanity in as far as develop-
ment and understanding the media was concerned. Each of these three instruments
of communication is examined in both the strengths and weaknesses they carry, but
much more, how they can play a role in advancing humanity in the area of morality
and truth telling. The article tries to use some of the important highlights in the con-
text of Zambia my country that has embraced these means of communication with
radio stations set up by the respective Bishops and a Television soon to be launched
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Osoby o zadeklarowanym r6znym stopniu religijnosci,
a korzystanie z internetowych mediow chrzescijanskich,
w tym misyjnych, w Polsce.

Badania pastoralno-prasoznawcze

Wsréd uzytkownikéw medidw internetowych sg ludzie o rozmaitym stop-
niu religijnosci (deklarujacy sie jako wierzacy i regularnie praktykujacy, wie-
rzacy 1 okazjonalnie praktykujacy oraz niewierzacy). Osoby z tych trzech grup
spotecznych staty si¢ przedmiotem badan w zakresie korzystania z nowych
mediow komunikujacych przez Internet. Nowe media, ktore na potrzeby ba-
dania definiujemy jako ,techniki, technologie, a takze instytucje stuzace do
komunikacji, wykorzystujace metody cyfrowe do rejestracji, zapisywania,
przechowywania danych, tworzenia i transmisji przekazéw, charakteryzuja
si¢ hipertekstowa strukturg przekazu i odbioru, mozliwoscig programowania
(asynchronig nadawania i odbioru), interaktywnoscia, kumulatywnoscia, glo-
balnym zasiggiem i jednoczesnie indywidualizacjg dostgpu” (Chudzinski 45).
Teoretycy medidw dyskutuja w kontekscie ich definicji o tym, czy strony 1 por-
tale internetowe naleza do ,,nowych medidw”, czy tylko media spotecznoscio-
we. Wielu z nich (np. Lev Manovich) kwalifikuje w$rod nowych medioéw tak-
ze strony 1 portale (Manovich 2003; Manovich 2006). Inni (np. Paul Levinson)
proponuja wyodrebnienie ich jako osobnej grupy mediow. Z czasem podejscie
Manovicha i Levinsona czy Magdaleny Szpunar, jak i innych medioznawcow,
uleglo w Polsce dalszej ewolucji, w ktorej efekcie rozrdznia si¢ dzisiaj raczej
komunikacje za pomoca stron WWW, w tym portali 1 mediow spotecznoscio-
wych, odchodzac od terminu ,,nowe media”. Stad owo pojecie nie jest juz
ostrym i transparentnym pojeciem (Szpunar 2008, 32; Szpunar 2010; Szpunar
2017, 3-134; Krzysztofek; Nie¢; Konik; Goban-Klas; Hofman 308-317). Ana-
lizujac prowadzone badania i uwzgledniajac spory dotyczace definicji wydaje
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si¢, ze najwlasciwsze jest uzywanie sformutowan: ,,komunikacja za pomoca
stron WWW oraz medidow spolecznosciowych”, , komunikacja za pomoca In-
ternetu”, ,,media komunikujace za pomocg Internetu” lub ,,media internetowe”
1 pokrewnych.

Celem studium bedzie okreslenie na reprezentatywnej grupie responden-
tow zamiaru samego korzystania z internetowych mediow chrzescijanskich,
w tym misyjnych (wydaje sig¢, ze te ostatnie budzg szczegdlne zainteresowanie
takze osob niewierzacych), tresci i form przekazu dla nich najbardziej intere-
sujacych w trzech grupach badawczych. Beda to pierwsze tego rodzaju bada-
nia w Polsce, zrealizowane na takg skale.

Wyodrebniono grupy: wierzacych i regularnie praktykujacych, wierzacych
1 okazjonalnie praktykujacych oraz niewierzacych. Grupe badawcza bedzie
stanowi¢ proba ogdlnopolska, reprezentatywna wedtug kwot zréznicowanych
na wiek, wyksztatcenie, region i wielko$¢ miejscowosci, a takze religijnos¢
(osoby wierzace w podziale na regularnie oraz okazjonalnie praktykujacych,
z udzialem niewierzacych 1 niezdecydowanych na poziomie udziatu w popu-
lacji, a wiec 10%). Socjologiczne kwoty brzegowe beda proporcjonalne do
rozktadéw cech w populacji (dane Gtéwnego Urzedu Statystycznego — zmien-
ne spoteczno-demograficzne i Instytutu Statystyki Kosciota Katolickiego — re-
ligijnos¢ Polakéw), a wielkos¢ proby wynosi N=1000. Na potrzeby analizy
zostaty sformutowane nastepujace hipotezy i1 tezy badawcze, ktére potem,
w toku badan, bedziemy starali si¢ zweryfikowac¢ (hipotezy) lub potwierdzié

(tezy).

e Teza 1. W zaleznosci od zadeklarowanego stopnia religijnosci zmienia si¢
stopien znajomosci i korzystania z internetowych mediow dotyczacych
wiary, religii i Kosciota, w tym misyjnych

e Hipoteza 1. Internetowe media chrzescijanskie docierajg z przekazem do
0sob niewierzacych

e Hipoteza 2. Internetowe media misyjne w wigkszym stopniu budza zain-
teresowanie 0sOb niewierzacych niz chrzescijanskie, internetowe media
ogolnotematyczne

e Hipoteza 3. Internetowe media chrzescijanskie, w tym chrzescijanskie,
podlegaja procesowi atomizacji i zbytniej partykularyzacji.

Teologia srodkow spotecznego przekazu bazuje na kilku metodach ba-
dawczych. Na potrzeby studium skorzystamy z dwuetapowej metodologii
badan (Adamski i Lecicki; Mazzei). Pierwszym jej elementem jest poszuki-
wanie i opracowanie zrodet badawczych, a drugim interpretacja ich wynikoéw
w $wietle Objawienia obecnego w Pismie Swigtym, poswiadczonego przez
Tradycje¢ 1 Urzad Nauczycielski Kos$ciota, oraz wyprowadzenie wnioskéw
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1 postulatéw pastoralnych. Pierwszy etap niniejszych badan begdzie poszerzony
o metody badawcze znane z medioznawstwa i nauk spolecznych (badania son-
dazowe ilosciowe i jakosciowe, analiza tresci). Na badania sondazowe ztoza
si¢ standaryzowane wywiady kwestionariuszowe CAWI (Computer—Assisted
Web Interview — wspomagany komputerowo wywiad). To technika zbierania
informacji w ilosciowych i jako$ciowych badaniach rynku i opinii publicznej,
w ktorej respondent jest proszony o wypehienie ankiety w formie elektro-
nicznej, realizowanej na panelu badawczym. Drugim elementem badan son-
dazowych bedg VIDI (Virtual Individual In-Depth Interviews), indywidualne
wywiady pogtebione. Badania beda urzeczywistniane, zgodnie z pytaniami
badawczymi, przez IQS Sp. z 0.0., certyfikowang firme badawcza.
Niniejsze lapidarne studium podzielmy na nastgpujace etapy badawcze:

1. Zainteresowanie treSciami zwigzanymi z wiara/religia, Kosciolem
1 misjami

2. Osoby wierzace 1 regularnie praktykujace a korzystanie z interneto-
wych mediow chrzescijanskich, w tym misyjnych

3. Osoby wierzace i okazjonalnie praktykujace a korzystanie z interneto-
wych mediow chrzescijanskich, w tym misyjnych

4. Osoby niewierzace a korzystanie z internetowych mediow chrzescijan-
skich, w tym misyjnych

5. Whnioski i postulaty pastoralne.

Zainteresowanie treSciami zwiazanymi z wiara/religia,
Kosciolem i misjami

Media komunikujgce za pomocg technologii internetowych to jedno
z istotnych narzedzi przyczyniajacych si¢ do ewangelizacyjnego oddziaty-
wania. Taki stan stwarza koniecznos¢ sprawdzenia, jak duze zainteresowanie
spoteczne budza wszystkie te media, ktore zwigzane sg zarowno z wiarg, jak
1z religijnoscia, ale takze z misjami, i ktdre wydaja si¢ budzi¢ zainteresowanie
wsrod osob deklarujacych si¢ jako niewierzace. Na pierwszym etapie badan
zbadamy zainteresowanie mediami chrzescijanskimi, komunikujacymi przez
Internet.

Przeprowadzone badania wskazuja, ze 64% respondentow (N=1000) inte-
resuje si¢ tresciami opublikowanymi w nowych mediach powigzanych z (nie
tylko chrzescijanska) wiarg 1 religijnoscig. 13% z nich stwierdzito, ze z cala
pewnoscig zamierza nadal odwiedzaé¢ witryny dostarczajace takie wiadomo-
sci, 20% uwaza, ze jest to bardzo prawdopodobne, 31% — niewykluczone.
Mniejszos$¢ respondentow — 36% — nie jest zainteresowana rzeczonymi tre-
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trudno powiedzie¢ / nie wiem

= nie mam zamiaru w ogéle wchodzi¢
na strony o takiej tematyce

= nie wykluczam, ze mégtbym/mogtabym
odwiedzi¢ strony o takiej tresci

zainteresowani

=64%

= jest prawdopodobne, ze mégtbym/
mogtabym odwiedzi¢ strony o takiej tresci

= na pewno bede odwiedza¢ strony
o takiej tresci

Podstawa — wszyscy badani,
N=1000

Wykres 1. Zainteresowanie mediami internetowymi, zwigzanymi z wiara/religia

sciami w nowych mediach, a 26% badanych catkowicie wyklucza przeglada-
nie podobnych stron.

Szczegotowej analizie poddamy teraz osoby wykluczajace korzystanie
z nowych mediow zwiazanych z wiarg i religig (N=261). Wsrod nich jest od-
powiednio 51% kobiet i 49% mezczyzn. Nalezg oni do nastgpujacych grup
wiekowych: 18-24 lat — 7%, 25-34 lat — 14%, 35-44 lat — 19%, 45-54 lat — 14%
1 55+ — 45%. Wyksztalcenie tych respondentdw prezentuje si¢ nastgpujaco:
niepetne podstawowe — 0%, podstawowe — 5%, gimnazjalne — 2%, zasadnicze
zawodowe — 25%, niepelne srednie (bez matury) — 7%, $rednie zawodowe —
11%, s$rednie ogdlne — 8%, policealne — 9%, niepelne wyzsze — 2%, wyzsze
licencjackie lub inzynierskie — 5%, wyzsze magisterskie — 22%, a stopiefn dok-
tora otrzymato (lub ukonczyto studia podyplomowe) — 3%. Mieszkaja one:
samotnie — 14%, z druga osoba — 38%, z dwiema osobami — 24%, z trzema
osobami — 14%, z czterema osobami — 7%, z pigcioma osobami 2% oraz z sze-
scioma i wigcej — 1% w jednym ognisku domowym. Najczesciej mieszkajg na
wsi — 33%, w miasteczkach do 20 tys. mieszkancow — 10%, w miastach od
20-49 tys. mieszkancow — 14%, w miastach powyzej 500 tys. mieszkancow —
17%, w miastach od 100-199 tys. — 9%, w miejscowosciach od 200-500 tys. —
9%, a w miastach od 50-99 tys. — 8%. Sposrod tych oséb 48% na co dzien po-
dejmuje statg prace, 31% jest emerytem lub rencista, 6% zajmuje si¢ domem,
11% pracuje okazjonalnie, 5% jest w innej sytuacji zawodowej, 1% przeby-
wa na urlopie wychowawczym badz macierzynskim, 3% jest bezrobotne,
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3% studiuje, a 4% uczy si¢ w szkole sredniej lub policealnej, natomiast 24%
wychowuje dziecko lub dzieci do 18 roku zycia. Jesli chodzi o religie 70%
z nich deklarowato si¢ jako chrzescijanie, 0% jako zydzi, 0% jako muzutma-
nie, 0% jako buddysci, 1% jako osoby innego wyznania, 26% jako ateisci lub
agnostycy, a 3% osob biorgcych udziat w badaniu odmoéwito odpowiedzi na
pytania. Wsrod chrzescijan najwigcej jest katolikow — 98%, nastepnie prawo-
stawnych — 1%, swiadkow Jehowy po 1%, zielonoswigtkowcdw i protestan-
tow po 0%. Osoby z tej grupy respondentdw w 2% uczestnicza tygodniowo
parokrotnie w praktykach religijnych, w 13% raz w tygodniu, w 7% raz lub
dwa razy w miesigcu, w 36% raz lub kilka razy w roku, a w 43% nie uczestni-
cza w praktykach religijnych.

W przeprowadzonym badaniu uwidacznia si¢ niedoreprezentowane osob
bedacych zdeklarowanymi wierzacymi w odniesieniu do ich zainteresowania
mediami internetowymi, zwigzanymi z wiarg i religia. Prawdopodobnie jest to
rezultat ich stabych umiejetnosci w postugiwaniu si¢ Internetem (czynnikiem
jawi si¢ wiek), niedostosowania do ich potrzeb tresci publikowanych w chrze-
scijanskich mediach internetowych, braku potrzeby posiadania informacji
oraz formacji chrzescijanskiej. Biorac pod uwage pte¢, rzeczonymi mediami
bardziej zainteresowane sg kobiety. Zainteresowanie internetowymi mediami
chrzescijanskimi rosnie proporcjonalnie z wiekiem, co oznacza, ze chgtniej
odwiedzane s3 przez osoby starsze (nadreprezentacja) niz przez miodszych
uzytkownikéw, cho¢ mlodsi stanowia wigkszy odsetek surfujacych po Inter-
necie. Tendencja wzrostowa jest odwrotnie proporcjonalna do wyksztalcenia,
a analizowane media cze¢sciej przegladane sg przez osoby zyjace w ztozonym
z wielu osob ognisku domowym. Najmniejsze zainteresowanie rzeczonymi
mediami wyrazaja osoby pochodzace z centralnej i péinocno-zachodniej Pol-
ski, najwieksze za$ ze Slaska i wojewddztw potudniowo-wschodnich. Respon-
denci pochodzacy z wigkszych miast wykazuja znacznie mniejsza che¢ zazna-
jamiania si¢ z nowymi mediami odnoszacymi si¢ do wiary 1 religii. Odwrotna
tendencja wystepuje u mieszkancow osrodkow miejskich do 100 tys. Jak poka-
zuj3 badania, na zainteresowanie opisywanymi mediami nie ma wptywu zawod
ani wysoko$¢ dochodow. Godna podkreslenia jest jednak intrygujaca zaleznosé
wystepujaca u rodzin z dzie¢mi do 18 roku zycia, w ktérych zainteresowanie
nowymi mediami chrzescijanskimi wsrdd respondentéw jest znacznie wigksze.

Na pytanie bardziej szczegdtowe, dotyczace zainteresowania mediami in-
ternetowymi, zwigzanymi z Kosciolem i misjami (zawgzenie pytania w sto-
sunku do badania zainteresowania wiarg i religijnoscia), 56% respondentow
odpowiedzialo, ze sa nimi zainteresowani, 20% z nich deklaruje, ze na pewno
bedzie wchodzito na strony o takiej tresci, a 16%, ze wprawdzie interesujg ich
misje, ale nie Eklezja, a 20%, ze internetowe media zwigzane z Kosciolem
tak, ale nie z misjami. Negatywnie na to pytanie odpowiedziato 44% respon-
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trudno powiedzie¢ / nie wiem

= nie mam zamiaru w ogdéle wchodzi¢
na strony o takiej tematyce

= nie wykluczam, ze mogtbym/mogtabym
odwiedzi¢ strony zwigzane z Ko$ciotem,
ale nie z misjami

zainteresowani

® nie wykluczam, ze mégtbym/mogtabym
=56%

odwiedzi¢ strony o tematyce misyjnej,
ale nie te zwigzane z Kosciotem

® na pewno bede odwiedzac strony
o takiej tresci

Podstawa — wszyscy badani,
N=1000

Wykres 2. Zainteresowanie nowymi mediami zwigzanymi z Kos$ciotem i misjami

dentéw. Wsrodd nich 27% wykluczylo taka mozliwosé, a 18% trudno byto od-
powiedzie¢ na to pytanie lub nie chcieli udzieli¢ odpowiedzi. Zastanawiajacy
jest tak wysoki odsetek osdb negatywnie nastawionych do korzystania z ekle-
zjalnych i misyjnych nowych mediow.

Ze szczegotowych analiz oséb, ktore na pewno nie bedg korzysta¢ z in-
ternetowych mediéw dotyczacych kwestii zwigzanych z Kosciotem 1 misjami
wynika, ze wsrdd nich (N=266) jest odpowiednio po 50% kobiet i mg¢zczyzn.
Naleza oni do nastepujacych grup wiekowych: 18-24 lat — 8%, 25-34 lat —
13%, 35-44 lat — 20%, 45-54 lat — 13% 1 55+ — 45%. Wyksztatcenie tych re-
spondentow jest nastgpujace: niepetne podstawowe — 0%, podstawowe — 6%,
gimnazjalne — 3%, zasadnicze zawodowe — 25%, niepetne Srednie (bez matu-
ry) — 8%, $rednie zawodowe — 10%, $rednie ogolne — 8%, policealne — 9%,
niepetne wyzsze — 3%, wyzsze licencjackie lub inzynierskie — 6%, wyzsze
magisterskie — 19% 1 ze stopniem doktora lub ze studiami podyplomowymi
— 3%. Mieszkaja oni samotnie — 13%, z druga osoba — 39%, z dwiema oso-
bami — 24%, z trzema osobami — 13%, z czterema osobami — 7%, z pi¢gcioma
osobami 2% 1 z szescioma oraz wigksza iloscig 0sob — 1% w jednym ognisku
domowym. Najcze¢sciej mieszkajg na wsi — 36%, w miasteczkach do 20 tys.
mieszkancow — 9%, w miastach od 20-49 tys. mieszkancow — 15%, w mia-
stach powyzej 500 tys. mieszkancow — 15%, w miastach od 100-199 tys. —
8%, w miejscowosciach od 200-500 tys. — 9%, a w miastach od 50-99 tys.
— 8%. Sposrdd tych osdb 48% na co dzien podejmuje statg prace, 32% jest
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emerytem lub rencista, 5% zajmuje si¢ domem, 11% pracuje okazjonalnie, 5%
jest w innej sytuacji zawodowej, 2% przebywa na urlopie wychowawczym lub
macierzynskim, 3% jest bezrobotne, 3% studiuje, a 5% uczy si¢ w szkole $red-
niej lub policealnej, natomiast 25% wychowuje dziecko lub dzieci do 18 roku
zycia. Jesli chodzi o religig, to 70% z nich deklarowato si¢ jako chrzescijanie,
0% jako zydzi, 0% jako muzulmanie, 0% jako buddysci, 2% jako osoby inne-
go wyznania, w 24% jako ateisci lub agnostycy, a 3% osdb biorgcych udziat
w badaniu odmoéwito odpowiedzi na te pytania. Wsrod chrzescijan najwiecej
jest katolikow — 98%, nastepnie prawostawnych — 2%, swiadkow Jehowy 1%,
zielonoswigtkowcow 1 protestantow po 0%. Osoby z tej grupy respondentéw
w 2% uczestnicza parokrotnie w tygodniu w praktykach religijnych, w 16%
raz w tygodniu, w 6% raz lub dwa razy w miesiacu, w 35% raz lub kilka razy
w roku, a w 41% wecale nie uczestniczg w praktykach religijnych.

Poprzez badania wyraznie uwidoczniony jest nizszy od poziomu zainte-
resowania wiarg 1 religiag poziom zainteresowania misjami (w zaleznosci od
porownywalnego wektora badan jest to pomiedzy 3 a 9%). Podobnie jak
1 w poprzednim etapie, internetowymi mediami chrzescijanskimi bardziej za-
interesowane s3 kobiety niz mg¢zczyzni, a samo zainteresowanie wzrasta wraz
z wiekiem (nadreprezentacja). Che¢ do zapoznawania si¢ z treSciami w anali-
zowanych mediach ros$nie odwrotnie proporcjonalnie do wyksztatcenia, szcze-
gblnie w wigkszych ogniskach domowych. Najmniej zainteresowani sa nimi
respondenci pochodzacy z centralnych i poétnocno-zachodnich wojewddztw,
najbardziej osoby pochodzace ze Slaska i potudniowo-wschodniej Polski. Ba-
dani pochodzacy z miast liczacych do 100 tys. mieszkancéw wyrazaja najwigk-
sze zainteresowanie mediami internetowymi dotyczacymi Kosciota i misji,
w wigkszych miastach jest ono duzo mniejsze, a w osrodkach powyzej 500 tys.
— bardzo mate. Badania nie wykazaly, ze na zainteresowanie analizowanymi
mediami wywiera wptyw wykonywany zawod czy wysokos¢ dochodow — jest
ono rownomiernie roztozone zaréwno po stronie respondentow zainteresowa-
nych, jak i po stronie respondentow niezainteresowanych tymi mediami. In-
trygujaca jest jednak zalezno$¢, ze w rodzinach z dzie¢mi do 18 roku zycia
zainteresowanie tymi mediami jest wsrod respondentow znacznie wyzsze.

Osoby wierzace i regularnie praktykujace a korzystanie
z internetowych mediow chrzescijanskich, w tym misyjnych

Wsrod oséb wierzacych i1 regularnie praktykujacych 8% respondentdéw nie
ma zamiaru korzysta¢ z mediéw komunikujacych za pomoca Internetu, zwia-
zanych z wiarg i religijnos$cia, 32% respondentow nie wyklucza odwiedzin tych
stron, 29% uwaza za prawdopodobne korzystanie z nich, 21% deklaruje, ze na
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pewno bedzie z nich korzystaé, a 9% nie wie, czy bedzie. Na pytanie zwigza-
ne z korzystaniem z internetowych mediéw dotyczacych kwestii zwigzanych
z Kosciotem 1 misjami 10% respondentéw odpowiedziato, ze nie ma zamia-
ru korzysta¢ z nowych medidw zwigzanych z Kosciolem 1 misjami, 23% re-
spondentéw nie wykluczyto odwiedzenia stron zwigzanych z Kosciotem, ale
nie z misjami, 17% respondentéw nie wykluczylo odwiedzenia stron zwigza-
nych z misjami, ale nie z Kosciotem, 34% zadeklarowalo, Ze na pewno be-
dzie korzysta¢ z tych stron, a 16% nie wiedziato, czy bedzie. Na pytanie ,,czy
zna Pan/Pani jakiekolwiek media spotecznosciowe (Facebook, Instagram lub
inne), poswiecone kwestiom misyjnym?”, wsrod oséb deklarujacych si¢ jako
wierzace 1 regularnie praktykujace 37% respondentow zadeklarowato, ze zna,
a 63%, ze nie. Wsérod tych oséb 53% respondentow zadeklarowato, ze zna
strony i portale dotyczace misji i potrafit je wymienic¢, a 47%, ze nie. Na stro-
nach i portalach misyjnych, sposrod osob wierzacych i praktykujacych (poten-
cjalny wybor do trzech mozliwosci) 51% respondentdéw poszukiwalo tematyki
misyjnej, 46% tematyki zwigzanej z kwestiami wiary, 30% tematyki zwigza-
nej z chrzescijanami przesladowanymi, 22% tematyki zwigzanej z dialogiem
kultury, ekumenicznym i religii, 22% tematyki zwigzanej z sytuacjg spoteczna
i polityczng w krajach tzw. Trzeciego Swiata, 17% z podrézami, 14% z pod-
miotem prowadzacym dane medium, 5% respondentéw nie wiedziato, a 2%
szukato innych tresci. Osoby wierzace 1 regularnie praktykujace wskazywaly
nastgpujace atrakcyjne dla nich formy przekazu tresci misyjnych w nowych
mediach (potencjalny wybor do pigciu mozliwosci): 56% historie z zycia mi-
sjonarza, 50% fotoreportaze, 49% filmy, 46% galerie zdj¢¢, 44% wywiady,
42% s$wiadectwa, 33% artykuty misyjne, 26% felietony, 23% transmisje /ive,
22% newsy, 20% raporty, 17% rysunki/grafiki i 4% zadne z powyzszych.

Osoby okazjonalnie praktykujace a korzystanie
z internetowych mediow chrzescijanskich, w tym misyjnych

Wsrod oséb okazjonalnie praktykujacych 33% respondentow nie ma za-
miaru korzysta¢ z internetowych medidw zwiazanych z wiarg i religijnoscia,
33% respondentéw nie wyklucza odwiedzin tych stron, 15% uwaza za praw-
dopodobne korzystanie z nich, 6% deklaruje, ze na pewno bedzie korzystac
z tych stron, a 12% nie wie, czy bedzie. Na pytanie zwigzane z korzystaniem
z internetowych medidw dotyczacych kwestii zwigzanych z Kosciotem i mi-
sjami 33% respondentéw odpowiada, ze nie zamierza korzysta¢ z nowych me-
didw zwigzanych z Kosciolem 1 misjami, 19% respondentéw nie wyklucza
odwiedzenia stron zwigzanych z Kosciotem, ale nie z misjami, 16% respon-
dentéw nie wyklucza odwiedzenia stron zwigzanych z misjami, ale nie z Ko-
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sciotem, 10% deklaruje, ze na pewno bedzie korzysta¢ z tych stron, a 22%
nie wie, czy bedzie. Na pytanie ,,czy zna Pan/Pani jakiekolwiek media spo-
tecznosciowe (Facebook, Instagram lub inne) poswigcone kwestiom misyj-
nym?”, wsrdd oséb deklarujacych si¢ jako wierzace 1 regularnie praktykujace
37% respondentow zadeklarowalo, ze zna, a 63%, ze nie. Wérod tych osob
34% respondentow zadeklarowato, ze zna strony i portale dotyczace misji
1 potrafito je wymieni¢, a 66%, ze nie. Na stronach i portalach misyjnych, spo-
sroéd osob wierzacych i okazjonalnie praktykujacych (potencjalny wybdr do
trzech mozliwosci) 35% respondentow poszukiwato tematyki misyjnej, 31%
tematyki zwigzanej z kwestiami wiary, 15% tematyki zwigzanej z chrzescija-
nami przesladowanymi, 16% tematyki zwigzanej z dialogiem kultury, ekume-
nicznym 1 religii, 24% tematyki zwiazanej z sytuacja spoleczng i polityczna
w krajach tzw. Trzeciego Swiata, 26% z podrézami, 12% z podmiotem pro-
wadzacym dane medium, 10% respondentdéw nie wiedziato, czego poszuku-
je, a 2% szukalo innych tresci. Osoby wierzace i okazjonalnie praktykujace
wskazywaly nastepujace, atrakcyjne dla nich formy przekazu tresci misyjnych
w nowych mediach (potencjalny wybor do pigciu mozliwosci): 56% galerie
zdje¢, 52% historie z zycia misjonarza, 51% fotoreportaze, 47% filmy, 39%
wywiady, 33% artykuty misyjne, 26% felietony, 25% transmisje /ive, 23%
newsy, 23% raporty, 23% swiadectwa, 14% rysunki/grafiki, a 4% zadne z po-
wyzszych.

Osoby niewierzgce a korzystanie z internetowych mediow
chrzescijanskich, w tym misyjnych

Wsrdéd osob niewierzacych 76% respondentow nie ma zamiaru korzystac
z medidéw internetowych, zwigzanych z wiarg i religijnoscia, 12% responden-
tow nie wyklucza odwiedzenia tych stron, 6% uwaza za prawdopodobne ko-
rzystanie z nich, 2% deklaruje, ze na pewno bedzie korzysta¢ z takich witryn,
a 4% nie wie, czy bgdzie. Na pytanie zwigzane z korzystaniem z interneto-
wych mediow dotyczacych kwestii zwigzanych z Kosciotem i misjami 73%
respondentéw odpowiedziato, ze nie zamierza korzysta¢ z nowych mediéw
zwigzanych z Kos$ciotem i misjami, 7% respondentow nie wyklucza odwie-
dzenia stron zwigzanych z Kosciolem, ale nie z misjami, 13% respondentow
nie wyklucza odwiedzenia stron zwigzanych z misjami, ale nie z Kosciotem,
1% deklaruje, ze na pewno bedzie korzysta¢ z tych stron, a 6% nie wie, czy
bedzie. Na pytanie: ,,Czy zna Pan/Pani jakiekolwiek media spotecznosciowe
(Facebook, Instagram lub inne), poswigcone kwestiom misyjnym”, wsrod
0sob deklarujacych si¢ jako niewierzace 0% respondentdw zadeklarowato, ze
zna, a 100%, ze nie. Wsrdd tych oséb 11% respondentéw zadeklarowato, ze
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zna strony i portale dotyczace misji i potrafito je wymieni¢, a 89%, ze nie. Na
stronach i portalach misyjnych, sposrod osdb niewierzacych (potencjalny wy-
boér do trzech mozliwosci) 31% respondentéw poszukiwato tematyki misyjne;j,
7% tematyki zwigzanej z kwestiami wiary, 6% tematyki zwigzanej z chrze-
scijanami przesladowanymi, 29% tematyki zwigzanej z dialogiem kultury,
ekumenicznym 1 religii, 36% tematyki zwigzanej z sytuacja spoteczng i poli-
tyczng w krajach tzw. Trzeciego Swiata, 25% z podrézami, 0% z podmiotem
prowadzacym dane medium, 0% respondentéw nie wiedziato, a 13% innych
tresci. Osoby niewierzace wskazywaly nastepujace, atrakcyjne dla nich formy
przekazu tresci misyjnych w nowych mediach (potencjalny wybdr do pigciu
mozliwosci): 45% historie z zycia misjonarza, 35% filmy, 35% wywiady, 23%
artykuly misyjne, 23% $wiadectwa, 13% galerie zdje¢, 11% fotoreportaze,
11% felietony, 11% transmisje /ive, 0% newsy, 0% raporty, 0% rysunki/grafiki
121% Zadne z powyzszych.

Whioski i postulaty pastoralne

Wobec nowych wyzwan technologicznych Kos$ciot nie pozostaje oboj¢tny.
Dostrzega w najnowszych technologiach potencjat i szans¢ dla ewangeliza-
cji, ktéra w mysl stéw Jezusa Chrystusa: ,,IdZcie wigc 1 nauczajcie wszyst-
kie narody” (Mt 28,19) pragnie urzeczywistnia¢ to wezwanie w kazdej cza-
soprzestrzeni z wykorzystaniem rozmaitych $rodkow przekazu. Tg¢ intuicjg
pastoralng rozwingt Sobdr Watykanski II (Sobor Watykanski I1 2005a; Sobor
Watykanski II 2005b) wraz z pdzniejszym nauczaniem Kosciota, chociazby
Adhortacjg apostolska Christifideles laici (Jan Pawel II 1988) czy z or¢dzia-
mi na Swiatowy Dzien Srodkéw Spotecznego Przekazu. Kwestie obecnosci
Kosciota w srodkach spolecznego przekazu komunikujacych przez Internet
omawiali polscy badacze (Kloch 2011; Hajduk; Domaszk 81-94; Wielebski,
52-59; Przybytowski 13-20; Lecicki 117-172; Nogowski; Uminski; Sniadach;
Wajs, Kucinski). Teologowie zajmujacy sie srodkami spotecznego przekazu
zauwazaja, ze o ile do niedawna ,,Kosciét prowadzit misje i przenosit ziarno
Ewangelii z kontynentu na kontynent, o tyle na przetomie XX 1 XXI w. po
narodzeniu Chrystusa wkroczyt na zupetie ‘nowa ziemi¢’” (Kloch 2013, 21).
Pozytywy jak i1 negatywy zwigzane z mediami komunikujacymi przez Inter-
net, takze jako narzedziami dziatalnosci ewangelizacyjnej, wskazywali trzej
ostatni papieze, zwlaszcza w oredziach na Swiatowy Dzien Srodkéw Spotecz-
nego Przekazu. Pierwszym z papiezy, ktory dostrzegt szczegolng role Inter-
netu, byt Jan Pawet II. W oredziu na Swiatowy Dzief Srodkéw Spotecznego
Przekazu pisatl o ,.erze komputeréw” i wykorzystywaniu ,,skomputeryzowa-
nych systemow uczestnictwa” (Jan Pawet II 1990), czyli Internetu, do reali-
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zacji misji Kosciota. Byto to w roku 1990, jeszcze przed powstaniem pierw-
szej strony internetowej w jezyku polskim. Kolejni dwaj papieze, w zasadzie
corocznie, swoja uwage koncentrowali wokot tzw. nowych mediow. Papiez
Benedykt XVI nazywa Internet ,,cyfrowym kontynentem, ktdry powinien
by¢ ewangelizowany, ale tez ewangelizuje” (Benedykt XVI), nawigzujac do
pierwszych wypraw ewangelizacyjnych nowozytnego $§wiata, a papiez Fran-
ciszek ukazuje media internetowe jako praktyczne narzg¢dzia, ktére powinny
pozwoli¢ na przejscie od wspdlnoty wirtualnej do realnej w Kosciele, a tak-
ze przestrzega przed zjawiskiem, jakimi sg face news, jak i przed deepfake
(Franciszek 2019; Franciszek 2020). Wszyscy trzej ostatni biskupi Rzymu po-
stuluja, by wykorzystywa¢ internetowe srodki spotecznego przekazu w dziele
ewangelizacji. Ta obecnos¢ powinna by¢ mozliwie profesjonalna, a obecnos¢
Kosciota i duchowienstwa przemyslana i zaprogramowana. Gloszenie Do-
brej Nowiny ma odbywac si¢ bezposrednio, przez tresci chrzescijanskie (ka-
techeze, informacje o Kosciele, swiadectwa, rozwazania biblijne, modlitwe,
transmisj¢ sakramentdw itd.), a takze 1 posrednio przez prawdziwe 1 rzetelne
informacje nieskupiajace si¢ na sensacji, ale na dobru odbiorcy. Biskupi Rzy-
mu zauwazaja, ze wiara, wspdlnota wirtualna potencjalnie doprowadza ludzi
do spotkania na tamaniu chleba w realnym Kosciele. Cyberswiat nie zastg-
pi realnego $wiata i intymnej relacji z Bogiem. Dostrzegaja takze mozliwos¢
prowadzenia, dzigki srodkom spotecznego przekazu, dialogu kultury, religii,
grup spotecznych, a w nich mozliwos¢ tworzenia nowych wiezow, ktore beda
otwarte na niesienie pomocy.

Wyniki badan prowadzg do nastgpujacych wnioskdéw i postulatéw pasto-
ralnych:

— konieczna jest profesjonalizacja obecnosci w mediach internetowych, do-
tyczaca zarowno tresci, jak i1 formy. Postuluje si¢, by zajmowaty si¢ nimi,
na szczeblu instytucji ogdlnopolskich, osoby przygotowane pod wzgledem
teologicznym (misjologicznym), dziennikarskim i informatycznym. Staba
jako$¢ merytoryczna i techniczna nie gwarantuje korzystania z tych $rod-
kéw spolecznego przekazu

— mnalezy budowaé¢ pozytywny wizerunek Kosciota. Wiadomosci chrzesci-
janskie, w tym misyjne, a szczegolnie te zwigzane z szeroko pojeta dzia-
talnoscia na rzecz promocji cztowieka, powinny by¢ wykorzystywane
w eklezjalnym przekazie medialnym jako kreujace pozytywny wizerunek
Kosciota i konieczne jest ukazanie jego powszechnosci, co nie zawsze ma
miejsce. Media misyjne majg szans¢ by¢ driverem (tematyka budzaca za-
interesowanie, przyciagajaca) prowadzacym do korzystania z pozostatych
mediow chrzescijanskich oraz do przyjecia oredzia o zbawieniu w Jezusie
Chrystusie przez osoby sporadycznie praktykujace lub oboj¢tne religijnie
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przejscie od e-spotkania do realnego uczestnictwa w zyciu Kosciota. Oso-
by prowadzace media misyjne, komunikujace przez Internet, jak i ogdl-
nochrzescijanskie (duchowni i $wieccy) powinny mie¢ na uwadze to, ze
e-spotkanie ma doprowadzi¢ do realnego spotkania z Bogiem w Kosciele
nalezy stworzy¢ plaszczyzng wspotpracy i strategii ewangelizacyjno-
-medialnej. Istnieje koniecznos¢ wspotpracy (formacyjnej, szkoleniowe;j,
informacyjnej) TOP10 internetowych mediéw chrzescijanskich 1 TOPS
internetowych mediéw misyjnych w Polsce, aby realizowa¢ wspoélne ele-
menty opracowanej strategii ewangelizacyjno-medialnej, w tym wyko-
rzystania frontmanow 1 influencerow, czy prowadzenia chrzescijanskich
kampanii spotecznych ogolnokrajowych. Warto wykorzysta¢ dziatajace
struktury Biura Prasowego Episkopatu Polski i Krajowej Rady Misyjnej
zauwazalna jest atomizacja mediow chrzescijanskich i misyjnych, brak
spojnego przekazu, ktéry czesto wyklucza si¢. Nieukazywanie Kosciota
jako wspodlnoty ponadnarodowej nie sprzyja przekazywaniu nauczania
0 jego powszechnosci

wykorzystanie driverow i form atrakcyjnych dla odbiorcéw. Zastosowanie
przeprowadzonych badan sprzyja dotarciu do szerszego grona odbiorcéw
z Dobrg Nowing dzigki zastosowaniu form dziennikarskich, tematow inte-
resujacych odbiorcdw z grupy osob niewierzacych lub okazjonalnie prak-
tykujacych

wypracowanie strategii ewangelizacyjno-medialnych komunikujacych za
pomocyg Internetu medidéw misyjnych. Zazwyczaj, zeby intuicyjne 1 labilne
(falowe, niestale) prowadzenie internetowych medidw przynosito plano-
wane efekty, powinno bazowaé na jasnej strategii dziatan, m.in. poprzez
dopasowanie tresci do rodzaju medium i jego grupy docelowe;.

Bazujac na toku przeprowadzonych analiz, mozemy nastepujaco potwier-

dzi¢ lub zweryfikowac postawione tezy i hipotezy badawcze:

Teza 1: ,,W zalezno$ci od zadeklarowanego stopnia religijnosci zmienia
si¢ stopien znajomosci i korzystania z internetowych mediow dotyczacych
wiary, religii i Kosciota, w tym misyjnych” zostala potwierdzona
Hipoteza 1: ,,Internetowe media chrzescijanskie docieraja z przekazem do
0soOb niewierzacych” zostata zweryfikowana negatywnie

Hipoteza 2: ,,Internetowe media misyjne w wiekszym stopniu budzg za-
interesowanie osob niewierzacych niz chrzescijanskie, internetowe media
ogodlnotematyczne” zostala zweryfikowana pozytywnie

Hipoteza 3: ,Internetowe media chrzescijanskie, w tym chrzescijanskie,
podlegaja procesowi atomizacji i zbytniej partykularyzacji” zostala zwery-
fikowana pozytywnie.
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PEOPLE WITH VARIOUS DEGREES OF RELIGIOSITY DECLARED,
AND USE OF ONLINE PEOPLE WITH VARIOUS DEGREES
OF DECLARED RELIGIOSITY, AND THE USE OF ONLINE CHRISTIAN
MEDIA, INCLUDING MISSIONARY MEDIA, IN POLAND.
A PASTORAL AND PRESS RESEARCH

Summary

Media communicating via the Internet have become tools of evangelizing influ-
ence since the early 1990s. They became the subject of research for the author, in
terms of how well they are known to the Internet users depending on the degree of re-
ligiosity they declared (believers and regular users, believers and occasional practitio-
ners, non-believers), which allowed to formulate pastoral postulates and conclusions.
The survey included persons from a representative, nationwide sample (N = 1000)
who completed standardized CAWI (Computer-Assisted Web Interview) question-
naire interviews and VIDI (Virtual Individual In-Depth Interviews — individual in-
depth interviews). This is the first such extensive research on Poland. According to
the research, the knowledge and use of Christian media that communicate through
the Internet, including the missionary ones, changes depending on the respondents’
declared degree of religiosity.

Keywords: new media; Internet; missions; degree of religiosity; use

Stowa kluczowe: nowe media; Internet; misje; stopien religijnosci; korzystanie
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Dzialalno$¢ Zgromadzenia Siostr Stuzebniczek
NajsSwietszej Maryi Panny Niepokalanie Poczetej
jako realizacja misyjnego poslannictwa Kosciola

Misyjny charakter Kosciola

Zapisane w Dziejach Apostolskich stowa: ,,my nie mozemy nie mowic
tego, cosmy widzieli 1 styszeli” (Dz 4,20), wygtoszone przed Sanhedrynem
przez apostotow Piotra i Jana, wyrazaja ich niezachwiang wiarg 1 §wiadomos$¢
misji powierzonej im przez Jezusa Chrystusa. Od czaséw apostolskich Ko-
sciol nieprzerwanie odpowiada na Jego wezwanie: ,,IdZcie na caty $wiat i glo-
scie Ewangelie wszelkiemu stworzeniu!” (Mk 16,15). Sobér Watykanski 11
przypomnial, ze postuszenstwo temu poleceniu nie jest dla Kosciota jedng
z drdg, ale jest jego niezbednym zadaniem, poniewaz Kos$ciot ,,z natury swojej
jest misyjny” (DM 948). Papiez Pawet VI w Adhortacji apostolskiej Evangelii
nuntiandi pisal: ,,obowigzek ewangelizacji nalezy uwazac za taske i wlasciwe
powotanie Kosciota; wyraza on najprawdziwsza jego wlasciwosc. Kosciot jest
dla ewangelizacji” (EN 13). Rowniez Jan Pawet II podkreslat, ze

misja Chrystusa Odkupiciela, powierzona Kosciotowi, nie zostata jeszcze by-
najmniej wypelniona do konca [oraz ze] gdy obejmujemy spojrzeniem ludzkosc,
przekonujemy si¢, ze misja Kosciota dopiero si¢ rozpoczyna i ze w jej stuzbie
musimy zaangazowac¢ wszystkie nasze sity (RMis 249).

W nauczaniu papieza Franciszka od poczatku jego pontyfikatu czgsto
mozna znalez¢ wypowiedzi $wiadczace o glebokiej u niego swiadomosci mi-
syjnej natury Kosciota. W Oredziu na Swiatowy Dzien Mtodziezy w 2013 r.
pisal: ,,Gloszenie Ewangelii jest nieodtaczne od faktu bycia uczniem Chrystu-
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sa 1 zaktada nieustanne zaangazowanie, ktore podtrzymuje cale zycie Koscio-
fa. ‘Misyjny zapat jest wyraznym znakiem dojrzatosci wspolnoty koscielnej’
(SDM 2013). W pierwszych miesigcach pontyfikatu papieza Franciszka ukaza-
ta si¢ encyklika Lumen fidei. Odnoszac si¢ w niej do misyjnej tozsamosci Ko-
sciota, papiez stwierdzat: ,, Ten, kto si¢ otworzyt na mito$¢ Boga, ustyszat Jego
glos i otrzymat Jego $wiatto, nie moze zatrzymac tego daru dla siebie” (LF 37).
Jednakze najwazniejszym dokumentem papieza Franciszka, w ktérym daje on
wyraz swojej trosce o charakter misyjny Kosciota jest Adhortacja apostolska
Evangelii gaudium o gtoszeniu Ewangelii w dzisiejszym $wiecie (z listopada
2013 r.). Papiez podkreslat, ze wiarygodne gloszenie Ewangelii moze odbywacé
si¢ jedynie dzigki wezesniejszemu, osobistemu spotkaniu z Jezusem Chrystu-
sem: ,,Kazdy chrzescijanin jest misjonarzem w takiej mierze, w jakiej spotkat
si¢ z mitoscig Boga w Chrystusie Jezusie. Nie moéwmy juz wiecej, ze jestesmy
‘uczniami’ 1 ‘misjonarzami’, ale zawsze, ze jesteSmy ‘uczniami—misjonarza-
mi’” (EG 120). Ze spotkania z zywym Bogiem pochodza: rados¢, entuzjazm
1 pasja, jak rowniez: cierpliwos¢, wyrazistos¢, otwartos¢ 1 zaangazowanie ko-
nieczne do owocnego gloszenia Ewangelii (EG 2,5,10,24). Z oredzi papieza
Franciszka wyglaszanych z okazji Swiatowego Dnia Misyjnego, wsrod odnie-
sien do nauczania soborowego oraz do nauczania ostatnich papiezy o misyjnej
naturze Kosciota, przebija jego nowatorski sposob rozumienia tego, czym sg
misje we wspotczesnym swiecie. W soborowym dekrecie poswigconym dzia-
falnosci misyjnej ad gentes misje utozsamiane sg z konkretnymi obszarami
geograficznymi. W wydanej dwadziescia pig¢ lat pdzniej encyklice Redemp-
foris missio mOwi1 si¢ juz o sytuacjach i srodowiskach misyjnych. Zmiany
zachodzace w $wiecie, zwlaszcza w spoleczenstwie europejskim, owocujace
sekularyzmem 1 obojetnoscia religijna, sktonity papieza Franciszka do rezy-
gnacji z rozumienia misji w sensie geograficznym i do wprowadzenia pojecia:
poszerzanie granic wiary (Szyszka 140-167). Trzecie Oredzie papieza Fran-
ciszka na Dzieh Misyjny (w 2015 r.) przypadto na Rok Zycia Konsekrowane-
go, dlatego papiez poswigcit duzo uwagi zadaniom o charakterze misyjnym,
jakie powinni podejmowac zakonnicy i1 zakonnice. Pisal: ,,wymiar misyjny,
nalezacy do samej natury Kosciota, ‘jest wpisany takze w kazda forme zycia
konsekrowanego’, a kiedy jest zaniedbywany, pozostawia pustke, ktéra znie-
ksztatca charyzmat”. Tak papiez przypomniat, ze osoby konsekrowane w spo-
sob szczegdlny zwigzane s3 z dziatalnoscig misyjng Kosciota, a bagatelizo-
wanie tego wymiaru nie tylko zaprzecza ich tozsamosci, ale i podwaza ich
wiarygodnos¢ jako swiadkow Ewangelii:

wszelkie proby uchylenia si¢ od tego powotania, nawet jesli towarzysza temu
szlachetne motywacje zwiazane z licznymi potrzebami duszpasterskimi, eklezjal-
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nymi lub humanitarnymi sg niezgodne z indywidualnym powotaniem przez Pana
do stuzby Ewangelii (SDM 2015).

Od czaséw apostolskich i dziatalnosci §w. Pawla (Zwilnian-Grabowski
7-21), pierwszego misjonarza, Koscidt nieprzerwanie realizowatl powierzona
mu przez Jezusa Chrystusa misj¢ niesienia Ewangelii wszystkim narodom.
Glosit Dobra Nowing w Cesarstwie Rzymskim 1 poza jego granicami. Z gro-
na tych, ktorzy szczegélnie przyczynili si¢ do rozkrzewienia wiary nalezy
wymieni¢: §w. Seweryna, mnichow irlandzkich, sw. Willibrorda we Fryzji,
apostota Germanii $w. Bonifacego, misjonarzy dziatajacych wsrod arian, Wi-
kingéw, Stowian czy Wegrow, a takze §w. Franciszka z Asyzu, ktory stal sie
niejako odnowicielem ducha misyjnego. Wielkie odkrycia geograficzne w In-
diach i Ameryce otworzyty przed Kosciolem nieznane obszary dla dziatalno-
sci misyjnej. Troska o chrystianizacj¢ nowo odkrytych terenéw znalazta swoj
wyraz m.in. w nauczaniu Magisterium Kosciota jak 1 w §wiadomosci wier-
nych, zwlaszcza oséb konsekrowanych, ktorzy zdecydowali si¢ wyjechaé, by
glosi¢ Ewangeli¢ tam, gdzie jeszcze jej nie styszano. Jednymi z pierwszych
misjonarzy na terenach Nowego Swiata byli franciszkanie i jezuici, ktérych
Chrystusowy nakaz misyjny zaprowadzit, z uptywem czasu, réwniez do Chin.
Obecnie dziatalnosci misyjnej poswiecaja si¢ osoby konsekrowane z kilku-
dziesigciu zgromadzen. Wsrdd nich sg takze stuzebniczki ze zgromadzenia
zatozonego przez bt. Edmunda Bojanowskiego, cho¢ poczatkowo ich celem
nie byla praca na terenach misyjnych. Jednakze przesledzenie biografii (Ta-
drzak-Mazurek) zalozyciela oraz historii samego zgromadzenia uzmystawia
gleboka swiadomos$¢ misyjna E. Bojanowskiego i samych sidstr.

Swiadomos§¢é misyjnego postannictwa Ko$ciola w Zyciu bl. Edmunda
Bojanowskiego i dzialalno$ci Zgromadzenia Siostr Stuzebniczek

Edmund Bojanowski urodzit si¢ w dniu 14 listopada 1814 r. w wielkopol-
skiej wsi Grabondg, odleglej okoto 3 km od Gostynia. W wieku czterech lat
doznal cudownego uzdrowienia z ci¢zkiej choroby, o czym matka wielokrot-
nie mu opowiadata. Edmund nie uczeszczat do szkoty. Poczatkowo uczyta go
matka, pdzniej pobieral prywatne lekcje w domu. Z tamtego czasu zachowaty
si¢ wspomnienia jego rowiesnikow, ktorzy zapamietali go jako dobrego czto-
wieka o wrazliwym sercu. W 1832 r. wyjechat jako osiemnastoletni mtodzie-
niec do Wroctawia, by studiowa¢ na uniwersytecie w stolicy Dolnego Slaska.
Cigzkim doswiadczeniem w czasie studidw okazata si¢ dla niego Smier¢ matki
(w 1934 r.) oraz — péttora roku pdzniej — Smieré ojca. Po tym ostatnim wy-
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darzeniu Edmund udat si¢ do Berlina, gdzie zapisat si¢ na studia na Wydzia-
le Filozoficznym tamtejszego uniwersytetu. Dos¢ szybko gruzlica zmusita go
do przerwania studiéw. W 1838 r. opuscil Uniwersytet i po kuracji wrocit do
rodzinnego Grabonoga (Tadrzak-Mazurek 59). Na tyle, na ile pozwalato mu
zdrowie, E. Bojanowski wlaczyl si¢ w moralne 1 kulturalne odnowienie na-
rodu polskiego, zwracajac szczegdlng uwage na ludzi z najubozszych warstw
spotecznych. Zaktadal czytelnie wiejskie, organizowat fundusze stypendial-
ne dla biednej, ale zdolnej mtodziezy, troszczyt si¢ o chorych i ubogich oraz
bronit praw ludnosci polskiej, zamieszkujacej ziemie zagarnigte przez zabor-
cow. Byt wspottworca ochronek dla dzieci niechodzacych jeszcze do szko-
ty. Szczegdlng wdzigcznos¢ zaskarbit sobie u ludzi podczas epidemii cholery,
ktora nawiedzita Gostyn i okolice w 1849 r. Sam bedac stabego zdrowia, pie-
legnowat chorych, uzyskawszy dzigki temu miano: ,,drugi Wincenty a Paulo”.
Epidemia pozostawita po sobie wiele sierot. Zamierzajac otoczy¢ je opieka,
E. Bojanowski zalozyl Dom Mitosierdzia, prowadzony przez siostry szarytki;
chciat zapewni¢ dzieciom jak najlepsze warunki rozwoju i przygotowac je do
uczciwego, samodzielnego zycia (Tadrzak-Mazurek 76-78). Dzien zalozenia
pierwszej ochronki dla dzieci wiejskich w Podrzeczu (3 V 1850 r.) uznaje si¢
za poczatek istnienia Zgromadzenia Siostr Stuzebniczek. Wkrotce do ochron-
ki zaczgly zglaszaé si¢ coraz liczniej dziewczeta gotowe do konca zycia pra-
cowac na rzecz dzieci, ubogich i chorych. Réwnoczesnie z réznych miejsc
zglaszaly si¢ osoby, proszac o zatozenie kolejnej ochronki. To doprowadzito
do staran o otwarcie nowicjatu. Jednak zamiar zalozenia nowego zgromadze-
nia zakonnego zaczat budzi¢ watpliwosci. Dzietu E. Bojanowskiego nie wro-
zono dtugiej przysztosci, ale mimo to, do zgromadzenia nieustanie zglaszaty
sie¢ nowe kandydatki i weigz naptywaly oferty zakladania kolejnych ochronek.
Wkrétce nastgpito zatwierdzenie ze strony Kosciota. Kiedy zgromadzenie
rozwijalo si¢, w E. Bojanowskim odezwalo si¢ silne pragnienie kaptanstwa.
W dniu 30 marca 1869 r. wstagpit do Arcybiskupiego Seminarium Duchow-
nego w Gnieznie. Jednakze pogarszajacy si¢ stan zdrowia juz w maju 1870 .
zmusil go do przerwania formacji. Ostatnie miesigce zycia spedzil u jedne-
go ze swoich przyjaciot — Stanistawa Gieburowskiego, proboszcza w Gorce
Duchownej. Do konca swej doczesnej egzystencji interesowat si¢ sprawami
siostr, spotykat z nimi 1 korespondowat (Tadrzak-Mazurek 129).
Zgromadzenie Sidstr Stuzebniczek w swoich zatozeniach nie zostato po-
wotane do pracy na terenach misyjnych, niemniej jednak kolejne lata historii
stopniowo odkrywaly jego misyjny charakter. Zgromadzenie zatozone przez
E. Bojanowskiego jeszcze za jego zycia rozwijalo si¢ nie tylko w Wielkopol-
sce, ale takze w Galicji, na Slasku i w Krolestwie Polskim. Wkrotce dzia-
falnos¢ sidstr spotkala si¢ ze sprzeciwem zaborcow. Ceng ocalenia placowek
przed kasatg byt podziat zgromadzenia. W ciagu kilku nastepnych lat stopnio-
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wo wyodrebnity sie jego cztery gatezie: stuzebniczki wielkopolskie (z domem
generalnym w Luboniu koto Poznania), starowiejskie (z domem w Starej Wsi
koto Brzozowa), dgbickie (w Dgbicy) i $laskie (we Wroctawiu). Edmund Bo-
janowski uwrazliwial siostry, by z postuga mitosci spieszyly wszedzie tam,
gdzie istnieje potrzeba. Z czasem zgromadzenie rozwijato si¢; zaktadano nowe
placowki, ktore swoim zasiegiem zaczely obejmowac kolejne czesci podzie-
lonej Polski. Jeszcze za zycia E. Bojanowskiego stuzebniczki starowiejskie
podjety prace na terenach potozonych poza granicami zaborow. Najwczesnie;j,
w dniu 31 listopada 1861 r., zatozono pierwsza ochronke w Galicji. Niedtugo
po otwarciu placowki zaczety zglasza¢ sie kandydatki do zycia zakonnego,
dlatego po niecatym roku zostat otwarty nowicjat. Mimo licznych sprzeciwow
ze strony wiadz panstw zaborczych zgromadzenie rozwijatlo si¢ dynamicz-
nie, poszerzajac obszar swego oddzialywania. Te i podobne dziatania moga
swiadczy¢ o obecnej w E. Bojanowskim, jak 1 w samych siostrach, glebokiej
swiadomosci misyjnego postannictwa Kosciota. Z biegiem lat Swiadomos¢ ta
kazala siostrom opusci¢ ojczyzng¢ (Tadrzak-Mazurek 142-157).

Afryka — pierwsze sluzebniczki poza granicami Polski

Pierwszymi, ktdre rozpoczelty prace misyjna poza granicami Polski, byly
stuzebniczki starowiejskie. Na Czarnym Ladzie poswigcaja one swoje zycie
stuzbie Ewangelii juz od 1928 r. (Z historii). W 1913 r. jezuita Apoloniusz
Kraupa, wyjezdzajac do Rodezji Polnocnej, zabrat z grobu swojej rodzonej
siostry, shuzebniczki Karoliny, ziemig, by rozrzuci¢ ja w Afryce. Siostra Karo-
lina zmarta na gruzlice w wieku zaledwie osiemnastu lat. Ojciec Apoloniusz
nadat zabranej ziemi symboliczne znacznie zasiewu nowych stuzebniczek—
misjonarek. Bég spehit jego pragnienie, lecz nie pozwolit mu tego docze-
ka¢. Po smierci o. Apoloniusza pracujacy na misjach polscy jezuici poprosi-
li o przystanie siostr. Na t¢ prosbe chetnie odpowiedzialo wiele ochotniczek.
W 1928 r. na Czarny Lad wyruszyty dwie grupy. Pierwsze cztery siostry wy-
jechaly w dniu 24 kwietnia, a w dniu 5 grudnia udata si¢ ich sladem druga
grupa, tym razem tréjosobowa. Pierwszym miejscem, w ktorym stuzebniczki
starowiejskie podjely pracg (w 1928 r.) byto Chingombe, misja ufundowana
przez Teres¢ Ledochowska. Rok po przyjezdzie siostry zalozyly tam internat
1 szkote dla dziewczat. Dorostych i1 dzieci uczyty czytania, pisania, rachunkéw
1 $piewu. W 1938 r. rozpoczety nauczanie chtopcéw w szkole centralnej. By
moc lepiej porozumiewac si¢ uczyly jezyka angielskiego, poniewaz miejsco-
wa ludnos¢ moéwilta wowcezas w dziesigciu dialektach. Misjonarki opiekowaly
si¢ takze chorymi i troszczyly o ko$ciot misyjny. Druga miejscowoscia, w kto-
rej siostry podjety prace byto Kasisi. W styczniu 1929 r. przejely tam dom
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po dominikankach i zgodnie z charyzmatem zgromadzenia zajety si¢ przede
wszystkim dzie¢mi. Prowadzity szkole¢ i maty internat, nie zaniedbujac cho-
rych i potrzebujacych, ktorzy mieszkali poza miejscowoscia. Z uptywem cza-
su dom rozbudowano, przeznaczajac jego czes$¢ specjalnie dla sierot. Powstata
tez oddzielna placéwka zajmujaca si¢ nauczaniem dzieci. Od 1939 r. siostry
dziataly réwniez w Katondwe, prowadzac szpital, kuchni¢, szwalni¢ i naucza-
jac dzieci. W 1948 r. w RPA erygowano dom zakonny 1 nowicjat, a w 1954 r.
w owczesnej Rodezji Polnocnej otwarto nowicjat dla powotan tubylczych.
W 1959 r. jezuici otworzyli w Matero szkote podstawowga dla dziewczat, pro-
szac, by siostry podjety w niej prace. W roku 1968 na terenie Afryki erygowa-
na zostata prowincja Zgromadzenia Sidstr Stuzebniczek. Po roku liczba rodo-
witych siostr Afrykanek przewyzszyta liczbe polskich misjonarek (Z historii).

Obecnie w Zambii istnieje 25 placowek, w ktdrych siostry z Polski pracuja
razem z siostrami Zambijkami. W Malawi dzialaja trzy domy, gdzie postuguja
siostry Zambijki, dwa domy w Tanzanii, w ktorych pracuja siostry z Afryki,
oraz cztery domy w RPA. Siostry prowadza ogotem 22 przedszkola z 2 262
dzieémi, 10 szkét podstawowych z 8 169 uczniami i szkoty $rednie z inter-
natami w Zambii, z 2 468 uczniami. Ponadto postuguja chorym w kilkudzie-
sieciu przychodniach i szpitalach, ale takze dojezdzaja do wiosek. Prowadza
programy lecznicze i profilaktyczne, by podnosi¢ swiadomos¢ zdrowotng tam-
tejszej ludnosci. Przy szpitalach organizujg praktyki i szkoty pielegniarskie.
Pracuja charytatywnie, parafialnie i duszpastersko. Poza Afryka stuzebniczki
debickie sa réwniez zaangazowane w dziatalno$¢ misyjna na Jamajce, gdzie
oddaja si¢ pracy nauczycielskiej, wychowawczej i ewangelizacyjnej. W Rosji
prowadza trzy przedszkola, Swietlice oraz pomagaja bezdomnym i rodzinom,
podobnie na Ukrainie i w Moldawii (Z historii).

Dzialalno$¢ misyjna Siostr Stuzebniczek Niepokalanego Poczecia NMP

Dziatalnosci misyjnej poswigcity si¢ siostry kazdej z tworzacych Federa-
cje gatezi. Stuzebniczki Niepokalanego Poczecia NMP, zwane wielkopolski-
mi, ktorych Dom Generalny znajduje si¢ w Luboniu, pracujag w Kazachstanie,
na Bialorusi, w Brazylii, a takze we Wtoszech i w Szwecji. W Kazachstanie,
pod koniec lat osiemdziesiatych ubieglego wieku, wtadze moskiewskie za-
czety wydawac pozwolenia na budowe $wigtyn. Na poczatku 1990 r. takie
pozwolenie otrzymali tez mieszkancy Oziornoje. Rownoczesnie zwrdcili si¢
z prosba do prymasa Polski, wowczas kardynala Jozefa Glempa, o przysta-
nie do Oziornoje kaptana. Podobne prosby ztozyli réwniez polscy zestancy
z Szortand 1 Czkatowa. Jednym z kaptanéw, ktorzy zgodzili si¢ tam pojechad
byt Tadeusz Krzyminski. To wtasnie na jego prosbe trafity do Kazachstanu
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pod koniec 1990 r. trzy siostry z Lubonia, poniewaz, jak twierdzit T. Krzy-
minski, w Kazachstanie panuja podobne warunki, z jakimi musial mierzy¢ si¢
Takze w Kazachstanie odrodzenie spoteczenstwa, wiary i ducha narodowego
nalezalo zacza¢ od dzieci i mtodziezy. W 1993 r. siostry dotarty do Czkatowa,
a w parafii w Oziornoje pierwsze stuzebniczki rozpoczety swoja misj¢ w dniu
7 sierpnia 1994 r. (Misje).

Dzisiaj siostry pracuja w czterech miejscach w Kazachstanie. Prowadza
trzy domy na pdtnocy kraju i jeden na potudniu. Ich postuga polega gtow-
nie na pracy w ochronkach z dzie¢mi. Stuzebniczki opiekuja si¢ tez chorymi
i ubogimi nie tylko materialnie, ale i moralnie. Prowadza katechezy dla dzieci
1 dorostych oraz troszcza si¢ o parafialne koscioly, stuzac 1 modlac si¢ przy
parafii. Stuzebniczki w Kazachstanie wspolpracuja z kaptanami, pomagajac
w prowadzeniu parafii, wyjezdzaja wraz z nimi do wiosek, aby tam katechizo-
wac i1 przygotowywac do przyjecia sakramentéw dzieci, mtodziez i dorostych.
W Oziornoje w dniach wolnych od nauki siostry organizuja obozy dla dzieci
z parafii i okolicznych wsi. W sierpniu wlaczajg si¢ w organizacj¢ trwajacego
przez cztery dni Swigta Mtodych, ktére od siedemnastu lat gromadzi mtodziez
z catego Kazachstanu i z innych panstw. Na Biatorusi siostry postuguja w In-
durze i, tak jak w Kazachstanie, zajmuja si¢ gtéwnie katechizacja dzieci i mto-
dziezy oraz troszcza si¢ o chorych i potrzebujacych. Do Brazylii stuzebniczki
dotarty w dniu 11 lutego 1954 r. Obecnie podejmuja pracg gtownie wsrdd cho-
rych, ale takze, podobnie jak w pozostatych krajach, prowadza ochronki, zaj-
muja si¢ katechizacja dzieci i mtodziezy oraz wiaczajg si¢ w prace parafialne
(Misje).

Praca na misjach Siostr Stuzebniczek NMP Niepokalanie Poczetej

Stuzebniczki, nazywane $laskimi, poza granicami ojczyzny pracuja w Ko-
lonii, w Czechach, we Wloszech i Francji, na Ukrainie i Biatorusi, w Kana-
dzie oraz w siedmiu miejscowosciach w Kamerunie (Placowki). W Figuil,
siedzibie administracyjnej Regionu Afrykanskiego, gdzie miesci si¢ dom for-
macyjny kandydatury zgromadzenia, siostry prowadza dwuoddziatowe przed-
szkole 1 Misyjny Osrodek Zdrowia, w ktorym m.in. opiekuja si¢ chorymi na
AIDS 1 niepetnosprawnymi. Udzielajg si¢ takze w pracy pastoralnej, prowa-
dzac katechezy w parafii i w okolicznych wioskach. Troszczg si¢ o tamtejsze
sanktuarium, poshugujac w zakrystii. Towarzyszg tez Stowarzyszeniu Rodzi-
ny bt. Edmunda Bojanowskiego. W miescie Tcholliré prowadza przedszko-
le, sierociniec, apteke i, tak jak w Figuil, katechizuja oraz zajmuja si¢ praca
z dzie¢mi i mlodzieza niepetnosprawng. W Mandamie prowadza ochronke
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dla dzieci, internat dla dziewczat i katechizuja w miejscowym gimnazjum.
Wilaczaja si¢ rowniez w opieke nad ministrantami oraz innymi grupami mto-
dziezowymi i duszpasterskimi. Troszcza si¢ o formacje¢ katechetéw. Ponadto
obsluguja misyjna apteke, a z postuga charytatywna i1 pastoralng dojezdzaja
takze do okolicznych wiosek. W placéwce w Ngaoundéré miesci si¢ ich no-
wicjat. W miejscowych szkotach siostry prowadzg katechezy oraz grupy dusz-
pasterskie m.in. grup¢ biblijna i dzieci Cop’Monde. W jednej z miejscowosci
Kamerunu, w Mokolo, ludzie sa n¢kani atakami bojownikéw Boko Haram.
Dla bezpieczenstwa wspdlnote tworzg tam tylko siostry pochodzenia kame-
runskiego. Administrujg wioska dla Trgdowatych Centrum Rohan — Chabot.
Sprawuja opieke nad osrodkiem zdrowia, prowadza rehabilitacje dla osob
niepetnosprawnych, zapewniajac im tez wyzywienie, prowadza przedszkole,
pomagajac rowniez dzieciom i mtodziezy szkolnej. Placowka w Yaounde jest
domem dla studiujacych sidstr. Oprocz studiowania siostry pracujg w osrod-
ku zdrowia na porodowce. Opiekuja si¢ grupami duszpasterskimi i organizuja
niedziele powotaniowe, a takze towarzyszg duchowo wig¢zniom z wig¢zienia
centralnego. W ostatniej z kamerunskich placowek w Kombou stuzebniczki
prowadza dwuoddziatlowe przedszkole, katechezy do bierzmowania, grupy
liturgiczne i duszpasterskie oraz chor parafialny (Placowki). We wszystkich
placowkach w Kamerunie towarzysza duchowo Stowarzyszeniu Rodzina
bt. Edmunda Bojanowskiego, ktére tworza osoby swieckie, pragnace za wzo-
rem swojego patrona jednoczy¢ si¢ wokol dobra, w celu stuzenia ludziom po-
trzebujacym pomocy, zwtaszcza dzieciom, chorym, osobom starszym i samot-
nym. Nalezacy do Rodziny bl. Edmunda Bojanowskiego decyduja si¢ stale
pogtebiaé swoje zycie chrzescijanskie przez zachowanie przykazan Bozych
1 zasad moralnych, tak by nieustannie wzrasta¢ w doskonatosci ewangelicznej,
oraz dobrowolnie uczestniczy¢ w apostolsko-charytatywnych dzietach zgro-
madzenia, gdziekolwiek sg one prowadzone, wspotpracujac w nich ze stuzeb-
niczkami (Zalozenia).

Dzialalno$¢ misyjna Siostr Stuzebniczek Bogarodzicy Dziewicy Niepo-
kalanie Pocze¢tej w Boliwii i Peru

Stuzebniczki Bogarodzicy Dziewicy Niepokalanie Poczetej, degbickie, za-
tozyly placowki misyjne w Boliwii i w Peru. Praca w Boliwii jest szczegdlnie
trudna ze wzgledu na obecng tam, pelng kontrastéw kulture, zwlaszcza w prze-
strzeni, w ktorej wiara chrzescijanska styka si¢ z wcigz zywa tradycja 1 wie-
rzeniami indianskimi. Siostry rozpoczely postuge w Boliwii w 1982 r. Obec-
nie prowadza szkoly, przedszkola, ochronki i internat dla dzieci. Opiekujg si¢
takze Domem Dziecka oraz kierujg przychodnig dla chorych. Ponadto pode;j-
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muja prace jako pielggniarki w miejscowym szpitalu. Katechizujg w szkotach
1 przy parafiach. Udzielajg si¢ w zyciu parafialnym takze jako zakrystianki,
wspomagajg tez miejscowych ksiezy w dziataniach duszpasterskich. Ponadto
postuguja biednym i ubogim w boliwijskich wioskach (Dzialalnos¢ misyjna
Zgromadzenia Stuzebniczek).

Od 2012 r. shuzebniczki oddaja si¢ pracy misyjnej rowniez w Peru. W naj-
bardziej wysuni¢tym na potudnie, lezagcym przy granicy miescie Tacna trosz-
czg si¢ o dzieci z ochronki parafialnej, katechizuja w miejscowej szkole oraz
prowadzg Centrum Terapii dla dzieci z uposledzeniem. Podobnie jak w innych
placowkach, w réznorodny sposdéb sg obecne tez w duszpasterstwie parafial-
nym (Dzialalnos¢ misyjna Zgromadzenia Stuzebniczek). Niezwykle cennym
swiadectwem pracy misyjnej stuzebniczek stat si¢ film wyrezyserowany przez
braci Syka, ktérego premiera miata miejsce w Internecie w Wielkanoc (,,nie-
dziela Zmartwychwstania”) w 2020 r. Film powstawat ponad trzy lata. Opo-
wiada o postudze stuzebniczek, ktére kontynuujac misje swojego zatozyciela
1 patrona bt. E. Bojanowskiego, pomagaja chorym 1 cierpigcym, szczegolna
pieczg otaczajac dzieci. Premiera filmu zbiegta si¢ z przybierajaca na sile epi-
demia (koronawirus), wpisujac si¢ swoja tematyka i przestaniem w panujaca
wowczas w Polsce i na swiecie atmosferg. Film przybliza historie siostr, kto-
re codziennie, podobnie jak ich patron, niosg ukojenie ofiarom przeréznych
epidemii 1 chordb (Maciej Syka). Wiosenne miesigce postawily siostry przed
niematym wyzwaniem: zmierzenia si¢ z kolejng z nich. Dotkliwie odczuty to
siostry z Boliwii. Prowadzony przez nie szpital przeznaczono dla chorych na
covid-19. Wiele dzieci znajdujacych si¢ pod opieka sidstr w domach dziecka
czy ochronkach, z powodu warunkéw, w jakich zyja, jest stabego zdrowia,
co wystawilo je na szczegolne niebezpieczenstwo. Licznych trudnosci przy-
sporzyty takze obostrzenia dotyczace uczeszczania dzieci do szkol, poniewaz
w zwiazku z zawieszeniem zaje¢ wszystkie lekcje musiaty by¢ prowadzone
w osrodkach. W Domu Dziecka w Tarija siostrom pomagaty dwie wolonta-
riuszki, ktore przebywaja tam od ubieglego roku. Prowadzity lekcje, organi-
zowaly konkursy, przygotowywaly przedstawienia i rozmaite imprezy, np.
urodziny dzieci, Dzien Dziecka czy uroczystosci religijne. Dzieciom pozosta-
jacym przez caly dzien na miejscu trzeba byto réwniez zapetni¢ czas wolny.
Uczace religii siostry organizowatly lekcje i spotkania na réznych platformach,
by w ten sposdb nadal uczy¢, ale przede wszystkim, by dodawaé nadziei.
W parafii w Cochabamba nie odprawiano Mszy Swietej, poniewaz ze wzgle-
du na brak plebanii proboszcz nie mogt przebywac na terenie parafii. Siostry
uczestniczyly we Mszy Swictej w domowej kaplicy dzigki transmisjom on-
-line. Dla wiernych przez koscielne glosniki prowadzity codziennie rézaniec
1 Koronke do Bozego milosierdzia. Parafianie mogli telefonicznie zgtaszac in-
tencje odczytywane nastepnie podczas wspdlnej modlitwy. Z powodu epidemii
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biedniejszym rodzinom jeszcze bardziej zaczeto brakowaé zywnosci. Siostry
postanowity wiec zadbaé o to, by, poza dostarczaniem pokarmu duchowego,
zaspokajaé ich codzienne potrzeby (Zyczenia Swigteczne). W dniu 17 marca
2020 r. zamknigto takze szkoly 1 przedszkola prowadzone przez stuzebniczki
w Kamerunie. Na poinocy kraju postanowity one zorganizowa¢ w wioskach
spotkania edukacyjne o postepowaniu w czasie epidemii. Jednakze odwota-
no wszystkie spotkania. Jednym z powazniejszych wyzwan bylo, ze wzgle-
du na panujace warunki, wprowadzenie w zycie zasad higieny i uzywania np.
srodkow do dezynfekcji, ktérych brakowalo nawet w szpitalach, nie méwiac
juz o przeznaczonych do codziennego uzytku. Wkrotce po wybuchu epidemii
w niektorych regionach Kamerunu dato si¢ wyczu¢ narastajaca nieche¢¢ do Eu-
ropejczykow. Rdzenni mieszkancy zaczgli obarcza¢ ich wina za pojawienie
si¢ wirusa w Kamerunie. Nie bez powodu. Zarazeni, ktérych zdiagnozowano
najpierw w stolicy Yaoundé, nastgpnie w Douala, a pézniej w innych duzych
miastach, byli obcokrajowcami. W pierwszych tygodniach epidemii wspolno-
ty w Kombou i1 Yaoundé poddane zostaty kwarantannie. Siostry w Yaoundé
mogly uczestniczy¢ w codziennej Eucharystii tylko dzigki transmisjom, majac
jednak mozliwo$é przyjecia Komunii $wietej w kaplicy domowej (Zyczenia
swigteczne). Z podobnymi problemami musialy zmierzy¢ si¢ stuzebniczki
w pozostatych czesciach swiata.

Wspieranie dzialalnosci misyjnej — realizacja Chrystusowego nakazu

Do publikowanych w Internecie zyczen wielkanocnych siostry czgsto do-
faczaly prosbe¢ o modlitwe i wsparcie. Z powodu epidemii niemozliwe staly
si¢ wyjazdy wolontariuszy, ktoérzy co roku zasilali szeregi pracujacych poza
granicami misjonarzy. Okazalo si¢ jednak, ze ten czas zaowocowat ogrom-
nym wzrostem zachowan altruistycznych i filantropijnych. W przerdzne for-
my pomagania innym wlaczato si¢ coraz wigcej osob majacych do tej pory
moze niewielkie doswiadczenie, ale za to mnostwo dobrej woli. Chetni taczyli
si¢ w grupy, zakltadali fundacje, organizowali zbidrki. Wiaczajac si¢ w tego
rodzaju wsparcie dla misji, zapewniali nie tylko konkretng pomoc samym mi-
sjonarzom, ale i osobom w swoim otoczeniu, dawszy dowody troski o Kosciot
W jego powszechnosci, zgodnie ze stowami Apostota Narodow:

Podobnie jak jedno jest cialo, cho¢ sklada si¢ z wielu cztonkéw, a wszystkie
cztonki ciata, mimo iz sg liczne, stanowig jedno ciato, tak tez jest i z Chrystusem.
[...] Tak wiec, gdy cierpi jeden czlonek, wspolcierpig wszystkie inne cztonki; po-
dobnie, gdy jednemu cztonkowi okazywane jest poszanowanie, wspdtweselg si¢
wszystkie cztonki. Wy przeto jestescie Ciatem Chrystusa i poszczegdlnymi czton-
kami (1 Kor 12,12;26n).
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Istnieje wiele sposobow wspierania stuzebniczek pracujacych na misjach,
jak choc¢by adopcja serca, czyli opieka duchowa i materialna nad dzieckiem
z kraju misyjnego. Osoba, ktéra zdecyduje si¢ na tego rodzaju wsparcie, modli
si¢ w intencji tego dziecka i1 systematycznie wspiera materialnie, pomagajac
w jego utrzymaniu. Podobng formg pomocy jest tzw. patronat misyjny. Jest to
rowniez opieka duchowa i materialna, ale sprawowana nad konkretnym mi-
sjonarzem czy konkretna placowka misyjna, lub wspieranie formacji misyjnej
poprzez wlaczenie si¢ w utrzymanie postulatu i nowicjatu dla miejscowych
powotan. Na stronie internetowej Zgromadzenia Sidstr Stuzebniczek Naj-
swigtszej Maryi Panny Niepokalanie Poczgtej siostry informuja o aktualnych
potrzebach i dziataniach, ktore mozna wesprze¢ (Pomoc misjom). Czy taka
pomoc nie bedzie realizacjag wezwania, ktore skierowat do nas papiez Fran-
ciszek w Oredziu na Swiatowy Dzien Misyjny w 2013 1., by wychodzi¢ na
peryferie? (SDM 2013). Nalezy przy tym pamigtaé o nastepujacych stowach
Jezusa Chrystusa: ,,Zaprawde, powiadam wam: Wszystko, co uczyniliscie jed-
nemu z tych braci moich najmniejszych, Mniescie uczynili” (Mt 25,40).

ACTIVITY OF THE CONGREGATION OF THE SISTERS SERVANTS
OF THE HOLY AND IMMACULATE VIRGIN MARY AS A REALIZATION
OF THE MISSIONARY CALLING OF THE CHURCH

Summary

Since the apostolic times, the Church has continuously fulfilled the invitation ad-
dressed by Jesus to his disciples: Go ye into all the world, and preach the Gospel to
every creature (Mark 16:15). The Second Vatican Council, writing about the mission-
ary nature of the Church, clearly emphasized the importance of the task of bringing
the Good News to all people on Earth. This mission includes the activity of the Sisters
Servants of the Holy and Immaculate Virgin Mary, a congregation founded by blessed
Edmund Bojanowski. Although the congregation was not established with missionary
work in mind, the first Sisters left Poland as early as 1928, realizing the deep mis-
sionary awareness that had always been present in Bojanowski. Currently, the Sis-
ters work almost on all continents, running schools and nurseries for children, serv-
ing the sick in clinics and hospitals, working for charity, parishes and pastoral care.
The spring months faced the Sisters with the challenge of dealing with the covid-19
virus epidemic, which affected, among others, the functioning of the hospitals and
schools run by the Sisters, putting many children in poor health at risk because of the
conditions in which they live. The Sisters often added a request for prayer and sup-
port to the current news published on the Internet. Although due to the epidemic, the
departures of volunteers became impossible, many people of good will supported and
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continue to support the missionary activity of the Sisters, remembering the words of
Christ: Truly I say to you, to the extent that you did it to one of these brothers of Mine,
even the least of them, you did it to Me (Matthew 25:40).

Keywords: Edmund Bojanowski; missionary awareness; missionaries; nurseries;
children; Africa; Bolivia; Kazakhstan; covid-19

Stowa kluczowe: Edmund Bojanowski; §wiadomos$¢ misyjna; misjonarze; ochronki;
dzieci; Afryka; Boliwia; Kazachstan; covid-19

Wykaz skrotow

DM - Soboér Watykanski II. Dekret o dziatalnosci misyjnej Kosciota Ad gentes divinitus
EG - Franciszek. Encyklika Evangelii gaudium. Rzym 2013

EN - Pawet VI. Encyklika Evangelii nuntiandi. Rzym 1975

LF - Franciszek. Encyklika Lumen fidei. Rzym 2013

RMis — Jan Pawel II. Encyklika Redemptoris missio. Rzym 1990
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Introduction

After charges were brought against the German Jesuit Adam Schall von
Bell (1591-1666) working at the court, most of the missionaries in China were
sent to Canton. During the five years of the Canton exile (1666-1671), the
China Jesuit mission suffered its worst crisis since its inception by Michele
Ruggieri (1543-1607) and Matteo Ricci (1552-1610) eighty years before. Not
only the missionaries were secluded in the Jesuit house of Canton and cut
off from their communities, but also the Chinese Rites Controversy erupted
again and divided the missionaries on the issue whether the Chinese Catho-
lics were allowed to perform the traditional rites towards Confucius and their
own ancestors. The Jesuit Prospero Intorcetta (1626-1696) and the Dominican
Domingo Navarrete (1610-1689) went to Rome to present arguments for or
against the toleration of the Chinese Rites among Chinese Christian converts.
But the Jesuits, who supported the Rites, lost their case: in 1700, the Sorbonne
University decided against the Rites, and the pope Clement XI (r. 1700-1721)
condemned them and forbade further discussion on them with the decree Cum
Deus optimus, signed in 1704, but issued only in 1710.

Based on resources in the Jesuit central archives in Rome, the Polish Je-
suit Tomasz Ignacy Szpot Dunin (1644-1713) had already worked in the years
1690-1700 in compiling an history of the China mission (Historia Sinarum),
and apparently because of his expertise on the China mission, the Superior
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General Michelangelo Tamburini (r. 1706-1730) commissioned him, some
time before the papal decree was issued in 1710, to write the history of the
China mission. As Robert Danieluk, S.J., has shown, Szpot spent the last
twenty-four years of his life in Rome (1689-1713) hearing confessions at Saint
Peter’s Basilica, and in 1710 finished his monumental work on the history of
the China mission between 1640 and 1700.! Szpot deeply believed that the
recent judgements against the Jesuits’ missionary practices were a “tragedy”
and sought to interpret the historical documents in a way that could justify
the Jesuit China mission. The resulting work of his labours, the Compilation
of Chinese History (Collectanea historiae sinensis; ARSI, Jap. Sin. 104-105),
with a first volume (fomus I) concerning the history from 1641 to 1664, and
the second volume (tomus II) from 1664 to 1700. This second volume itself
consists of five parts: the first part describes the development of Christianity
under the Qing dynasty and the sudden persecution under Kangxi’s regency
(1644-1667); the second part describes the re-establishment of the Jesuits and
their astronomy at the court (1668-1671); the third (1671-1680), fourth (1681-
-1692) and fifth parts (1692-1700) describe the development of Christianity.

The overall narrative depicts a flourishing mission which has successfully
overcome the crisis of the political persecution (1665-1667) and won the trust
of the Kangxi emperor. It is striking that Szpot’s account barely mentions the
disputes concerning the Chinese Rites among the missionaries in China, that
is, whether the Chinese Catholic are allowed or not to perform the traditional
rites towards their ancestors and Confucius. He does briefly allude to the ar-
rival in China of the Paris Foreign Mission, but he seems to be silent about
the interdiction of the Chinese rites in 1693 by the Apostolic Vicar Charles
Maigrot (1652-1730)2. The Chinese Rites Controversy is only discussed in the
second part, Chapter 5, which is titled “The Activities of the Fathers Exiled in
Canton.” We present here a brief analysis of this important chapter, followed
by the English translation of the text and its Latin transcription, by Robert
Danieluk, revised by Daniel Canaris.!

Defending the Chinese rites

Szpot presents the Chinese Rites Controversy as a conflict between the Je-
suits and the Dominican Navarrete. The opposition of Spanish Franciscan An-
tonio Santa Maria de Caballero (1602-1669) is not mentioned, and the report

! See Robert Danieluk, “Konfesjonat i pidro: Tomasz Ignacy Szpot Dunin, polski historiograf
jezuickiej misji w Chinach,” in Iesuitae in Polonia — Poloni Iesuitae. Pismiennictwo tacinskie cza-
sow nowozytnych, ed. Jarostaw Nowaszczuk. Szczecin: Volumina, 2017, pp. 75-108.
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of the Italian Jesuit Niccolo Longobardo (1565-1655), reappearing “from ash-
es” in Canton forty years after its composition, is only mentioned in passing
without explaining its content, that is, Longobardo’s opposition to using the
Chinese term Shangdi, or the Lord-on-High, found in the ancient Chinese clas-
sics, as an equivalent for God. The ambivalence of some Jesuits like Jean Valat
(1614-1696) towards the Chinese rites is not mentioned. Szpot also omits the
opposition of another French Jesuit, Adrien Grelon (1618-1696), to baptising
Chinese fasters and allowing hats during Mass.?

Szpot seeks to showcase the Jesuits’ restraint in the Controversy. Indeed,
he mentions that after Navarrete had declared his opposition to the Chinese
rites, the Jesuits in Canton “were obliged to compose treatises” from 1666
to 1670, and to send them to Europe. As he explains, the Jesuits in Canton
were hoping that Navarrete who had suffered with them in China will promote
peace and unity in Europe, but they felt deceived when in 1676 Navarrete pub-
lished at Madrid his Tratados, in which he denied that ancient Chinese had
any knowledge of God and attacked the Jesuit missionary policy and Chinese
culture itself. As Szpot says, “the contents of [Navarrete’s] book seemed be-
lievable, or at least diminished or put in doubt the beliefs about China which
until recently were considered indisputable.” Therefore, it is only when the
Jesuits in China knew about the Tratados that they wrote in 1680 a new round
of treatises to refute Navarrete’s attacks.’

Szpot provides a very precise documentation of the refutations to Na-
varrete’s work, in defense of the Chinese Rites, that were written during the
Canton exile between 1667-1670, and in 1680. Concerning the first period,
1667-1670, Szpot lists three texts by the Dominican Domenico Sarpetri (1623-
-1683), followed by the works of three Jesuits, Intorcetta, Francesco Brancati
(1607-1671) and Jacques Le Faure (1613-1675). In 1680, four other Jesuits,
Giandomenico Gabiani (1623-1694), Lodovico Buglio (1606-1682), Ferdi-
nand Verbiest (1623-1688), and Francesco Saverio Filippucci (1632-1692),
wrote treatises, and even the Chinese Dominican Gregorius Lopez (Luo Wen-
zao, 1617-1691), ordained bishop in 1685, supported the Jesuits in his Chinese
writtings.

As just said, Szpot considered Navarrete’s Tratados a very influential work
which convinced many people and cast doubt on the Jesuit stance. From read-

2 At the request of the Superior General, Szpot added elements about the “persecution that the
Jesuits endured from the French apostolic vicars”; see letter of Szpot to Tamburini, dated 23 January
1710; ARSI, Jap. Sin. 173, f. 22"™. Szpot’s addition about the Chinese Rites and the issue of jurisdiction
of the Apostolic Vicars, can be seen in his revised version of Pars V, where he added the Caput III: De
dissensionibus ab anno 1690. ad annum 1696. inter PP. Lusitanos et Gallos; Jap.Sin.111: ff. 73"-99".

3 Szpot revised partially the Collectanea, and we consulted the revised version of chapter V of
part 2, which is almost verbatim the copy of the first version; see ARSI Jap.Sin.109: 124-139.
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ing Szpot’s account, one question arises: why did the many treatises written
by the Jesuits against Navarrete fail to convince? Szpot himself does not give
a direct answer, but from his chronology of the documents we can find a clue
to the answer.

When Intorcetta was in Europe in 1670-1672, he arranged the publication
of four works written in Canton which he had brought over to Europe: Gre-
lon’s Histoire de la Chine (Paris, 1671), Frangois Rougemont (1624-1676)’s
Relagcam do estado politico e espiritual (Lisbon, 1671; published also in Lat-
in as Historia Tartaro-sinica nova, Lisbon, 1672), Intorcetta’s Compendiosa
narratione (Rome, 1672), and Gabiani’s Incrementa Sinicee ecclesice (Wien,
1673). All these works narrate the persecution of the Church during the Qing
dynasty and report the arrest of Adam Schall at the court and his near martyr-
dom, but they do not deal with the Chinese Rites controversy as such.

In fact, none of the defenses in favor of the Chinese Rites written in Can-
ton in 1667-1670 were published when Intorcetta brought them to Rome in
1672. Instead, Intorcetta handed them over to Giovanni Paolo Oliva (r. 1664-
-1681), the Superior General of the Jesuits, to be used by Progaganda Fide,
the Holy Office, and other cardinals. The Jesuits’ restraint in not publishing
their refutations of Navarrete’s works reflects their desire not to escalate the
controversy. As Szpot suggests, the Jesuits were hoping that Navarrete would
not bring the case of the Chinese Rites to Rome, and that he would not publish
anything against them.

It seems, however, that the Jesuits miscalculated Navarrete’s intentions
and were taken by surprise when the Tratados was published. The Jesuits
did manage to stop the publication of Navarrete’s Controversias in 1679, an
even more damaging work for the Jesuits’ reputation, but their own polemi-
cal treatises written in Canton still remained unpublished. In 1687, Philippe
Couplet (1623-1692) published the monumental Confucius Sinarum philoso-
phus, which primarily comprised translations of the Confucian Classics and
an introduction justifying Ricci’s missionary policy of adopting ancient Con-
fucianism. Yet the work can only be considered as an indirect refutation of
Navarrete, who is not mentioned even once.* With Maigrot’s interdiction of
the Chinese Rites in 1693, the Controversy entered into a critical stage. Both
sides published prolifically new and old works: in 1700 the works by the Do-

4 Concerning the controversy on the fasters, the issue is about whether Chinese vegetarians
should be admitted or not to baptism, unless they first eat some meat; in China, vegetarianism was
closely associated to Buddhism; see Thierry Meynard, “Could Chinese vegetarians be baptized?
The Canton Conference and Adrien Grelon’s report of 1688,” Archivum Historicum Societatis Iesu
(AHSI) vol.87, fasc. 173 (2018-I): 75-145. Concerning the controversy on the hat, the issued was
whether the priests and Chinese catholics should be allowed to wear a hat during mass. In China,
having a hat is a mark of respect.
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minican Sarpetri and the Jesuits Intorcetta, Brancati and Le Faure, were fi-
nally published some thirty years after their composition in Canton. Most of
them were published by Nicolas Pépie in Paris, thus indicating that there was
a move from the Jesuit Superior General Tirso Gonzalez (1686-1705) to influ-
ence the theological commission of the Sorbonne which was about to examine
the issue of the Chinese Rites.

This suggests that, despite the very influential Confucius Sinarum philoso-
phus, the important sinological work on the Chinese Rites which Sarpetri and
the Jesuits conducted in Canton between the years 1666-1670 reached the Eu-
ropean intellectual scene too late to turn things around. This was especially
true in France where the anti-Jesuit currents fed by the Jansenits and the Paris
Foreign Mission combined to result in the condemnation of the Chinese Rites
by the Sorbonne.

Promoting Chinese clergy and liturgy

The second half of the chapter concerns the admission of the Chinese to the
priesthood and the related issue of the liturgy in Chinese language. The Canton
exile had made the missionaries aware of the weakness of a church that was
exclusively dependent on foreigners. At that time, there was indeed only one
Chinese Jesuit priest. Szpot mentions as his main source two unknown letters
by Rougemont of 1671. An earlier letter (1667) of Rougemont on this topic is
well known.’ Five reasons are listed in favor of Chinese priests. First, distance
makes it difficult to bring foreign priests over to China. The second and third
reasons concern cultural and political identity: Chinese priests are more eas-
ily accepted than foreigners. The fourth is that the social standing of the Jesuit
missionaries depend on their work in the astronomical bureau, which is very
unstable as the persecution against Adam Schall shows. The fifth reason is that
other missions have sucessfully promoted indigenous people to priesthood,
and that the Chinese Church does not lack suitable candidates. In compari-
son with the letter of 1667, the cultural argument is new: with the end of the
persecution in 1671 and the quick return of the missionaries to their mission

5 In his interpretation, Szpot may have been influenced by Couplet’s report mentioned three
times in the chapter: Philippe Couplet, Breve relatione dello stato e qualita delle missione della
Cina, dedicata agl’Em. et Rm. Signori Cardinali di Propaganda, 1688; ARSI Jap.Sin.131. It was
translated by Couplet himself into Latin: Relatio de statu et qualitate missionis Sinica post redi-
tum Patrum e Cantoniensi exilio sub annum 1671. The Italian version was published in: Secondino
Gatta, Il natural lume de Cinesi: Teoria e prassi dell evangelizzazione in Cine nella “Breve relatio-
ne” di Philippe Couplet S.J. (1623—1693), Monumenta Serica Monograph Series XXX VII. Nettetal:
Steyler Verlag, 1998.
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field, Rougemont wants to stress that the locals still have a cultural advantage
in transmitting the Christian faith. Also, despite the change of political cir-
cumstances in Beijing after Verbiest won over the trust of Kangxi and restored
the European astronomy, Rougemont wants to stress the unstable position of
foreigners working at the court, and thus the need to develop Chinese clergy.

The main objection raised is that even if Latin training were to be offered
to seminarians in Macau it would be difficult for local priests to say Mass in
Latin, as the experience of the Paris Foreign Mission in South Asia has shown.
Therefore, the logical solution is to allow Mass to be said in Chinese language.®
It is recalled that similar allowances are given to the Maronites, Armenians,
Ethiopians and Slavs, and that pope Paul V (r. 1605-1621) had already given
permission for a vernacular liturgy in China, but this was not implemented at
that time. So far, it was argued that the Chinese to be ordained priests would
not have to learn Latin, but could say Mass in Chinese, but here the argumen-
tation becomes rather extreme, stating that Chinese should not study Latin at
all! In fact, it would be dangerous to introduce the Latin language into China,
firstly because the Chinese authorities would be suspicious of a language they
cannot understand, and secondly because the Chinese who know Latin could
access heretical books from Europe which might compromise the purity of
faith and, as a window into European disorder, be cause of scandal. An in-
teresting point is made about the choice of candidates to priesthood: young
people are not suitable because they are too fickle, but older people, whose
solid faith and zeal were proven by the vicissitudes, would be better suited.
Thus, the rather original solution proposed is to ordain Christian widowers,
among whom the Jesuits are quite optimistic about finding suitable candidates.

In his letter of 1667, Rougemont had already made similar points, which
he repeats in his two letters of 1671. Besides Rougemont’s two letters, Szpot
consulted also Couplet’s Breve relatione dello stato e qualita delle missione
della Cina, as he indicates in a marginal note of the revised version. However,
Szpot does not seem convinced by this interdiction of learning Latin in China,
which he sees as motivated by “European interests.”

Conclusion

The account by Szpot has an important documentary value in that it cites
texts and letters which are otherwise unknown to us, like the two letters on

% See Thierry Meynard, The Jesuit Reading of Confucianism: The First Complete translation of
the Lunyu (1687) published in the West. Boston: Brill, 2011; Thierry Meynard, The Confucius Sina-
rum Philosophus: The First Translation of the Confucian Classics. Rome: IHSI, 2010.
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the Chinese clergy and liturgy by Rougemont of 1671. A complete investiga-
tion of the different accounts by Szpot in the future may allow us to discover
documents which have been lost or are unknown to us. Those new documents
will complete further our knowledge of the history of Qing dynasty, which has
recently received a new impetus with the rediscovery of Manchu and Western
sources.

Clearly Szpot is not neutral. He attempts to demonstrate the poor knowl-
edge of China held by the Dominican Domingo Navarrete and by the French
Apostolic Vicar Pierre Lambert de la Motte and the error of former’s opposi-
tion to the Chinese Rites and to the latter’s resistance to a Chinese clergy and
liturgy. But when he writes his Collectanea in 1710, he is fully aware that this
cause had already been lost after the papal decree of 1704.

The Collectanea by Szpot presents an abundant source of information on
the China Jesuit mission in the seventeenth century and is also useful for un-
derstanding the history of China in the early Qing dynasty. We hope that the
full Latin text of the Collectanea may be published one day and, possibly,
translated into the vernacular.

Tomasz Ignacy SzpoT DUNIN, “Compilation of the Chinese history”
Book 2, Part 2, Chapter 5: The Activities of the Fathers Exiled in Canton’
ARSI, Jap.Sin.104, f. 233V-239Y

Translation by Robert Danieluk, ARSI,
Annotation by Thierry Meynard, Sun Yat-sen University,
Revised by Daniel Canaris, Sun Yat-sen University

While the Beijing Jesuits were preoccupied with the complete restoration
of Christianity [in China], the missionaries exiled in Canton, after consulting
with the Beijing Jesuits by letter, sought to determine how such a vast em-
pire ought to be converted and how Christianity could be preserved if it were
threatened by this persecution. In the first part we have examined the reso-

7 Rougemont, Letter, Canton, 1667; Rome, BVE, Fondo Gesuitico 1257/29; partially published
in Joseph Bertrand, Mémoires historiques sur les missions des ordres religieux. Paris: Brunet, 1862,
pp- 396-398; entirely published in Henri Bosmans, “Documents relatifs a la liturgie chinoise: le
mémoire de Frangois de Rougemont a Jean Paul Oliva,” Acta Bollandiana 33 (1914): 273-293. Be-
sides documents by Rougemont, we have also documents by Intorcetta, Gabiani et Couplet in sup-
port of the Chinese liturgy; Intorcetta, Informazione, 24 March 1672, APF — SRC I (1623-1674), ft.
573-582; copy BVE Fondo Gesuitico 1257/14; in Italian; published in original Italian in Frangois
Bontinck, La lutte autour de la liturgie chinoise aux XVIle et XVIIle siecles. Louvain: Nauwelaerts,
1962, pp. 437-460.
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lutions of the Fathers’ famous meeting held in jail.® After deliberations over
many sessions, all the Fathers reached unanimous agreement that the mission-
aries should follow the same practice in the administration of the sacraments,
in preaching God’s law and in observing some Chinese rites. The fact that all
these decisions were based on papal bulls, decrees of the Sacred Congrega-
tion for the Propagation of the Faith, and declarations of the Holy Inquisi-
tion that were sanctioned by Pope Alexander VII would seem to remove all
differences of opinion, which is enemy of the charity required by the apos-
tolic office.’ If only those who had come later to preach the Gospel in China
had accepted these resolutions with the same spirit as the older missionaries!
These resolutions were examined with so many years of experience and were
approved and confirmed by all the Fathers from three religious orders who
gathered at that meeting.'? (See Father Philippe Couplet’s Report to the Sacred
Congregation)."!

Controversies among China missionaries about the Chinese rites

Yet the ignorance of the things of this empire and the belief that Chinese
customs are comparable to those of the Americans or other Indian peoples
misled them so much that they disapproved many things, prejudiciously and
wrongly maligning the Society of Jesus, which had worked in China for al-
most a century, with the claim that it had turned a blind eye to Chinese super-
stitions and not preached Christ Crucified. Without a doubt, their minds were
confounded by Confucius, while the rituals for deceased ancestors had for
them appearance of impiety.'? Likewise, they considered as erroneous some
other practices regarding the administration of sacraments accommodated to
the delicate habits and effeminate modesty of the Chinese.'?

8 As Henri Bosmans remarks, “the aim was to have a Chinese clergy, and the Chinese liturgy
was only a way to facilitate this indispensable recruitment.” Bosmans, “Documents relatifs a la litur-
gie chinoise: le mémoire de Frangois de Rougemont a Jean Paul Oliva,” p. 277.

% The 42 points of the Canton conference (18 December 1667- 26 January 168) are listed be-
fore; see Pars I, caput VI, De restituta Civitati Macao libertate, Patrum in Exilio existentium circa
Ecclesiam Sinicam Statutis, & Christianae Religionis in Sinis statu, 195r-197v. For an English trans-
lation of the 42 points, see: Ip Ka Kei, The Canton Conference (1667-1668): its content and signifi-
cance; Master thesis. Macao: Saint Joseph University, 2010.

19 1n fact, Antonio Santa Maria de Caballero refused to sign the resolutions of the Canton con-
ference, and Domingo Navarrete later retracted his signature.

! Philippe Couplet, Breve relatione dello stato e qualita delle missione della Cina; ARSI Jap.
Sin.131.

12 This concerns the point 41 about the rituals to Confucius and the ancestors.

13 This concerns the points 3-4-5 about the baptism of adult women without direct physical
contact with the priest.
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Jesuit missionaries slandered by some in Europe

These calumnies had already spread in the past years through this empire
[of China], from where they entered the nearby Indies and penetrated Europe.
Finally, they turned to Rome, addressing those ears that are fastidious in pre-
serving the purity of the Holy Faith. They would almost always be heard by
people who were not competent in Chinese matters with the result that the
domestic peace of the missionaries in China was disturbed. Hence, those ex-
iled in Canton, who were highly qualified by their writings, experience, zeal,
holiness of life and work for Christ in China, were obliged to compose some
treatises in order to inform all, but especially the Sacred Congregation for the
Propagation of the Faith and the Apostolic See, about the Chinese rites and
some other controversies raised among the missionaries.

Exiled Fathers in Canton write apologies in self-defense

At the beginning, the Reverend Father Friar Domenico Maria Sarpetri,
or of Saint Peter, a member of the Dominican order and lecturer in theology,
wrote in 1668 a treatise, in which he refuted the book by Niccold Longobardo,
which had been resurrected from ashes, and defended the practice of the Fa-
thers of the Society of Jesus in relation to what terms should be used in China
to speak about God, angels and soul.'* To this he added an authentic testimony
by which he confirmed the practice of our Fathers concerning the conversion
of China to the faith.!® Finally, in 1670 the same author produced another trea-

4 Domenico Maria Sarpetri was the one responsible for bringing the point 41 about the rituals
to Confucius and the ancestors during the conference. He wrote in Canton a manuscript in Spanish,
addressed to Intorcetta and dated 20 July 1668, certified as original copy by Pacheco and Ferrari-
is: Tratado del R.P.F. Domingos Sarpetri sobre la sentencia del P. Longobardi em materias sinicas;
ARSI: Fondo Gesuitico 1.2: ff. 1-24; two other manuscript copies in ARSI: Fondo Gesuitico 1.2.
Another copy is BNF Espagnol 409: 106-115, certified by Couplet. The printed version: De Si-
nensium ritibus politicis Acta, seu Appendix ad scripta R.P. Sarpetri Theologi ex Sancti Dominici
Ordine, Missionarii Sinensis, De Deo Uno, Vivo ac Vero, A Veteribus Sinis per Duo Annorum Milla
cognito, adversus scripta P. Longobardi S.J. Paris: Nicolas Pépie, 1700. This refutation is also men-
tioned with another Latin title as: Tractatus... ad lectionem Sacrae Theologiae Panormi approbati,
quo refutat tractatum P. Longobardi e cineribus redivivum & defendet praxim Societatis in usu no-
minum, quibus Deus, Angeli, anima, etc, Canton, 1668; see Acta cantoniensia, pp. 70-71.

15 This may refer to Testimonium de libro sinico P. Matthaei Riccii qui inscribitur Tien-chu
Xe-y [Coelorum Domini vera ratio], dated 9 May 1667, Canton; published in Apologia pro decreto,
Louvain, 1700, pp. 1-2; or Testimonium de praxi missionariorum Sinensium ¢ Societate Jesu, circa
Confucium et progenitores defunctos, 4 August 1668, Canton; published in Défense des nouveaux
Chrestiens et des Missionaires de la Chine, du Japon, et des Indes contre deux livres intitulez La
Morale pratique des Jésuites, et ’esprit de M. Arnauld I (Paris 1688), pp. 225-232; and in Apologia
pro decreto (Louvain, 1700), pp. 3-7.
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tise to which he gave the following title “Brief notice about some of the rea-
sons for which Chinese Christians should be allowed to practice the cult of
Confucius and the deceased, just as it was permitted by the Holy Inquisition at
the time of Alexander VII.”!6

Similarly, in 1668, Father Prospero Intorcetta of the Society of Jesus wrote
the “Apologetic defense of the duties and civic rituals with which the Chinese
commemorate Confucius and deceased ancestors.”!” He was followed by the
Jesuit Francesco Brancati, missionary in China for 35 years, who prepared in
1669 the “Response to the doubts concerning the Chinese rites,” to which he
added the Chinese texts.!® The same year, Father Jacques Le Faure of the same
Society, former professor of what is called “scholastic theology”, produced at
Poitiers the “A theological and historical dissertation about the ancestral piety
of the Chinese towards their deceased ancestors and special observances to-
wards their teacher Confucius,” with an appendix and an epilogue.'’

Confucius translated into Latin by our Fathers

Eventually, in order to know from his own books who Confucius was and
what his teaching was, which was so highly venerated among Chinese lite-

16 Sarpetri, Breve notitia de unos de los fundamentos, que hay para permitir a los Cristianos
Chinos el culto de Confucio y de los difunctos, ms. dated 30 September 1670 Ajuda 49-1V-62: 697-
713v; Latin version: Brevis explicatio rationum aliquarum, propter quas Christianis Sinensibus liber
relinquitur usus caeremoniarum, quibus Confucius et progenitores suos venerantur, quemadmodum
permisit Sacra Congregatio Inquisitionis Universalis sub Alexandro VII, Canton, 31 October 1670,
published in Apologia pro decreto S.D.N. Alexandri VII et praxi Jesuitarum circa caerimonias, qui-
bus Sinae Confucium & progenitores mortuos colunt, ex patrum Dominicarum & Franciscanorum
scriptis concinnata. Louvain: 1700, pp. 21-68.

17 Prospero Intorcetta, Apologetica disputatio de Officiis et Ritibus, quibus Sinenses memoriam
recolunt Confucii Magistri, et progenitorum suorum, BVE Fondo Gesuitico 1249/10, ff. 639-690;
ms. BNF 409: 193-209, 214-242. It was written in response to Navarrete’s Declamatio, and ap-
proved on 15 August 1668 by Pacheco after 6 other Jesuits had read it; published as: Testimonium de
Cultu Sinensi, 1668. Paris: Pépie, 1700.

18 Francesco Brancati, Responsio apologetica de Sinensium ritibus politicis, ad R. P. Domini-
cum Navarete, ordinis Praedicatorum, completed on 4 September 1669. Manuscripts: Rome, BVE,
Fondo Gesuitico 1250/5, 1251/8, 1299 and 1498; BNF Bréquigny 20:1-153; Ajuda 49-1V-62.1633
& 49-VI-8.9337. The work was published as: De Sinensium ritibus politicis acta. seu R. P. Fran-
cisci Brancati, Societatis Jesu, apud Sinas per annos 34. Missionarii, responsio apologetica ad R. P.
Dominicum Navarette ordinis praedicatorum. Paris: Nicolas Pépie, 1700.

19 Jacques Le Faure, Dissertatio theologico-historica de avita Sinorum pietate erga defunctos et
eximia erga Confusium magistrum suum observantia, Prolegomena ad R.P. Fr. Dominicum Nava-
rette, 1669; BNF Bréquigny ms 19; BVE Fondo Gesuitico 1250/3; Vanves, Brotier 104, 25-38 and
105. It was completed on June 1669, and approved on 4 March 1670, published as: De Sinensium
ritibus politicis acta. Paris: Nicolas Pépie, 1700.
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rati, three other Jesuits collated his writings and translated his philosophy from
Chinese into Latin.?

I1.
The Dominican Father Domingo Navarrete flees from the Canton exile

While all this was being done to unify the missionaries and to inform the
Sacred Congregation, at the end of 1669, one of the twenty-three exiles sud-
denly left Canton without even his confréeres from the same Congregation
knowing about it, either because he was bored by exile and prison, or because
he did not see any hope that Christianity would be restored, or because he was
afraid of the work to be done later in this vineyard of Christ to which he came
not called by God but by accident, as he would often repeat. (Father Philippe
Couplet writes about it in his Report, and Father Grelon in his Annual Letter).?!
His rather unexpected departure made everyone upset and frightened both be-
cause of the post that he had deserted and because of the fear of serious danger
to which this exposed them, namely that some new persecution may start, or
that their negotiations then being conducted at the Court [in Beijing] may be
delayed. As in other times, however, in this crisis Divine Providence wanted to
manifest its power by veiling the eyes of the Canton mandarins keeping guard
over everything. As a result, they neither noticed nor even suspect what hap-
pened. To ensure greater secrecy, all the Fathers agreed that someone should
be called from Macau to occupy the deserted post and assume the fugitive’s
Chinese name so that the original number of exiles would be maintained.??

20 After the departure of Intorcetta from Canton, Philippe Couplet, Christian Herdtrich and
Frangois de Rougemont continued to work on the translations of the Confucian classics, published
in 1687 in Paris as Confucius Sinarum Philosophus. Are mentioned the works of Sarpetri, Intorcetta
and Le Faure, but there are other documents in response to Navarrete, for example Andrea Lubelli,
Reposta a alguns pontos que escreve o Illustrissimo Navarrete; ms. BNF Espagnol 409: 192-196
(unpublished).

2! This refers to Navarrete who escaped Canton on 9 December 1669. For the account of his de-
parture (salida) and his own justification, see Navarrete, Tratados historicos. Madrid, 1676, p. 358;
English translation: Awnsham Churchill, 4 Collection of Voyages and Travels, vol. 1. London: 1704,
pp- 288-289. Szpot makes reference here to: Couplet, Breve relatione dello stato e qualita delle
missione della Cina, ARSI Jap.Sin.131; and Grelon, Litterae annuae, V. Prov. Sinensis, of the years
1669 and 1670, dated 20 October 1670; original (3a via) ARSI Jap.Sin.122: 326-363; copy made in
Rome ARSI Jap.Sin.120: 1-201. For the departure of Navarrete, see Jap.Sin.120: 180.

22 Navarrete was replaced by the Jesuit mathematician Claudio-Filippo Grimaldi as explained
below; he took the same Chinese name, Min Mingwo.
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Dominican Father Francisco Varro sent in exile
to Canton to join the others

It happened that in the same exile there already was Father Francisco Varo
from the Order of Saint Dominic. During the persecution, he hid for some time
in the city of Funing, Province of Fujian, but at last was dragged out from his
hiding place by a police prefect who was bitterly hostile towards the Christian
religion. Varo was thrown into jail in the city of Fuzhou, the capital of that
Province. After the whole matter was brought to the Court [in Beijing], the
Tribunal of Rites ordered the Father to be transferred to Canton with the other
exiles.?

Father Filippo Grimaldi veplaces Father Navarrete

Varo could not replace the fugitive because he was an addition to the mis-
sionaries and his name was inscribed separately in the public registers. Thus
the Fathers decided to use a holy deceit and wrote to Macau that Father Filip-
po Grimaldi should put on a disguise and come as soon as possible to Canton
to join the others. He did not delay. With his speedy arrival he both allayed the
Fathers’ anxieties and dispelt the danger of capital punishment that would have
been imminent if the escape of Father Domingo Navarrete had been noticed.?*

Navarrete returns to Europe and publishes a book maligning the Society
of Jesus in China

Although Navarette’s secret escape took place under such bitter circum-
stances, since he took part in the toils and afflictions suffered for the law of
God and was an outstanding promotor of the peace and unity among them,
the missionaries found comfort in the hope that he would do in Europe what
they needed in these circumstances for the greater glory of God as well as the
benefit and honour of the Chinese mission. However, their hope was deceived
by his book which he published in Spanish. It was truly offensive to Chinese
antiquity, which he considered lacking any knowledge of the true God and

23 On 28 June 1669, the Dominican Francisco Varo (1627-1687) was arrested in Fujian, and
only on 24 February 1671, he was deported from Fuzhou to Canton which he reached on 13 April
1671.

24 In fact, Grimaldi who arrived Macao in 1669 came to Canton sometime in 1670, while Varo
was transferred to Canton in April 1671.
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reward after death for good and evil deeds. (See Father Philippe Couplet’s
above-mentioned Report). The book was biased against the great labours un-
dertaken by the missionaries over one century for the conversion of China;
actually, he did not hesitate to assert that they were in horrible error.?

Both information that the representatives of Chinese mission had already
given to the Holy See and some apologetic writings by famous missionaries
from the same order to which he belonged®® protested his very presumptuous
statements. Yet, when all the missionaries in the Indies [i.c. in Asia] were em-
broiled in a certain storm, the contents of this book seemed believable, or at
least diminished or put in doubt the beliefs about China which until recently
were considered indisputable.

Our Fathers write apologies against him

Thus the missionaries in China once again had to make recourse to apol-
ogetic writings. In some measure, the enemy was fortified with his defenc-
es. They had come to battle and subject him to the divine law. Content with
besieging him, they turned to battle him. The more dangerously he attacked
them, the more violently he destroyed their works and reputation, wrecking
their labours and oppressing their spirits.

Therefore, Father Giandomenico Gabiani, then the Vice-Provincial of the
Society of Jesus in China, composed the “Apologetic dissertation about the
responses given by the Holy Inquisition to the missionaries of the Society of
Jesus and confirmed with the pontifical authority in 1656”.2" To this he added
an apologetic “Appendix” about the knowledge of the true God and the spiri-
tual things in China, and about the legitimate use of the Chinese words by
with God and spirit are expressed.?® Besides that, he composed also an apolo-
getic “Synopsis” of the complaints against the Jesuit missionaries in China. He

25 See Navarrete, Tratados historicos. Madrid: 1676.

26 This is a reference to Sarpetri.

27 When the Jesuits in China received the Tratatados of Navarrete, they prepared their answer.
Gabiani was vice-provincial of China in 1680-1683, and he wrote in 1680: De ritibus ecclesiae sini-
cae permissis apologetica dissertatio; Prima pars: Lucubrationum ad Objectarum Controversiarum
et Suerclationem Conducentium (53 plus 20 punta); Secunda pars: Elenchi conclusio universalis
(4 punta), Tertia pars: Singularia ex elencho deducta corollaria (14 punta), Ajuda 49-1V-62.1682,
ff. 651-667v.

28 Apologeticae dissertationis appendix, 1680 (BNF Espagnol 409: 159-188), of which the fo-
lios 131v-153v were printed as: Dissertatio apologetica, scripta anno 1680, de sinensium ritibus
politicis (Liege: G.H. Streel, 1700). See Henri Bernard-Maitre, “Un dossier bibliographique de la fin
du XVlle siecle sur la question des termes chinois,” Recherches de Science Religieuse 36 (1949):
63-79.
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composed all these writings in 1680.2° Father Lodovico Buglio, who spent for-
ty-five years as a missionary in China, wanted to crown his labours in his old
age by writing the “Short response”, which was finished in 1680. This work
rebutted the book which lambasted the Jesuits’ missionary practices for evan-
gelizing China.*® Father Ferdinand Verbiest, leaving aside for a while his work
in astronomy, produced an apologetic answer to some doubts which were pro-
posed to the Sacred Congregation and insulted the Jesuit Fathers in Beijing.’!
The last in their number was Father Francesco Saverio Filippucci. After he
became the provincial of Japan in 1680, he wrote all together seven treatises.*
In the first of them, which he entitled “Notes”, he showed that the translations
of the Chinese texts used by that author [Navarrete] were completely false
because of his ignorance of Chinese characters.** In the second, he answered
the false accusations against our missionaries that in practicing the Chinese
traditions the Society acted in bad faith, and that Father Martino Martini, when
sent by the China missionaries to Rome, gave to the Sacred Congregation in-
complete and unreliable information.** In the third, he discussed Chinese rites
established to honour the memory of the dead.®® In the fourth, he candidly
explained thirty-seven Chinese texts concerning civil rites and gave answers
to the doubts proposed.®® In the fifth, he set forth some notes and judgements
on some classical Chinese books.?” In the sixth, which was written in 1682,

2 Giovanni-Domenico Gabiani, Elenchus elucubrationum ad objectarum controversiarum elu-
cidationem conducentium, 22 September 1680, Canton; in Henri Bernard-Maitre, “Un dossier bib-
liographique de la fin du XVlIle si¢cle sur la question des termes chinois,” Recherches de science
religieuse 36 (1949): 33-79.

30 Unknown text.

31 Ferdinand Verbiest, Responsum apologeticum P. Ferdinandi Verbiest Societatis Jesu ad ali-
quot dubia, BVE Fondo Gesuitico 1257 /33; Archives Province de France, Brotier 104. It was writ-
ten between 5 October 1680 and September 1681. The Latin text has been published twice: Henri
Joson & Léon Willaert, Correspondance de F. Verbiest, Bruxelles: Palais des Académies, 1938,
pp. 279-342; Noél Golvers, Letters of a Peking Jesuit: The Correspondance of Ferdinand Verbiest
(1623-1688), Leuven: Ferdinand Verbiest Institute, 2017, pp. 339-393.

32 He was provincial of Japan from 1680 to 1683, and from 1688 to 1691 visitor of Japan and
China.

3 Notae on the Liji, Shijing, Yijing and Jiali, quoted in Frangois Noél and Gaspard Castner,
Summarium Novorum Autenticorum Testimoniorum, Rome, 1703; see Standaert, Chinese Voices in
the Rites Controversy. Rome: IHSI, 2012, p. 75.

3% Unidentified. In 1656, Martino Martini (1614-1661) had obtained from pope Alexander VII
the authorization for the Chinese rites.

3% Unidentified.

36 Explicatio 37 textuum Sinicorum, BVE, Fondo Gesuitico 1383, n. 11, ff. 70-101.

37 Tractatus Patris Francisci Filippucci de Ritibus Sinicis quem in suo Praeludio promittit. Hunc
Tractatum in Archivio Macaensi abtulimus anno 1707. Liber primus etiam manu Patris Philippucci
descriptus, sed minus legibilis relictus est in eodem Archivio macaensi. Gasparus Castner; BVE
Fondo Gesuitico 1248/3, 115r-302r. See Eugenio Menegon, European and Chinese Controversies
over Rituals: A Seventeenth-Century Genealogy of Chinese Religion, in Socio-religious Models,



FOR THE RECORD: THE CANTON EXILE OF THE MISSIONARIES (1666-1671)... 161

he demonstrated four points: firstly, that the seventeen questions submitted
to Rome during the pontificate of Innocent X contained forty-two false state-
ments; secondly, that the answers of the Sacred Congregation were not faith-
fully translated into Chinese but were inaccurately abridged with very poor
skill in the Chinese language; thirdly, that important points were omitted in this
translation done in China, including those which favoured the Jesuit mission-
aries and the Chinese people; fourthly and finally, as he visually demonstrated,
those who attacked the missionaries in China in such an important issue did
not proceed honestly.?® His last treatise, which he entitled “The Twisted Ar-
row,” was about the same controversies.>’

The Illustrious Bishop of Basilitanus writing in favour of the Society

oreover, the distinguished and Very Reverend Father Gregorius Lopez
from the order of Saint Dominic, titular bishop of Basilitanus, did not abandon
the missionaries, whom he would later have under his jurisdiction. As a Chi-
nese person from the Province of Fujian and expert in the rites of his people,
he composed in his mother tongue and published books in which he defended
the statements and good name of our missionaries, writing about them with
approval and praise.*” We have already mentioned that earlier, when he was
not yet bishop, he was secretly called by our Fathers to help the Church which
was deprived of its pastors, and that with great zeal he brought solace to the
neophytes in the provinces he visited.

The erection of these defences blunted the brazen impetuosity of the ene-
my at home and somewhat calmed down the tempest, which was more serious
because the missionaries endured it for preaching God’s law and would be de-
prived of the glory of suffering persecution for Christ, while they were toiling
to plant the faith in these huge regions and sweating from the constant fear of
new dangers. All what we have related until now concerning the establishing
of the agreement and unity among the missionaries exiled in Canton, needed
to be discussed in another place, but because no more convenient place might
be given to domestic tensions, we have recalled all that with the story of the
exile in Canton and of the deserter [Navarrete].

Rituals, and the Performativity of Practice, ed. Bruno Boute and Thomas Smaberg. Leiden: Brill,
2013, p. 218.

38 Praeludium ad plenam disquisitionem an bona vel mala fide impugnentur Opiniones, et Prax-
es Missionariorium Societatis lesu in Regno Sinarum, Macao, 23 March 1683, BVE 1249/7. This
was partially published in: De Sinensium ritibus politicis acta. Paris: Nicolas Pépie, 1700.

39 Sagitta retorta, seu sagittae in innocentes gratis intortae in ipsos jaculantes defensionis gratia
retortae, BVE Fondo Gesuitico 1247/8, 223r-311r; 1247/9, 316r-424v.

40 Unidentified.
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II1.
Deliberation of Canton and Beijing Fathers
about admitting Chinese to the priesthood

Once these resolutions had been reached in view of a uniform mission-
ary praxis, as we have discussed above, they were applauded by all, including
those who learnt about them by letters. The Fathers then were worried about
how to provide qualified missionaries who would preach the same divine law
as they were preaching, and who would not only protect and defend it during
any persecution, but also would use their own zeal, doctrine and virtue to pro-
mote the conversion of the entire empire (Letters by Father Francois Rouge-
mont written from Canton, 6 March and 26 August 1671, and other letters).*!

Reasons to admit Chinese to ordination: First, the great difficulty in having
always European priests due to the distance

It was always obvious that reinforcements from Europe were slow to arrive
and uncertain. Most [priests] would be devoured by the ocean and the long
journey. Even those who arrive safe and sound, before starting work, would
need years to learn such a difficult, almost hieroglyphic, language and to be
able to read Chinese books so that they could become the missionaries that
China needs. Furthermore, the experience of past years has shown that, even if
some with talent, good character and skills arrive and learn Chinese well, just
because they are foreigners and Europeans, they can never be sure of having
the chance to set foot in China.

Second, the arrogance of the Chinese who disdain foreigners

Everybody knows that the Chinese literati, who inherited an age-old wis-
dom, are innately arrogant and hold foreigners in contempt. Thus whatever is
brought to China by foreigners, regardless of whether it concerns divine or hu-
man affairs, will indeed be silently admired, but will nonetheless be despised
because of its foreign origin. We have already related in our above discussion
on the re-establishment of the European astronomy that this criticism was even
made by the Tartars’ gelao or imperial minister against other Chinese manda-
rins. When petitioning the restoration of the divine law to its previous position,
our [priests], who enjoyed the trust of the Tartars, objected to this accusation
which was made the Chinese despite acknowledging that [Christianity] con-

41 Unknown letters.
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formed to natural reason and was blameless and not only free from any vice
attributed to it by Yang Guangxian but also perfect in every aspect and well-
proven by experience.

Third, the fear that the Chinese and the Tartars have of foreigners

The reason for this presumptuous esteem of their own things is not only
the fear of foreigners that the Chinese have, but also the Tartars’ awareness of
their minority status in China. They undoubtedly started to fear the Europeans
because of their strength, intelligence and power that became evidence both
from many embassies and from the strong fleet of the Dutch, who brought
order to the Chinese Sea earlier infested by pirates. So, it seemed almost mi-
raculous that the Chinese did not reward the Dutch for their many merits with
even one house to conduct commerce. Yet they allowed Europeans dispersed
throughout all the provinces of the empire to stay for a long time and even re-
plenish their numbers to promote the teaching of the divine law.

Fourth, the fragile security of the European astronomy

Some security would seem to be promised by the fact that European as-
tronomy was well established in the Royal City and enjoyed the favour of
Princes and other noble personages at Court. However, the example of Father
Adam Schall showed that everything was not secure and could disappear at
any moment because the favours of the Princes are inconstant and character of
the Chinese fickle.

Even now there are people who oppose and plot against European astron-
omy. I read this in the book of the infamous Yang Guangxian: “It is unworthy
of the emperor and of the Chinese name to reform our own calendar according
to the rules of European astronomy. This is nothing else than to subject the
vast and flourishing empire to a small, foreign kingdom.” Others like Yang
Guangxian could rise up, for China is always full of people who are just as
spineless as stubbornly attached to their habits and traditions, and extremely
jealous of the flourishing fortune of others, especially foreigners. They storm
against our astronomy and the preachers of the Gospel. They would expel Eu-
ropean priests, who are very easy to recognize, not only from Canton, but also
from overseas. After destroying Macau, the only gate to China that the Eu-
ropean priests have-something which they had already attempted-they would
shut forever the entrance to the empire. In such a situation, who will take care
of the thousands of souls that the missionaries submitted to the divine law and
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Christ with years of sweat and labour? Who will ensure that they do not return
to their old sects and superstitions, either out of fickleness or because they are
bereft of pastor, teacher and culture? With the departure of those who were
commended by their fervour, dedication to their new religion and virtues wor-
thy of the altars, will not they turn to wild idolatry as they gradually lose sense
of evil and their customs are corrupted?

Fifth, the examples of other nations converted to Christianity

Thus China has to be saved by China, and it is important that the work and
ministry of the indigenous people not only preserve the Christian religion, but
also promote in the whole empire the conversion promised by Divine Mercy.
This is suggested by the examples of all the churches in the world that were
bequeathed to posterity by apostolic men who brought the Gospel to various
kingdoms and peoples. Furthermore, the inflexible laws that forever prevent
foreigners from entering and dwelling in China, necessitate that its extremely
suspicious and shy people who are severely forbidden from having any con-
tact with foreigners are evangelised by people from whom they have nothing
to fear and a lot to hope. Even when Christians are persecuted, these people
would easily be able to hide or appear in public and bring help to those in
need. Among the many thousands of Christians, there are literati and teachers
of the Chinese sciences who are endowed with a zeal for promoting the Chris-
tian faith and constant virtue and also feel called by God to such an excellent
ministry. Their faith, which has been tested by many trials, proves that they are
able to work for the salvation of souls, while their outstanding teaching leaves
no doubt that, after eradicating Chinese errors with their own philosophy, they
will establish Christian truth and make the law of God, which is now only for-
eign in China, an indigenous resident of China. This is why both the Fathers in
Canton and at the Court in Beijing are in favour of Chinese priests.

IV.
Some oppose the deliberations of the China Fathers

This very useful plan of the Fathers in China was opposed by those in Ma-
cau, who were completely ignorant of Chinese matters because they looked
upon the vast empire of China in its entirety as if from a shore.*> Certainly,
they understood the need to choose some Chinese to be ordained and to work

“2Tn the revised version, Szpot mentioned as opponents to the Chinese clergy: P. Valguarnera, et
P. Marinus aliique Macaenses; see ARSI Jap.Sin.109: 135. The Sicilian Tomasso Valguarnera (1608-
-1677) was in Siam in 1655-1668, and returned Macao in 1669, becoming the Visitor for Japan and
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for the conversion and salvation of their compatriots’ souls, but they could not
accept that such a choice be made from Chinese more advanced in age. They
were perhaps influenced by new priests in Tonkin who were sent there by
Pierre Lambert, bishop of Beirut, to spread the faith.** Natives of that region,
they had received the ordination and were admitted to the altar, but their poor
Latin brought more discredit to the Christian religion than profit from their
work among the pagan people. That was the reason of the fear that those cho-
sen from older Chinese and destined to the priesthood would be the same.**

Given that Chinese characters hardly correspond to Latin syllables and
words, and that the Chinese and Latin accents are completely different, Latin
pronunciation is just as difficult for the Chinese as it would be for a boy to
move heavy stones. Furthermore, Latin words pronounced in a Chinese accent
have very different meanings. Thus it was feared that this deformation of the
Latin pronunciation would produce meaning that is so deformed that the sa-
cred mysteries of our Christian faith would be dishonoured and would be seen
by the Chinese as a ridiculous abomination akin to comedy.

There was also another hidden reason for introducing Latin into China
and establishing its use there. It was decided to establish a seminary in Macau
where some young men from China would be sent to learn Latin and Christi-
anity and later be trained as missionaries. This would be better than risking the
contempt of divine things by ordaining older Chinese.

Reasons why the China Fathers favoured the use
of Chinese language in liturgy

But the Fathers in Canton or in Beijing had studied more deeply the Chi-
nese character and gathered from the customs of the court, which was like
a microcosm of the whole Chinese empire and hidden to others, that nothing
was more important than to have the liturgy held in Latin and for the Chinese
youth either learn Latin or to be sent to Macau, or to wait until these young
men were instructed in Latin and piety and experienced before entering the
mission field. They had in their favour a privilege given by Pope Paul V after
careful deliberation with the cardinals. This privilege, which still remained in
effect but had not been put in practice because of the difficulties at the time,

China in 1670-1674, based in Macao. The Genoan Giovanni Filippo De Marini (1608-1682) spent
many years in Tonkin, and was the provincial of Japan in 1670-1673, also based in Macao.
43 Pierre Lambert de la Motte (1624-1679) arrived in Siam in 1662, and in 1670 went to Tonkin.
4 The French Apostolic Vicars has requested in 1658 the authorization from Rome that the Chi-
nese could say Mass in Chinese language; see Bosmans, “Documents relatifs a la liturgie chinoise,”
p. 276
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conceded to future Chinese priests permission to celebrate Divine Mysteries in
their own language, though not in the popular one, but in the one used by the
literati in China.*> Evidently, there were weighty reasons for which this provi-
sion of the Holy See was granted to the Chinese who for centuries had been
separated from the rest of the world and had no contact with other peoples. In
the past, other popes had already benevolently granted the same permission to
Maronites, Armenians, Ethiopians, Slavs and other nations to which the Ro-
mans had brought their language together with their arms.

It is known that in China people are so attached to their language and writ-
ing, that they think the more their language avoids mingling with foreign na-
tions, the purer it remains, while their writing is kept unsullied in its youthful
prime. In this way, the Chinese think that their empire will be more prosper-
ous and that the governmental wisdom of the empire will rule forever with its
characters as if it were enclosed by a moat. Hence it happened later that even
the Tartars who ruled China, in order to adapt themselves better to the charac-
ter of the Chinese and to gain their affection, decreed by legal provisions and
capital punishment that no Chinese learn their language and writing, although
it is natural that all people, especially those who conquer and rule foreign na-
tions, believe that their own glory and that of their nation is magnified by not
only deeds but also the use of their mother tongue.

Danger of introducing Latin language in China

Given their great love for the language that they have used for thousands
of years, who would impose any foreign language on those who show con-
tempt for foreigners by having nothing to do with them and would not have
any desire to know them? Who would dislodge from her throne a Queen, who
has been adored in her country for ages, and put in her stead an unknown one,
placing her in such an elevated position that she alone can speak about divine
things, while the other one will be seen by her adorers as disdained and lying
at the footstool of the throne?

And if you think that only those should learn Latin who are destined to
be ordained and work for the salvation of the others and the promotion of the
God’s law, leaving aside the enormous cost of hiring teachers of both lan-
guages which China will not cover, a double danger is to be feared: first con-
cerns religion and the second renewed persecution. It is known that the Chi-
nese people are equally clever and suspicious. If Latin is introduced for the
divine things and only the disciples of the European priests understand it, this
will undoubtedly raise political suspicions of secret consultations aiming at

5 This was granted in 1615.
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State’s destruction by the Europeans. For instance, at present only very few
priests celebrate the Divine Mysteries at the altars in Latin. Yet it is impossible
to avoid serious prejudices against them. For that reason alone, all Christian
gatherings and the distribution of sacred images are subject to the emperor’s
strict prohibition, though the public assembly declared the God’s law innocent,
and the esteem of the emperor himself show that such accusations could not be
made against the European priests. What will be decided in the future, when
many use a foreign language either to speak among themselves or even just in
the celebration of the divine offices, if we do not enjoy the emperor’s benevo-
lence? The favours or hostility of the mandarins over the entire empire depend
on his will. Oh how great an evil is mistrust! Even in peace and security, it
sees dangers and wars; in innocent friendship and habits, it fears crimes, which
have to be punished with blood, life and loss of wealth and good name!

Indeed, everyone can see the danger posed for the purity of the Christian
faith by the sharp and inquisitive minds of the Chinese if they learn Latin.
The Dutch have already started to have some commercial contacts with China;
others will follow. Thus, it is possible that books will be brought here contain-
ing not only different teachings but also heretical dogmas, lies, slander, sto-
ries about the wars among Christian Princes, schisms and other monstrosities
which will be used to reproach the integrity of the Catholic faith. Till now these
new Christians have been so unaware of all this that they believe that all Chris-
tians all over the world share the same mode of expression, customs and mind,
and are bound by a common faith and mutual charity. If from the reading of
Latin books, they learn other things, what scandals would be produced among
this curious people? What would they think about the orthodoxy in faith? What
moral corruption and other obstacles to the embrace and promotion of God’s
law would follow? The examples of those who dwelled for a long time in Ma-
cau show that, although they saw only Catholics in this international market-
place, after seeing bad habits of some (such is the fragility of human nature),
they bring them back home, and it takes a long time and effort to heal them.

Those who have deep knowledge of China [have written] many other
points in other places on why Latin should not be introduced into this country.
As we have already said, there was also a hidden reason which was mixed with
certain European interests. In the end, this reason pushed those who wanted to
establish Latin in this empire to nullify all the concerns of the legates sent
from China and their reasons for using Chinese in worship after contrary in-
formation was sent to Rome. This greatly impeded a swifter conversion of the
empire to the faith.*6

46 In a marginal note in the revised chapter, Szpot mentions his source as the related discus-
sion by Philippe Couplet in his Relation: P. Philippus Couplet in sua Relatione de Lingua Sinica et
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Training young Chinese not as easy as one thinks

As for teaching language and religion to Chinese youth in Macau and pre-
paring them to be future missionaries, the Fathers thought that this assistance
would arrive too late for the Mission and that the situation of Christianity in
China deprived them of security, in spite of the emperor’s favours. In fact,
even the grace of the princes that our Fathers experienced at Court, caused
increasing jealousy among their rivals and that delay that the Jesuits in Beijing
experienced in restoring God’s law to its former state, threatened danger. What
was required were older people, with solid virtue and zeal hardened by vicis-
situdes, and not inexperienced youth, who give more hope than fruit, though
they seem to have much virtue. The natural disposition of the young, espe-
cially among the Chinese, is fickle. If the mature age does not press on them,
they easily abandon the good decisions that they had earlier taken. Although
we can hope that in time they would learn thanks to their teachers’ vigilance
and good example, but this would require many years and is not feasible for
the present situation.

To this, we have to add that it is easier to find, among so many thousands
of Christians, outstanding literati with well-tested virtue who are already living
an exemplary Christian life of celibacy after being freed from matrimony [fol-
lowing the death of their spouse], than it is to find younger men not yet bound
by matrimony. In fact, it is traditional for the Chinese to be bound by their
parents in matrimony from childhood. Thus, in China a young man without
wife is as rare as a phoenix. On the other hand, to buy boys from their parents
and teach them from their young age the virtue and knowledge necessary for
becoming a worker in the Lord’s vineyard, as some suggested, would cause
expensive conflicts, because of the volatility of parents who would even lie
in court to have their children back once they have grown up. It would be
shameful for Christian religion and God’s law, if European slaves bought with
money were to preach to the people who are so jealous of their honour and
importance. Thus, the instruction of the Chinese youth has to be left for better
times, while the present necessities and other reasons require that we make use
of men and resources that have already been made ready for apostolic ministry.

Once this gathering of China Fathers reached these conclusions and added
some other requests, it chose the Sicilian Father Prospero Intorcetta as their

Dissertatio cuisdam de Lingua Latina in Sinas non invehenda... Jap.Sin.109: 135. In this passage,
Szpot seems to refer to Pierre Lambert de la Motte and other French Apostolic Vicars who had sent
to Rome negative opinions about the ordination of local priests due to their inability to say Mass in
Latin, so that Intorcetta and Couplet, sent as procurators to Rome, did not succeed in obtaining the
authorization for a Chinese liturgy.
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delegate to the Holy See and to the Superior General of the Jesuits, Gianpaolo
Oliva, and dispatched him to Rome.*’ In order to hide his departure from the
mandarins of the Guangdong Province they had to maintain the same number
of exiles, just as it had been done earlier when Father Filippo Grimaldi re-
placed Father Domingo Navarrete.*® Thus, Father Emmanuel de Sequeira was
called from Macau to replace Father Prospero. He was Chinese, who in his
youth had been sent to Europe and to Roman Curia; he came back to Macau
and to China after finishing his studies of philosophy and theology.*’ Yet, it
seems more probable for Father Prospero to be replaced by the French Father
Germain Macret,*® or by the Savoyard Father Carlo Della Rocca, who died
the same year,”! because Sequeira being Chinese could not replace a Euro-
pean missionary. (Father Intorcetta, sent to Rome as Procurator, is replaced by
Father Emmanuel de Sequeira, or by Father Germain Macret. Father Couplet
writes in his Catalogue that Macret came in 1664 from Macau to the Province
of Fujian and died there in 1676. From this it is to be concluded that he came
from Macau to Canton the same year and remained there when the persecu-
tions started, and that later he replaced someone else in jail, and when the
Fathers were allowed to returned to their churches, he went to Fujian. In any
case, it is uncertain who replaced Father Intorcetta.)>?

47 In fact, Intorcetta was elected procurator during the Jesuit provincial congregation held be-
tween 1 and 18 October 1666. The discussion on the Chinese clergy and liturgy between Jesuits hap-
pened on October and November 1667.

48 Here again the chronology is incorrect. Intorcetta was the first to leave Canton, on 10 De-
cember 1668, and he sailed from Macao on 21 January 1669. Navarrete left Canton on 9 December
1669.

4 Zheng Weixin (1633-1673) entered the Jesuits in Rome in 1651 and returned to Macao on
19 August 1668. He was the first Chinese to become a Jesuit priest, being ordained in Europe in
1664. With the missionaries in Canton, there was only one Chinese Jesuit brother, Anténio Fernan-
dez, or Cai Anduo (c.1620-1670).

30 Germain Macret (1620-1676) had arrived China around 1658-1659, and he was not arrested
during the persecution, finding refuge in Macao in 1666.

51 Carlo Della Rocca, born in 1613, was active in Vietnam, Cambodia, and Hainan island. He
died in Canton on 10 June 1670.

52 When the persecution started in 1666, Macret did not stay in Canton, but took refuge in Ma-
cao. Therefore, he could perfectly replace Intorcetta.
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Tomasz Ignacy Szrpot DuUNIN, “Collectanea historiae Sinensis” Tomus II,
Pars II, Caput V
ARSI, Jap.Sin.104, f. 233v-239¥

Translation by Robert Danieluk, ARSI,>
Revised by Daniel Canaris, Sun Yat-sen University

The transcription below has been prepared according following rules:

1. In what concerns paragraphs, punctuation and the use of capital letters,
I do intervene in the text in order to facilitate its understanding; however,
I try to be as respectful as possible of the style and spelling of the author

2. The abbreviations have been solved

3. The distinction between “u” and “v” was introduced following what sug-
gests the contemporary phonetics, e. gr. when the author writes “tractauit”
and “breuem”, I transcribe it as “tractavit” 1 “brevem” (cft. f. 235Y), etc.

4. The question mark in the square brackets [?] indicates the passages where
I am not able to read the text, or where I am not sure of having red it cor-
rectly, e. gr. F[rater?] (cft. f. 234").

[233v] Caput V: De actis Patrum Cantone in exilio degentium.

Inter has sociorum Pekinensium curas restituendae in integrum rei christia-
nae consecratas, Cantonienses exules, collato cum iisdem per literas consilio,
laborabant: quibus mediis promovenda conversio deinceps tam vasti imperii,
et inter ipsas persecutiones, si quae ingruerent, conservanda foret religio chri-
stiana.

Recensuimus parte I statuta illius concilii Patrum inter carceres celebrati,
multis sessionibus agitata et uno omnium consensu ad unam eandemque mis-
sionariorum praxim circa administrandorum sacramentorum legisque Divinae
praedicandae modum ac nonnullos ritus Sinis proprios observandos stabili-
ta. Haec omnia, cum in bullis Pontificum, Sacrae Congregationis de Propa-
ganda Fide institutionibus et declarationibus Sacrae Universalis Inquisitionis
Alexandri VII authoritate roboratis, fundarentur, sublatura omnem sentiendi
opinandive diversitatem, inimicam charitatis, quam apostolicum munus exigit,
videbantur. Atque utinam eo animo et spiritu fuissent accepta ab iis, qui po-

53 'We thank Father Brian MacCuarta, S.J., academic director of ARSI, for the permission to
publish the Latin transcription of this document.
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stea Evangelium praedicaturi Sinas intrabant, quo ab antiquioribus evangelicis
viris, eadem ipsa, variis tot annorum experimentis iudicata, agnita et hoc ipso
concilio Patrum e tribus sacris ordinis religiosorum congregato digesta et om-
nium voluntate confirmata fuere (Pater Philippus Couplet in sua “Relatione”
ad Sacram Congregationem).

Controversiae missionariorum Sinensium circa ritus Sinicos

Sed ignoratio rerum istius imperii parque illi morum Sinensium cum caete-
ris, vel Americanis vel [234r] aliarum Indiarum populis aestimatio, eos in tran-
sversum egit, ut multa improbarent hocque nomine Societatem Iesu, prope uno
seculo in Sinis laborantem, praeiudiciose simul ac iniuriose per ora ferrent in
Europam, quasi illa superstitionibus Sinensibus conniveret, non Christum Cru-
cifixum praedicaret. Ita nimirum “Confusius” ille mentem eorum confundebat
et mortuorum parentalia vivam cuiuspiam irreligiosae actionis repraesentabant
speciem, alia item nonnulla circa administrandorum sacramentorum rationem
ad mores delicatos et pudicitiam muliebrem Sinensium accomodatam in opus
absque errore minime deducenda censebantur.

Patres missionarii e Societate lesu infamantur a nonnullis per Europam

Haec mala, cum retroactis etiam annis per illud imperium serperent et
inde egressa in viciniores Indias adeoque in Europam penetrarent ac demum
Romam ad delicatas in conservanda tuendaque sacrosanctae fidei integritate
aures appellerent semperque fere ab inexpertis rerum Sinicarum eo penetra-
tura et pacem in Sinis domesticam missionariorum perturbatura viderentur, in
hoc ipso Cantoniensi exilio coacti sunt viri a literis, experientia, zelo vitaeque
sanctimonia ac laboribus pro Christo in Sinis toleratis commendatissimi, non-
nullos conscribere tractatus, quibus cum alios tum vel maxime Sacram Con-
gregationem Fidei propagandae ac per illam Sedem Apostolicam, de omnibus
Sinarum ritibus nonnullisque aliis inter missionarios controversiis edocerent.

Patres exules Cantonienses ad sui defensionem apologias conscribunt

Atque inprimis Reverendus Pater F[rater?] Dominicus Maria Sarpetri,
seu a Sancto Petro, Ordinis Praedicatorum lector theologus, scripsit tractatum
anno 1668, quo confutavit librum Patris Nicolai Longobardi e cineribus suis
redivivum, defenditque praxim Patrum Societatis Iesu in usu nominum, qui-
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bus Deus, angeli et anima compellanda essent in Sina. Huic adiunxit authenti-
cum testimonium, quo confirmavit praxim Patrum nostrorum versantem circa
conversionem ad fidem Sinarum. Demum anno 1670 idem ipse elucubravit
alium tractatum, cui titulum dedit: “Brevis notitia aliquorum ex fundamentis,
ob quae permitti debeat christianis Sinensibus cultus Confucii et defunctorum,
sicut iam eum olim permisit Sacra et Universalis Inquisitio tempore Alexandri
VII.

Anno item 1668 Pater Prosper Intorcetta e Societate Iesu scripsit “Dispu-
tationem apologeticam de officiis et ritibus civilibus quibus Sinae memoriam
recolunt Confucii et progenitorum suorum vita functorum”. Eum secutus est
Pater Franciscus Brancati, triginta [234v] quinque annorum in Sinis e Socie-
tate missionarius, anno 1669 et exaravit “Responsionem ad dubia proposita
circa ritus Sinenses”, additis ipsis textibus Sinicis. Eodem anno Pater Iacobus
Le Faure ex eadem Societate, olim professor theologiae quam scholasticam
vocant, Pictavii, edidit “Dissertationem theologico-historicam de avita pietate
Sinarum erga defunctos et eximia erga Confucium magistrum suum observan-
tia” cum appendice et epilogo.

Confutius seu Confusius a nostris Patribus in Latinum versus

Tandem quis esset ille Confucius quaeve doctrina ipsius, causa tantae apud
literatos Sinenses venerationis, ut cognosceretur ex suis libris, collata opera
tres alii e Societate Patres philosophiam eius e Sinica Latinam fecerunt.

II.
Pater F[rater? ] Dominicus Navarrete, dominicanus,
ex exilio Cantoniensi fugit

Dum haec pro stabilienda missionariorum unione informandaque Sacra
Congregatione agebantur, unus ex illo viginti trium exulum numero, repente
se Cantone, insciis etiam sui ordinis fratribus, sub finem anni 1669 clanculum
subduxit, sive pertaesus exilii et illius carceris, sive desperata rei christianae
restitutione, sive denique metu subeundorum postea laborum in illa Christi vi-
nea, ad quam se non vocatum a Deo, sed fortuito venisse dictitabat.

Eius tam inopinatus abitus quanto dolore ob desertam stationem, tanto ti-
more omnes perculit ob summum periculum, in quod sua fuga illos involve-
rat, aut novae alicuius persecutionis excitandae, aut saltem retardandi negotii,
de quo tum in Regia agebatur. Verum Divina Providentia, sicut in aliis ita in
hoc discrimine, opem suam manifestare voluit dum vigilantibus ad omnia illis
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mandarinorum Cantoniensium occulis velum quoddam securitatis opposuit, ut
non solum factum non adverterint, sed ne suspicati quidem fuerint. Quod ut
melius lateret, consilium omnium Patrum fuit, ut quispiam Macao evocatus,
desertam stationem occuparet, sumptoque profugi nomine sinico, numerum
exulum impleret.

Pater F[rater?] Franciscus Varro, Ordinis Sancti Dominici,
in exilium Cantonem ad alios relegatus

Erat iam in eodem exilio Pater F[rater?] Franciscus Varo, Ordinis Sancti
Dominici, qui cum sub tempus persecutionis in civitate Fo-nim, Provinciae
Fokien, aliquamdiu latuisset, tandem e latebris in lucem extractus a quodam
militiae praefecto, infensissimo religionis christianae hoste, in civitate Fokeu,
metropoli eiusdem provinciae, in carcerem coniectus et, delata re tota ad Re-
giam, a tribunali rituum Cantonem ad alios relegari iussus fuit.

Pater Philippus Grimaldi in locum Patris F[ratris? ] Navarrete succedit

Hic quoniam supra numerum caeteris adiunctus fuit exulibus nomenque
eius separatum publicis insertum erat tabulis, non poterat [235r] in locum il-
lius succedere, dolo sancto utendum rati Patres scripserunt Macaum, ut quam-
primum Pater Philippus Grimaldi, sumpto habitu ad sese occultandum idoneo,
Cantonem advolaret sociis aliis adiungendus. Nec ille quidquam moratus est,
suoque celeri adventu, cum animos Patrum metu sollicitos recreavit, tum peri-
culum quod imminebat, si fuga Patris Dominici Navarrete innotuisset, a capi-
tibus eorum amovit.

Navarrete librum in Europam redux edit iniuriosum missionariis
Societatis lesu in Sinis

Interea, licet acerbus ille clandestinus abitus supra memorati Patris acci-
derit, quia tamen idem ipse, cum particeps laborum et aerumnarum pro lege
Divina toleratarum, tum vero concordiae et unionis inter missionarios stabili-
tae promotor eximius fuit, solabatur eos spes aliqua agendorum in Europa per
ipsum quae ad Dei gloriam promovendam et utilitatem honoremque missionis
Sinicae in tali rerum momento ab illis desiderabantur. Verum hanc spem eo-
rum delusit ipsius liber, hispanico idiomate in lucem protrusus, iniuriosus sane
antiquitati sinicae, a qua veri Dei notitiam bonorum malorumque post mortem
sua praemia tollebat (Pater Philippus Couplet in citata “Relatione”), praeiudi-
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ciosus impensis integro saeculo ad conversionem Sinarum virorum apostolico-
rum laboribus, quos et faecde errasse asserere non dubitavit.

Tam audacibus eius assertis, licet iam olim datae ab oratoribus Sinicae
missionis ad Sedem Apostolicam publica fide informationes reclamarent et
eiusdem sacri ordinis, ex quo ille fuerat, illustrium in ea missione operariorum
editae apologiae scripto sese opponerent, in ea tamen tempora, quibus nescio
quis turbo omnes missionarios Indicos tempestatibus suis involverat, codex
ille inciderat, ut aut facile iis quae dicebantur in ipso crederetur, aut saltem
minueretur et in dubium vocaretur ea fides, quae nuper de rebus Sinicis indu-
bitata habebatur.

Contra illum Patres nostri scribunt apologias

Inde iterum ad apologias postea confugiendum erat missionariis Sinensi-
bus et relicto nonnihil hoste suis munitionibus obvallato, ad quem expugnan-
dum et Divinae legi subiugandum venerant, contenti sola obsidione ad eum
se converterunt profligandum, qui tanto periculosius eos urgebat, quanto ma-
iori violentia, adempta operum et nominis fama, labores eorum dissipabat et
spiritum opprimebat. Elucubravit igitur Pater loannes Dominicus Gabiani tum
vice-provincialis Sinensis Societatis lesu, “Apologeticam dissertationem pro
responsis Sacrae Universalis Inquisitionis missionariis Societatis Iesu datis et
[235v] authoritate pontificia anno 1656 confirmatis”. Huic adiunxit “Appendi-
cem apologeticam” de cognitione veri Numinis et spiritualis substantiae apud
Sinas legitimoque Sinensium vocabulorum usu, quibus Deus et Spiritus expri-
muntur. Item “Synopsim apologeticam” criminationum in Sinenses Societatis
Iesu missionarios. Haec omnia in lucem edidit scripta anno 1680.

Pater Ludovicus Buglio, quadraginta quinque annorum in Sinis missiona-
rius, labores suos in senectute ultima voluit coronare et ad defensionem So-
ciorum edidit scripto “Brevem responsionem’ ad librum improbantem praxim
missionariorum Societatis lesu in praedicando Sinis Evangelio, confectam eo-
dem anno 1680.

Pater Ferdinandus Verbiest, remota tantisper ab astronomicis operibus
manu, dedit responsum apologecticum ad aliquot dubia Sacrae Congregationis
propositia, in quibus Patres Societatis Iesu Pekini degentes sugillari videbantur.

Ultimus in hoc numero fuit Pater Franciscus Xaverius Philippucci qui,
cum esset eodem anno 1680 provincialis Iaponiae, septenos omnino scripsit
tractatus.

Primo eorum, quem “Notas” appellavit, ostendit interpretationes textuum
Sinicorum, quibus ille author usus fuerat, plane erroneas ex imperitia literarum
Sinicarum fuisse.



FOR THE RECORD: THE CANTON EXILE OF THE MISSIONARIES (1666-1671)... 175

Secundo respondit ad calumnias nostris missionarii impositas, quasi in
praxibus sinicis mala fide operaretur Societas, et Pater Martinus Martini, olim
Romam Patrum Sinensium ablegatus, diminutas et parum fideles informatio-
nes dederit Sacrae Congregationi.

In tertio tractavit de ritibus Sinicis ad repraesentandam defunctorum me-
moriam institutis.

Quarto genuine explanavit triginta septem textus Sinicos circa ritus civiles
cum suis responsis ad proposita dubia.

Quinto notas et censuras in quosdam libros Sinenses classicos exposuit.

In sexto, anno 1682 edito, quatuor probavit. Primum: septemdecim quaesi-
ta Romae, regnante Innocentio X proposita, continere duas et quadraginta sup-
positiones falsas. Secundum: responsa Sacrae Congregationis diminute, non
fideliter et cum magna imperitia linguae Sinicae fuisse versa. Tertium: in dicta
versione in Sina facta omissa fuisse puncta essentialia et ea quae missionariis
Societatis Iesu ac Sinensibus favebant. Quartum demum quod ad oculum de-
monstravit: impugnatores missionariorum Sinensium, in re tanti momenti, non
sincera fide processisse.

Ultimus tandem illius tractatus fuit circa easdem controversias, quem et
“Sagittam retortam” nuncupavit.

Hlustrissimus episcopus Basilitanus
pro missionariis Societatis scribit

Non deerat etiam missionariis, quos [236r] postea suae iurisdictionis habi-
turus erat, Illustrissimus et Reverendissimus Pater F[rater?] Gregorius Lopez
e Divi Dominici Familia, episcopus Basilitanus, qui cum esset natione Sina e
Provincia Fokien rituumque suae gentis peritissimus (quem prius tacito eius
nomine vocatum a nostris Patribus, nondum eo tempore episcopum, in auxi-
lium destitutae et orbatae suis pastoribus christianitatis, magno zelo suo et so-
latio neophytorum percursasse provincias diximus), hic inquam praelatus edi-
dit in lucem e typo et lingua patria libros, quibus nostrorum missionariorum
cum summa approbatione et laude sententias et famam vindicavit.

His propugnaculis excitatis retusus est impetuosus hostis domestici ausus
et sedata nonnihil excitata tempestas, tanto gravior illa, quam pro lege Divina
promulgata praedicatores Evangelii sustinuerant; quod pro plantanda in illis
vastissimis regionibus fide laborantibus et inter continuos metus novorum pe-
riculorum desudantibus, gloriosum nomen tolerataec pro Christo persecutio-
nis adimeret. Atque haec, quae hucusque occasione stabilitae concordiae et
unionis in Cantoniensi exilio inter promulgatores legis Divinae recensuimus,
alium locum iure suo et tempore vendicabant, sed quia forte prosperiora, quam
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hactenus fuere spatium inter se domesticis perturbationibus non concederent,
in exilium Cantonem illa cum desertore revocavimus.

I11.
Consilium Patrum Cantoniensium et Pekinensium
de Sinis sacerdotio initiandis

Postquam ea, de quibus diximus, ad uniformem missionariorum in Sinis
deinceps praxim, statuta condita essent, et ab omnibus, etiam iis quibus ea per
literas communicata fuerunt, recepta cum plausu communi, non minor cura et
sollicitudo Patribus illis incubuit providendi idoneos operarios, qui eam quam
ipsi praedicarunt legem Divinam, non modo inter persecutiones, si quae in-
gruerent, sartam tectamque conservarent, verum etiam zelo proprio, doctrina
et virtute, ad maius incrementum adeoque totius imperii conversionem promo-
verent (Litterae Patris Francisci Rougemont Cantone datae 6 Martii et 26 Au-
gusti anno 1671 aliorumque).

Causae ob quas Sinae deberent sacris ordinibus initiari
Prima: difficultas magna habendi semper sacerdotes Europaeos
ob distantiam loci

Obversabatur continuo in oculis, inprimis Europaea auxilia et tarda esse
et incerta, quorum maximam partem oceanus et tam longinquum iter semper
devorare soleret, et si qui integri sanique pervenissent, antequam ad labores
accederent, in addiscenda illa per quam difficili ac pene hieroglyphica lingua
evolvendisque Sinensibus libris, annos prius consumpturi essent, ut formaren-
tur operarii qualibus opus haberet Sina. Deinde quocunque tandem illi nume-
ro venissent et quibuscumque animi artisque dotibus ac peritia etiam linguae
Sini- [236v] cae instructi fuissent, eo ipso quod exteri sint et Europaei, secure
ut pedem figant in Sinis, neminem sibi promittere posse, retro temporum expe-
rientia docuit.

Secunda: arrogantia Sinensium qua despiciunt exteros

Notam esse innatam arrogantiam possessae per tot annorum saecula, et
in contemptu aliarum gentium enutritae literatorum Sinensium sapientiae.
Quidquid demum seu Divinarum seu humanarum rerum eo ab exteris inferatur,
transire quidem in taciturnam apud illos admirationem, hoc tamen ipso despici,
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quia ab exteris est. Id improperasse Tartarum Colao Sinae aliisque mandarinis,
supra recensuimus, dum de restitutione astronomiae Europaeae egimus; id no-
stros confidentia quadam favoris Tartarorum obiecisse Sinensibus, dum de lege
Divina in suum statum revocanda est supplicatum: cum tamen et istam rationi
et lumini naturali conformem eamque innocentem et nulli vitio, quae impius
Yamquamsien obiecerat, subiectam et illam suis numeris absolutam, perfectam
et experimentis suis probatissimam, cum laude et plausu agnovissent.

Tertia: timor et metus Sinensium et Tartarorum ab exteris

Ad hanc praesumptuosam rerum suarum aestimationem, non minore ab
exteris metu Sinas teneri atque Tartaros paucitatis suae in Sinis conscios. Qui
cum Europaeorum vires, ingenium et opes, timoris sui non dubium argumen-
tum, tum ex variis legationibus tum ex potenti nuper Batavorum classe, qua
mare Sinicum infestum prius pyratis quietum reddiderunt, cognoscere coepis-
sent, rem prope miraculo fore, ut qui Batavis pro tot eorum meritis ne unam
quidem domum ad exercendum commercium in Sinis concessissent, ii, disper-
sos per omnes imperii provincias Europaeos diu morari patiantur, multoque
minus ut novi novique accedant ad promovendum legis Divinae cursum.

Quarta: astronomia Europaea fragile securitatis fundamentum

Et quamvis Europaea astronomia, fixa iam sede in Regia et ex illa natae
Regiae gratiae, regulorum et procerum Aulae favores, securitatem quandam
promitterent, tamen haec omnia incerta esse et levi momento, ut sunt incon-
stantes favores principum et volubilia Sinensium ingenia, difflari posse, exem-
plum Patris Adami Schall commonstravit. Non deesse qui etiamnum astro-
nomiae Europaeae adversentur et insidientur. Legi adhuc in codice infami
Yam-quam-sieni: Indignum esse imperatore et nomine Sinico reformare pro-
prium calendarium secundum regulam Europaeae astronomiae; idque non esse
aliud quam subiicere uni exiguo et extraneo regno vastissimum et florentissi-
mum imperium. Posse similes Yam-quam-sieno exurgere, quos nunquam de-
esse inter Sinas, gentem timidissimam aeque ac tenacissimam suorum morum
traditionumque et fortunae alterius, praesertim exterorum, inter se florentis,
maxime invidam, qui contra astronomiam nostram Evangeliique praedicatores
excitent tempestatem, et Euro- [237r] paeos sacerdotes, quos ex ipso occursu
dignoscere per quam facile est, non iam Cantonem, sed ultra mare abigant, et
demolita Macao, unica porta sacerdotibus Europaeis in Sinas, ut iam attenta-
tum erat, aeterno impedimento aditum illum in imperium occludant.
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Tali temporum statu, tot millibus animarum, quas labor missionariorum
legi Divinae et Christo tantis annorum sudoribus submisit, quis providebit, ne
aut per inconstantiam ad veteres suas sectas et superstitiones redeant, aut certe
sine pastore, sine magistro et cultura, decedentibus etiam illis quos hucusque
fervor et constans in suscepta religione spiritus virtusque sacris altaribus digna
commendavit, pedetentim et sine sensu malorum, in corruptos mores et ex illis
silvescentem idololatriam abeant?

Quinta: exempla aliarum gentium conversarum ad fidem Christi

Sinas igitur per Sinas salvandos esse, indigenarum opera et ministerio
deinceps non solum conservari, sed etiam promoveri religionem christianam
atque ad totius imperii, quam Dei misericordia promittit conversionem insu-
dari oportere. Suaderi id omnium Ecclesiarum per totum orbem diffusarum
omniumque temporum, quibus diversis regnis et populis invectum est Evange-
lium, relictis posteritati per viros apostolicos exemplis.

In Sina etiam adamantinas illas leges, quibus aeternum ab imperii aditu et
incolatu exteri excluduntur, necessitatem quandam imponere, ut suspicacissi-
mae et timidissimae illi genti, cui omnis conversatio et familiaritas cum exte-
ris piaculum est, severeque animadvertitur, i1 praedicent, a quibus nihil metui,
plurimum sperari possit, et qui inter ipsas christianorum persecutiones, facile
et latere et in apertum prodire ac laborantibus auxilium ferre valeat. Non dees-
se inter tot christianorum millia literatos et magistros scientiarum Sinensium,
zelo promovendae religionis christianae sibique constantissima semper virtute
praeditos, qui ad hoc ipsum tam excellens ministerium a Deo se vocari sen-
tiunt. Eos sicut fides, variis experimentis probata, laboribus circa animarum
salutem subeundis idoneos futuros promittit, ita doctrina eximia spem non du-
biam facit, ut eadem, sua philosophia eversis erroribus Sinicis, veritatem chri-
stianam stabiliant legemque Divinam modo in Sinis peregrinam, indigenam et
inquilinam Sinarum efficiant. In hunc modum pro Sinis sacerdotibus Patres,
qui Cantone et qui Pekini in Regia commorabantur.

[237v] IV.
Consilio Patrum Sinensium opponunt se nonnulli

Tam utili Patrum Sinensium consilio opponebant se ii, qui velut e littore
totum tam vastum imperium Sinarum Macao prospiciebant, rerum Sinicarum
prorsus ignari. Necessitas quidem deligendorum e Sinis, qui sacris ordinibus
initiarentur adeoque conversioni et saluti animarum deinceps inter suos indi-
genas vacarent, illis in aperto erat, sed ut ex maturioribus aetate Sinis iste de-
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lectus fieret, id demum sustineri non poterat. Movebant eos nescio qui novelli
mystae in Tunkino, a Petro Lambert episcopo Berithensi, eo ad propagandam
fidem missi, ex illa gente sacris initiati et Divinis altaribus admoti, qui plus
dedecoris sua imperitia linguae latinae, quam laboribus inter gentiles suos cu-
iuspiam proventus christianae religioni attulerant, indeque timor animos inces-
serat, ne forte tales illi futuri essent, qui ad altare Christi ¢ Sinis maturioribus
admovendi assumerentur.

Cum enim tam ob defectum characterum Sinensium qui corresponderent
Latinis syllabis et dictionibus, quam ob diversitatem accentuum toto coelo
a Latinis discrepantium, pronunciatio Latini sermonis aeque difficilis Sinensi-
bus fieret, ac puero ingens loco movere saxum, ipsae vero syllabae Latinarum
vocum ad accentum Sinicum prolatae, res plane diversas significarent, veren-
dum erat ne ex illa corruptione Latinarum vocum nascerentur rerum significa-
tarum monstra, quae sacra nostra mysteria inhonorarent et audientibus Sinis in
derisum et abominationem scenasque comoediales sacrosancta religionis chri-
stianae capita repraesentarent.

Aderat et alia quaepiam latens sermonis Latini invehendi in Sinas eiusque
usus inibi radicandi causa, ex qua deliberatum fuit, ut potius erigeretur Macai
seminarium, ad quod selecti e Sinis mitterentur adolescentes in literis Latinis
et virtute christiana instituendi, ex quibus postea formarentur operarii, quam
maturiores Sinae sacris ordinibus inaugurarentur cum tanto periculo contemp-
tus rerum Divinarum.

Patrum Sinensium pro usu linguae Sinicae in sacris rationes

Verum Patribus qui vel Cantone vel Pekini degebant, profundiusque Sini-
cum penetrabant ingenium et ex ipsius Regiae moribus, velut e compendio to-
tius imperii Sinici, quae alios latebant, caetera legebant, nihil minus tum curae
fuit, quam ut vel Latino idiomate Divina peragerentur, vel iuventus Sinica aut
Latinas literas edisceret aut Macaum mitteretur, vel demum expectaretur tem-
pus quo illa literis et pietate instructa, iamque laboribus matura in [238r] cam-
pum prodiret. Stabat pro illis inviolatum hucusque, sed iniquitate temporum
in usum non deductum, Pauli V Pontificis Maximi privilegium, quo, matura
prius deliberatione cum sacro Purpuratorum Ecclesiae Patrum consilio facta,
concessit sacerdotibus, qui ex Sinis futuri essent, ut in sua lingua non qui-
dem vulgari, sed ea quae est literatorum in Sinis, Divina ministeria et officia
celebrarent. Agnoverat nimirum illa providentia Sedis Apostolicae maiores et
graviores sibi causas, huius privilegii dandi Sinensibus, toto terrarum orbe et
seculorum lustris ab omni caeterarum gentium commercio divisis, suppetere,
quam olim suis praedecessoribus, qui Maronitis, Armenis, Ethiopibus, Slavis
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aliisque nationibus, quibus olim Romani cum armis suum idioma invexerant,
id ipsum benigne indulserant.

Palam est Sinas adeo linguae suae tenaces et literis addictos esse, ut quo
illa remotior a commixtione caeterarum nationum, ideoque purior esset, istae
vero in suo flore intaminatius conservarentur; eo feliciorem imperii sui futu-
rum statum eiusdemque gubernatricem sapientiam characteribus suis, velut
quibusdam munitionibus inclusam perennius imperaturam, arbitrentur. Hinc
factum fuit postea, ut etiam ipsi dominatores Sinarum Tartari, quo magis ad in-
genium et affectionem istam Sinensis populi sese accomodarent, lege et poena
capitis caverunt, ne quis e Sinis idioma et literas Tartaricas addisceret, quan-
tumvis natura ita comparatum sit, ut quisque, maxime vero victor et dominator
exterarum gentium, ad gloriam suam suaeque nationis pertinere censeat non
solum praeclare gestis, sed etiam idiomatis sui naturalis usu inclarescere.

Linguam Latinam in Sinas introducere periculosum

In hoc amore et pretio ab aliquot millibus annorum possessae et dominan-
tis linguae, quis alienum obtrudet iis idioma, quibus par est contemptus extero-
rum ac nulla cum illis agendi, imo ne quidem illos cognoscendi cupido? Quis
deturbata de suo solio, tot seculis adorata Regina in suo imperio, aliam igno-
tam in eo impune collocabit, eoque suis humeris illam sublimabit, ut sola ista
caelestia et Divina loquatur, illa vero spectantibus suis adoratoribus ad pedes
solii despecta iaceat?

Quodsi ad eos tantum addiscendae linguae Latinae studium referas, qui sa-
cris initiandi aliorum saluti et Divinae legi promovendae operam sint navaturi,
praeter ingentes impensas in utriusque linguae magistros, quas Sina non sup-
peditabit, duplex periculum timendum est: alterum religionis, alterum novae
alicuius persecutionis. Constat Sinarum gentem aeque suspiciosissimam esse
ac ingeniosissimam. Si usus in rebus Divinis Latinae linguae introducatur,
quam soli discipuli europacorum sacerdotum in- [238v] telligant, dubio procul
affirmare liceat, orituras inde in iis politicis suspiciones occultarum aliquarum
consultationum in perniciem reipublicae tendentium, quam molirentur Euro-
paei.

Nam si inpraesentiarum, quando tam pauci sacerdotes et soli sacris alta-
ribus assistunt linguaque Romana Divina illa mysteria exercent, evitari ne-
queunt gravissimae de ipsis conceptae imaginationes, ut vel hac sola ex causa
omnes coetus et conventus christianorum, distributiones item sacrorum numi-
smatum severo imperatoris interdicto subiectae sint, quantumvis publicis co-
mitiis legis Divinae innocentia ab omni prorsus nota libera pronunciata fuerit,
et imperatoris ipsius gratiae nullum tale crimen posse in Europaeos sacerdotes
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cadere demonstrent, quid futurum censendum erit, cum plures eiusdem extra-
neae linguae periti, eadem secum vel in solis Divinis officiis miscuerint sermo-
nes, cum imperatorem, a cuius nutu favor et inimicitiae mandarinorum totius
imperii dependeat, tam benevolum rebus nostris non habuerimus? Ingens ma-
lum est suspicio! In ipsa pace et securitate, pericula et bella apprehendit, inter
innocentes amicitias et consuetudines, nescio quid timet criminis, quod non
nisi sanguine, vita, famae bonorumque iactura ulciscatur!

Iam vero quid timendum puritati religionis christianae ab illis acutissimis et
sciendi novarum rerum cupidissimis Sinarum ingeniis, si exculta Latinis literis
fuerint, nemo non videt. Coepisse iam aliqua Hollandorum in Sina commercia,
non defutura aliorum; posse invehi libros non solum in diversis scientiis con-
scriptos, sed etiam pravis dogmatibus, mendaciis, calumniis, bellis inter prin-
cipes christianos, schismatibus, aliisque monstris, in opprobrium integerrimae
catholicae fidei refertos. Haec universa hucusque novellae isti christianitati ita
sunt ignota, ut existiment omnes christianos per totum orbem diffusos, unius
esse labii, moris, animi et in rebus fidei consensus amoreque inter se coniun-
ctissimae voluntatis. Quae si ex lectione librorum latino idiomate evulgatorum
alia inventa fuerint, quae in curiosa gente scandala, quis sensus de orthodoxa
fide, quae morum corruptela, quae impedimenta alia legis Divinae amplecten-
dae vel promovendae sint inde secutura, utinam exempla non docerent eorum,
qui cum Macai in emporio tot nationum aliquamdiu morati essent, licet inibi
nihil nisi catholicum videant, tamen ex visis paucorum, ut est humanae naturae
fragilitas, pravis nonnullis moribus, ea reduces ad suos reportent, quae non
nisi longo temporis cursu et medicina sanari possunt.

Atque haec quidem aliaque permulta quae alibi leguntur, de usu linguae
Latinae non invehendo in Sinas, qui penitius Sinas inspiciebant. Caeterum la-
tens, ut prius diximus, suberat causa, nescio an non [239r] commodis Euro-
paeis immixta, quae eo demum conatuum impulit illos, qui linguae Latinae
regnum in isto imperio fundare et stabilire desiderabant, ut missis Romam ad-
versis informationibus, omnes postea curas oratorum ¢ Sina ablegatorum eo-
rumque rationes pro linga Sinica in sacris adhibenda, cum magno celerioris
conversionis ad fidem illius imperii praeiudicio, inanes reddiderint.

Iuvenes Sinae non possunt haberi aeque facile ac putatur

Porro quod iuventutem Sinicam literis et pietate Macai instituendam, for-
mandosque ex ea ad christianam culturam operarios attineret, censebant illi
Patres sera illa esse nimirum auxilia et statum rei christianae in eo loco con-
sistere, qui cum nihil securitatis inter medios imperatoris favores promitteret,
invidiae autem aemulorum, iisdem gratiis regiis, quibus Nostri fruebantur, cre-
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scerent, et ea ipsa cunctatio quam Socii Pekini in lege Divina in pristinum sta-
tum asserenda experiebantur, nescio quid tempestatis minitaretur. Veteranorum
in fide solida virtute et ardenti zelo, tot vicissitudinibus temporum obfirmato
indigebat, non tyronibus, quorum plerumque, quantumvis magna videatur, vir-
tus, plus spei, quam fructus ex se producit. Levia sunt iuventutis praesertim
Sinicae ingenia, et nisi maturior aetas ea pondere suo appresserit, qua facilitate
quidpiam melioris propositi arripiunt, eadem relinquunt. Et quamvis decursu
temporis, accedente in eorum educatione magistrorum vigilantia et perfectio-
ris vitae exemplis plurimum boni sperari possit, id tamen multorum annorum,
non praesentis necessitatis opus est.

Adde facilius esse inter tot millia christianorum probatissima virtute et
gradu literatorum insignes viros invenire, qui iam soluti matrimonio coelibem
vitam cum laude christiana ducerent, quam selectos iuvenes nexibus coniugii
non illigatos. Cum enim usu et more patriac a pueris pene a parentibus suis,
vinculo coniugalibus innectantur, rarissimam avem parit Sina iuvenem sine
uxore. Comparare autem pretio a parentibus filios, ut quidam censebant, eo-
sque a teneris ad virtutem et scientiam operario in vinea Domini futuro ne-
cessariam instituere, et dispendiis ac litibus plenum negotium ob parentum
inconstantiam, qui calumniis etiam impositis, suos, ubi adolevissent, filios per
tribunalia requirerent, et christianae religioni dedecori futurum esset ob de-
spectum Divinae legis, quam venditi et servi europaei, genti sui honoris et ma-
gnitudinis plane adoratrici, praedicarent. Felicioribus igitur temporibus [239v]
reservandum esse delectum et institutionem iuventutis Sinicae, praesenti viris
et viribus ad ministerium apostolicum factis utendum esse, cum aliae causae
tum ipsa necessitas postulat.

His constitutis, aliis insuper postulatis additis, illa Patrum Sinensium con-
gregatio Romam, ad Sedem Apostolicam et Praepositum Societatis Genera-
lem Patrem loannem Paulum Oliva, electum oratorem suum Patrem Prospe-
rum Intorcetta, natione Siculum, ablegavit. Cuius abitus ut lateret mandarinos
Provinciae Quam Tum exulumque numerus adimpleretur, uti prius in locum
Patris F[ratris?] Dominici Navarrete Pater Philippus Grimaldi, ita in locum Pa-
tris Prosperi Macao evocatus est Pater Emmanuel de Sequeira, natione Sina,
olim adolescens in Europam et Curiam Romanam missus, post absoluta philo-
sophiae et theologiae studia redux Macaum et in Sinam. Quanquam probabi-
lius est in locum Patris Prosperi clam subintrasse Patrem Germanum Macret,
Gallum, aut Patrem Carolum de Rocia, Sabaudum, qui eodem anno obiit. Se-
queira enim natione Sina, non poterat supplere locum Patris Europaei (Pater
Intorcetta Romam Procurator missus, in eius locum successit Pater Emmanuel
de Sequeira, potius Pater Germanus Macret, de quo dicit Pater Couplet in suo
“Catalogo” quod anno 1664 Macao venit in Provinciam Fokien ibidemque
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anno 1676 obiit, ex quo coniicere licet eum quidem eo anno Macao venisse in
Quamcheu ibique remansisse coepta persecutione ac deinde subintrasse in car-
cerem in locum alicuius et post concessum reditum Patribus ad ecclesias ivisse
in Fokien. Quidquid sit incertum est qui in locum Patris Intorcetta successit).

ABSTRACT

The Chinese Rites Controversy definitively shaped the history of Christianity
in China. When some missionaries were exiled in Canton from 1666 to 1671, they
sought to resolve their disagreement on whether certain Confucian rituals could be
practiced by Chinese Christian converts but their differences ended up even more en-
trenched. In his unpublished history of the China mission covering the period from
1640 to 1700, the Polish Jesuit Tomasz Ignacy Szpot Dunin (1644-1713) gives an
account of the discussions held in Canton. His account not only reveals previously
known materials but also offers new insights on the Controversy.
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Daniello BartoLl, Istoria Della Compagnia Di Gesu. L’Asia. 2 vols. Torino,
Giulio Einaudi Editore, 2019.

Daniello Bartoli (1608-1685) nie nalezy zapewne do grona autoréw szczegdlnie
znanych w Polsce. Ten wioski jezuita urodzit si¢ w Ferrarze i tam uczgszczat do szko-
ty prowadzonej przez zakon, do ktorego wstapit w roku 1623. Po odbyciu zwyczaj-
nej formacji zakonnej w kilku miastach poinocnych Wtoch i po przyjeciu w 1636 r.
$wiecen kaptanskich zostat skierowany przez przetozonych do pracy kaznodziejskiej,
ktoérej oddawat si¢ w rozmaitych regionach Italii od roku 1637. Bodaj najbardziej dra-
matycznym epizodem z tego okresu jego zycia byto zatonigcie statku, ktérym podro-
zowal z Neapolu do Palermo w styczniu 1646 r. Przyszty historyk musiat wtedy rato-
wac si¢, docierajac wplaw do brzegu znanej z malowniczych krajobrazow i turystyki
wyspy Capri.

W roku 1649 generat jezuitéw Vincenzo Carafa polecit mu zajaé si¢ pracg nauko-
w3 1 pisarska. Pdzniejszy autor L’Asia miat opracowaé histori¢ zakonu i opublikowaé
ja w jezyku wloskim, a nie, jak dotychczas, po tacinie (od roku 1620 oficjalna historia
Towarzystwa Jezusowego wychodzita pod tytutem: Historia Societatis Jesu spod pior
Niccola Orlandiniego i Francesca Sacchiniego, ktorych dzieto kontynuowali pdzniej
Joseph de Jouvancy i Giulio Cesare Cordara). Bartoli osiadl zatem w Rzymie i zajat
si¢ pisaniem, co stato si¢ jego gldwng pracg na ponad dwadziescia lat. Mieszkajac
w domu generalnym zakonu, miat tatwy dostgp do archiwum i, jak wida¢, dobrze
wykorzystat t¢ mozliwos¢.

Poczawszy od roku 1650, zaczely ukazywac sie jego liczne dzieta. Pierwszym
byla wydana w Rzymie biografia zalozyciela Towarzystwa Jezusowego — $w. Igna-
cego Loyoli (Della vita e dell’istituto di S. Ignatio fondatore della Compagnia di
Gesu), po ktoérej opublikowat jeszcze wiele innych ksigzek; same ich tytuty zajmu-
ja kilka stron w monumentalnym repertorium bibliograficznym Carlosa Sommervo-
gela: Bibliothéeque de la Compagnie de Jésus (t. 1. Bruxelles, J. Schepens — Paris,
A. Picard, 1890, kol. 965-985). Wsrdd nich znajdowata si¢ tez Dell’istoria della
Compagnia di Gesu. L’Asia, ktorej pierwsza cze$¢ Bartoli opublikowat w Rzymie
w 1653 r. Nastepne dwa wydania tego samego dzieta ujrzaly swiatto dzienne jeszcze
za zycia autora (w 1656 r. w Genui oraz w 1667 r. w Rzymie), podczas gdy wiek XIX
przynidst kolejne jego edycje. Obecna publikacja ma za punkt odniesienia wydanie
z roku 1667.
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Ta ksigzka to efekt ponad sze$édziesigciu lat pracy wielu osob. Gdy we wezesnym
okresie powojennym powstal plan ponownego wydania dziela siedemnastowiecznego
jezuity, owego zadania podjat si¢ wpierw Ezio Raimondi (1924-2014), wioski filolog
i krytyk literacki, profesor uniwersytetéw w Bolonii i Padwie, natomiast p6zniej za-
stagpit go jego uczen Bruno Basile (1944-), profesor literatury wloskiej na uniwersy-
tecie w Bolonii, a bardziej niz kompetentng pomocg w calym przedsigwzigciu shuzyt
pracujacy w Rzymie szwajcarski jezuita Josef Wicki (1904-1993), edytor serii Do-
cumenta Indica, ktorej osiemnascie tomow opublikowal w Instytucie Historycznym
Towarzystwa Jezusowego w latach 1948-1988. Jako ekspert i znawca zrodet, miat
dostarczy¢ aparat krytyczny planowanej edycji, dlatego przez lata gromadzit notatki,
ktore staty si¢ punktem wyjscia dla obecnej publikacji. Zanim do tego doszto, w po-
siadanie owych materiatow wszedt znany wtoski historyk Adriano Prosperi (1939-),
autor ,,Wstepu” (,,Introduzione”, s. XXI-LXXXI) i prawdziwy spritus movens nowe-
go wydania. To jemu Wicki przekazat swoje notatki, gdy mozliwe okazato si¢ podje-
cie na nowo owego projektu, ktory przez dziesi¢ciolecia nie mogt doczekaé si¢ zakon-
czenia (t. 1, ss. LXXX, CXXVIII; o tym samym wspomina rowniez kurator obecnej
edycji Umberto Grassi (1977-) w swojej ,,Nocie” — Nota al testo, s. LXXXV).

Ostatecznie to wiasnie Grassi oraz Elisa Frei (1982-) przygotowali publikacje, ba-
zujac na wezesniejszej pracy Wickiego. Poniewaz w swoich notach zwracat on uwagg
zwlaszcza na wiarygodnos¢ zrodet Bartoliego, edytorzy nie tylko skompletowali jego
prace, ale uzupehili ja w tym wszystkim, co lepiej odpowiada wymogom wspolcze-
snej historiografii. Celem ich dziatan, jak przyznaje Grassi, byto otwarcie tego istnego
»archiwum wiadomosci” (vero e proprio archivio del sapere; s. LXXXVIII), jakim
jest L’Asia. Zapewne tak si¢ stanie, gdyz publikacja zostata zauwazona i odnotowa-
na w prasie wloskiej (por. recenzja Massimo Firpo w: I/ Sole 24 Ore, 23 VI 2019 1.)
i w bardziej specjalistycznych periodykach (por. prezentacja Elisa Frei w: Archivum
Historicum Societatis lesu vol. LXXXVIII, fasc. 176 [2019], pp. 626-629).

Owa ksigzka to nie tylko ,,archiwum”, ale i istna ,,kopalnia” informacji, ktora
wywiera wrazenie juz swoja obszernoscig, poniewaz mamy do czynienia z 1084 stro-
nami tekstu Bartoliego oraz z 310 stronami przypisow dodanych przez kuratoréw
obecnego wydania, ktérym zawdzigczamy réwniez 56 stron indeksow i 40 stron bi-
bliografii.

W eseju wstepnym Prosperi nie tyle przedstawia postaé autora (o ktdrym oczywi-
$cie wspomina), ile wyjasnia i krétko omawia kontekst, w jakim on tworzyl. Sktadaty
si¢ nan wydarzenia z zycia wewnatrzkoscielnego, ale i te znane z historii ogdlne;j.
Druga potowa XVII w. to czas, gdy imponujacy (przynajmniej pozornie) rozwdj jezu-
ickich misji w Azji, i nie tylko tam, przynidst rozmaite problemy teoretyczne i prak-
tyczne, jakim musieli sprostac ich protagonisci.

Jedng z kwestii, nad ktorymi trudzili si¢ 6wczesni teologowie, byto to, jak pojac,
ze przez wieki znaczna czgs¢ ludzkosci pozostawala poza zasiegiem przepowiada-
nia Ewangelii, a zatem — wedlug 6wczesnych wyobrazen — nie mogta dostapi¢ zba-
wienia? Prosperi pokazuje (ss. XX V-XXIX), ze sam Bartoli niechcacy zblizyl si¢ do
tego poniekad ,,niebezpiecznego” problemu, z ktorego jednak wycofat si¢, zmieniajac
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tekst swego wstepu. Inng wazng sprawg byla nie zawsze tatwa symbioza jezuickich
misji z kwitnagcym wcezesniej imperium kolonialnym Portugalii, ktére w XVII w. co-
raz bardziej przezywato swdj powolny zmierzch spowodowany gléwnie konkurencja
angielska i holenderska. Historiografia zakonna z jednej strony, a antyjezuickie $rodo-
wiska — rowniez wewnatrz Kosciota — z drugiej sg kolejnymi elementami rzeczywi-
stosci, w jakiej tworzyl Bartoli.

Siedemnastowieczny historyk nadat swemu dzietu strukturg inng niz jego wspot-
bracia i ,,koledzy po fachu” — cytowani wyzej Orlandini i Sacchini: zamiast pisaé
w stylu annatéw, relacjonujagc wydarzenia rok po roku, Bartoli uwazat, ze nalezy
najpierw odnalez¢ najwazniejsze watki planowanej opowiesci i wokot nich zbudo-
wac calg narracje. Taka nicig przewodnig mdglh by¢ jakis temat, posta¢ lub miejsce,
o ktérych historyk miatby opowiadaé. Oczywiscie, kryterium mogtby stanowi¢ takze
czas, ale akurat od tego autor L’4sia wolal odstapi¢, gdyz uwazat, ze w taki sposob
uniknie ryzyka nadmiernego rozcztonkowania narracji i bedzie mogt potraktowac
bardziej caloSciowo zagadnienia, ktore zamierzal zaprezentowac. Ponadto, aby unik-
ngé przemieszczania si¢ w swej narracji pomigdzy roznymi regionami §wiata, gdzie
jezuici pracowali, uznat, ze jedynym rozsadnym wyjsciem bedzie zaplanowanie tej
historii wedtug kontynentéw. Podobnie jak wielki, barokowy fresk Andrei Pozza na
suficie rzymskiego kosciota pw. $w. Ignacego czy Fontanna Czterech Rzek Gianlo-
renza Berniniego na Placu Navona (oba dzieta przedstawiajg personifikacje czterech
znanych wtedy kontynentow: Europy, Afryki, Azji i Ameryki), tak i Historia Bartolie-
go miata mie¢ cztery czgsci: po jednej na kazdy z nich.

Zatem L’Asia to jedynie poczatek wielkiego projektu, ktorego zreszta Bartoli nie
zdotal ukonczy¢, mimo iz opublikowat kolejne czg¢sci historii tego samego kontynen-
tu: 1l Giappone (Rzym, 1660) i La Cina (Rzym, 1663). Wraz z obecng cz¢Scig pierw-
sza (na stronie tytutowej oryginalnego pierwszego wydania czytamy: ,,Parte prima”,
co niektorzy oddajg tez przez podtytul: L’India) stanowig one swoisty tryptyk przed-
stawiajacy dzieje jezuickich misji w Azji w porzadku doktadnie takim, w jakim statki
portugalskie doptywaty wowczas do brzegow tego kontynentu.

Dzieto sktada si¢ z osmiu ,,ksiag” (/ibri), z ktérych pierwsze cztery tworza tom
pierwszy, a pozostate — tom drugi, w ktorym znajdujg sie tez indeksy osob 1 miejsco-
wosci. Noty dotyczace poszczegdlnych ksiag zamieszczone sa w kazdym tomie, tuz
po tekscie Bartoliego.

Jego narracje rozpoczyna opis zeglugi Portugalczykéw wokdt brzegow Afryki
(zwyczajny wtedy szlak podrézy do Azji), po czym Bartoli przechodzi od razu do
postaci i dziejéw $w. Franciszka Ksawerego (1506-1552) — pierwszego jezuickiego
misjonarza Wschodu. Ksiega pierwsza dotyczy poczatku jego dziatalnosci w Indiach,
dokad dotart w 1542 r., natomiast nastgpna otwiera opis Malakki i kontynuacja relacji
o tamtejszej misji owego $wigtego 1 jego aktywnos$ci w rejonie dzisiejszej Indonezji,
powrocie do Indii i podrézy do Japonii w roku 1549. Ksiege trzecig zaczyna Bartoli
od opisu Kraju Kwitnagcej Wisni i poczatkéw ewangelizacji Japonii. Dalej tez opisuje
prace jezuitdow w Indiach. Umiejetnie wprowadza do swej opowiesci postacie innych
misjonarzy i chociaz Franciszek Ksawery znajduje si¢ w centrum jego relacji, dzieto
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staje si¢ historig misji, a nie biografig tego swigtego, ktorego smier¢, cuda i cnoty uka-
zuje autor w ksigdze czwarte;j.

Glownym bohaterem ksiegi piatej jest Gaspar Berzee (1515-1553) oraz jego misja
w rejonie Ormuz i w Indiach, poczynajac od roku 1549. W tej i w nastgpnych ksiggach
pojawia si¢ oczywiscie wielu innych misjonarzy, ktorych podrdze i perypetie Bartoli
opisuje, przenoszac si¢ w tej narracji z Japonii, poprzez Malakke, az do Indii. Ksigge
6sma konczy wspomnienie $mierci i dokonan Cosima Torresa (ok. 1510-1570), towa-
rzysza wyprawy Ksawerego do Japonii i misjonarza w tym kraju, w ktorym pozostat
do konca zycia. Data jego Smierci stanowi zatem terminus ad quem dzieta Bartoliego,
ktory konczy swoja narracje, piszac, ze ,,zostawia Japoni¢ w tym oto roku 1570, kto-
ry byt 21 rokiem misji tamze” (lascio il Giappone quest’anno ventunesimo de’ suoi
avvenimenti, e del secolo 1570, t. 2, s. 549). Dzieto nie ma zakonczenia, bo przeciez
chodzi o pierwszg czgs¢ wigkszej catosci, ktorg autor zamierzat kontynuowac, czego
zresztg dokonal.

Narracja Bartoliego nosi wszelkie znamiona jezuickiej literatury misyjnej, wy-
tworzonej na bazie zakonnych raportdw zwanych listami rocznymi (/itterae annuae)
oraz innej dokumentacji, do ktdrej autor miat swobodny dostgp. Wspomniane rela-
cje dostarczaly informacje nie tylko o misjach na dalekich kontynentach, ale stuzyty
rowniez zbudowaniu i daniu dobrego przyktadu czytelnikom, zwazywszy, ze wsrdd
nich byli dobrodzieje i kandydaci do zakonu oraz do pracy misyjnej. Wiele powotan
zaczelo si¢ od lektury tego typu ksigzek. Sam zresztg Bartoli wielokrotnie zglaszat si¢
na misje, ale nigdy nie otrzymal zgody na wyjazd. Zapewne nie byto to bez znaczenia
w jego oddaniu si¢ pracy nad historig przedsiewzigcia, w ktorym nie mégt uczestni-
czy¢ bezposrednio.

Lektura pouczajaca i ciekawa, bo z taka mamy tutaj do czynienia, nie musi by¢
zawsze lekka 1 przyjemna. Konieczna jest pewna znajomos¢ jezyka wioskiego, by
zmierzy¢ si¢ z tekstem Bartoliego. Jego nierzadko dlugie zdania skonstruowane
z i$cie barokowym kunsztem wymagajg od czytelnika uwagi, a nawet fatygi, by §le-
dzi¢ niekiedy nieco zawily tok myslenia autora. Nie darmo poeta i klasyk romantyzmu
wloskiego Giacomo Leopardi (1798-1837) widziat w nim ,,Dantego prozy wloskiej”
(il Dante della prosa italiana; t. 1, s. XXI) oraz tego, ktdry ,,w teorii i w praktyce
najlepiej znat nasz jezyk™ (e per teoria e scienza e per pratica, meglio e piti profon-
damente e pienamente conobbe la nostra lingua; t. 1, s. XXI). Z tego tytutu ksigzka
moze zainteresowaé, poza oczywiscie historykami i badaczami dziejow misyjnych,
rowniez filologoéw, ktdrzy docenig jezykowa szate opowiesci.

Robert Danieluk SJ
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El jesuita Pedro Pdez. Cartas desde el Nilo Azul. Ed. Wenceslao Soto
ARTUNEDO. Aranjuez, Xerion/Provincia de Espaiia, Compaiiia de Jesus, 2020.

Czytelnikom ostatnich rocznikdw naszego czasopisma nieobca jest problematyka
misji w Etiopii w XVI-XVII w. (por. artykut: ,,Przygotowanie jezuickiej misji w Etio-
pii w swietle listow $w. Ignacego Loyoli.” Annales Missiologici Posnanienses [2016]
21: 101-116), ktorej jednym z protagonistow byt wlasnie Pedro Paez — bohater obec-
nej ksiazki.

Wydaje sig, ze ten hiszpanski jezuita stat si¢ ostatnio dos¢ ,,modny”: kilka lat temu
ukazato si¢ angielskie ttumaczenie jego Historii Etiopii (History of Ethiopia. 2 vols.
Ed. Isabel Boavipa, Hervé PENNEC, Manuel Jodo Ramos. Ttum. Christopher J. TRIBE.
London, Ashgate/The Hakluyt Society, 2011), natomiast teraz ,,doczekat si¢”” publikacji,
ktdrej przygotowanie koordynowat jego wspolbrat i rodak Wenceslao Soto Artufiedo.

Tom, do ktérego przedmowe (ss. 9-12) napisala Maria del Carmen de la Pefia
Corcuera, ambasador Hiszpanii przy Stolicy Apostolskiej, a wstep dziennikarz i pu-
blicysta hiszpanski Javier Reverte (ss. 12-16), sktada si¢ z czterech artykutow—esejow
1 dwoch edycji tekstu.

Artykut Sota: ,,El jesuita Pedro Paez” (ss. 17-72) to nic innego, jak przypomnie-
nie postaci owego jezuity—misjonarza, o ktorym autor powiedziat, mianowicie pod-
czas prezentacji ksiazki (30 I 2020) w rzymskiej siedzibie Ambasady Hiszpanii przy
Stolicy Apostolskiej, ze jego zycie nadawatoby si¢ na scenariusz $wietnego filmu.

Pedro Péaez urodzit si¢ w 1564 r. w Olmera de las Fuentes, niewielkiej miejsco-
wosci w $rodkowej Hiszpanii. Do Towarzystwa Jezusowego wstapit w 1582 r. Juz
w trakcie podstawowej formacji zakonnej zgtosit si¢ na misje w Chinach lub Japonii,
piszac do ojca generata w tej sprawie w dniu 8 maja 1587 r. (list opublikowany jest na
ss. 40-41). Jego oferte przyjeto 1 wiosng 1588 r. rozpoczal zwyczajng w tamtych cza-
sach podroz na Wschdd, udajac si¢ drogag morska z Lizbony do Goa, dokad przybyt
we wrzesniu tego samego roku. W tamtejszym kolegium kontynuowat swoje studia;
w Goa przyjal tez swigcenia kaplanskie (w 1589 1.).

Poniewaz jezuici przygotowywali si¢ akurat do podjecia na nowo misji w Etiopii,
przetozeni wystali tam — oprocz do§wiadczonego juz misjonarza Antonia de Monser-
rate (ok. 1536-1600) — réwniez neoprezbitera P. Pdeza. Niestety obaj wpadli w podro-
zy w rece muzutmanow i przez siedem lat pozostawali w niewoli, gldwnie na terenie
obecnego Jemenu. Wykupieni w 1596 r., mogli wroci¢ do Goa.
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Po uzupehieniu w Goa studidw i po pracy duszpasterskiej w pobliskim regio-
nie Salsette i w Chaul, dopiero w 1603 r. udato si¢ P. Pdezowi dotrze¢ do Etiopii,
gdzie rozwingt nader skuteczng dziatalnos¢, zyskujac zaufanie monarchy i wielu in-
nych wptywowych oséb. W efekcie zdotat doprowadzi¢ do nawrdcenia na katolicyzm
samego imperatora, ktorego stat si¢ wkrotce doradcg. To wiasnie z tego powodu to-
warzyszac cesarzowi w jednej z podrozy, P. Paez, jako pierwszy Europejczyk, dotart
w 1618 1. do zrodet Nilu Blekitnego, o czym zresztg przypomina tytut obecnej ksigzki.

Dziatalno$¢ misjonarza przejawiala si¢ tez w takich przedsigwzigciach jak: bu-
dowa cesarskiego patacu i kosciota w Gorgora oraz spisanie historii catej misji etiop-
skiej, obejmujacej okres od 1555 do 1622 r. Niewatpliwie dziatalno$¢ hiszpanskiego
jezuity to czas najwigkszego jej rozkwitu, co pokazaty tez wydarzenia z kolejnych lat
po jego $mierci (zmart 22 V 1622 r. w Gorgora), ale to juz nie nalezy do tematu obec-
nej publikacji.

Kolejny jej rozdzial — ,,Biografia de Pedro Pdez por Bartolomé Alcézar” (ss. 73-
-198) — to transkrypcja osiemnastowiecznej biografii jezuity—misjonarza, autorstwa
jednego z oficjalnych hiszpanskich historiograféw zakonu, ktérym byt Bartolomé Al-
cazar (1648-1721). W 1710 r. opublikowat on w Madrycie cze$¢ swego dzieta Chro-
no-Historia de la Comparniia de Jesus en la Provincia de Toledo, ktorego reszta pozo-
stata jednak w archiwum, skad wydobyt je W. Soto.

W rozdziale zatytutowanym ,,Las otras cartas de Pedro Paez” (ss. 199-394), An-
dreu Martinez d’ Alos-Moner ofiarowuje czytelnikom transkrypcje siedemnastu listow
P. Paeza (z lat 1591-1622) oraz dwdch listdw jego wspolbrata i towarzysza niewoli
Antonia de Monserrate (z lat 1589-1593). Wickszos¢ tej korespondencji ukazata si¢
juz wezesniej w innych publikacjach (co autor skrupulatnie odnotowuje w tabeli na
ss. 203-204), ale dwa listy sg publikowane tutaj po raz pierwszy: jeden do prowincjata
w Goa Pedro Martineza z dnia 28 maja 1591 r. (ss. 206-211), drugi do generata Clau-
dia Acquavivy z dnia 26 czerwca 1611 1. (ss. 264-273).

Jak zauwaza na s. 199 A. Martinez, obecna publikacja jest pierwsza zawieraja-
ca hiszpanska wersje catosci znanej dotychczas korespondencji P. Paeza (oryginaty
niektérych jego listdw byty w innych jezykach). Misjonarz Etiopii jest autorem dwu-
dziestu dziewigciu listow pisanych do przetozonych i wspodtbraci jezuitow w latach
1587-1622 (doktadna ich lista znajduje si¢ w tabeli na ss. 64-66). Bogactwo zawar-
tych w nich informacji najlepiej dowodzi wartosci tej dokumentacji i stanowi wystar-
czajacg racje za nawet ponowng publikacja wigkszosci owych listow. Jak w kazdym
studium, tak i tutaj nic nie zastapi kontaktu ze zrodtami, tym bardziej ze — jak zauwaza
W. Soto na s. 63 — sg to listy, ktore ,,majg serce i dusze” (cartas con alma y corazon).

Artykut ,,LLas missiones jesuitas en Etiopia” (ss. 395-416) wyszedt spod piora ma-
dryckiego historyka i archeologa Victora M. Fernandeza Martineza, ktéry od 2006 r.
kieruje pracami wykopaliskowymi na terenach jezuickiej misji w Etiopii. Przedstawit
on stan owych badan, wzbogacajac swoja narracje ilustracjami i fotografiami, ktore
pomogg czytelnikowi niejako ,,ujrze¢” miejsca i odkryte pozostatosci architektury mi-

syjnej.
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Autorem eseju ,,La Iglesia Catolica en Etiopia desde Paez a nuestros dias”
(ss. 417-434) jest kombonianin Juan Gonzalez Nufiez, misjonarz postugujacy w Etio-
pii w latach 1976-1988 i od roku 2004. Jego bezposrednie doswiadczenie kraju oraz
studia nad historig i tradycja tegoz zaowocowaty kilkoma publikacjami. Tutaj stresz-
cza on histori¢ Kosciota katolickiego w Etiopii: od czaséw po upadku misji jezuickiej
az do wspotczesnosci. Po odnowieniu struktur koscielnych w potowie XIX w. przez
misjonarzy tej miary, co $w. Justyn de Jacobis (1800-1860) i kard. Gugliclmo Massaia
(1809-1889), obecnie katolicy stanowig w owym kraju o 100-milionowej ludnosci
zdecydowang mniejszos¢: okoto 800 tysigey, czyli 0,8% (s. 432).

,»Los jesuitas en Etiopia en los tiempos recientes” to tytut ostatniego rozdziatu
ksigzki, w ktorym Festo Mkenda, jezuita i do niedawna dyrektor mieszczacego si¢
w Nairobi Instytutu Historycznego Towarzystwa Jezusowego w Afryce, opisu-
je dziatalnos$¢ swoich wspotbraci w Kraju Kaptana Jana w XX w. (ss. 435-457). To
hiszpanskie ttumaczenie czgsci ksigzki F. Mkenda: Mission for Everyone: A Story
of the Jesuits in Eastern Africa, 1555-2012 (Nairobi: Paulines Publications Africa,
2013).

Po $mierci ostatnich jezuitow w 1640 r. mingto ponad trzysta lat, zanim czton-
kowie tego zakonu ponownie pojawili si¢ w Etiopii. Tym razem byli to jezuici kana-
dyjscy, ktérzy przybyli tutaj w 1945 r. na zaproszenie cesarza Haile Selassie (1892-
-1975, panowat w latach 1930-1936 1 od 1941), by zorganizowac¢ szkolnictwo w kra-
ju, gdzie zakazano im prowadzenia jakiejkolwiek dziatalnosci misyjnej. Festo Mken-
da opowiada w swoim eseju o tym, jak rozpoczeta wtedy przez nich dziatalno$¢ kon-
tynuowano przez kolejne dziesigciolecia w zmieniajacych si¢ realiach politycznych
i eklezjalnych, ktérych nie brakowato w ostatnim pdétwieczu.

W 1976 r. jezuici zreorganizowali swoja dzialalno$¢ w tej czesci Czarnego Kon-
tynentu, tworzgc miedzynarodowg strukture zwana Regionem Afryki Wschodniej (od
1986 r. Prowincja Afryki Wschodniej — Provincia Africae Orientalis). W jej ramach
pracuja w Etiopii do dzisiaj.

Zatem ostatnie dwa rozdziaty ksigzki, mimo iz nie dotycza jej gtownego bohatera,
stanowig jednak dopetnienie wczesniejszej narracji. Dzieki nim uwidacznia si¢ prze-
bieg historii zapoczatkowanej przez samego zatozyciela jezuitow ($w. Ignacy pisal, ze
wybratby si¢ chetnie na misje do Etiopii), ktdrej rozwoj i rozkwit byt udziatem P. Pae-
za 1 ktorej ostatecznie nie zakonczyly nawet wygnanie i przesladowania misjonarzy,
cho¢ te zatrzymaly ja na kilkaset lat. Ostatnie dwa rozdziaty sprawiajg wigc, ze obec-
na publikacja staje si¢ spojrzeniem na cato$¢ tego przedsiewzigcia misyjnego.

Oprécz bibliografii zamieszczonej na koncu tomu czytelnicy docenia zapewne
takze poprzedzajacy ja dodatek zawierajacy biogramy postaci wystepujacych na kar-
tach ksigzki (ss. 459-500). Publikacje uatrakcyjniaja rowniez kolorowe ilustracje —
glownie fotografie miejsc 1 dokumentow. Niestety gorzej wypada niedoktadna mapa
Indii na s. 47 i s. 85: Salcete, bezposrednio przeciez sasiadujace z Goa, jest tutaj za
bardzo wysuni¢te na péinoc, z pewnoscig wskutek pomylenia z wyspg o podobnie
brzmigcej nazwie (Salsette Island), znajdujaca si¢ w rejonie Bombaju; ponadto autor
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mapy myli Kalkute (Calcuta) — miasto w potnocno-wschodnich Indiach — z innym
miastem o nazwie Calicut, potozonym w potudniowo-zachodniej czgsci kraju.

Projekt wydawniczy W. Sota zastuguje na uznanie z wielu wzgledow. Po pierw-
sze, przypomina interesujacg postac i nie wszystkim znane dzieje misji w Krainie Ka-
ptana Jana. Juz z tego wzgledu ksigzka znajdzie czytelnikéw wsrdd zainteresowanych
historig lokalng zaréwno Hiszpanii, jak i Etiopii. Po drugie, wydawca umiejetnie wy-
korzystal dostepna literaturg i zrodta archiwalne, uzupetniajgc istniejaca historiogra-
fie, zwlaszcza w tym, co dotyczy korespondencji P. Pdeza. Po trzecie wreszcie, po-
stac¢ 1 dzieje hiszpanskiego misjonarza przywotuja na mysl aktualno$¢ problematyki
strategii misyjnej: liczne przyktady z historii i ze wspotczesnosci potwierdzajg, ze na
pytanie o to, jak Koscidt ma glosi¢ Ewangelig, byto i jest wiele odpowiedzi. Pedro
Péez udowodnil, ze metoda polecana przez $w. Ignacego Loyole, a zalecat on respekt
dla lokalnej kultury i tradycji oraz szacunek dla miejscowej ludnosci, sprawdzita si¢
w Etiopii, podczas gdy mniej dyplomatyczne dziatania jego nastepcéw doprowadzity
do upadku tej obiecujacej misji. Historia oczywiscie nie musi si¢ powtarzac, zwlasz-
cza jesli zechcemy si¢ z niej uczy¢.

Robert Danieluk SJ
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Jarostaw ROZAXsK1, Jacek J. PAWLIK, Ku nowej kulturze. Zmagania adaptacyj-
ne. Olsztyn: Uniwersytet Warminsko-Mazurski w Olsztynie, Wydziat Teologii
2020, ss. 265.

Wspotczesny swiat jawi si¢ przede wszystkim jako rozmaito$¢ i coraz szybsza
dynamika przemian kulturowych, dlatego tak bardzo potrzebna jest dzisiaj refleksja
wprowadzajagca w roznice 1 swoiste przemieszanie kulturowe. Nie dziwi zatem bo-
gactwo literatury — takze polskojezycznej — poswigconej komunikacji miedzykulturo-
wej, tacznie z wydang w zesztym roku, niezwykle obszerng (686 stron) ksigzka, ktora
zamierza by¢ tylko wprowadzeniem do komunikacji interkulturowej (Weronika Wil-
czynska, Maciej Mackiewicz, Jarostaw Krajka. Komunikacja interkulturowa. Wpro-
wadzenie. Poznan: Wydawnictwo Naukowe Uniwersytetu im. Adama Mickiewicza,
2019). W ten obszar badawczy wpisuje si¢ takze ksigzka autorstwa Jacka Pawlika
SVD, zatytutowana Ku nowej kulturze. Zmagania adaptacyjne (Olsztyn: Uniwersytet
Warminsko-Mazurski, Wydziat Teologii 2020, ss. 265).

Opracowanie objetosciowo skromniejsze od wyzej cytowanego, monumentalne-
go dzieta, ale jednak niezwykle cenne. Warunkiem sprawnego funkcjonowania (zycia,
pracy, odpoczynku) w spoteczenstwie wielokulturowym (wielonarodowosciowym)
jest bowiem zrozumienie fenomenu interakcji kulturowej, jaka nieustannie zachodzi
pomigdzy przedstawicielami poszczegdlnych kultur, jezykow, religii, grup etnicznych
itd. Proces ten odczuwalny jest w miejscu pracy i zamieszkania. Brak swiadomosci
owych proceséw zachodzacych interakcji prowadzi do dyskomfortu, a nawet do dys-
funkcyjnosci spotecznej.

Ksigzka Jacka Pawlika SVD wyro6znia si¢ przede wszystkim profilem dostosowa-
nym do grupy odbiorcow wchodzacych w odmienng kulture. Jest swego rodzaju pod-
recznikiem czy tez praktycznym przewodnikiem, chociaz autor zastrzega, iz ,,nie ro-
$ci sobie pretensji do zaprezentowania podrgcznika ani wyczerpujacego studium”, ale
tez przyznaje, ze ,,ideg przewodnig byto stworzenie formy kompendium, w ktorym
czytelnik znajdzie podstawowe informacje praktyczne oparte na badaniach nauko-
wych 1 poparte doswiadczeniem autora 1 innych” (s. 10), przy czym bardzo przystep-
nie przybliza problematyke komunikacji interkulturowej. Wskazuje, iz owo wejscie
w odmienng (obcg) kulturg trzeba zaczyna¢ od nas samych, od ksztattowania naszej
$wiadomosci co do natury tego zjawiska na réznych jego poziomach i w rozmaitych
konfiguracjach sytuacyjnych.
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W pierwszym rozdziale autor prezentuje najwazniejsze pojecia z antropologii kul-
turowej, misjologii i nauk o komunikowaniu, a w drugim porusza problem nawiazy-
wania lacznosci, wskazujgc na szok kulturowy, wadliwe reakcje na to, co obce (ra-
sizm, egzotyzm) oraz pozytywne postawy empatii i identyfikacji. W trzecim rozdziale
ma miejsce analiza sytuacji spolecznych i podstawowych zachowan oczekiwanych
podczas spotkan. W czwartym rozdziale przyblizone zostaje znaczenie znajomosci j¢-
zyka w poznawaniu kultury. Rozdziat piaty stanowi kompendium proksemiki i chro-
nemiki, a szosty ukazuje rol¢ ruchu i zmystoéw w komunikacji niewerbalne;.

W ksigzce nie brakuje takze problematyki: kulinarnej (rozdziat sidédmy), miedzy-
kulturowego uczenia si¢ (rozdziat 6smy) i dialogu. Zamieszczenie w aneksie metody
uczenia si¢ jezyka o tradycji ustnej wskazuje na specyficznego odbiorce owej ksigzki,
bogatej 1 pomocnej zwlaszcza dla tych, ktérzy stykaja si¢ bezposrednio i na dtuzej
z odmienng kulturg. Jednak wspomniane wyzej bazowanie przede wszystkim na ba-
daniach naukowych, popieranych doswiadczeniem autora i innych, sprawia, ze lektu-
ra tej ksigzki jest z wszech miar pozyteczna dla wszystkich, ktorzy zajmuja si¢ szero-
ko rozumiang interkulturowoscig.

Jarostaw Rozanski OMI
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Sprawozdanie z dzialalnosci Akademickiego Kola Misjologicznego
im. dr Wandy Blenskiej (AKM) w Poznaniu w roku akademickim
2018/2019

Spotkanie formacyjne AKM, inaugurujace rok akademicki, odbylo si¢ 16 paz-
dziernika 2018 r. (wtorek), w 40. rocznice wyboru Karola Wojtyly na Stolice Apo-
stolskg. Miato miejsce w Archidiecezjalnym Centrum Misyjnym w Poznaniu. Wy-
brano nowy zarzad w sktadzie: prezes — Luiza Nadstazik, wiceprezes — Anna-Maria
Dzik, sekretarz — Anna Groblewska, komisja rewizyjna — Anna Stachowiak, Ad-
rianna Proch, kl. Michat Sulowski. Za catoroczng prace podzigkowano ustepujagcym
wiladzom AKM, a nastgpnie wystuchano relacji z do§wiadczenia misyjnego Jerozo-
lima 2018 (http://akmjerozolima2018.blogspot.com). Dziatalno$¢ Kota zawierzono
w prywatnych modlitwach $w. Janowi Pawtowi 11, a jego wyjatkowe wstawiennictwo
potwierdza fakt, ze ostatnie spotkanie kadencji 2018/2019 odbyto si¢ 22 pazdzierni-
ka 2019 r., w liturgiczne wspomnienie Papieza Polaka, podczas Tygodnia Misyjnego
(w ramach Swiatowego Miesigca Misyjnego: pazdziernika 2019).

W dniu 13 listopada 2018 r. go$ciem comiesigcznego spotkania formacyjnego
AKM byt o. Michal Krzyzagorski SVD, ktory opowiedziat o postudze w Chinskiej
Republice Ludowej. W dniu 18 grudnia 2018 r. Karolina Sieradzka 1 Maria Fracko-
wiak z AKM podzielity si¢ do§wiadczeniem z drugiego pobytu w Indonezji (https://
poznajweluli.wordpress.com). W dniu 8 stycznia 2019 r. odbyto si¢ spotkanie optat-
kowe, na ktérym gosémi specjalnymi byli: ks. prof. UAM dr hab. Mieczystaw Polak
1 ks. Izaak Antwi-Boasiako. W dniu 12 lutego 2019 r. o. Piotr Jalako SP przyblizyt
charakter pracy misjonarza w Chile. W dniu 12 marca 2019 r. o postudze w Boliwii
1 Chile opowiedzial 0. Wojciech Grzymistawski SVD. W dniu 2 kwietnia 2019 r. go-
Sciem Kota byt 0. Mariusz Bartuzi M. Aft., pracujacy niegdys w Mali, Malawi i Algie-
rii. W dniu 7 maja 2019 r. ks. Jarek Czyzewski przyblizyt posta¢ dr Wandy Blenskie;j.
Roczng dziatalnos¢ Kota podsumowano 10 czerwca 2019 r. podczas Misyjnego Gri-
lowania.

Przeprowadzono stale projekty misyjne AKM: 1). Swiety Mikotaj 2018 — odwie-
dzono 10 placowek, okoto 720 dzieci, a dochdd z inicjatywy przeznaczono na du-
chowa adopcj¢ dzieci z Cabo Verde: Dawida, Cheili i1 Elisangeli; 2). Gwiazda Betle-
jemska 2019 — przygotowano ponad 14 000 paczuszek na uroczystos¢ Objawienia
Panskiego, ktore zostaty rozprowadzone w czterdziestu parafiach, a ofiary przekazano
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Domowi Pokoju w Jerozolimie; 3). Palemki 2019 — przygotowano 890 palemek, ktdre
trafity do trzech parafii Archidiecezji Poznanskiej, a dochod przyczynit si¢ do realiza-
cji letnich doswiadczen misyjnych.

Jednym z filaréw dziatalnosci AKM — obok modlitwy i animacji — jest forma-
cja. Czltonkowie Kota w dniach 1-3 marca 2019 r. wzi¢li udziat w weekendzie for-
macyjnym w Podkowie Lesnej, przeprowadzonym przez s. Elzbiet¢ Sottysik SSPC.
W lutym 2019 r. rozpoczety si¢ spotkania formacyjne, ktore prowadzita s. Anna Ja-
rosz SSPC. Mialy one miejsce: 5 lutego, 19 marca, 9 kwietnia, 23 kwietnia, 28 maja,
4 czerwca i 18 czerwca. Pierwsza cz¢$¢ kazdego spotkania poswigcono postaciom
swigtych 1 btogostawionych, podczas gdy w drugiej czgsci rozwazano encyklike Re-
demptoris missio.

»Wiara umacnia si¢, gdy jest przekazywana”: studenci z AKM prowadzili re-
kolekcje adwentowe 1 wielkopostne w szkotach i1 przedszkolach. W grudniu 2018 r.
przeprowadzono dwa spotkania, natomiast w Wielkim Poscie 2019 r. pig¢. W ciagu
roku akademickiego 2018/2019 mialy miejsce animacje misyjne w 18 parafiach Ar-
chidiecezji Poznanskiej. W ich trakcie cztonkowie Kota, ubrani w stroje pochodzace
z rozmaitych czesci $wiata, czytali teksty liturgiczne 1 modlitwe powszechng, niesli
misyjne dary, dzielili sie $wiadectwem, a po Mszach Swigtych rozprowadzali misyj-
ne cegietki. W omawianym roku przygotowano takze nowe materialty promocyjne:
torby ekologiczne z logo AKM i hastem ,,Wszyscy maja misj¢. Mam i JA!”, naklejki
z logo AKM oraz nowe ulotki. Ofiary przeznaczono na biezgcg dziatalnos¢ i letnie do-
$wiadczenia misyjne. W dniach 9-11 listopada 2018 r. cztonkowie Kota wzi¢li udziat
w weekendowej animacji misyjnej (Sobota Misyjna i spotkanie Kota Przyjaciot Mi-
sji) w Lublinie na zaproszenie Ojcow Biatych (Misjonarzy Afryki) i Siostr Misjona-
rek NMP Krélowej Afryki (Sidstr Biatych).

Kazdego 27. dnia miesigca cztonkowie Kota modlili si¢ w kosciele pw. Dobrego
Pasterza na poznafiskiej Nowinie podczas Mszy Swictej o godz. 18:00 za $p. dr Wande
Btenska, a nastgpnie odmawiali rozaniec przy jej grobie. Dzien po 4. rocznicy jej Smierci
odbyto si¢ na Wydziale Teologicznym UAM spotkanie tegorocznych wolontariuszy mi-
syjnych, polaczone z celebracja modlitewna stowa Bozego. Na zaproszenie Domu Me-
dialnego Swietego Wojciecha prezes i wiceprezes AKM wziely udziat w I edycji Nocy
Ksiggarn (20 IX 2019), w ktdrej trakcie przyblizyty zwiazki Dokty z Kotem. W dniu 30
pazdziernika 2019 r. przedstawiciele Kota uczestniczyli w spotkaniu dotyczacym Po-
znanskiej Matki Tredowatych (w Biurze PKWP , Misja na Szewskiej”™).

W ciggu roku cztonkowie Kota modlili si¢ w dziewigciu rézach rézancowych
w intencjach misyjnych. Waznymi wydarzeniami byly §wiecenia: biskupie opiekuna
Kota — ks. dr. Szymona Stutkowskiego (9 VI 2019 r.) oraz kaptanskie (1 VI 2019 r.)
i diakonskie (25 V 2019 r.) 0s6b zwigzanych z Kotem.

W okresie od 20 do 30 pazdziernika 2018 r. przedstawicielki Kota uczestniczy-
ly w pielgrzymce mtodych do Rzymu, towarzyszacej Synodowi Biskupdw na temat
spraw mlodziezy, wiary i rozeznawania powotania (http://misja-rzym.blogspot.com).
Prezes AKM jako laureatka ,,Rejsu Niepodlegtosci” udata si¢ w styczniu 2019 r. do
Panamy na 34. Swiatowe Dni Mtodziezy, skad — za sprawa pomystu Padre — pro-
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wadzila codzienng relacje (https://luiza-w-panamie.blogspot.com), natomiast 20 maja
2019 r. wygtlosita referat o tytule Doswiadczenie Rejsu Niepodleglosci w aspekcie mi-
sjologicznym na konferencji Fundacji Salvatti.pl.

W dniu 20 stycznia 2019 r. AKM obchodzito 92. urodziny, ktore cztonkowie wraz
z opiekunem Kota radosnie $wigtowali 25 stycznia: wpierw pomodlili si¢ w miejscu
powstania AKM, czyli przed Aula UAM (wdédwczas Uniwersytet Poznanski), a nastep-
nie udali si¢ do restauracji. Zgodnie z coroczng tradycja poznanscy wolontariusze
misyjni odwiedzili, wraz z ks. Szymonem Stutkowskim, w dniu 22 stycznia 2019 r.
abp. Stanistawa Gadeckiego podczas misyjnego kolgdowania.

W dniu 30 czerwca 2019 r., w uroczysto$é¢ Swietych Apostotéw Piotra i Pawta,
21 0séb z AKM otrzymato, po przebytej formacji, krzyze misyjne i zostato postanych
przez abp. Stanistawa Gadeckiego na letnie doswiadczenia misyjne 2019, bazujace na
formule ora et labora. Wyjazdy przebiegly bezpiecznie, zrealizowano cele 1 zatoze-
nia. Byly to nastgpujace doswiadczenia:

1). Kazachstan 2019 — od 1 do 14 lipca 2019 r. Szescioosobowa ekipa pracowata
fizycznie i prowadzita potkolonie dla dzieci przy domu Siéstr Mitosierdzia
$w. Wincentego a Paulo (siostry szarytki) w Nur-Sultanie (https://akmkazach-
stan2019.blogspot.com/ i https://www.facebook.com/Kazachstan2019/)

2). Jerozolima 2019 — od 16 lipca do 20 sierpnia 2019 r. Dziewigcioosobowa
ekipa pracowata fizycznie w sierocincu Dom Pokoju na Goérze Oliwnej, pro-
wadzonym przez siostry elzbietanki z Prowincji Poznanskiej. Byt to dziesia-
ty wyjazd AKM na letnie doswiadczenie misyjne do Ziemi Swictej (https:/
akmjerozolima2019.blogspot.com i https://www.facebook.com/Jerozolima-
-2019-AKM-10-x-Mission-Possible-463755031093511/)

3). Ghana 2019 (http://akmghana2019.misja.info) — od 31 lipca do 28 sierpnia
2019 r. O$mioosobowa ekipa animowata czas dzieci, mtodziezy i dorostych
w miejscowosci Obuasi w diecezji Kumasi. Przeprowadzono m.in. kurs
pierwszej pomocy i rozprowadzono dary przywiezione z Polski. Gospoda-
rzem byt o. Izaak Antwi-Boasiako.

Biezace informacje o dziatalnosci Kota umieszczane byly na stronie internetowej
(http://misja.info), Facebooku (https://www.facebook.com/akmpoznan) oraz na Insta-
gramie (https://www.instagram.com/akmpoznan/).

In Christo
Luiza Nadstazik
prezes kadencji 2018/2019



Sprawozdanie z dzialalno$ci Akademickiego Kola Misjologicznego
im. dr Wandy Blenskiej w roku 2019/2020

Opiekunem Kota od 2006 r. jest ks. bp Szymon Stutkowski.
W wyborach na pierwszym spotkaniu w roku akademickim 2019/2020, ktore od-
byto si¢ 22 pazdziernika, powotano zarzad w sktadzie:

prezes — Anna-Maria Dzik

wiceprezes — Aneta Blasiak

sekretarz — Weronika Jezyk

komisja rewizyjna: Dominika Romanowska, Maria Smoczynska, kl. Michat Su-
lowski.

W dziatalnos¢ Kota ‘wpisuja si¢” comiesi¢czne spotkania modlitewno-formacyj-
ne, obejmujace: Msze Swieta, ogloszenia dotyczace najblizszych aktywnosci Kota
oraz wystgpienia zaproszonych gosci. Spotkania majg miejsce w Archidiecezjalnym
Centrum Misyjnym przy ul. Dmowskiego 130 w Poznaniu. Odbywaja si¢ one w roku
akademickim: od pazdziernika do czerwca. Ze wzgledu na tegoroczng sytuacje epide-
miologiczna nie bylo spotkania w kwietniu. Na pozostatych swoim doswiadczeniem
misyjnym podzielili si¢:

— w pazdzierniku: uczestnicy doswiadczenia misyjnego Ghana 2019

— w listopadzie: uczestnicy do§wiadczenia misyjnego Jerozolima 2019

— w grudniu: o. Tomasz Szyszka

— W styczniu: na spotkaniu optatkowym ks. Dariusz Madejczyk

— w lutym: ks. Dawid Stelmach

— w marcu: czlonkowie Wolontariatu Misyjnego Salvator

— w maju: (online) uczestnicy doswiadczenia misyjnego Kazachstan 2019
— w czerwcu: podsumowano rok dziatalnosci na misyjnym grillowaniu.

Cztonkowie Akademickiego Kota Misjologicznego w ciggu roku urzeczywistnia-
ja projekty wspierajace misyjng dziatalnos¢. Przeprowadzono nastepujgce projekty:

Swiety Mikotaj — projekt realizowany okoto 6 grudnia. Czlonkowie przebrani
w stroje $w. Mikotaja i aniotkow przyblizaja dzieciom w przedszkolach, szkotach,
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domach prywatnych posta¢ prawdziwego $sw. Mikotaja, biskupa Miry. Zebrane ofiary
przeznaczono na adopcj¢ dzieci z Cabo Verde: Wiliama Jordane’a Gonclavesa i Rais-
s¢ Nicole Silva Rocha.

Gwiazda Betlejemska — projekt przeprowadza si¢ w uroczysto$¢ Objawienia Pan-
skiego nie tylko w parafiach naszej archidiecezji. Rozprowadzane sg, przygotowa-
ne wczesniej paczuszki z kadzidlem, kreda 1 wegielkiem. W 2019 r. w ciggu okoto
dwoch i pot miesigca udato si¢ ich zapakowac ponad 20 000. Dochdd z dobrowolnej
ofiary skladanej przez wiernych przeznaczono na wsparcie Domu Pokoju na Goérze
Oliwnej w Jerozolimie.

Palemki — ze wzgledu na /lockdown nie udato si¢ przeprowadzi¢ tego projektu
w roku 2020.

Pakowanie kanapek — to cotygodniowa pomoc dla siostr elzbietanek w przygoto-
wywaniu pakietow z jedzeniem na nastgpny dzien dla bezdomnych i ubogich. Czas
trwania: od maja do pazdziernika.

Oproécz wyzej wymienionych cztonkowie AKM, jesli tylko pozwalata na to sytu-
acja epidemiologiczna, prowadzili audycj¢ radiowg Ochrzczeni i postani, emitowang
co trzy tygodnie (lgcznie: siedem audycji), rekolekcje w szkotach (sze$¢ placéwek)
1 animacje misyjne w parafiach naszej archidiecezji (trzy koscioly). Byli rowniez za-
angazowani w pomoc przy organizacji Konferencji Stowarzyszenia Misjologow Pol-
skich ,,Misyjne Drogi Swigtosci”.

W styczniu 2020 r. Akademickie Koto Misjologiczne brato udziat w dwdéch ko-
ledowaniach. Pierwsze odbyto si¢ u abp. Stanistawa Gadeckiego, a drugie u biskupa
Szymona Stutkowskiego z okazji 93. rocznicy AKM.

Podczas pandemii, od marca do Bozego Ciata, cztonkowie taczyli si¢ za pomoca
komunikatorow internetowych, aby codziennie, o godzinie 20.30, wspolnie odma-
wia¢ rézaniec 1 modli¢ si¢ Psalmami. Czgs$¢ cztonkow brata udziat w 33-dniowych
rekolekcjach zawierzenia przez serce Maryi.

W ciagu roku cztonkowie spotykali si¢ na rozmaitych aktywnosciach, by spedzié
razem wartosciowy czas, budowaé wspdlnote i trwate wiezi. Byly to m.in. roraty ze
$niadaniem, $wietowanie Nowego Roku, uczestnictwo w Europejskim Spotkaniu
Mtodych we Wroctawiu, wspdlne przezywanie §wigcen klerykow zaangazowanych
w dziatalno$¢ Kota oraz wyprawa w gory do Tylmanowe;.

Catoroczng pracg Kota zwienczyt wyjazd na doswiadczenie misyjne, tym razem
w Polsce: w Lublinie. W dniu 28 czerwca grupa sktadajaca si¢ z pigtnastu osob otrzy-
mala krzyze misyjne i zostala postana przez abp. Stanistawa Gadeckiego, by rozpala¢
ducha na $ciezkach swej misji.

Doswiadczenie trwato od 15 do 29 sierpnia 2020 r. Uczestnicy przezywali ten
czas w domu Ojcow Biatych Misjonarzy Afryki w Natalinie. Gtéwnym zadaniem
wykonywanym w trakcie pobytu w Lublinie byta praca fizyczna, polegajaca na upo-
rzadkowaniu terenu dziatki nalezacej do zgromadzenia. Poza tym cztonkowie mieli
okazje spotka¢ wielu ludzi, ktérzy na co dzien sg inspirujgcymi $wiadkami prawdzi-
wej wiary lub ktorzy dzielili si¢ swoimi do§wiadczeniami np. na Spotkaniu Mlodych
Archidiecezji Lubelskiej, w Domu Dziecka czy w czasie czterech animacji, ktore
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udato si¢ zorganizowac¢ w parafiach. Waznym aspektem podczas doswiadczenia byto
odkrywanie kultury Kreséw Wschodnich Polski m.in. dzigki wizycie we Wiodawie,
miescie trzech kultur, czy w prawostawnym monasterze w Jabteczne;j.

Posta¢ dr Wandy Btenskiej jest bez watpienia inspiracja dla zwigzanych z Akade-
mickim Kotem Misjologicznym osob, dlatego kazdego 27. dnia miesigca podtrzymu-
je sie tradycje wspolnej modlitwy przy grobie patronki. Niezmiernie tez uradowala
wszystkich, wpierw z dnia 25 lutego 2020 r., informacja, ze Stolica Apostolska ofi-
cjalnie wyrazita zgode na rozpoczgcie procesu beatyfikacyjnego dr Wandy Blenskie;j,
a pozniej, w dniu 18 pazdziernika, wzbudzito rados¢ otwarcie jej procesu.

Anna Maria Dzik
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